
czwartek
18 października 2018
nr 42 (1114) 
cena 3,20 zł 
(w tym 8% VAT)

Rok XXVIII 
ISSN 1641-6260 

Głowno | Spektakl o Witosie

Znani aktorzy 
zagrają w MOK-u
Znani aktorzy – Dariusz 
Kowalski i Dominika 
Figurska – będą gośćmi 
Miejskiego Ośrodka 
Kultury w Głownie.

Artyści wystąpią w spektaklu 
pt. „Wincenty Witos”, upamięt-
niającym przywódcę polskiego 
ludu oraz męża stanu, zaliczane-
go do grona współtwórców nie-
podległej Polski. Inscenizacja 
powstała w oparciu o biografię 
oraz pamiętniki polityka i dzia-
łacza ludowego. Wydarzenie 

przygotowane jest przez MOK z 
myślą o młodzieży szkolnej, jed-
nak mogą wziąć w nim udział 
chętni w każdym wieku – po 
uprzedniej rezerwacji miejsc. 
Wstęp wolny. 

Spektakl jest częścią spo-
tkań w MOK, przygotowanych 
z okazji zbliżającego się stule-
cia niepodległości. Niedawno, 
8 października, widzowie mieli 
możliwość obejrzenia w placów-
ce filmu o Witoldzie Pileckim, 
zaś w kolejnych dniach, tj. 29 
października, zobaczą spektakl 
o Janie Karskim.  aw
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Stryków | Biała Niedziela

Szybka konsultacja 
może uratować życie
Z bezpłatnych porad lekarzy 
specjalistów skorzystali 
mieszkańcy Strykowa.  
W niedzielę, 14 października, 
w budynku Szkoły 
Podstawowej nr 2  
w Strykowie odbywała się 
akcja udzielania konsultacji 
medycznych, czyli Biała 
Niedziela.

Wśród specjalistów nieodpłat-
nie udzielających wspomnianych 
porad znaleźli się m.in. hemato-
log, endokrynolog, diabetolog, 
a nawet genetyk. Mile widziane 
tego dnia były również dzieci, na 
których w placówce oczekiwa-

li pediatra oraz onkolog dziecię-
cy. Uczestniczący w akcji pacjen-
ci wychodzili z „gabinetów” ze 
wstępną diagnozą, skierowaniami 
na dalsze konieczne badania, wy-
nikiem pomiaru ciśnienia czy gli-
kemii poposiłkowej, a także szere-
giem lekarskich zaleceń.

Zainteresowanie akcją było 
dość duże, gdyż każdego ze spe-
cjalistów odwiedziło ok. 30 pa-
cjentów. 

Do udzielającego porad en-
dokrynologa, prof. Przemysła-
wa Bilińskiego, trafiały przede 
wszystkim osoby podejrzewające 
niedoczynność czy nadczynność 
tarczycy lub stany zapalne tego or-
ganu.  str. 5

Region | Przed wyborami samorządowymi

To już końcówka 
kampanii wyborczej
Przed nami ostatnie  
dni kampanii wyborczej, 
po których o północy 
w piątek rozpocznie się 
cisza wyborcza,  
która potrwa do godziny 
21.00 w niedzielę  
21 października.

W czasie ciszy wyborczej pod 
groźbą kary grzywny zabroniona 
jest agitacja wyborcza, czyli na-
kłanianie do głosowania w okre-
ślony sposób czy udzielania po-
parcia konkretnemu kandydatowi. 
W przedwyborczym tygodniu (do 
środy 17 października) w Głow-
nie i gminie Głowno kampania 
wyborcza zwiększyła nieco in-
tensywność, ale to, co dzieje się 
na ulicach nie oddaje temperatury 
przedwyborczej walki w świecie 
wirtualnym, np. na facebookowej 
grupie Głowno – nasze miasto, 
gdzie posty ze swoimi programa-
mi publikują sami kandydaci na 
burmistrza i radnych, a także ich 
sztabowcy czy sympatycy. 

Tu wytaczane są działa najróż-
niejszego kalibru. Pojawiają się 
akcenty humorystyczne, gdy np. 
ktoś prześmiewczo wobec składa-
nych przez kandydatów deklaracji 
zapowiada... zdobycie przez siebie 
Oscara. Prawdziwy „bój” toczy 
się oczywiście w komentarzach. 

W przestrzeni miejskiej kandy-
daci bywają widywani jak osobi-
ście rozdają swoje ulotki. Przede 
wszystkim jednak uśmiechają się 
do nas z niezliczonej ilości bane-
rów, w których konkretnej treści 
jest nie za wiele. Nieco więcej o 
programach można dowiedzieć się 
z ulotek komitetów wyborczych, 
jakie codziennie hurtowo wysy-
pują się ze skrzynek pocztowych. 

Do chwili zamykania aktualne-
go numeru Wieści, nie zmieniło 
się nic w kwestii spotkań kandy-
datów (przynajmniej na burmi-
strza Głowna i wójta gm. Głowno) 
z mieszkańcami. Na ten dzień, 17 
października, zaplanowana była 
konwencja KWW Magdaleny 
Szajder (na zaproszenia), a na pią-
tek 19 października na godz. 16.00 
w OSP Mąkolice ostatnie otwarte 

spotkanie dla mieszkańców gmi-
ny Głowno z kandydatem na wój-
ta Przemysławem Kapką zaplano-
wał KWW Dla Gminy Głowno. 

W Strykowie przestrzenią do 
działań kampanijnych jest face-
bookowa grupa Stryków wybie-
ra, natomiast w „realu” otwarte 
spotkanie z udziałem kandydatów 
na burmistrza nie było w końców-
ce kampanii planowane. str. 3

Stryków | Szansa na najnowocześniejsze technologie 

Ściśle poufny projekt wymaga konkretnych obietnic
Stryków jest jedną  
z potencjalnych 
lokalizacji wartego  
500 mln zł 
amerykańskiego projektu 
pod hasłem „Foton”.

W ubiegłym tygodniu bur-
mistrz Andrzej Jankowski spotkał 
się z Amerykanami oraz przed-
stawicielami Polskiej Agencji In-
westycji i Handlu oraz Łódzkiej 
Specjalnej Strefy Ekonomicznej, 
natomiast radni z komisji budżetu 
– z przedstawicielem miasta Ło-
dzi, która to szuka w regionie lo-
kalizacji dla tajemniczego póki co 

przedsięwzięcia. Z tego, co moż-
na było usłyszeć podczas obrad 
komisji 11 października z ust Edy-
ty Karpińskiej, głównego specja-
listy w Biurze Obsługi Inwestora  
i Współpracy z Zagranicą Urzę-
du Miejskiego w Łodzi wynika, 
że Stryków znalazł się na top li-
ście polskich i europejskich po-
tencjalnych lokalizacji amerykań-
skiej inwestycji o bardzo wysokim 
zaawansowaniu technologicznym. 
Jak wyjaśniła Edyta Karpińska, 
Łódź nie mogąc przyjąć inwesty-
cji z uwagi na brak odpowiednich 
terenów inwestycyjnych, a chcąc 
ją zatrzymać w regionie, zapropo-
nowała jako potencjalną lokaliza-
cję Stryków. 

Projekt jest ściśle poufny, dlate-
go zamiast konkretnej nazwy póki 
co operuje się tylko hasłem „Fo-
ton”. Firma planuje zatrudnienie 
ponad 300 osób na wysoko za-
awansowanych technologicznie 
miejscach pracy. Jednak coś za coś. 

Inwestor otrzymał od rządu 
polskiego deklaracje 5-letniego 
grantu na zatrudnienie. Od Łódz-
kiej Specjalnej Strefy Ekonomicz-
nej otrzymał deklaracje 5-letniego 
zwolnienia z podatku dochodo-
wego CIT. I pyta na jakie zachę-
ty może jeszcze liczyć, aby podjąć 
ostatecznie decyzję co do lokali-
zacji? Pod uwagę brane jest zwol-
nienie z podatku od nieruchomo-
ści.

W grę wchodzi podpisanie 
umowy na min. 10 lat. Pod uwa-
gę brane są konkretnie 3 lokali-
zacje: Segro Park, Prologis Park  
i Zelgoszcz. Obiekty, które miała-
by wybudować obsługująca pro-
jekt firma deweloperska, zajęłyby 
ok. 6-8 ha powierzchni. – Tempo 
prac nad tym projektem jest duże 
i konkurencja też jest duża, mam 
na myśli inne państwa europejskie. 
Rozważamy też kwestie technicz-
ne realizacji tego zadania. Fir-
ma po podjęciu ostatecznej decy-
zji chce ten projekt realizować już  
w 2019 roku. Praktycznie pozostał 
miesiąc czasu na decyzję „gdzie” 
– mówi Andrzej Jankowski. Do-
daje on, że rozwój tej technologii, 

o której mowa, mógłby zainicjo-
wać kolejne inwestycje w regionie, 
gdzie ulokują się Amerykanie. 

radni mają wątpliwości 
Komisja budżetu, choć wstęp-

nie zaopiniowała propozycję ulo-
kowania się nowoczesnego bizne-
su pozytywnie, to w dyskusji była 
podzielona. Z uwagi na tajemni-
czość całej sprawy, „kotem w wor-
ku” projekt nazwał radny Andrzej 
Janeczko, który jednocześnie wy-
raził zdziwienie dlaczego opinii 
oczekuje się od radnych, którzy 
za chwilę z racji wyborów mogą 
przestać sprawować swój mandat  
i dociekał czy inwestycja jest eko-
logiczna.  str. 3

Ciąg banerów. W Głownie przy drodze krajowej nr 14, przed skrzyżowaniem z ul. Kopernika, swoje wizerunki 
zamieściło wielu kandydatów do różnych organów władzy samorządowej. To dobre miejsce, bo samochody 
zatrzymują się przed światłami. 
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Danuta Supera:
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Głowno | Petycja do władz

Więcej szkody niż pożytku ze spowalniaczy?
Mieszkańcy ulicy Wojska 
Polskiego w Głownie 
zwrócili się do urzędu 
z pismem, w którym 
proszą o zdemontowanie 
ograniczników prędkości, 
zamontowanych na wniosek 
jednej osoby i raz już 
przesuniętych o kilkanaście 
metrów z pierwotnej 
lokalizacji. 

Teraz dwa progi zwalniające 
(po jednym na każdym pasie ru-
chu tej drogi jednokierunkowej) 
znajdują się na wysokości ogro-
dzenia Gimnazjum Miejskiego, 
w murach którego po Nowym 
Roku ma zostać uruchomiony 
żłobek. Problem w tym, że – jak 

piszą wnioskodawcy – nie speł-
niają one swojej funkcji, bo sa-

mochody nagminnie przejeżdżają 
przez przeszkodę nie zwalniając, 

co jest źródłem hałasu, szczegól-
nie dokuczliwego w nocy i nad 
ranem. W zgodnej opinii 26 sy-
gnatariuszy pisma adresowanego 
do pełniącego funkcję burmistrza 
Głowna Wojciecha Balei (oraz 
przesłanego do wiadomości Rady 
Miejskiej), ograniczniki są przy-
czyną zagrożenia dla bezpieczeń-
stwa mieszkańców, czego przy-
kładem może być nocna kolizja 
drogowa z 15 września, do której 
doszło, gdy kierowca samochodu 
osobowego nie zwolniwszy przed 
progiem, stracił panowanie nad 
pojazdem i wpadł w poślizg. 

Autorzy pisma proszą o po-
zostawienie na Wojska Polskie-
go znaku pionowego mówiące-
go o ograniczeniu prędkości oraz  
o wzmożone kontrole drogowe ze 
strony policji.  ewr

Głowno i okolice 
 �12 października o godz. 4.50 

na DK 14 w miejscowości Wyskoki 
doszło zderzenia auta ciężarowego 
i osobowego. Kierujący samocho-
dem ciężarowym marki DAF 27-let-
ni mieszkaniec powiatu ostrołęc-
kiego, jadąc z Głowna w kierunku 
Bratoszewic podczas manewru 
wyprzedzania nieznanego pojazdu 
nie zachował odpowiedniej odle-
głości od jadącego w tym samym 
kierunku i również wyprzedzające-
go, samochodu marki Fiat Panda  
i doprowadził do zderzenia. W jego 
wyniku kierująca Fiatem 52-letnia 
mieszkanka powiatu zgierskiego 
wjechała do rowu. Kobieta była 
trzeźwa. Kierowca ciężarówki miał 
we krwi 0,56 promila. zdarzenia 
zostało zakwalifikowane jako kolizja 
drogowa. 

 �Tego samego dnia, 12 paź-
dziernika o godz. 11.08 w miej-
scowości Osiny, poruszająca się 

samochodem osobowym marki 
Volkswagen Bora mieszkanka Płoc-
ka potrąciła psa. Okazało się, że 
pies wyskoczył z zaparkowanego 
na poboczu innego samochodu. 
Było to zdarzenie losowe, więc 
sprawczyni nie została ukarana. 

 �12 października o godz. 16.30 
w Głownie przy ul. Fabrycznej do-
szło do kolizji dwóch samochodów 
osobowych. Kierująca pojazdem 
marki Kia, dokonując manewru 
skrętu w prawo w ul. Polnej w ul. Fa-
bryczną nie ustąpiła pierwszeństwa 
przejazdu, jadącemu w kierunku ul. 
Sikorskiego kierowcy BMW. W wy-
niku zderzenia aut, BMW wypadło  
z drogi, uderzyło w stojący nieopo-
dal słup telekomunikacyjny, ten  
z kolei uszkodził lustro drogowe 
oraz ogrodzenie pobliskiej posesji. 
W kolizji nikt nie ucierpiał. 

 �13 października o godz. 16.38 
strażacy otrzymali powiadomienie, 
iż w Głownie przy ul. Plażowej na 

terenie zalewu „Mrożyczka” został 
uwięziony w mule mężczyzna. Po 
przyjeździe na miejsce służb oka-
zało się, że u osoby tej występuje 
ograniczony kontakt logiczny. Stra-
żacy pomogli mężczyźnie wydostać 
się na brzeg, a następnie został on 
przetransportowany do Wojewódz-
kiego Szpitala Specjalistycznego  
w zgierzu.

Stryków i okolice
 �12 października o godz. 7.45 

w Strykowie doszło do zderzenia 
dwóch samochodów osobowych. 
Kierująca pojazdem marki Opel 
68-letnia mieszkanka powiatu zgier-
skiego, jadąc ul. Stryjkowskiego  
w kierunku pl. Łukasińskiego nie 
ustąpiła pierwszeństwa przejazdu, 
jadącemu ul. Grunwaldzką w kie-
runku DK 14 35-letniemu mieszkań-
cowi powiatu zgierskiego, porusza-
jącemu się pojazdem marki Audi. 
Kobieta doprowadziła do kolizji. 
Nikomu nic się nie stało. Kierowcy 
byli trzeźwi. 

 �15 października o godz. 8.30 
na DK 14 w miejscowości Sosno-
wiec-Pieńki w okolicy ronda doszło 
do zderzenia dwóch aut, porusza-
jących się w tym samym kierun-
ku. 30-letni mieszkaniec powiatu 
łowickiego, jadący samochodem 
marki Volkswagen w kierunku Ło-
dzi, nie dostosował prędkości do 
warunków panujących na drodze i 
przodem swojego pojazdu uderzył  
w tył poprzedzającej go Skody, któ-
rą poruszał się 30-letni mieszkaniec 
Warszawy. Obaj byli trzeźwi. za to 
wykroczenie sprawca został ukara-
ny mandatem. 

 �16 października o godz. 10.15 
strażacy zostali wezwani do usu-
nięcia dwóch konarów zwisających 
nad ścieżką oraz jezdnią w miejsco-
wości Swędów przy ul. Leśnej. 

 �W okresie 11-17.10.2018 na 
terenie gmin Głowno i Stryków 
strażacy kilkukrotnie interweniowali  
w sprawie pojawiających się w bu-
dynkach mieszkalnych i inwetar-
skich owadów błonkoskrzydłych.

Głowno | „czyste Powietrze”

Mamy dość smogu!
Głownianie bardzo 
licznie odpowiedzieli na 
zaproszenie do udziału  
w spotkaniu informacyjnym 
na temat programu  
„Czyste Powietrze”. 

Odbyło się ono we wtorek 16 
października w budynku Urzę-
du Miejskiego na ul. Dworskiej. 
Mimo dość wczesnej godziny 
(13.00) sala była pełna, zajęte zo-
stały wszystkie miejsca siedzące,  
a część osób stała na korytarzu.

O „Czystym Powietrzu” opo-
wiadał prezes zarządu Wojewódz-
kiego Funduszu Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wodnej  
w Łodzi Wojciech Miedzianow-
ski. 

Celem programu adresowane-
go do osób fizycznych jest zmniej-

szenie niskiej emisji (występującej 
do wysokości 40 metrów) pyłów  
i innych zanieczyszczeń do atmos-
fery. Skupia się on udzieleniu fi-
nansowego wsparcia właścicie-
lom budynków jednorodzinnych 
na wymianę starych pieców i ko-
tłów na paliwo stałe, instalację 
odnawialnych źródeł energii (ko-
lektorów słonecznych, ogniw 
fotowoltaicznych) oraz na ter-
momodernizację budynków (po-
przez wymianę stolarki okiennej  
i drzwiowej), by efektywnie zarzą-
dzać energią.

Nabór wniosków ruszył  
w WFOŚiGW 19 września br. i 
prowadzony jest w trybie ciągłym.

Szczegółowe informacje o pro-
gramie dostępne są na stronie in-
ternetowej Funduszu http://www.
wfosigw.lodz.pl/czyste_powie-
trze.php  ewr

Stryków | Wysoko w rankingach

Gmina bardzo dobrze oceniona 
na tle regionu i kraju
W ostatnim czasie 
gmina Stryków zbiera 
wysokie oceny  
w rankingach. 

W poniedziałek, 15 październi-
ka, burmistrz Andrzej Jankowski 
odbierał wyróżnienie za zajęcie 
2. miejsca w Rankingu Zrówno-
ważonego Rozwoju JST w ka-
tegorii gminy miejsko-wiejskie 
oraz zajęcie 1. miejsca w Rankin-
gu Samorządów Najdynamiczniej 
Zwiększających Liczbę Osób Pra-
cujących w latach 2003-2017. 

Ogłoszenie wyników nastąpiło 
podczas konferencji: „Zrównowa-
żony rozwój społeczno-gospodar-
czy Jednostek Samorządu Teryto-
rialnego”, która odbyła się w sali 
kolumnowej Sejmu RP. 

W opublikowanej nieco wcze-
śniej, mającej zasięg wojewódz-

ki 11. Dziennikowej Lidze Gmin 
Stryków zajął drugą pozycję. Pod 
uwagę brano dane z lat 2015-2017 
pogrupowane w 10 kategorii: bez-
robocie, wydatki na administra-
cję publiczną, powierzchnię od-
danych do użytku mieszkań, ilość 
firm, dochody własne gminy, wy-
datki majątkowe z budżetu gminy, 
wydatki na gospodarkę komunal-
na i ochronę środowiska, migra-
cję, ilość pieniędzy pozyskanych 
z UE oraz zadłużenie gmin. Roz-
patrując osobno poszczególne 
wskaźniki, Stryków zyskał m.in. 
pierwszą lokatę w sferze docho-
dów na jednego mieszkańca,  
a drugą – jeśli chodzi o wydatki na 
gospodarkę komunalną i ochronę 
środowiska oraz wydatki inwesty-
cyjne w przeliczeniu na jednego 
mieszkańca. Stryków wyprzedził 
w lidze takie gminy jak: Uniejów 
czy Aleksandrów Łódzki. 

– Wysoka ocena naszej gminy 
w tym rankingu to efekt wspól-
nej pracy radnych i burmistrza 
na rzecz rozwoju gminy. Gmina 
Stryków rozwija się dynamicznie. 
Stabilna kondycja finansowa po-
zwoliła nam w ostatnich 4 latach 
zrealizować ponad 470 zadań in-
westycyjnych. Dochody z tytułu 
podatku od nieruchomości rokują 
dobrze na kolejne lata, co pozwoli 
nam realizować kolejne przedsię-

wzięcia – komentuje Andrzej Jan-
kowski. 

Z kolei w XIV edycji Rankin-
gu Samorządów prowadzonego 
przez dziennik Rzeczpospolita, 
wyłaniającego gminy o zrów-
noważonym i trwałym rozwoju, 
Stryków zajął 83. miejsce wśród 
857 miast i gmin miejsko-wiej-
skich. Otrzymał on 14,98 pkt i wy-
przedził zdecydowanie takie mia-
sta, jak Łowicz, który zdobył 9,83 
pkt. (pozycja 286), Kutno (9,14 
pkt - pozycja 358, Sochaczew 
8,90 pkt. – 387,  Głowno 8,78 pkt 
– pozycja 399, a Zgierz 6,65 pkt. – 
pozycja 680. 

W rankingu brano pod 
uwagę aż 44 różnego rodzaju 
kryteria, w czterech obszarach: 
ekonomiczno-finansowym, 
społecznym, środowiska i 
jakości zarządzania i współpracy 
między samorządami.  wal, ljs

Przejazd przez spowalniacze na Wojska Polskiego. 26 mieszkańców 
tej ulicy nie chce tych ograniczników. 
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Pełna sala. Głownianie licznie przybyli na spotkanie informacyjne nt. 
„czystego Powietrza". 
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Dobra | DK 14 

Utrudnienia w ruchu
W Dobrej na trasie krajowej nr 

14 trwają roboty drogowe związa-
ne z rozbiórką istniejącego mostu 
i budową przepustu. W związku 
z tym na odcinku objętym praca-

mi ruch odbywa się połówkami 
jezdni. Jak informuje GDDKiA 
Oddział w Łodzi, według umowy 
wykonawca ma półtora miesiąca 
czasu na zakończenie robót.  ljs

RZut OKIEm | OTWARTO WySTAWę 

Życie dawnego Głowna na setkach zdjęć. W zespole Szkół 
Licealno-Gimnazjalnych uroczyście otwarto wystawę pt. „Fotograficzna 
podróż ulicami Głowna. zatrzymane w kadrze”, współorganizowaną 
ze Stowarzyszeniem „Senior” z okazji stulecia odzyskania przez Polskę 
niepodległości. Pokazano na niej ponad 500 fotografii, dokumentujących 
życie miasta i jego mieszkańców na przestrzeni wieku, zgromadzonych 
dzięki zaangażowaniu głownian. Wystawę można oglądać w każdą środę 
po południu, w godz. 15.00 -18.00, do 21 listopada włącznie. Relację z jej 
otwarcia zamieścimy w Wieściach za tydzień. ewr
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Stryków | Szansa na najnowocześniejsze technologie 

Ściśle poufny projekt wymaga konkretnych obietnic
dokończenie ze str. 1

W odpowiedzi usłyszał od 
przedstawicieli Łodzi, że jest tak 
na pewno, ponieważ nie ma tu 
mowy o zakładzie produkcyjnym. 
Chodzi o nowe rozwiązania tech-
nologiczne w obszarze telekomu-
nikacyjnym i obszarach z nim po-
wiązanych, centra inżynieryjne  
i projektowe. 

A dlaczego akurat teraz? Jak 
wyjaśniła przedstawicielka UM 
Łódź, inwestor ma określony 

czas na podjęcie decyzji. – Trud-
no przewidzieć jaki będzie wynik 
wyborów i abstrahując od wszyst-
kich politycznych napięć, jakie są 
wokół nas, po prostu my chcemy 
tutaj ulokować naprawdę dobry 
biznes (... ) – zaznaczyła Edyta 
Karpińska. 

Z kolei przewodniczący Rady 
Miejskiej Paweł Kasica zwracał 
uwagę, że kalkulując na szybko 
do kasy gminy pod udzieleniu ulgi 
podatkowej trafiałoby rocznie na-
wet 1,3 mln zł mniej. Pod wątpli-

wość poddał on to, czy gmina na 
dzień dzisiejszy może w ogóle 
jednostkowo zwolnić firmę z po-
datku, bo do tej pory na terenie 
gminy żadna firma nie jest takim 
przywilejem objęta. Paweł Kasica 
przypomniał, że o ile w 1997 roku 
Rada Miejska podjęła uchwałę  
o zwolnieniach, o tyle później się  
z tego wycofała. 

– Ja mam trochę wątpliwości, 
bo przykładowy Kowalski, który 
prowadzi warsztat o powierzchni 
ok. 50 mkw. z parkingiem, będzie 

musiał płacić podatki wg stawek 
przyjętych przez radę, a inwestor 
o którym mówimy – nie – mówił. 
Przewodniczący rady uważa, że 
nie licuje to z równością podmio-
tów gospodarczych. 

Podsumował również, że obec-
na rola komisji budżetu sprowa-
dziła się w zasadzie do wysłu-
chania, zaś nowa rada i nowy 
burmistrz usiądą nad tym 17 li-
stopada, bo taki jest realny termin 
zaprzysiężenia nowych organów 
gminy po wyborach.  ljs

Region | Przed wyborami

To już końcówka  
kampanii wyborczej

dokończenie ze str. 1

kandydaci mniej 
oficjalnie 
Dużą aktywność kandydatów 

obserwuje się, jak napisaliśmy,  
w internecie. Tu, z informacji mo-
gących wywołać na twarzach czy-
tających uśmiech można wymie-
nić choćby to, że na profilu KWW 
Przyszłość Miasta jego kandydat 
na burmistrza Głowna Wojciech 
Baleja, jako ojciec trzech córek 
sam określa się mianem „córni-
ka”. Pisze, że żadnej pracy się nie 
boi (np. kiedyś sortował przesyłki 
w firmie kurierskiej), że hodował 
kozy. 

Trudno też nie uśmiechnąć się 
na widok zdjęcia Grzegorza Ja-
neczka z przyjacielem, czyli po-
tężnym psem Frodo, ale kandydat 
zastrzega, że fotografia ta umiesz-
czona została na jego prywatnym 
profilu (jakkolwiek miała status 
publiczny i można ją było obejrzeć 
nie będąc facebookowym znajo-
mym kandydata). Grzegorz Ja-
neczek zaznaczył, że w kampanii 
zaprzestał aktywności na profilu 
prywatnym, zapraszając interna-
tów do śledzenia jego oficjalnego 
funpage’a, gdzie posty mają cha-
rakter merytoryczny, publikowane 
są kampanijne filmiki z udziałem 
kandydata (np. sprzed budynku 
straży, z głowieńskich ulic). Ale  
i tam dopatrzyliśmy się zdję-
cia jego pupila, zamieszczonego  
z okazji Dnia Zwierzaka. 

Krótkie filmiki wrzuciła też na 
swój profil kandydatka na burmi-
strza Głowna Magdalena Szajder. 
Obok informacji o kandydatach 
na radych z jej KWW, na profilu 
znajdziemy liczne zdjęcia kandy-
datki m.in. z dożynek gminno-po-
wiatowych w Bronisławowie oraz 
różnych wydarzeń kulturalnych 
czy wycieczek. Z wcześniejszych 
miesięcy nie brakuje fotografii ro-
dzinnych. Bystre oko wypatrzy za-
miłowanie Magdaleny Szajder do 
okazałych naszyjników, łączące ją 
ze znajomą, znaną dziennikarką, 
pisarką i podróżniczką, Elżbietą 
Dzikowską. 

Na swoim prywatnym profilu 
kandydatka na burmistrza Głowna 
Iwona Waśkiewicz ma ustawio-
ne zdjęcie główne za kierowni-
cą autokaru – kilka lat temu zro-
biła uprawnienia i ma na koncie 
dalekie wyprawy. W tle umieści-
ła zdjęcie ze swoimi mężczyzna-
mi: mężem Albertem i czterema 
synami, z których każdy również 
nosi imię na literę A. Na tym pro-
filu Iwony Waśkiewicz sporo jest 
informacji o wydarzeniach harcer-
skich i patriotycznych, w których 
uczestniczyła wraz z harcerza-

mi ZHP z hufca Głowno, z któ-
rym związana jest od kilku dekad. 
Kampania wyborcza tej kandy-
datki w internecie toczy się przede 
wszystkim na profilu jej komitetu 
KWW Iwona Waśkiewicz. 

Z facebookowego profilu 
Krzysztofa Wawrzyna dowiemy 
się m.in, że 6 października święto-
wał 28 rocznicę ślubu, a wydarze-
nie to uwieczniła sesja fotograficz-
na z żoną i córką. W galerii zdjęć 
tego kandydata KW PiS na bur-
mistrza Głowna znajdziemy także 
jego zdjęcia z politykami Prawa  
i Sprawiedliwości, w tym premie-
rem Mateuszem Morawieckim 
czy minister Elżbietą Rafalską. 

Podobne programy
Zapoznając się z programami 

wyborczymi poszczególnych kan-
dydatów na burmistrza Głowna, 
trudno nie dostrzec pewnych po-
dobieństw. Głownianie mogą być 
w sumie spokojni, że kogokolwiek 
by nie wybrali na tę funkcję, każdy 
zadba o czystość wody w zalewie 
Mrożyczka. Ponadto większość 
kandydatów w swoich progra-
mach pisze o realizacji progra-
mów rządowych czy ogólnopol-
skich, m.in. zainicjowanego już 
w kadencji samorządu 2014-2018 
programu „Mieszkanie Plus” 
(działania w tym kierunku podjął 
jeszcze w 2017 burmistrz Grze-
gorz Janeczek, a kontynuował je 
obecnie pełniący funkcję burmi-
strza Wojciech Baleja). General-
nie w całym kraju są pieniądze  
(z WFOŚiGW) na realizację pro-
gramu Czyste Powietrze i dziwne 
byłoby, gdyby jakikolwiek samo-
rząd nie był nim zainteresowany. 
Wielu kandydatów bierze więc 
Czyste Powietrze na sztandary.

Uwadze kandydatów na bur-
mistrza Głowna nie uszła gazyfi-
kacja (realizowana obecnie nieza-
leżnie już przez dwie firmy – od 
ul. Targowej i od DK 14), która 
choć nie jest inicjatywą samorzą-
dową, znajduje się w programach 
wyborczych np. w zapowiedziach 
dofinansowania mieszkańcom 
przyłączy od rurociągu do granic 
działek oraz w projektach przej-
ścia na ogrzewanie gazowe w bu-
dynkach użyteczności publicznej. 

O tym, co kto proponował  
w tym zakresie i generalnie o syl-
wetkach kandydatów pisaliśmy  
w Wieściach w artykułach po-
święconych każdemu z osobna. 
Warto do nich wrócić i przestu-
diować je wnikliwie jeszcze przed 
głosowaniem – na pewno zawiera-
ją więcej, niż kandydaci zechcie-
li napisać sami o sobie w swoich 
materiałach wyborczych.  ewr 

Głowno | Dzień edukacji Narodowej

Doceniono trud nauczycieli
Z okazji Dnia Edukacji 
Narodowej ośmiu spośród 
wyróżniających się 
nauczycieli głowieńskich 
szkół otrzymało nagrody 
burmistrza. Oznaczeni 
odebrali je z rąk pełniącego 
wspomnianą funkcję 
Wojciecha Balei.

Oficjalna uroczystość odbyła 
się w poniedziałek, 15 październi-
ka, w siedzibie Urzędu Miejskie-
go przy ul. Dworskiej. W słowie 
powitalnym, skierowanym do za-
proszonych gości Wojciech Baleja 
podkreślał, iż nauczycielska misja 
jest zadaniem trudnym oraz wy-
magającym.

– Zawód nauczyciela jest nie-
doceniony. Wiem to najlepiej, bo 
sam jestem nauczycielem. Efek-
tów podejmowanego trudu nie wi-
dać od razu, dlatego tym bardziej 
osobom realizującym tę misję na-
leżą się ogromne podziękowania 
za zaangażowanie – podkreślił. 

Prelegent podziękował obec-
nym za ich zapał oraz codzienne 
starania o kształt przyszłych po-
koleń małej ojczyzny, jaką jest 
Głowno. 

W tym roku Nagrodę Burmi-
strza dla wyróżniających się na-
uczycieli głowieńskich placówek 
otrzymali: Magdalena Sadowska 
– nauczyciel Miejskiego Przed-
szkola nr 1 w Głownie, Katarzy-
na Szubert – nauczyciel Miejskie-
go Przedszkola nr 2 w Głownie, 
Anna Krzeszewska – nauczy-

ciel Miejskiego Przedszkola nr 3  
w Głownie, Ewa Łaska nauczyciel 
edukacji wczesnoszkolnej w SP nr 
1 w Głownie, Roman Włodarczyk 
– nauczyciel wychowania fizycz-
nego w SP nr 2 w Głownie, Mag-
dalena Walichnowska – nauczy-
ciel edukacji wczesnoszkolnej  
w SP nr 3 w Głownie, a także 
dwie przedstawicielki Gimna-
zjum Miejskiego w Głownie: dy-
rektor Edyta Strumian oraz Bogu-
sława Mikołajczyk – nauczyciel 
wychowania fizycznego. 

W słowie podziękowania, dy-
rektor Edyta Strumian, zaznaczy-
ła, że sytuacja w której szkoła zo-
staje rozwiązana nie jest sytuacją 
łatwą, dlatego przyznane tego dnia 
wyróżnienie jest dla niej szczegól-
nie istotne. Swoją wdzięczność  

i radość z otrzymanej nagrody wy-
razili także inni nauczyciele. 

– Z pewnością jestem najstar-
sza w tej grupie, bo pracuję już 39 
lat. Cieszę się, że tuż przed eme-
ryturą, w ostatnim roku pracy, 
moje starania zostały docenione 
– powiedziała Bogusława Miko-
łajczyk. 

O swoich refleksjach, związa-
nych z pełnioną misją opowie-
działa zgromadzonym także m.in. 
Anna Krzeszewska, która już od 
ćwierćwiecza może pochwalić 
się statusem przedszkolanki, zaś 
z Miejskim Przedszkolem nr 3  
w Głownie związana pozostaje od 
11 lat. 

– Praca z dziećmi jest nieprze-
widywalna, a więc taka, w której 
nie można się nudzić. Zdarzają 

się w niej wydarzenia zaskaku-
jące, więc bywa trudno, jednak 
to zajęcie, które przynosi rów-
nież wiele satysfakcji. Kiedy sły-
szę od dzieci słowa „kocham cię, 
ciociu” bez względu na wszyst-
ko chcę nadal pracować – po-
wiedziała. 

Niektórzy spośród nagrodzo-
nych podziękowali tego dnia nie 
tylko obecnym na sali dyrekto-
rom szkół, lecz także nauczy-
cielom, którzy przed laty ich sa-
mych inspirowali do twórczego 
działania oraz obrania kierunku 
pedagogicznego. 

– Pamiętajmy o tych, którzy 
nauczyli nas życia. Sam nie wiem 
gdzie byłbym dziś, gdyby nie moi 
nauczyciele sprzed lat – podkreślił 
Wojciech Baleja.  aw

Głownianie mogą być 
w sumie spokojni, 
że kogokolwiek by 
nie wybrali na tę 
funkcję, każdy zadba 
o czystość wody  
w zalewie Mrożyczka.

Bystre oko  
wypatrzy  
zamiłowanie 
Magdaleny Szajder  
do okazałych 
naszyjników.

Nagrodzeni nauczyciele w dniu swojego święta chętnie pozowali do pamiątkowych zdjęć.
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Zgierz | Sprawa lunchu za 9 tysięcy 

Starosta wyjaśnia, my odpowiadamy
W związku z artykułem 
„Starostwo wydało 9 tys. zł 
na lunch”, który ukazał się 
w poprzednim wydaniu 
WG (nr 41, 11 październik) 
starosta zgierski Bogdan 
Jarota przesłał do naszej 
redakcji wyjaśnienia. 

Czytamy w nich, że powiatowy 
samorząd dofinansował lunch dla 
gości Wojewódzkich Obchodów 
Święta Policji w Zgierzu, zgod-
nie z prawem, ponieważ święto 
to było nierozerwalnie związane 
z uroczystością nadania Komen-

dzie Powiatowej Policji w Zgierzu 
sztandaru. A w ramach powołane-
go przez starostę zgierskiego Ho-
norowego Komitetu Ufundowania 
Sztandaru dla Komendy Powiato-
wej Policji w Zgierzu, samorządy 
wchodzące w skład powiatu zgier-
skiego, podzieliły się kosztami, 
zarówno zakupu sztandaru, jak i 
organizacji Wojewódzkich Ob-
chodów Święta Policji w Zgierzu. 

W tych samych wyjaśnieniach 
starosta pisze jednak również, 
że przytoczony w artykule rad-
ny powiatowy Witold Kosmow-
ski od samego początku istnienia 
komitetu podkreślał, że powiat ze 

względu na uwarunkowania praw-
ne, nie może przeznaczyć środ-
ków finansowych na zakup sztan-
daru policji. W momencie, kiedy 
samorząd powiatowy, włączył się 
w szczytną akcję i wydatkował 
pieniądze zgodnie z prawem, rad-
ny Kosmowski udał się do naszej 
redakcji czynić publiczne zarzuty 
o to, że starosta nie przeznaczył 
pieniędzy na sztandar. W związku 
z tym starosta wnioskuje, że do-
szło do niedopuszczalnego proce-
deru manipulowania czytelnikami 
przez radnego Powiatu Zgierskie-
go, zaś gazeta wikła się w „nie-
uczciwe „ zagrywki polityczne.

Otóż pragnę odpowiedzieć, że 
o tym, co było powodem dzienni-
karskiego zainteresowania opisy-
wanym tematem, starosta zgier-
ski Bogdan Jarota został przeze 
mnie poinformowany już na 
wstępie rozmowy telefonicznej, 
którą przeprowadziłam z nim w 
dn. 9.10.2018. Artykuł nie po-
wstał pod wpływem wizyty rad-
nego Witolda Kosmowskiego w 
redakcji, ponieważ taka nie mia-
ła miejsca. Tematem zaintereso-
wałam się po przeglądzie inter-
pelacji i zapytań radnych oraz 
udzielonych na nie przez starostę 
odpowiedzi, publikowanych w 
Biuletynie Informacji Publicznej 
Starostwa Powiatowego w Zgie-
rzu. 

Lilianna Jóźwiak-Staszewska
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Aneta Karczewska
– jeszcze jedna kandydatka
na burmistrza Strykowa. str. 6

Gmina Dmosin | Tu wybory są formalnością

Danuta Supera jedyną
kandydatką
Mimo że do wyborów pozostało jeszcze  
kilka dni, w gminie Dmosin w pewnej mierze 
zostały one już rozstrzygnięte, przynajmniej 
jeśli chodzi o samorząd gminny. Więcej emocji 
przyniosą tu raczej wybory do powiatu i sejmiku. 
Znakiem zapytania będzie frekwencja.

Na urząd wójta gminy Dmo-
sin kandyduje tylko jedna osoba 
– sprawująca od wielu kadencji 
tę funkcję Danuta Supera, star-
tująca bez zmian z KW PSL, zaś 
w 9 okręgach zgłoszono tylko po 
jednym kandydacie na radnego 
(uczynił to również KW PSL), co 
oznacza, że wyborów tam się nie 
przeprowadza, a jedyni kandy-
daci zostają nimi automatycznie.  
W pozostałych przypadkach,  
w zależności od okręgu, oprócz 
kandydatów PSL o mandat rad-
nego powalczą również kandyda-
ci KWW Kukiz '15 oraz KW PiS. 

Sytuacja, w której zgłoszono 
tylko jednego kandydata na wójta, 
oznacza z kolei, że musi on uzy-
skać w wyborach poparcie więk-
sze niż 50%, a jeśli nie otrzyma, 
wyboru – przy zachowaniu odpo-
wiednich procedur – dokona rada 
gminy.

Danuta Supera jest wójtem 
gminy Dmosin od 24 lat. Prywat-
nie mężatką, matką dwóch do-
rosłych córek. Bycie jedyną kan-
dydatką na ten urząd to dla niej 
powód do dodatkowej motywacji, 
a tym samym podejmowania dal-
szych aktywnych działań na rzecz 
rozwoju gminy. Jak mówi, pełnie-
nie urzędu wójta to dla niej ogrom-
ne wyzwanie i odpowiedzialność, 
a w przeddzień wyborów po-
zostaje jej prosić mieszkańców  
o sumienną ocenę i weryfikację jej 
dotychczasowej służby na rzecz 
dobra całej gminy. W jej ocenie 
brak kontrkandydatów na radnych 
w 9 okręgach świadczy o tym, że 
obecni radni dobrze zostali oce-
nieni przez mieszkańców swoich 

okręgów wyborczych, a ich do-
tychczasowa praca znalazła uzna-
nie w oczach mieszkańców. 

O mijającej kadencji
Co wójt Danuta Supera uważa 

za największy sukces kończącej 
się kadencji, a co postrzega jako 
porażkę? Jak mówi, to były bardzo 
pracowite 4 lata. Efekty podjętych 
działań widoczne są na wielu po-
lach pracy samorządu. – Każdy  
z nas chce żyć w miejscu dla nie-
go przyjaznym. Każdy z nas chce 
cieszyć się z lepszej jakości ży-
cia. Podejmowane w tej kadencji 
działania i realizowane inwestycje 
temu właśnie służyły – podkre-
śla Danuta Supera. Na inwestycje  
w całej kadencji zostało wydanych 
prawie 15 mln zł, a ok. 5 mln zł 
to środki zewnętrzne pozyskane 
głównie z Unii Europejskiej, ale 
także z innych źródeł krajowych 
dla realizacji tych zadań. 

Z kluczowych inwestycji wójt 
Supera wymienia budowę nowe-

go Ośrodka Zdrowia w Kołacinie, 
która poprawiła jakość świadczo-
nych usług w zakresie podstawo-
wej opieki zdrowotnej. 

Systematyczne inwestycje mia-
ły miejsce również w infrastruk-
turze wodociągowej. W tej kaden-
cji wykonano m.in. budowę nowej 
studni głębinowej oraz nowo-
czesną Stację Uzdatniania Wody  
w Dmosinie, wyposażoną w agre-
gat prądotwórczy. Aktualnie trwa 
przebudowa i modernizacja Sta-
cji Uzdatniania Wody w Teresinie, 
poprzez rozbudowę o dodatkowe 
zbiorniki wyrównawcze i agregat 
prądotwórczy. Inwestycja ta jest 
wspófinansowana z środków UE 
w ramach PROW. W celu wyrów-
nania ciśnienia w gminnej sieci 
wodociągowej zamontowano re-
duktory i punkty podnoszenia ci-
śnienia. 

Wszystkie te inwestycje, jak 
podkreśla wójt Danuta Supera, 
mają na celu zapewnienie miesz-
kańcom ciągłości dostaw wody 
posiadającej odpowiednie pa-
rametry jakościowe. Przy tym 
wszystkim bardzo ważne jest to, 
że mimo okresowej suszy, na te-
renie gminy nie wystąpiły ogra-
niczenia w zaopatrzeniu w wodę. 

Priorytetem były drogi 
Mianem priorytetu w działalno-

ści tej kadencji wójt Supera okre-
śla modernizację i przebudowę 
dróg gminnych. Pobudowano ok. 
9 km nowych dróg, na co pozy-
skano ponad pół miliona złotych 
dotacji z Urzędu Marszałkowskie-
go. We współpracy z mieszkań-

cami udało się także przygotować 
pod względem dokumentacji geo-
dezyjnej, łącznie z poszerzeniem, 
kilka dróg wewnętrznych. W pla-
nie są kolejne. Wójt Danuta Su-
pera zwraca uwagę, że dużo pie-
niędzy przeznaczono na remonty 
i bieżące utrzymanie dróg we-
wnętrznych poprzez utwardzanie 
tłuczniem.

Obecnie, we współpracy z po-
wiatem brzezińskim, z udziałem 
środków budżetu gminy, plano-
wana jest również przebudowa 
drogi powiatowej w Dmosinie 
Pierwszym. Systematycznie wy-
konywana jest również rozbudowa 
oświetlenia ulicznego. Planowane 
do wykonania są kolejne odcinki. 

Ważnym zadaniem inwesty-
cyjnym była rozbudowa z udzia-
łem środków UE i WFOŚ i GW 
w Łodzi kanalizacji sanitarnej  
o kolejne miejscowości tj. Osiny, 
Osiny PGR, Osiny ul. Fabryczna. 
Jeszcze w tym roku zostanie za-
kończona budowa kanalizacji sa-
nitarnej w Dmosinie Pierwszym, 
finansowana w 63% z środków 
UE w ramach PROW. 

Wójt Danuta Supera zwra-
ca uwagę, że w obecnej kaden-
cji wprowadzony został program 
dotacji z budżetu gminy na przy-
domowe oczyszczalnie ścieków, 
w ramach którego mieszkańcy 
mogą pozyskać wsparcie w wyso-
kości 3 tys. zł. Od wielu lat gmina 
inwestuje również w rozbudowę 
terenów rekreacyjno-sportowych. 
W minionej kadencji do urządzo-
nego wcześniej kompleksu boisk 
„Orlik” w wielu miejscowościach 
dołączyły nowe place zabaw  
i urządzenia do gimnastyki ru-
chowej. We współpracy z Lokal-
ną Grupą Działania „Polcentrum” 
planowane są dalsze inwestycje  
w tym zakresie. 

Bardzo ważne miejsce w dzia-
łalności gminy Dmosin zajmu-
ją inwestycje i remonty oświato-
we. W celu zmniejszenia kosztów 
bieżących gmina rozpoczyna pra-
ce związane z termomodernizacją 
SP w Dmosinie – projekt dofinan-
sowany przez UE kwotą ok. 1,4 
mln zł.  str. 49

ReKLAMA

Organizatorki akcji, Beata Wszołek-Lewandowska i Agata Basior,  
jako pierwsze sobotniego poranka sadziły drzewka. 
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Głowno | Akcja sadzenia drzew

Zabrzeźnia pięknieje w oczach
O tym, że bardziej zielone 
Głowno jest możliwe, 
przekonywali w weekend  
13 i 14 października 
mieszkańcy Zabrzeźni.

W ramach akcji społecznej sa-
dzili oni drzewa oraz krzewy  
u zbiegu ul. Karasickiej i Skrętnej. 
Łącznie planują posadzić w tym 
miejscu ponad czterysta roślin. 

Choć mieszkańcy dzielnicy na 
brak zieleni nie narzekają, w so-
botni poranek solidarnie przyby-
li, by zadbać o urokliwość wspo-
mnianego terenu. Prowadzone  
w tym miejscu doroczne prace 
konserwacyjne, mające na celu 

zabezpieczenie przed zimą obiek-
tów dostępnych na placu zabaw, 
w tym roku połączone zostały  
z sadzeniem drzew i krzewów. 
Jak udało się nam dowiedzieć, sa-
dzonki podarowała mieszkańcom 
pewna dobra dusza. 

– Dzisiejsze prace wykonujemy 
wspólnie. z myślą o tym, że wio-
sną, gdy wszystko zakwitnie, na-
sza dzielnica będzie piękniejsza 
– powiedziała naszemu reportero-
wi jedna z pomysłodawczyń akcji, 
Beata Wszołek-Lewandowska. 

Ze względu na liczbę roślin, 
akcja odbędzie się w tym samym 
miejscu również w weekend 20-
21 października.  aw

Gmina Głowno | Kampania wyborcza 

Przemysław Kapka  
spotkał się z wyborcami
Kandydat na wójta gminy 
Głowno Przemysław Kapka 
w ostatnim czasie dwukrotnie 
spotkał się z mieszkańcami 
gminy. Wyborcze spotkania 
odbyły się w miniony piątek 
w Lubiankowie oraz w sobotę 
w Popowie Głowieńskim.

W sobotnim wydarzeniu w sali 
OSP udział wzięło zaledwie kil-
ku uczestników, wśród których 
znajdowali się mieszkańcy gminy 
oraz radni Rady Gminy Głowno. 
Mimo niedużej frekwencji, kan-
dydat z zaangażowaniem przeko-
nywał obecnych, że zmiana do-
tychczasowego sposobu rządzenia 
gminą jest potrzebna. 

– Gmina nie będzie trwać je-
dynie przez 5 kolejnych lat, lecz  
o wiele dłużej, dlatego tworząc 
wizję jej rozwoju należy się skupić 
na kolejnych kilkunastu, a nawet 
kilkudziesięciu latach – zauważył. 

Z zainteresowaniem osób 
obecnych na sali spotkał się za-
prezentowany podczas spotkania 
pomysł rozwoju mieszkalnictwa 
na terenie gminy poprzez stwo-
rzenie osiedli mieszkaniowych. 
Tych, którzy mieli wątpliwości 
co do możliwości realizacji tego 
pomysłu, kandydat zapewnił, że 
w pobliżu znajduje się mnóstwo 
gruntów, które można zagospo-
darować już w najbliższej przy-
szłości. 

Odnosząc się do innych pomy-
słów kandydata, obecni na sali 
radni sygnalizowali również po-
trzebę promocji gminy oraz otwar-
cia się na współpracę z sąsiednimi 
samorządami. 

– Gmina w żaden sposób nie 
jest reklamowana, w jej promocji 
nie ma żadnego celu. Nie mamy 
swoich świąt, nie mamy zabaw in-
tegracyjnych, nie potrafiliśmy do-
tychczas otwierać się na innych 
i wspólnie z nimi działać, więc 
przestaliśmy się rozwijać – za-
uważył jeden z radnych. 

Z pewnym oporem ze strony 
uczestniczki wydarzenia spotkała 
się proponowana przez kandyda-
ta na wójta kwestia finansowania 
działań lokalnych stowarzyszeń,  
w tym KGW i OSP. Zauważyła 
ona, że wśród wyborczych obiet-
nic znajduje się takie finanso-
wanie, podczas gdy, w jej opinii, 
dąży ono jedynie do uzależnie-
nia sposobu działania tych stowa-
rzyszeń od publicznych środków,  
a tym samym prowadzi do ograni-
czenia ich autonomiczności. 

– Jestem przedstawicielką 
KGW i wiem, że tego typu dzia-
łania skutkują zatarciem pier-
wotnego charakteru organizacji. 
Stowarzyszenia przestają być au-
tonomiczne, stają się jedynie na-
rzędziem w ręku władzy – prze-
konywała uczestniczka. 

Dodała również, że utrudnie-
nie dla gospodyń KGW stanowi 
również odgórne określenie celu, 
na jaki środki można przeznaczyć. 

– Mówi się tu o zakupie sprzę-
tów kuchennych. To lekceważenie 
realnych potrzeb kobiet i sprowa-
dzenie ich roli jedynie do gotowa-
nia oraz zajmowania się dziećmi. 
To już przeżytek. Dostrzeżcie, że 
kobiety na wsi mają inne potrzeby 
i zainteresowania. Chciałyby cza-
sem pojechać do teatru! – zauwa-
żyła dyskutantka.  str. 49

Każdego 
mieszkańca trzeba 
traktować poważnie 
i z szacunkiem, 
pamiętając,  
że dobrze rządzić 
znaczy dobrze 
służyć.
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Dobra | Szkoła Podstawowa: z małej szkółki kiedyś, do 240 uczniów obecnie

Nowa część szkoły oficjalnie otwarta
Dzień Edukacji Narodowej w gminie Stryków  
miał w tym roku szczególną oprawę.  
W piątek, 12 października, oficjalnie otwarta została  
nowa część budynku Szkoły Podstawowej w Dobrej.

W nowych salach lekcyjnych 
uczniowie uczą się już od 1 wrze-
śnia, a piątkowa uroczystość była 
przypieczętowaniem kolejnego 
etapu rozwoju placówki i okazją 
do zaprezentowania kolejnej zre-
alizowanej w gminie Stryków in-
westycji oświatowej. Wszystko 
odbyło się w towarzystwie szero-
kiego grona zaproszonych gości, 
wśród których, oprócz władz sa-
morządowych, znaleźli się rów-
nież m.in. przedstawiciele in-
stytucji i organizacji na co dzień 

współpracujących ze szkołą.  
W przedwyborczym klimacie 
obecni decydenci mówili o tym, 
czego jeszcze zamierzają doko-
nać, a słuchający nie ukrywali,  
że będą trzymać ich za słowo. 

zmieniło się wiele
Jasne, przestronne sale z zaple-

czami, szerokie schody i koryta-
rze, dobrze wyposażona kuch-
nia z jadalnią oraz nowoczesne 
sale oddziału przedszkolnego  
– tak wygląda nowa część Szko-
ły Podstawowej w Dobrej, którą 
tradycyjnym przecięciem wstęgi 
otworzył burmistrz Andrzej Jan-
kowski w towarzystwie dyrek-
tor szkoły Małgorzaty Wielgus, 
Roksany Habigier – przewodni-

czącej rady rodziców oraz Zu-
zanny Kawki – przewodniczącej 
samorządu uczniowskiego. Go-
ście uroczystości podczas oglą-
dania nowych klas nie szczędzi-

li pochwał na temat ich wyglądu  
i funkcjonalności. 

Powiększenie szkoły to ko-
lejny krok w rozwoju dobrskiej 
placówki, która z małej szkółki 

zmieniła się w nowoczesną, pięk-
na szkołę, z coraz większą ilością 
uczniów. Obecnie uczęszcza tu 
240 dzieci. Na przestrzeni kilku 
ostatnich lat wybudowana została 
nowa sala gimnastyczna, parking, 
plac zabaw, ogrodzono teren,  
a budynki są monitorowane. Wy-
mieniono także centralne ogrze-
wanie, w ostatnim czasie została 
przeprowadzona termomoderni-
zacja, ponadto nieustannie posze-
rzana jest baza dydaktyczna. 

burmistrz wręczył 
nagrody
Uroczystość stała się również 

tłem dla dorocznego wręcza-
nia nagród burmistrza Strykowa 
dla dyrektorów oraz nauczycie-
li placówek podległych gminie.  
W gronie tym znaleźli się dyrek-
torzy: Małgorzata Wielgus (SP 
Dobra), Jadwiga Kapusta (SP 
Niesułków), Ewa Piórkowska (SP 

Bratoszewice), Jerzy Makowski 
(SP Koźle), Magdalena Mackie-
wicz (ZS Nr 1 Bratoszewice), 
Eugeniusz Jacel (SP 2 Stryków), 
Małgorzata Frącala (Przedszkole 
Samorządowe) oraz nauczyciele: 
Krzysztof Wosik (SP 1 Stryków) 
i Ewelina Korona-Sochaczewska 
(SP 2 Stryków). Pula środków 
przeznaczonych na nagrodę bur-
mistrza Strykowa w 2018 roku 
wyniosła 25.758 zł. Jednostkowa 
nagroda stanowiła kwotę 2.862 zł 
brutto. 

Wręczeniu nagród towarzy-
szyły życzenia dla wszystkich 
nauczycieli, jakie burmistrz An-
drzej Jankowski złożył na ręce 
dyrektorów szkół, wśród których 
nie zabrakło również kierującej 
od niedawna SP 1 w Strykowie 
Krystyny Jesionowskiej. 

Otwarcie nowej części placów-
ki w Dobrej umieszczono w cy-
klu lokalnych obchodów setnej 
rocznicy odzyskania niepodle-
głości przez Polskę. Nawiązują-
cy do niej program artystyczny 
zaprezentowali uczniowie kl. IV 
–VIII. Na koniec goście zostali 
podjęci poczęstunkiem.  ljs

Gmina Głowno | Piaski Rudnickie

Wybudowano długo oczekiwaną drogę
W miniony czwartek,  
11 października, w Piaskach 
Rudnickich położona 
została nakładka asfaltowa 
na nowo wybudowanej 
drodze, pod którą działka 
została przekazana gminie 
na mocy specustawy 
drogowej po ponad rocznym 
oczekiwaniu.

Nowa droga nie jest długa, mie-
rzy zaledwie 144 metry, ale to 
ważny odcinek dla skomuniko-
wania dwóch części wsi i szlak 
komunikacyjny autobusu dowo-
żącego dzieci do szkoły w Lu-
biankowie. Wybudowała ją fir-
ma Danetpil, wyłoniona w trybie 
zapytania ofertowego, w którym 
oferty złożyły dwa podmioty. Da-
netpil zaproponował wykonanie 
zadania za 60 tys. zł brutto i udzie-
lenie zamawiającemu 36-mie-
sięcznej gwarancji, a drugi oferent, 
firma Andro+, za to samo oczeki-
wał 95.202 zł, przy takim samym 
okresie gwarancyjnym. Wybrano 
ofertę atrakcyjniejszą pod wzglę-
dem ceny i zobowiązano wyko-
nawcę do realizacji inwestycji do 
20 października (niektórych za-
stanawia, że droga „musiała” po-
wstać przed wyborami, a nie np. 
do końca miesiąca). 

Faktycznie asfalt położony zo-
stał 11 października, a my byliśmy 
na miejscu o poranku we wtorek, 
16 października, gdy po nowej 
drodze mknęły na rowerach dwie 

panie, znane nam m.in. z aktyw-
ności w lokalnym stowarzyszeniu, 
obydwie zadowolone: 

– Zadanie zostało wykonane, 
cieszymy się! – zawołały i po-
jechały dalej. Ze swojej posesji,  
z poczuciem spełnionej misji, wy-
szedł miejscowy radny kończącej 
się kadencji Jerzy Cybulski, który 
o tę drogę walczył na forum samo-
rządu od kilku lat. 

Przypominamy, że cała proce-
dura związana z doprowadzeniem 
do utwardzenia niespełna 150-me-
trowego odcinka gruntówki dzie-
lącego asfaltowe drogi gminne 
trwała tak długo, bo działka ta na-
leżała do Lasów Państwowych. 
Gruntowa droga, której istnienie 
pamiętają rodowici mieszkań-
cy wsi, w dokumentach plani-
stycznych w ogóle nie była dro-

gą, mimo iż od lat biegnie przy 
niej wodociąg, jest oświetlenie 
uliczne. Władze gminy starały się 
najpierw dojść do porozumienia  
z Lasami Państwowymi, a póź-
niej ze Starostwem Powiatowym 
w Zgierzu. 

Aby wybudować asfaltówkę, 
gmina musiała zmierzyć się m.in. 
z koniecznością dokonania po-
działu geodezyjnego działki le-
śnej, wytyczenia drogi i uzyskania 
wymaganych opinii kilku insty-
tucji, zaprojektowania jej zgod-
nie z obowiązującymi standarda-
mi (5-metrowej, z zagęszczonymi 
poboczami) oraz uzyskania z po-
zwolenia na budowę i przekazania 
gminie działki przez starostę na 
mocy tzw. specustawy drogowej, 
co okazało się najbardziej czaso-
chłonne. W końcu się udało.  ewr

Stryków | Biała Niedziela w SP nr 2

Szybka konsultacja może uratować życie
dokończenie ze str. 1

Lekarz stawiał wstępne rozpo-
znanie endokrynologiczne, a kie-
dy było to potrzebne – wystawiał 
także skierowanie na badanie po-
ziomu hormonów we krwi oraz 
USG. 

– Staramy się pomóc tym, któ-
rzy cierpią na jakieś dolegliwości 
oraz zwiększać świadomość spo-
łeczną. Mamy różne specjalizacje, 
więc doradzamy też w zakresie in-
nych chorób, np.: choroby wień-
cowej czy cukrzycy. Nie wszyscy 
potrzebują natychmiastowej po-
mocy medycznej, ale do mojego 
kolegi hematologa trafił dziś pa-
cjent z nadpłytkowością. To po-
ważna dolegliwość, prowadząca 
do powikłań zakrzepowo-zatoro-
wych, a więc zagrażająca życiu. 

Cieszę się, że ta osoba dziś do nas 
trafiła. Szybka konsultacja może 
uratować życie – zauważa lekarz.

Nasz rozmówca zaznaczył, że 
podobne akcje, prowadzące do 
wzrostu świadomości społecznej, 
a także będące częścią profilakty-
ki zdrowotnej, wszędzie są bardzo 

potrzebne. Z tą opinią zgodzili się 
również pacjenci. 

– To wspaniała i bardzo po-
trzebna ludziom akcja. Kolejki  
do lekarzy specjalistów często są 
zbyt długie, by z koniecznej po-
mocy skorzystać na czas – przeko-
nywali naszego reportera.  aw

Prace w toku. Budowa drogi w czwartek, 11 października. 

Nieodpłatna pomoc pacjentom to dla nas czysta przyjemność. 
Nawet w niedzielę – przekonywał zespół lekarzy.
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Wstęgę przecina Zuzanna Kawka – przewodnicząca samorządu 
uczniowskiego SP Dobra. 
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Głowno | Przetarg unieważniony

Zabrakło 45,5 tys. na odwodnienie Wyszyńskiego
Mimo, że Rada Miejska w 

Głownie na sesji 26 września do-
łożyła 235 tys. zł do budowy kana-
lizacji deszczowej w ul. Wyszyń-
skiego i części ul. Skokowskiego, 
co miało umożliwić wybór najniż-
szej oferty przetargowej i podpisa-
nie umowy z wykonawcą, postę-
powanie trzeba było unieważnić. 
16 października, ogłoszono nowy 
przetarg.

Pierwszy unieważniono dla-
tego, że konsorcjum firm, które 
złożyło najniższą ofertę, opiewa-

jącą na 424.240,52 zł brutto, wy-
cofało się z podpisania umowy, a 
do wyłonienia oferenta drugiego 
w kolejności (firmy Hydrobud z 
Kutna) miastu zabrakło 45.510,81 
zł. Hydrobud zaoferował, że zre-
alizuje inwestycję za 469.751,33 
zł brutto. 

W tej sytuacji pełniący funkcję 
burmistrza Głowna Wojciech Ba-
leja 11 października podjął decy-
zję o unieważnieniu postępowania 
o udzielenie zamówienia publicz-
nego. 

Radna z dzielnicy Zabrzeźnia 
Beata Wszołek-Lewandowska, 
która na forum rady zabiegała we 
wrześniu o dołożenie środków na 
to zadanie niezbędnych do podpi-
sania umowy, była zaniepokojona 
unieważnieniem, bo nie wiedzia-
ła, jak potoczą się losy  inwestycji. 
Teraz liczy, że wykonawcę uda się 
wyłonić w nowym przetargu. 

Termin zakończenia budowy 
deszczówki  w ul. Wyszyńskiego  
ustalono w nim na koniec maja 
przyszłego roku.   ewr
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Stryków | Prześwietlamy kandydatów na burmistrzów

Aneta Kurczewska – nie należałam  
i nie należę do partii politycznych
Dotychczas nie brała udziału w wyborach ani na szczeblu samorządowym, 
ani parlamentarnym. O sobie mówi: „Nie należałam i nie należę do partii 
politycznych”. Aneta Kurczewska, 38-letnia prawniczka, kandydatka  
KWW Niezależni Stryków na burmistrza i radną Rady Miejskiej,  
ma swój pomysł na funkcjonowanie gminy, grupę ludzi, którzy myślą 
podobnie jak ona i zapał do tego, by wspólnie popracować nad lepszym 
wykorzystaniem atutów, które aktualnie posiada ten samorząd.

Aneta Kurczewska od urodze-
nia mieszka w Strykowie. Tutaj 
uczęszczała do Szkoły Podsta-
wowej nr 2, następnie do XII LO  
w Łodzi, jest absolwentką Uni-
wersytetu Łódzkiego kierun-
ku psychologii i prawa. Po ukoń-
czeniu studiów prawniczych 
dostała się na aplikację adwokacką  
w ORA w Łodzi i studia dokto-
ranckie w UŁ w Katedrze Postę-
powania Karnego, które skończy-

ła, nie pisała rozprawy doktorskiej. 
Od czasu ukończenia studiów pra-
cowała, początkowo jako psycho-
log w Szkole Podstawowej nr 2 
w Strykowie, następnie jako apli-
kant adwokacki w łódzkich kan-
celariach, a po zdaniu egzaminu 
adwokackiego otworzyła własną 
kancelarię adwokacką. 

Cały czas stara się podnosić 
kwalifikacje, szkolić się. W ostat-
nim czasie ukończyła szkolenie  
w zakresie mediacji. Jako adwokat 
zajmuje się poradnictwem praw-
nym oraz prowadzeniem spraw 
gospodarczych, cywilnych, kar-
nych i rodzinnych, a także obsłu-
gą prawną spółek. 

Aneta Kurczewska mocno 
chroni swoją prywatność, nie 
udzieliła odpowiedzi na żadne py-
tanie zadanej jej przez nas w tej 
sferze. 

Komitet Wyborczy Wyborców 
Niezależni Stryków, z którego 
startuje w wyborach, określa jako 
komitet powstały entuzjastycznie, 
z potrzeby serca jego członków 
oraz troski o dobro mieszkańców 
gminy Stryków. Większość wysta-
wionych przez niego kandydatów 
na radnych, to osoby dotychczas 
niezwiązane z polityką, działają-
ce z sukcesami na innych polach, 
które dojrzały do włączenia się  
w lokalną „politykę”. 

Pytana o motywacje, które kie-
rowały nią przy podejmowaniu 
decyzji o kandydowaniu na bur-
mistrza i swoją wizję zarządzania 
gminą, Aneta Kurczewska odpo-
wiada, że zauważyła, iż brakuje jej 
konsultacji społecznych w szerszej 
skali. Tymczasem, jak podkreśla, 
uzyskanie opinii i propozycji od 
mieszkańców oraz informowanie 
obywateli o możliwościach i prze-
szkodach w realizacji inwestycji 
powoduje, że decyzje podejmo-
wane przez organy władzy stają 
się bardziej zrozumiałe. 

Jednocześnie podejmowanie 
bezpośredniego dialogu z miesz-
kańcami buduje wspólnotę i po-
stawy obywatelskie. Poznanie 
pomysłów mieszkańców na loka-
lizację inwestycji takich jak: bu-
dowa kompleksu szkolnego czy 
domu kultury może, w co wierzy 
kandydatka na burmistrza, dopro-
wadzić do zupełnie nowych roz-
wiązań, bardziej odpowiadających 
potrzebom mieszkańców.

Duży problem  
– brak pomysłu  
na harmonijny rozwój
Kolejnym dużym problemem, 

według Anety Kurczwskiej, jest 
brak pomysłu na harmonijny roz-
wój miasta i gminy Stryków, dla-
tego w jej opinii zadaniem przy-
szłych władz powinno być przede 
wszystkim jego ustalenie. Jakkol-

wiek kandydatka docenia pozy-
tywny wpływ inwestycji, które 
powstały w związku z lokalizacją 
autostrad, to zauważa, że obudo-
wa miasta halami magazynowymi  
i autostradami doprowadziła 
do zamknięcia go na małej po-
wierzchni i stąd problemy ze zna-
lezieniem miejsca na budowę 
szkoły czy domu kultury. Brak 
harmonijnego planu rozwoju mia-
sta to – jak podkreśla Aneta Kur-
czewska – także znacznie większy 
problem, który może blokować 
rozrost miasta i spowodować od-
pływ części inwestorów do gmin 
ościennych. Inny problem, na 
jaki zwraca uwagę kandydatka na 
burmistrza Strykowa, to fakt, że  
w chwili obecnej brakuje w gmi-
nie pracowników, a przedsiębior-
cy dowożą ich z innych miejsco-
wości. Uważa ona, że w gestii 
przyszłych władz jest podjęcie 
działań zmierzających do zwięk-
szenia liczby mieszkańców, np. 
poprzez budownictwo społeczne,  
budowę bloków komunalnych. 

więcej 
transparentności  
i konsekwencji  
w działaniu
Aneta Kurczewska mówi, że  

w rozmowach z mieszkańcami 
ustaliła, iż dla części z nich pro-
blemem są mało przejrzyste zasa-
dy ustalania przetargów i wybo-
rów realizatorów usług dla gminy. 
Z tego powodu uważa, że wpro-
wadzenie pełnej transparentności, 
przejrzystości wszelkich usług zle-
canych przez gminę jest absolut-
nie podstawową zasadą działania 
każdego nowoczesnego samorzą-
du i być jego standardem. 

W ocenie Anety Kurczewskiej 
kolejnym problemem gminy Stry-
ków jest brak realizacji planów. 
Środki wydawane na wizualizacje 
projektów mogłyby wystarczyć 
na zaspokojenie bardziej palących 
potrzeb mieszkańców, bo w mie-
ście mimo znacznych pieniędzy 

w budżecie, niewiele się zmieniło. 
Kandydatka na burmistrza powta-
rza, że koniecznością stało się wy-
budowanie szkoły i domu kultu-
ry, ale również dostrzega potrzebę 
budowy przedszkola czy żłobka. 
Problemem jest też konieczność 
wyczekiwania przez mieszkań-
ców na wyjazd z miasta w kierun-
ku Łodzi oraz hałas jeżdżących 
autostradami pojazdów. Rozwią-
zaniem części problemów byłaby 
budowa obwodnicy miasta.

Mając na względzie narasta-
jący problemem, o którym przy-
pominają sobie wszyscy w okre-
sie jesienno-zimowym, jakim jest 
zanieczyszczenie powietrza, do-
brym pomysłem zdaniem Anety 
Kurczewskiej była budowa gazo-
ciągu, który jednak należy rozbu-
dować na terenie całej gminy. Zda-
niem kandydatki na burmistrza 
Strykowa należy też zacząć in-
westować w odnawialne źródła 
energii. Co więcej, proponuje ona 
zagospodarowanie terenów zielo-
nych, a nawet budowę niewielkich 
tężni solankowych. 

rekompensata  
za autostrady 
Aneta Kurczewska podzie-

la zdanie mieszkańców, którzy 
twierdzą, że uciążliwości zwią-
zane z mieszkaniem w gminie, 
gdzie krzyżują się autostrady, 
nie są rekompensowane. Uważa, 
że Stryków stać na zapewnienie 
wszystkim dzieciom bezpłatnych 
obiadów w szkole oraz bezpłat-
nych zajęć pozalekcyjnych, któ-
rych przedmiot byłby ustalony  
z rodzicami.   str. 49

lilianna Jóźwiak
-StaSzewSka

lila.staszewska@lowiczanin.info

Poznanie pomysłów 
mieszkańców na 
lokalizację inwestycji 
takich jak: budowa 
kompleksu szkolnego 
czy domu kultury 
może doprowadzić 
do zupełnie nowych 
rozwiązań, bardziej 
odpowiadających 
potrzebom 
mieszkańców.

Aneta Kurczewska
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Krzysztof Bandurowicz

Stryków | Sylwetki kandydatów na burmistrzów

Krzysztof Bandurowicz: potrzebne 
jest wietrzenie samorządu 
Krzysztof Bandurowicz, kandydujący na burmistrza z listy PiS, prawicowiec, 
ale nie będący członkiem tej partii, przez ostatnie 4 lata był kojarzony  
z tzw. strykowską opozycją. Na co dzień rolnik, pasjonat żeglarstwa, w swoje 
ręce chce przejąć stery gminy wspólnie z 11-osobową załogą kandydatów 
na radnych. On sam również ubiega się o ten mandat. Choć jest już 
doświadczonym i życiowo, i samorządowo człowiekiem, to uważa,  
że we władzach Strykowa potrzebna jest zmiana pokoleniowa  
i – jak to określa – brak obciążenia kadencyjnością.

Kandydat PiS na burmistrza 
Strykowa ma 61 lat, mieszka  
w Tymiance. Ukończył liceum, 
zdał egzaminy na wydział pra-
wa Uniwersytetu Gdańskiego, ale 
studiów nie podjął. Jest absolwen-
tem studium telekomunikacyjne-
go. Krótko zajmował się bizne-
sem w branży gastronomicznej. 
Hodował również konie. Był pre-
zesem Terenowego Koła Hodow-
ców Koni i wiceprezesem okręgo-
wego Związku Hodowców Koni 
w Łodzi. Obecnie posiada ok. 39 
ha ziemi, na której uprawia zboża. 

Solidarnościowa, 
społecznikowska 
i samorządowa 
przeszłość
W latach 1980-1981 był prze-

wodniczącym NSZZ „Solidar-
ność” Rolników Indywidualnych 
na terenie miasta i gminy Stry-
ków. Dział w opozycji, w związku  
z czym był wielokrotnie in-
wigilowany i przesłuchiwany. 
Był jednym ze współzałożycie-
li miejsko-gminnego Komitetu 
Obywatelskiego „Solidarność”  
w Strykowie, a w latach 1989-
1990 jego przewodniczącym. Po 

pierwszych wyborach samorządo-
wych w 1990 roku został radnym 
Rady Miejskiej Strykowa, na 2 lata 
społecznym zastępcą burmistrza 
Strykowa, później przewodniczą-
cym rady. 

W kolejnej kadencji 1994-1998 
również kandydował na radnego, 
ale bez sukcesu, dopiero w 1996 
roku, po rezygnacji kontrkandyda-
ta z jego okręgu, ponownie został 
radnym. W latach 1998-2014 znik-
nął z samorządu. W tym czasie 
podjął dwie nieudane próby kan-
dydowania na burmistrza Stryko-
wa: na kadencję 2002-2006 oraz 
w połowie kadencji 2006-2010. 
W obydwu przypadkach startował 
jako kandydat niezależny. 

W roku 2010 ponownie podjął 
próbę dostania się do Rady Miej-
skiej Strykowa. Wówczas jed-
nak wystartował już z Komitetu 
Wyborczego Prawa i Sprawiedli-
wości. Bez skutku. Cztery lata 
później ponowił próbę, również  
z poparciem KW PiS, dostając się 
do grona 15 kończących obecnie 
kadencję radnych. Obecnie z za-
pleczem partii rządzącej trzeci raz 
z rzędu walczy o fotel burmistrza. 

Choć przyznaje, że jego prze-
konania nie są w pełni zbieżne  
z konserwatywną doktryną PiS, to 
w jego mniemaniu jest to jednak 
partia będąca na dobrej drodze do 
tego, by przeciętnemu Polakowi 
żyło się lepiej, stąd też ponowna 
decyzja o starcie z jej listy. Przez 
ostatni rok o Krzysztofie Banduro-
wiczu w Strykowie słyszy się wię-
cej za sprawą tego, że jest inicjato-
rem i kordynatorem finansowanej 
przez gminę budowy pomnika  
z okazji setnej rocznicy odzyska-
nia przez Polskę niepodległości. 

Dlaczego kandyduje na 
burmistrza Strykowa? 
Krzysztof Bandurowicz mówi, 

że głównym powodem jego decy-

zji jest to, że ma dość, jako radny 
i jako mieszkaniec gminy Stry-
ków, nieracjonalnego – jego zda-
niem – wykorzystywania publicz- 
nych pieniędzy. Uważa, że w gmi-
nie realizowane są nieprzemyślane 
inwestycje, jest ich zbyt dużo na 
raz, a w niektórych przypadkach 
pieniądze są wręcz wyrzucane  
w błoto, czego jaskrawym przy-
kładem jest pomysł budowy parku 
w dorzeczu Moszczenicy. 

Krzysztof Bandurowicz kryty-
kuje sposób, w jaki przed laty za 
kilka milionów złotych zmoderni-
zowano targowisko miejskie, któ-
rego zadaszone stoiska okazały 
się zupełnym niewypałem, mówi, 
że w całym powiecie zgierskim 
nie znajdzie się szkoły, w której 
uczniowie mieliby tak złe warunki 
zajęć wychowania fizycznego jak 
to jest jeszcze do tej pory w stry-
kowskiej „Jedynce”. 

Kandydat nie oszczędza też 
obecnych władz Strykowa w kwe-
stii oceny ich działań związanych 
z budownictwem mieszkanio-
wym, wyrażając opinię, że przez 
kilkanaście lat, nie licząc ostatnio 
oddanego bloku komunalnego, 
nie wybudowano żadnego budyn-
ku wielorodzinnego. 

Mianem braku przewidywa-
nia konsekwencji decyzji podej-
mowanych bez szerszych kon-
sultacji społecznych Krzysztof 
Bandurowicz określa wybór lo-
kalizacji nowego domu kultury 
w centrum miasta, czego efektem 
jest sytuacja, w której inwestycja, 
na jaką wydano już niemałe pie-
niądze, jest nadal w punkcie wyj-
ścia. Kandydat PiS zwraca uwagę, 
że protest podpisany przez ponad 
1700 mieszkańców nie spowodo-
wał definitywnej zmiany, a upu-
bliczniona w internecie wizuali-
zacja nowego obiektu na miejscu 
starego, która pociągnęła za sobą 
kolejne koszty, póki co niczemu 

nie służy, bo w ślad za nią nie po-
szła zapowiadana prezentacja in-
nych lokalizacji. 

Jego obawy budzi też lokaliza-
cja nowego centrum edukacyjno-
-sportowego na terenie obecnego 
motocrossu, która już przyniosła 
gminie niespodziankę w postaci 
konieczności przebudowy skrzy-
żowania drogi krajowej nr 14 z ul. 
Cegielnianą wraz z montażem sy-
gnalizacji świetlnej. 

Krzysztof Bandurowicz pod-
kreśla, że mimo tego, iż w ostat-
nich latach budżet gminy Stry-
ków oscyluje wokół 70-80 mln 
zł, to przyjeżdżający widzą wciąż 
małe, źle zagospodarowane i bied-
ne miasto Stryków i ani wielko-
miejskie markety, ani nasadzenia 
kwiatów i nowej zieleni, nie są  
w stanie zatrzeć tego wrażenia. 

Krzysztof Bandurowicz widzi 
potrzebę zatrudnienia przez gmi-
nę planisty-urbanisty, który trzy-
małby pieczę nad rozwojem Stry-
kowa w sferze zabudowy. Nie 
kryje, że nie jest to ani nowy, ani 

autorski pomysł, ponieważ w cią-
gu tej kadencji mówił o nim rów-
nież Andrzej Janeczko, ale nie do-
czekał się realizacji. 

Kandydat na burmistrza pro-
ponuje budowę domu kultury 
w nowej lokalizacji, po uprzed-
nim przeanalizowaniu różnych 
opcji. Sam, podobnie jak Wi-
told Kosmowski, wskazuje na os. 
Kopernika, gdzie wdziałby za-
równo dom kultury, jak i obiekt 
edukacyjno-sportowy. Dodatko-
wo Krzysztof Bandurowicz wy-
posażyłby go także w basen. Za-
pytany o groźbę niedochodowości 
tej inwestycji, odpowiada, że nie-
dochodowych jest wiele obiektów, 
np. świetlice wiejskie, a jednak są 
potrzebne, powinno się je utrzy-
mywać i modernizować, tak jak 
do tej pory. 

Kandydat na burmistrza uwa-
żając, że mieszkańcy miasta  
i gminy Stryków mają obecnie 
niewiele z jej bogactwa, jest też 
m.in. zwolennikiem niskich opłat 
za śmieci, czyli w praktyce dokła-

dania do nich z puli samorządu 
oraz zwiększenia ilości kontene-
rów na śmieci segregowane udo-
stępnianych w terenie. 

wróg układów  
i układzików 
Krzysztof Bandurowicz mówi, 

że jest wrogiem układów i ukła-
dzików, a do tego ma wyniesio-
ną jeszcze z czasów stanu wojen-
nego odwagę cywilną, by głośno 
mówić o tym, co mu się nie podo-
ba, bronić swoich racji. Zdecydo-
wanie popiera dwukadencyjność 
samorządowców. – Twierdzę, że 
prędzej czy później każda władza 
deprawuje i nawet jeśli sam zain-
teresowany na początku w tym 
nie tkwi, to długotrwałe piastowa-
nie jednej funkcji powoduje, że za 
jego plecami wytwarza się specy-
ficzna siatka powiązań. Nie boję 
się mówić niewygodnej prawdy, 
a polityka i chyba my wszyscy 
również cierpimy obecnie na brak 
prawdomówności – mówi kandy-
dat na burmistrza Strykowa. 

Jednocześnie podkreśla, że do-
cenia odwagę pozostałych osób, 
czyli Anety Kurczewskiej i Wi-
tolda Kosmowskiego, które po-
stanowiły powalczyć o urząd bur-
mistrza ze sprawującym go od 
dawna Andrzejem Jankowskim, 
bo tylko w ten sposób mieszkań-
cy mogą faktycznie zdecydować 
kogo i czego chcą w sferze funk-
cjonowania gminy. 

Krzysztof Bandurowicz nie 
ukrywa, że liczy na to, że w Stry-
kowie wydarzy się nieobecna od 
wielu lat druga tura wyborów, 
dlatego nie traktuje pozostałych 
kontrkandydatów, jako przeciw-
ników do pokonania, ale jako so-
juszników, którzy chcą doprowa-
dzić do tego, by w Strykowie coś 
się zmieniło. Liczy przy tym na 
to, że wybory przyniosą wymianę  
w znacznej części obecnego skła-
du rady, bo niektórzy jej człon-
kowie, piastując swoje mandaty 
przez kilka kadencji, zwyczajnie 
po prostu się już wypalili. 

Bandurowicz podkreśla, że na 
11 osób idących z nim do wybo-
rów w barwach PiS, większość 
stanowią ludzie młodzi z różnych 
środowisk i jednak bezpartyjni. ljs

MATeRIAŁ WyBORczy SPONSOROWANy

MATeRIAŁ WyBORczy SPONSOROWANy

A
R

c
h

IW
u

M
 P

R
y

W
AT

A
N

e

Mimo tego,  
iż w ostatnich latach 
budżet gminy Stryków 
oscyluje wokół 
70-80 mln zł, to 
przyjeżdżający  
widzą wciąż małe,  
źle zagospodarowane 
i biedne miasto 
Stryków.

Dmosin 
Plany 
modernizacji 

Do wspólnej, dotowanej dro-
gowej inwestycji przygotowują się 
gm. Dmosin oraz powiat brzeziń-
ski. Chodzi o drogę powiatową w 
Dmosinie Pierwszym, w śladzie 
której w tym roku gmina wykony-
wała kanalizację sanitarną. Całość 
projektu opiewa na ok. 2,7 mln zł. 
Starostwo złożyło już u wojewody 
łódzkiego wniosek o jego dofinan-
sowanie w 50%. Gmina z budżetu 
przeznacza 360 tys. zł. 11 września 
podpisane zostało porozumienie w 
tej sprawie. Zaplanowana na przy-
szły rok realizacja ma obejmować 
kompleksową modernizację na-
wierzchni drogi wraz z budową 
miejsc parkingowych na wysoko-
ści cmentarza przy parafii pw. św. 
Andrzeja Apostoła i Małgorzaty. ljs
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Głowno | Prześwietlamy kandydatów na burmistrza

Iwona Waśkiewicz – harcmistrzyni
w służbie miastu
Od lat utożsamiana z harcerską działalnością, szarym mundurem i uśmiechem. 
Teraz harcmistrzyni pragnie stać się pierwszą w historii naszego miasta kobietą,  
która determinacją może zmienić na lepsze naszą Małą Ojczyznę.

Iwona Waśkiewicz ma 49 lat. 
Od urodzenia mieszka w Głow-
nie. Prywatnie jest żoną Alber-
ta Waśkiewicza, z którym prowa-
dzi rodzinną firmę, specjalizującą 
się w robotach drogowych, pra-
cach remontowych oraz przewo-
zach autokarowych. Posiada wy-
kształcenie wyższe pedagogiczne. 
Ukończyła również studia pody-
plomowe na Uniwersytecie Łódz-
kim z zakresu organizacji pomocy 
społecznej oraz zarządzania pro-
jektami – Polscy Przedsiębiorcy 
na innowacyjnych rynkach UE. 
Ukończyła również inne kursy: 
zarządzania, liderów i trenerów 
NGO. 

Posiada uprawnienia pedago-
giczne, żeglarskie, kierownika ko-
lonii oraz obozów, pilota wycie-
czek czy kierowcy autobusu. Jest 
członkiem Gminnej Komisji Roz-
wiązywania Problemów Alkoho-
lowych w Głownie. Bezpartyjna. 

W Głownie kandydatka zna-
na jest przede wszystkim ze swo-
jej działalności harcerskiej. Od 
ponad 30 lat jest instruktorem har-
cerskim, przez 8 lat sprawowała 
funkcję komendanta Hufca ZHP 
Głowno, zaś obecnie jest jego 
skarbnikiem. Należy do Stowa-

rzyszenia Żołnierzy Armii Krajo-
wej. Organizatorka uroczystości 
patriotyczno – religijnych, a także 
wypraw na Litwę. Od 25 lat anga-
żuje się także w pomoc Polakom 
na Kresach.

Ma czterech synów, będących 
żeglarzami i instruktorami harcer-
stwa. Trzech z nich jest zarazem 
zawodnikami Stali Głowno. 

Przypomnijmy, że w poprzed-
nich wyborach o fotel burmistrza 
miasta ubiegał się mąż kandydatki 
– Albert Waśkiewicz, harcmistrz, 
przedsiębiorca, podróżnik. Star-
tował on wówczas z KWW Bez-
partyjny Samorząd. Ostatecznie,  
w wyborach zdobył 724 głosy, 
uzyskując trzeci wynik – tuż za 
Grzegorzem Janeczkiem i Mag-
daleną Szajder, którzy przeszli do 
drugiej tury. 

Mimo licznych prób kontaktu 
podejmowanych przez reporterów 
„Wieści” od czasu zarejestrowania 
Komitetu Wyborczego Wybor-
ców Iwona Waśkiewicz, nie uda-
ło się nam spotkać z kandydatką 
lub choćby porozmawiać z nią te-
lefonicznie. Do redakcji przesłała 
ona jedynie informację zawiera-
jącą życiorys oraz program wy-
borczy. „Kocham mieszkańców  

i Głowno, chociaż jest to często 
miłość nieodwzajemniona. Ale 
bez względu na wszystko będę 
temu miastu i wam mieszkańcom 
służyć ze wszystkich swoich sił” – 
napisała w nim. 

Niestety, w przesłanej wia-
domości brakuje odpowiedzi na 
zadane przez nas pytania m.in.  
o motywację startu w wyborach, 
przeszłość samorządową czy per-
spektywę godzenia działalności 
harcerskiej z samorządową. Od-
wołując się do idei bliskich har-
cerstwu kandydatka napisała nam 
jedynie, iż dla harcerzy istotny 
jest udział w życiu społecznym, 
kształcenie, a później pełnienie 
ważnych funkcji w życiu gospo-
darczym, społecznym oraz admi-
nistracyjnym. Z jej słów wynika, 
że posiadając najwyższy stopień 
harcmistrzyni, jest również goto-
wa do pełnienia funkcji burmi-
strza w Głownie. 

Czytając zawarte w wiadomo-
ści komunikaty dojść można do 
wniosku, iż za swój atut kandy-
datka uznaje niezależność, odwa-
gę oraz brak zobowiązań politycz-
nych. 

Jestem nie dotknięta polityką, 
potrzebą odwdzięczania się ko-

mukolwiek, „załatwiania” dla ko-
goś etatów. Nie muszę nikomu 
niczego zawdzięczać, nie uczest-
niczyłam w „grach” politycznych. 
Różni mnie jeszcze od pozosta-
łych kandydatów to, że od wielu 
lat działam na arenie społecznej 
– zauważa w swojej wypowiedzi.

Prezentując własne osiągnię-
cia podkreśla, że dzięki jej stara-
niom w Głownie powstała szko-
ła żeglarska, posiadająca flotyllę 
jachtów. W 2016 roku jej projekt 
„Bezpieczne żagle na Mrożycz-
ce” wygrał Budżet Obywatelski. 
Jak przekonuje, pozyskała rów-
nież środki na prowadzenie świe-
tlic dla dzieci i młodzieży w mie-
ście oraz gminie Głowno. 

Odwołując się do sytuacji sa-
morządowej w mieście stwier-
dza, iż jest w niej zbyt wiele poli-
tyki, zaś zbyt mało pracy na rzecz 

mieszkańców. Opisując owo „po-
litykierstwo” zauważa: 

„Obserwujemy walkę PO i PiS, 
odwołanie burmistrza, powoła-
nie pełniącego funkcję burmistrza 
na chwilę przed wyborami, by za 
chwilę i jego pozbawić namasz-
czenia. Radni, którzy często nawet 
od 20 lat zasiadają w radzie, bur-
mistrz z partii PO, startujący pod 
innym własnym szyldem, pełnią-
cy obowiązki wystawiony przez 
PIS, a dziś znaleziono nowego 
kandydata. Ci ludzie pokazali już 
na co ich stać. Nie wpłyną na to, 
że to miasto zacznie się mocniej 
rozwijać. Może natomiast dojść 
do dalszego zatrudniania poli-
tycznych zrzutów z województwa 
łódzkiego po kolejnych przegra-
nych wyborach politycznych”.

Z przesłanej do naszej redak-
cji informacji wynika również, iż 
Iwona Waśkiewicz czuje się goto-
wa do zarządzania miastem, a po-
może jej w tym dotychczasowe 
doświadczenie: zarządzanie or-
ganizacją męską, 32-letnia służba 
społeczeństwu w harcerstwie oraz 
odwaga w realizacji nietypowych 
dla kobiety zajęć (jak wskazuje: 
jeździ po Europie jako licencjono-
wany kierowca autobusu oraz pra-
cuje jako pilot wycieczek). 

„Jestem gotowa służyć Wam 
mieszkańcom każdego dnia, nie 
tylko w urzędzie, by jak najlepiej 
i jak najszybciej pomóc w rozwią-
zywaniu wszelkich problemów” 
– przekonuje w przesłanej wiado-
mości.  Agnieszka Wojcieszek

Iwona Waśkiewicz
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Stryków
Burmistrz prostuje 
wypowiedź 
kontrkandydata

Do naszej redakcji napłynęło 
pismo burmistrza Strykowa An-
drzeja Jankowskiego opatrzone 
nagłówkiem „Sprostowanie” i bę-
dące nawiązaniem do wywiadu 
udzielonego nam przez jego wy-
borczego kontrkandydata Witol-
da Kosmowskiego, na podstawie 
którego powstał artykuł pt. „Wi-
told Kosmowski: musimy zacząć 
patrzeć realnie” opublikowany 13 
września (WG nr 37). 

Burmistrz Jankowski wyja-
śnia, iż podane w nim informacje 
dotyczące zaciągniętego na bu-
dowę nowego Centrum Kultury  
w 2018 roku kredytu są niepraw-
dziwe. Burmistrz cytuje cześć opi-
sanej w materiale dziennikarskim 
wypowiedzi kontrkandydata: „Ko-
smowski zwraca uwagę, że nieste-
ty gminę obciąża też kredyt, który 
był zaciągany pod budowę nowego 
centrum w 2018 r. i który, z uwa-
gi na brak rozpoczęcia budowy, zo-
stał częściowo podzielony na inne 
inwestycje...” . W nawiązaniu bur-
mistrz Jankowski prostuje, że gm. 
Stryków w 2018 r. nie zaciągnęła 
żadnego kredytu, tym samym nie 
było możliwe wydatkowanie rze-
komo pozyskanych środków z kre-
dytu na inne inwestycje. Burmistrz 
Jankowski komentuje, że niezro-
zumiałym jest fakt, iż kandydat na 
burmistrza Strykowa Witold Ko-
smowski, już na początku swojej 
kampanii wprowadza opinię pu-
bliczną w błąd, deklarując jedno-
cześnie pracę dla dobra mieszkań-
ców gm. Stryków.  str. 49
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Gmina Głowno | uroczystość patriotyczna

Odsłonięto nowe tablice na pomniku
Gmina Głowno upamiętniła 
zidentyfikowane ofiary 
II wojny światowej,  
w tym mężczyzn 
z Ziewanic rozstrzelanych 
11 lub 12 września 1939 r.  
przy torach kolejowych  
w Głownie.

Nazwiska ofiar i poległych zo-
stały wyryte na dwóch tablicach, 
umieszczonych na monumencie 
w lesie w Glinniku, a odsłonię-
tych podczas uroczystości 10 paź-
dziernika.

Na pierwszej tablicy upamięt-
niono w ten sposób poległych  
w czasie II wojny światowej: Sta-
nisława Grzegorczyka, Kazimie-
rza Frankowskiego, Włodzimie-
rza Frankowskiego, Franciszka 
Karolaka, Józefa Króla i Czesła-
wa Gosa. 

Na drugiej tablicy znajdują się 
nazwiska mieszkańców Ziewanic 
rozstrzelanych 11 lub 12 września 
1939 r. przy torach kolejowych  
w Głownie: Józefa Bartcza-
ka, Władysława Bartczaka, Jana 
Bednarka (ojca), Jana Bednar-

ka (syna), Franciszka Kapu-
sty (ojca), Jana Kapusty (syna) 
Antoniego Górajka, Antoniego 
Bednarka, Jana Bednarka, Wła-
dysława Bednarka, Józefa Olej-
niczaka, Jana Śnieguły, Jana Ce-
chulskiego i Jana Jaroty.

Osoby te hitlerowcy zatrzymali 
w drodze z Ziewanic do Głowna, 
towarzyszące im kobiety i dzie-
ci puszczając dalej. Mężczyzn 
zaprowadzono do miasta, gdzie 
przetrzymywano ich z innymi jeń-
cami, by następnego dnia zapro-
wadzić ich w okolice nasypu kole-
jowego. Tam kazano im wykopać 
w ziemi dwa doły, rozstrzelano  
i pochowano w tych dołach. Po 
kilku tygodniach zwłoki ekshu-
mowano. 

Uroczystość 10 października 
otworzył wójt gm. Głowno Marek 
Jóźwiak. Wśród jej uczestników 
nie brakło krewnych i potomków 
wymienionych na tablicach ofiar 
wojny, stawili się harcerze ZHP  
i kombatanci z Koła AK w Głow-
nie, mieszkańcy okolicznych wsi, 
strażacy z OSP w Ziewanicach 
oraz uczniowie Zespołu Szkolno-
-Przedszkolnego w Popowie Gło-

wieńskim, mający pomnik pod 
swoją opieką. W uroczystości 
wziął też udział przewodniczący 
Rady Gminy Głowno Łukasz Łu-
kasik. 

Szczególnie serdecznie powi-
tano panie Barbarę Kostrzewę 
i Janinę Bednarek. Pani Barba-
ra Kostrzewa była inicjatorką po-
wstania tablic dla upamiętnienia 
poległych, a pani Janina była naj-
młodszą uczestniczką wydarzeń 
września 1939 r., wówczas pięcio-
miesięcznym dzieckiem. 

W imieniu krewnych pomordo-
wanych za ich upamiętnienie pu-
blicznie podziękował Janusz Ba-
ranowski, wnuk Jana Bednarka. 

Pod pomnikiem złożono kwia-
ty i zapalono znicze. 

Pomnik w formie obelisku  
w lesie w Glinniku wzniesiono  
w 1977 r. dla uczczenia pamięci 
pomordowanych przez hitlerow-
ców w latach 1941 -1945 miesz-
kańców gminy i miasta Głowna 
oraz gminy Dmosin, którzy pier-
wotnie pochowani byli w tym 
miejscu. W 2016 r. dokonano re-
nowacji monumentu i odsłonięcia 
nowej tablicy.  ewr

Głowno | Pokaz filmu i promocja książki w MOK

Duchowe biografie Witolda Pileckiego
„Witold Pilecki był człowiekiem, który dobrem przezwyciężał  
wszechobecne zło” – przekonywali przedstawiciele stowarzyszenia 
Auschwitz Memento podczas spotkania w Miejskim Ośrodku Kultury  
w Głownie. Wydarzenie miało miejsce w poniedziałek, 8 października.

Realizowane w ramach projek-
tu „Niezłomni spod Auschwitz” 
spotkanie obejmowało projekcję 
filmu „Pilecki”, promocję książ-
ki „Pilecki. Śladami mojego taty” 
oraz dyskusję z ich twórcami.  
O kulisach powstawania tych „du-
chowych biografii” rotmistrza, 
opowiedział zgromadzonym Bog-

dan Wasztyl – dziennikarz, pro-
ducent filmowy oraz współautor 
książki. 

W swoim wystąpieniu zapre-
zentował on Witolda Pileckiego 
jako humanistę, który we współ-
więźniach nie dostrzegał rywa-
li w walce o kromkę chleba, lecz 
ludzi, których spotkało nieszczę-
ście. Prelegent wspomniał rów-
nież o zdolności rotmistrza do 
jednoczenia więźniów w sytuacji 
zagrożenia życia oraz nieustan-
nym wzbudzaniu w nich poczu-
cia solidarności. Podobną postawą 

charakteryzują się, jego zdaniem, 
członkowie stowarzyszenia, któ-
rzy po latach zadali sobie trud 
przypomnienia postaci polskiego 
patrioty. 

– Praca nad filmem była trudna  
i zajęła mnóstwo czasu. Przez dłu-
gi czas próbowaliśmy pozyskać 
środki finansowe na ten projekt, 
więc zwracaliśmy się imiennie do 
posłów i senatorów, eurodeputo-
wanych, a wreszcie do przedsta-
wicieli samorządów. Na nasz apel 
odpowiedziało zaledwie kilku  
z nich. Śladem Pileckiego wzbu- dziliśmy jednak solidarność  

w zwyczajnych, choć przecież 
niezwykłych ludziach. Na naszej 
drodze pojawili się ci, których pra-
gnieniem było powstanie tej opo-
wieści i to właśnie oni przyczynili 
się do zebrania potrzebnych fun-
duszy. Są armią, która uczyniła 
wiele dobrego – wspominał. 

Ostatecznie, fabularyzowa-
ny dokument pt. „Pilecki” tra-
fił na srebrny ekran w 2015 roku 
i okazał się kinowym hitem. Jak 

przyznał obecny w głowieńskim 
MOK-u twórca, wspomniana pro-
dukcja jest skromna fabularnie  
i uboga pod względem wykorzy-
stanych środków artystycznego 
przekazu, jednak stworzona zosta-
ła z przekonania, że nikt nie byłby 
w stanie opowiedzieć tej historii  
z podobnej perspektywy. 

Dopełnieniem filmowej pro-
dukcji okazała się prezentowana 
tego dnia książka „Pilecki. Śla-
dami mojego taty” autorstwa Mi-

rosława Krzyszkowskiego i Bog-
dana Wasztyla. To publikacja, 
będąca intymnym spojrzeniem na 
postać polskiego patrioty oczami 
syna – Andrzeja Pileckiego. 

– Opowiada ona historię nie-
zwykłego człowieka, który jesz-
cze kilkanaście lat temu, w wolnej 
już Polsce, był niechciany, a dziś 
jest bohaterem – zauważył współ-
autor książki. 

Jak wynika ze słów prelegen-
ta, odkrywanie historii bohate-
rów zapomnianych niesłusznie 
oraz tysięcy ludzi, którzy przeży-
wając piekło obozu nadal potrafi-
li odróżniać dobro od zła stanowi 
misję stowarzyszenia Auschwitz 
Memento. 

– Wszyscy pochodzimy  
z Oświęcimia, a nasi przodkowie 
przeżyli Auschwitz. Pragniemy, 
by historie opowiadane przez na-
sze rodziny oraz zaprzyjaźnionych 
więźniów mogły ujrzeć światło 
dzienne – zauważył. 

Prelegent podkreślił jednocze-
śnie, że przekazywane przez sto-
warzyszenie historie stanowią 
opis rzeczywistości, w której obok 
wszechobecnego zła pojawia się 
iskierka dobra. Są one, w jego opi-
nii, portretem ludzi, którzy w sy-
tuacji skrajnego zagrożenia życia 
pamiętali o drugim człowieku,  
a doświadczając dwóch totalitar-
nych systemów, jakie wydobywa-
ły z ludzi jedynie to, co najgorsze, 
nadal promieniowali dobrem. 

upamiętniono rozstrzelanych przez hitlerowców. uroczystość odsłonięcia nowych tablic na monumencie 
poświęconym ofiarom II wojny światowej. Glinnik, 10 października 2018. 
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Ludzie
Smolice | ciekawi ludzie są wśród nas 

Historia o tym, że nie warto się poddawać
Agnieszka Gwoździńska pisze dla dzieci, ale wzrusza również dorosłych.  
Od niedawna w księgarniach, internecie i... sklepie spożywczym w Smolicach 
pojawiła się jej pierwsza książka dla dzieci „Żółwia Polana”. Piękne, chciałoby 
się powiedzieć mięciutkie ilustracje oraz mądrą i wzruszającą historię pewnego 
małego misia pokochają od pierwszego wejrzenia wszyscy, którzy wezmą 
pozycję do ręki. O tym, jak powstała książka, która uczy, bawi i rozczula, z jej 
autorką – łodzianką, która jakiś czas temu odnalazła swoje miejsce na ziemi  
w Smolicach, rozmawiała Lilianna Jóźwiak-Staszewska.

Agnieszka Gwoździńska od za-
wsze marzyła o tym, by ilustro-
wać książki, ale dopiero od nie-
dawna ma ku temu okazję. Bycie 
grafikiem komputerowym na eta-
cie długo dawało zawodową satys-
fakcję, z drugiej strony – wtłaczało 
w określone ramy, które po latach 
pracy, miast stanowić kolejne wy-
zwania, zaczęły nużyć. Sposobem 
na przełamanie rutyny okazała 
się przeprowadzka na wieś, gdzie 
pani Agnieszka wraz z mężem 
Markiem mieszka od 5 lat. Mają 
3 synów: 14-letniego Krzysztofa, 
12-letniego Piotra, a od 3 lat naj-
młodszego – Kubusia. 

– Mieszkaliśmy w centrum 
Łodzi, gdzie wśród szarych be-
tonowych blokowisk najbardziej 
brakowało mi zieleni. Kupiliśmy 
dom, którego dość długo nikt nie 
chciał, ale my stwierdziliśmy, że 
taki stary z duszą, będzie dla nas 
idealny. Od kiedy się do niego 
wprowadziliśmy, mam wrażenie, 
że dopiero zaczęłam żyć i zdecy-
dowanie bardziej kreatywnie spoj-
rzałam na świat. Jest super, choć 
z racji narodzin Kubusia niedłu-
go czeka nas przebudowa – mówi 
Agnieszka Gwoździńska.

Debiutująca pisarka, absolwent-
ka łódzkiej ASP, w sferze grafiki 
komputerowej obraca się od 15 lat. 
Od 10 lat jest pracownikiem Biura 
Promocji Uniwersytetu Medycz-
nego w Łodzi, gdzie zajmuje się 
głównie projektami dla przyszłych 
studentów, przygotowywaniem dla 
nich folderów informujących o stu-
diach. – Można się „graficznie wy-
żyć”, chociaż jest to raczej okieł-
znane, bo wiadomo – to uczelnia 
wyższa. Jednak odkąd pojawił się 
nasz Mały, zaczęłam troszkę ina-
czej patrzeć na świat, zdystanso-
wałam się od pracy, która nieco 

zaczęła mnie już męczyć – mówi 
pani Agnieszka. Zawsze myślała 
o tym, aby zająć się ilustrowaniem 
książek, chciała rozpocząć to po 
urlopie wychowawczym, ale oka-
zja, a właściwie potrzeba, przyszła 
wcześniej. 

Opowieść pisana  
dla syna
Średni syn pani Agnieszki za-

czął miewać problemy zdrowotne, 
które – jak się okazało – związane 
są z jego usposobieniem. – Piotrek 
jest bardzo wrażliwą, artystyczną 
duszą, ale jednocześnie jest rów-
nież perfekcjonistą, więc bardzo 
chciał, aby wszystko co robi było 
najpiękniejsze i najlepsze, bał się 
najmniejszej krytycznej reakcji 
otoczenia. Stwierdziliśmy, że mu-
simy znaleźć sposób, aby do nie-
go trafić i pomóc te lęki złagodzić. 
Właśnie dlatego napisałam tę opo-
wieść – przyznaje pani Agnieszka. 

Ale skąd u grafika zacięcie pi-
sarskie? Mieszkanka Smolic przy-
znaje, że gdyby 2 lata temu ktoś 
powiedział jej, że napisze książ-
kę, pomyślałaby, że nie do końca 

jest z nim wszystko w porządku. 
– W życiu nie spodziewałam się, 
że coś napiszę. Po prostu chciałam 
pomóc synowi, a rozmowy nie 
trafiały. To jest dziecko, a dziec-
ko inaczej rozumuje, do dziec-
ka trzeba inaczej dotrzeć – mówi 
pani Agnieszka. Dlatego pewnego 
wieczoru, półtora roku temu, na-
pisała opowiadanie.

– Jestem osobą, która szybko 
się wzrusza, więc gdybym mia-
ła powiedzieć synowi to wszystko 
szczerze prosto w oczy, to byłoby 
dla mnie za trudne. Stwierdziłam 
więc, że łatwiej jest to po prostu 
napisać, że kiedy będzie to czytał, 
to mam nadzieję, że to do niego 
trafi i muszę powiedzieć, że trafiło 
– cieszy się pani Agnieszka. 

Sukces zachęcił ją do poka-
zania opowiadania kilku innym 
osobom, które po przeczytaniu 
stwierdziły, że również im się po-
doba i tak zrodził się pomysł wy-
słania go do wydawnictw. Do gło-
su doszły też pierwotne marzenia 
o wykonanych we własnym za-
kresie ilustracjach. Raz jeszcze 
opracowała tekst, zrobiła kilka ilu-
stracji i w grudniu ubiegłego roku 
wysłała do... 32 wydawnictw.  
Z konkretną propozycją odezwało 
się... jedno. 

najlepszy menedżer 
– Wcześniej czytałam na róż-

nych forach, że tak naprawdę wy-
danie czegokolwiek nie jest takie 
łatwe, że wydawnictwa wcale nie 
za bardzo chcą współpracować  
z nowicjuszami, że ciężko jest za-
istnieć na rynku, ale też, że nie ma 
co się poddawać, a ponieważ napi-
sałam o tym książkę, stwierdziłam, 
że muszę synowi naocznie udo-
wodnić, że będę walczyć o swoje 
– przyznaje pani Agnieszka. 

W połowie stycznia odezwał 
się właściciel krakowskiego Wy-
dawnictwa Skrzat, podpisana zo-
stała umowa i rozpoczął się pro-
ces tworzenia ilustracji do całości. 
– Nigdy wcześniej nie robiłam ta-
kich rzeczy, grafika do folderów 
czy plakatów jest czymś zupełnie 
innym niż ilustrowanie książek, 
więc do tej pory jestem ogromnie 
wdzięczna paniom z działu tech-

nicznego wydawnictwa, z który-
mi pracowałam nad tym prawie 3 
miesiące – mówi pani Agnieszka.

Książka pierwotnie miała po-
jawić się w październiku 2018 
r. na Targach Książki w Krako-
wie, ale wydana została znacznie 
wcześniej, bo w sierpniu była już  
w sprzedaży. Jest dostępna głów-
nie w internecie, ale też w Smyku, 
Empiku oraz... w niewielkim skle-
pie spożywczym w Smolicach. 
Autorkę najbardziej cieszy to 
ostatnie, bo, jak mówi, pani Renia 
to najlepszy menedżer na świecie, 
który potrafi promować jej książ-
ki jak nikt inny, zadbała nawet  
o imienne dedykacje autorki, które 
można zdobyć na drugi dzień po 
ich zamówieniu. „Żółwia Polana” 
została wydana nakładem tysiąca 
egzemplarzy. Ile się już sprzeda-
ło? – Boję się o to zapytać – przy-
znaje autorka. 

co wydarzyło się  
na żółwiej Polanie
Niezwykła historia mieszkań-

ców Żółwiej Polany, którą teraz 
do ręki mogą wziąć wszyscy, była 
więc w pierwotnym zamyśle prze-
znaczona dla nastolatka, którego 
mama chciała podbudować i za-

pewnić, że rodzina zawsze jest 
przy nim, że bez względu na to, 
co powiedzą inni, powinien dążyć 
do swojego celu, kierując się tylko 
swoim sercem. 

 To opowieść rodem z głębi gę-
stego lasu, w którym znajduje jest 
polana, swym kształtem przypo-
minająca skorupę żółwia, co zwią-
zane jest z przekazywaną od po-
koleń legendą. Mieszka tam wiele 
gatunków zaprzyjaźnionych ze 
sobą zwierząt, a głównym bohate-
rem jest mały miś, ale wielki arty-
sta, który bardzo chciałby tworzyć 
i cieszyć się z tego, ale niestety nie 
wszystkim się to podoba. Splot nie 
najszczęśliwszych wydarzeń na 
Żółwiej Polanie, w którym swój 
udział oprócz Małego mają rów-
nież jego rodzice, brat, przyjaciół-
ka Kitka i jej leciwa babcia, pro-
wadzi do pomyślnego finału. 

Zanim to jednak nastąpi, po 
drodze na czytelnika czeka wiele 
emocjonujących chwil i mądrych 
dialogów, które nie pozwolą odło-
żyć książki, zanim nie pozna się 
jej końca. Czy w „Żółwiej Pola-
nie” należy dopatrywać się ana-
logii? – Może takiego lasu i takiej 
polany pod Strykowem nie znaj-
dziemy, ale postacie na pewno  
– puszcza oko autorka. 

kolejna książka w druku
Obecnie myśli początkującej 

pisarki zaprząta kolejna książka. 
W druku są „Magda i Pirat”, 
pierwsza z serii opowieści dla 
starszych dzieci. Magda to 
dziewczynka o bujnej wyobraźni, 
która przeprowadza się wraz  
z rodzicami z szarego miasta do 
pięknej, kolorowej wsi w górach, 
gdzie jej przyjacielem zostaje pies 
Pirat. Tuż przed przeprowadzką na 
10-te urodziny dziewczyna dostaje 
niby zwyczajnego, rzeźbionego 
w różanym drewnie bączka, 
który  przenosi ją później do 
przeróżnych magicznych krain, 
gdzie przeżywa swoje przygody. 
Książka być może ukaże się już 
na Gwiazdkę. Póki co Agnieszka 
Gwoździńska wraz z „Żółwią 
Polaną” pod koniec października 
ma zamiar pojawić się na Targach 
Książki w Krakowie.  ljs

Agnieszka Gwoździńska ze swoim najmłodszym synem, 3-letnim 
Kubusiem, który trzyma w rękach debiut pisarski i ilustratorski swojej 
mamy, czyli książkę „żółwia Polana”. 

Jedna z ilustracji autorstwa 
Agnieszki Gwoździńskiej  
do „żółwiej Polany”. 
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Niezwykła historia 
mieszkańców żółwiej 
Polany, którą teraz 
do ręki mogą wziąć 
wszyscy, była  
w pierwotnym zamyśle 
przeznaczona dla 
nastolatka, którego 
mama chciała 
podbudować  
i zapewnić, że rodzina 
zawsze jest przy nim.

LI
LI

A
N

N
A

 j
ó

źW
IA

K
-S

TA
S

ze
W

S
K

A

ReKLAMA



ReKLAMA | biuro reklamy: 46 837 46 57 | reklama@lowiczanin.info 11    nr 42      18 października 2018

Pilne: aż 75% mężczyzn w Polsce jest poważnie zagrożonych na skutek problemów z prostatą!

Wskutek przerostu prostaty 
byłem o krok od kalectwa. 
Uratował mnie cud! 

Nigdy nie narzekałem na zdrowie. Nawet po 50. nadal 
czułem się silny i pełen wigoru. Owszem, miałem niewielkie 
(narastające z czasem) kłopoty z oddawaniem moczu, ale  
jakoś nie bardzo się tym przejmowałem. Do lekarza poszedłem 
przypadkowo – od kilku tygodni czułem się osłabiony, szybciej 
się męczyłem, więc stwierdziłem, że warto się pokazać.

Diagnoza:
zaawansowana 

– To była jak uderzenie kijem w gło-
wę. Nie mogłem uwierzyć w to, co sły-
szę! Jakim cudem doprowadziłem 
nerki do takiego stanu?! To przecież 
niemożliwe! – zastanawia się pan 
Marek. Jego historia to prawdziwy 
dramat. Od lekarza przypadkiem 
dowiedział się, że jakiś czas cierpi na  
postępującą niewydolność nerek. 

Od kilku lat powoli przestawały 
one pełnić swoją funkcję. Zamiast 
oczyszczać organizm, zatruwały 
go, zwiększając ryzyko wystąpienia 
miażdżycy i wylądowania na wóz-
ku inwalidzkim.

– Gdybym nie podjął szybkich 
i  zdecydowanych działań, pewnie 
nie byłoby mnie już na tym świecie... 
Dolegliwość praktycznie nie dawała 
o sobie znać. Miałem problemy z od-
dawaniem moczu, często wydawało 
mi się, że to przeziębiony pęcherz (cią-
gle nie mogłem wysikać się do koń-
ca), ale w  moim wieku, powiedzmy 
sobie szczerze, to nie było coś dziwne-
go. Lubię napić się piwa, a wiadomo, 
jak to działa na pęcherz – tłumaczy 
pan Marek. Oprócz tego w zasadzie 
nic nie wskazywało na to, że może 
on mieć jakiś problem ze zdrowiem. 
Być może właśnie dlatego...

– Powiedział mi, że w każdej chwi-
li nerki mogą wysiąść, potrzebne 
będą dializy i mogą powstać warun-
ki do rozwoju miażdżycy! A wtedy 
to już wiadomo... koniec! Póki co, 
zalecił mi więcej ruchu i witaminy.

Pan Marek nie miał szczęścia. 
Tra�ł na jednego z wielu specjali-
stów leczących „na oko”. Po trze-
ciej dobie dyżurowania i dorabia-
nia na prywatnym ledwo widział 
na oczy. Niewiele było mu trzeba, 
by fatalnie się pomylił.

– Rozmawiałem z nim już po wyle-
czeniu problemu. Przyznał się, że nie 
był przekonany, co mi jest. Działał 
na czuja, a  jego niewiedza niemal  

nie doprowadziła mnie do ka-
lectwa. Gdybym wtedy nie wziął 
sprawy w  swoje ręce, dziś pewnie 
byłbym na wózku – jeśli w ogóle 
bym żył.

Nie zamierzałem ślepo ufać ko-
muś takiemu. Wiedziałem już 
wtedy, co się dzieje z moją prosta-
tą i  zdecydowałem się na jedyny 
rozsądny wybór – specjalistyczny 
preparat o potwierdzonej klinicznie 
skuteczności – mówi. 

To dedykowany mężczyznom 
środek biostymulujący, który 
w trakcie 30-dniowej kuracji:
3  o 78% skuteczniej wpływa 

na zmniejszanie przerostu 
prostaty;

3  12-krotnie szybciej udrażnia 
drogi moczowe;

3  o połowę zmniejsza 
częstotliwość oddawania 
moczu już po pierwszych  
10 dniach;

3  wspomaga prawidłową pracę 
nerek;

3  3 razy skuteczniej przywraca 
popęd seksualny.

– Już po kilku dniach stosowa-
nia preparatu czułem różnicę 

– rozluźnienie w  okolicach pę-
cherza, brak ucisku i  znacznie 
lepsze samopoczucie. Dopiero 
wtedy zauważyłem, jak mocno 
mnie to ograniczało! Wystarczy-
ło 30 dni kuracji, by radykalnie 
zmniejszyć przerost prostaty raz 
na zawsze. Bez operacji, zabiegów 
i  ryzykowania zdrowia! To jedy-
ne wyjście dla osób walczących 
z przerostem prostaty.

Preparat wprowadzono do Pol-
ski na początku tego roku. Tech-
nologia jego produkcji nie jest 
tania. Ale dzięki specjalnemu 
dofinansowaniu uczestnictwa 
w  Klubie Seniora ograniczona 
liczba mężczyzn może skorzy-
stać z  niego aż o  70% taniej. 
Preparat jest dostępny tylko 
w sprzedaży telefonicznej Klubu 
Seniora.

Nie potrzebujesz recept, unik-
niesz krępujących wizyt w aptece. 
Przed odbiorem paczki, (która 
będzie dyskretnie zapakowana) 
skontaktuje się z  Tobą kurier, po 
to, abyś mógł odebrać przesyłkę 
osobiście.

Ilość opakowań jest ograni-
czona – decyduje kolejność zgło-
szeń.

Metoda biostymulująca pozwala 
w  naturalny sposób oddziaływać na 
zmniejszenie przerostu prostaty. Po 
lewej gruczoł z przerostem, blokujący 
odpływ moczu (wysokie ryzyko nie-
wydolności nerek), po prawej gruczoł 
działający w prawidłowy sposób.

PRZED kuracją PO kuracji

Jeszcze parę lat temu nie wiedziałem, że coś takiego istnieje. 
Aż nagle lekarz mówi: urosepsa. Miałem zakażenie całego 
organizmu, którego przyczyną było zaleganie moczu 
w pęcherzu. A powód? Przerost prostaty! Szczęście, że tra�ł 
się rozsądny lekarz. Polecił preparat biostymulujący – mówił, 
że to ma 96% skuteczności, no i  faktycznie. 30 dni kuracji 
i uratowałem swoje zdrowie!

Jan (70 lat), Piotrków Trybunalski

Jako zawodowy kierowca muszę przywiązywać wyjątkową 
uwagę do tego ile i  jak śpię. Dlatego na początku tłuma-
czyłem sobie, że moje nocne wstawanie to efekt przezię-
bionego pęcherza. Jednak to nie mijało, wręcz przeciwnie 

było gorzej… Coraz częściej nerwowo spoglądałem w  dół, czy mam suche 
spodnie. Pojawiły się problemy z erekcją, czasami też ból i pieczenie podczas 
oddawania moczu. Przez to ciągłe, nocne bieganie do łazienki byłem już na-
prawdę wykończony, a za kółkiem trzeba być wyjątkowo skupionym. To już 
4,5 tyg. odkąd korzystam z  tego preparatu i  muszę przyznać, że bardzo mi 
pomógł. Ani śladu mokrych plam, sypiam jak w latach młodości, a pieczenie 
i ból po prostu zniknęły.                                                                 Maciej (51 lat), Łódź

W grupie ryzyka

jest każdy mężczyzna!
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SPECJALNA  REFUNDACJA 
dla urodzonych w latach 1920-1981!

do 
refundacja!  

zamiast za  323   !

Pon. - pt.: 8:00-20:00,  sob. i niedz. 9:00-18:00  



ReKLAMA | biuro reklamy: 46 837 46 57 | reklama@lowiczanin.info 12 18 października 2018      nr 42



ReKLAMA | biuro reklamy: 46 837 46 57 | reklama@lowiczanin.info 13    nr 42      18 października 2018



14  www.lowiczanin.info18 października 2018      nr 42

Przed wyborami

ReKLAMA

Kiernozia | Przedstawiamy kandydatów na wójtów 

Beata Miazek: jestem dumna z gminy
Dotychczasowa wójt gminy Kiernozia Beata Miazek, którą wystawił Komitet 
Wyborcz y Wyborców Gminy Kiernozia ubiega się o ponowny wybór na 
to stanowisko. Mówi, że jest dumna z gminy, którą zarządza, ale chciałaby 
wiele jeszcze na jej rzecz zrobić. Chciałaby nie tylko dokończyć rozpoczęte 
inwestycje, ale również snuje też ambitne plany na najbliższą 5-letnią 
kadencję. Zachęca też, żeby jak najwięcej osób poszło na wybory. 

Wójta Beata Miazek zapytana 
o sztandarową, ważną inwestycję, 
z której jest dumna bez wahania 
mówi, że jest to trzeci etap budo-
wy kanalizacji na terenie Kierno-
zi, a konkretnie w ulicach Nowy 
Rynek, Żychlińskiej i Przytargo-
wej oraz wymiana wodociągu na 
części ul. Żychlińskiej i Nowy Ry-
nek. Inwestycja aktualnie jest na 
ukończeniu, a ważna jest nie tyl-
ko z tego względu, że porządku-
je sprawy kanalizacyjne i wodo-
ciągowe w Kiernozi, ale też i jest 
kosztowna (ponad 2 mln zł) i zo-
stała dofinansowana kwotą ponad 
788 tys. złotych. 

– Długo czekaliśmy, żeby za-
kończyć kanalizowanie Kiernozi 
– mówi Beata Miazek. Początki 
inwestycji sięgają jej poprzedni-
ka na stanowisku wójta, pierwszy 
etap rozpoczął się właśnie za ka-
dencji wójta Zenona Kaźmiercza-
ka. Wniosek o dofinansowanie 
trzeciego – ostatniego już etap tej 
inwestycji pochodził z ubiegłego 
roku – był wtedy na liście rezer-
wowej. Otrzymał dofinansowanie 
w tym roku, a prace powinny zo-
stać zakończone niedługo po wy-
borach, pod koniec listopada. 

Zadowolona jest z ilości, a ra-
czej długości dróg gminnych i po-
wiatowych wykonanych w mijają-
cej kadencji. Zwraca też uwagę, że 
były to drogi nie tylko gminne, ale 
również i powiatowe. – Mieszka-
niec nie musi nawet wiedzieć po 
czyjej drodze jeździ. Na terenie 
naszej gminy mamy aż 65 kilome-
trów dróg powiatowych – mówi. 

Stąd też różne było finanso-
wanie budowy czy modernizacji 
dróg. O ile na drogi gminne sa-
morząd Kiernozi szukał pienię-
dzy we własnym budżecie (ok. 
1,4 mln zł) oraz poprzez pozyski-
wanie dofinansowania (ok. 704 

tys. zł), to z drogami powiatowy-
mi postępowano inaczej. Gmina 
przekazywała na podstawie umów 
partnerskich do powiatu łowic-
kiego łącznie 447 tys. zł, a powiat 
ze swojej strony dokładał wyższe 
kwoty, wyłaniał wykonawców  
i zlecał modernizacje dróg. 

To pokazuje, że współpra-
ca gminy z łowickim starostwem 
układała się dobrze – wszak nie 
jest tajemnicą, że wicestarosta An-
drzej Bogucki od zawsze mieszka 
w Kiernozi. W taki właśnie „po-
wiatowo-gminny” sposób zmo-
dernizowanych zostało kilka dróg: 
z Kiernozi w kierunku Niedzie-
lisk, Wola Stępowska – Stępów, 
Kiernozia – Witusza (wraz od-
wodnieniami po stronie cmenta-
rza), droga przez Osiny w stronę 
gminy Kocierzew Południowy, 
poszerzona została też droga  
w Kiernozi przed ośrodkiem zdro-
wia, murem parku z pałacem i da-
lej w kierunku Niedzielisk. Po-
nadto ponad 3 km dróg zostały 
utwardzone destruktem. 

Kropką nad „i” jest też według 
wójt Beaty Miazek budowa gmin-
nej drogi przed rozbudowanym 
przez powiat budynkiem Mło-
dzieżowego Ośrodka Socjotera-
pii. Prowadzi ona od Rynku Ko-
pernika w kierunku ul. Sobockiej, 
przy której jest m.in. Urząd Gminy  
w Kiernozi. Formalnie droga ta, 
która tak dobrze komunikuje tę 
część Kiernozi ma status drogi 
przeciwpożarowej. Budowa kosz-
towała 116 tys. zł. 

W tej kadencji ponad 1 mln 
złotych (w tym ponad 643 tys. zł 
z dofinansowań z różnych źródeł) 
– trafiło do straży pożarnych. Za-
kupione został nowy samochód 
dla OSP Witusza, używane trafiły 
do OSP Osiny i Sokołów Kolonia. 

Było też wiele innych, wyda-
wałoby się, że drobnych, mniej 
istotnych inwestycji i remontów. 
Osoby, które odwiedzają Kier-
nozię po kilkuletniej przerwie są 
wręcz zachwycone tym, jak obec-
nie wygląda Rynek Kopernika  
w centrum miejscowości. To fakt, 
że był robiony w kilku etapach,  
a kierunek w którym patrzy dzik  
z postumentu był przedmiotem 
dyskusji, ale za to Rynek został 
zrewitalizowany za całkiem nie-
duże pieniądze. Nowe alejki, licz-
ne nasadzenia, odrestaurowana 
studnia, w której według legen-
dy Kopernik miał zgubić wieczne 
pióro, postument dzika i siłownia 
plenerowa kosztowały niecałe 198 
tys. zł przy dofinansowaniu ponad 
123,5 tys. zł. 

– Z wielu rzeczy w naszej gmi-
nie możemy być dumni – mówi 
wójt Miazek i wymienia kolejne, 
np. trwającą jeszcze moderniza-
cję boiska w Kiernozi (za 255 tys. 
zł) czy też to, że od stycznia przy-
szłego roku szkoła będzie korzy-
stać z programu Europejskiego 

Funduszu Społecznego „Wyrów-
nać szanse”. Przez dwa lata będą 
organizowane dodatkowe zajęcia, 
wycieczki, itp. za łącznie prawie 
708 tys. zł, z czego 658,5 tys. zł 
będzie pochodziło spoza budżetu 
gminy. 

Wójt – postrzegana w gminie 
jako osoba ciepła i miła, ale też 
i umiejąca postawić na swoim – 
„ruszyła” środowiska wiejskie  
i spowodowała, że mieszkańcy, 
widząc poparcie w urzędzie (oraz 
idące za tym dofinansowania) 
– sami zaczęli się organizować  
w grupy. – Jak objęłam to stano-
wisko, to były tylko dwa stowarzy-

szenia: w Zamiarach i Niedzieli-
skach – wspomina. Teraz jest już  
8 Kół Gospodyń Wiejskich lub 
stowarzyszeń (nazwy inne, ale 
profil działalności podobny), pręż-
nie działa Klub Seniora (ok. 70 
osób) organizując np. wyjazdy do 
teatru, spotkania okolicznościowe, 
wycieczki itp. Koła i stowarzysze-
nia są nie tylko dofinansowywane 
przez gminę, ale też samodziel-
nie korzystają z projektów granto-
wych. Rozwija się też zespół Kier-
nozianie, którego szefową jest 
obecna dyrektorka GOK. 

Jakie ma pomysły na najbliż-
szą kadencję? – Cały czas musi-
my remontować drogi, poprawiać 
ich stan. To proces ciągły i nie 
podlega dyskusji, że trzeba to ro-
bić – uważa. Chciałaby też zakoń-
czyć to, co już zostało rozpoczę-
te. Trzeba przecież doprowadzić 
do porządku stan płyty boiska  
w Kiernozi. W tym roku odby-
wają się tam prace głównie wokół 
niego (ogrodzenie, siedziska, par-
kingi), ale konieczny jest remont 
samej płyty boiska. 

Priorytetem na najbliższe lata 
jednak jest rozbudowa przedszko-
la – koniecznie przy wykorzy-
staniu pieniędzy zewnętrznych, 
bo tanie to nie będzie. Aktualnie  
w przedszkolu jest ok. 100 dzieci. 
Ciekawym pomysłem jest też za-
adaptowanie części budynku po 

gimnazjum na potrzeby Gminne-
go Ośrodka Pomocy Społecznej 
oraz biblioteki. Wtedy pomiesz-
czenia, które aktualnie zajmuje 
GOK (tzw. niski parter w budyn-
ku, w którym mieści się urząd 
gminy) mogłyby być wykorzy-
stywane przez Klub Seniora i na 
cele społeczne, a pomieszczenia 
po znajdującej się nieopodal bi-
bliotece można by zaadaptować 
na salę konferencyjną na potrzeby 
Rady Gminy oraz urzędu. Dodaj-
my, że sesje odbywają się obecnie 
w pomieszczeniach GOK. Wójt 
Miazek nie zamierza rezygnować 
z przekazywania części pieniędzy 
na remonty dróg powiatowych. 
– Po powiatówkach w Kiernozi 
przecież jeżdżą ludzie stąd. To dla 
mieszkańców inwestycje – uważa. 

Gmina nie jest zadłużona: na 
początku kadencji zadłużenie 
wynosiło ok. 1,4 mln zł, obecnie  
59 tys. zł (stan na 30 września). 
Wójt Miazek zapowiada, że chcia-
łaby nadal aktywnie korzystać  
z unijnych lub ogólnie: zewnętrz-
nych pieniędzy. – Wiele z progra-
mów rodzi się już w trakcie ka-
dencji i musimy działać na tyle 
sprawnie, żeby zdążyć przygo-
tować i złożyć wniosek – mówi. 
Uważa, że przynajmniej po część 
z dofinansowań sięga się sponta-
nicznie. Jako przykład podaje bo-
isko w Kiernozi.  mak 

Beata miazek – wójt gminy 
Kiernozia.

RZut OKIEm | jeSIeNNe SPOTKANIe NA STyKu KuLTuR 

„Ziemia kiernozka na styku kultur 
łowickiej i sannicko – gąbińskiej” 
– pod takim hasłem odbyło się 
6 października w Niedzieliskach 
w gminie Kiernozia jesienne 
spotkanie Kół Gospodyń Wiejskich. 
Organizatorami spotkania było 
Stowarzyszenie Rozwoju i Współpracy 
w Niedzieliskach, a odbyło się ono 
w budynku OSP w Niedzieliskach. 
Podczas spotkania uczestniczki 
warsztatów tworzenia wycinanki 
łowickiej, bibułkarstwa i warsztatów 
z łowickiego haftu prezentowały 
wykonane przez siebie prace. Wystąpił 
też zespół Kiernozianie. opr. mak 

Wójt – postrzegana 
w gminie jako osoba 
ciepła i miła, ale też 
i umiejąca postawić 
na swoim – „ruszyła” 
środowiska wiejskie  
i spowodowała,  
że mieszkańcy, widząc 
poparcie w urzędzie 
– sami zaczęli się 
organizować w grupy.
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Gmina Kiernozia | Przedstawiamy kandydatów na wójta 

Kordian Żurek: 
nie miałem planu, 
żeby kandydować
Kontrkandydatem 
obecnej wójt gminy 
Kiernozia Beaty 
Miazek, która stara się 
o reelekcję w wyborach 
samorządowych, jest 
Kordian Żurek. 

Ten 41-letni rolnik z Natolina 
Kiernoskiego położonego ok. 1 
kilometr od Kiernozi. Gospoda-
ruje na ok. 33 hektarach, zajmuje 
się głównie hodowlą bydła i koni, 
choć konie to głównie hobby jego 
ojca. Jest żonaty, ma trzy córki  
w wieku 5, 10 i 15 lat. Z wykształ-
cenia jest technikiem rolnikiem. 
Ukończył najpierw szkołę zawo-
dową w Gąbinie, później kontynu-
ował naukę w szkole w Zduńskiej 
Dąbrowie, by wreszcie technikum 
ukończyć zaocznie. – Matura zda-
na, angielski też, całe życie czło-
wiek się uczy – mówi. Od urodze-
nia mieszka w Natolinie, stąd też 
pochodzą jego rodzice, dziadko-
wie i pradziadkowie. 

Jest synem Janusza Żurka – 
starszego działacza lokalnych 
struktur Polskiego Stronnictwa 
Ludowego, byłego radnego po-
wiatowego pierwszej kadencji, 
prezesa Gminnej Spółki Wodnej 
w Kiernozi. 

Kordian Żurek startuje w wyro-
bach z listy PSL, chociaż to kan-
dydująca z nie związanego wprost 
z partią KWW Gminy Kiernozia 
Beata Miazek postrzegana była 
jako osoba popierana przez człon-
ków PSL w wyborach. Skąd więc 
się wzięła kandydatura Kordiana 
Żurka? – Nie chcieliśmy wojować 
ze starszymi PSL-owcami, upar-
li się na tę kandydaturę, to mają – 
powiedział nam jeden z członków 
PSL, który brał udział w przedwy-
borczych rozmowach. 

– Nie miałem planu, żeby kan-
dydować na wójta, ale po rozmo-
wach z kolegami z PSL-u i inny-
mi uznałem, że warto spróbować, 
bo nie wszystko jest robione u nas 
w gminie tak, jak trzeba – po-
wiedział nam kandydat. – „Rada 
starszych” postanowiła, że trze-
ba kandydować, a ja nie boję się 
wyzwań – mówi. Kampanię wy-
borczą prowadzi głównie poprzez 
odwiedzanie wyborców bezpo-
średnio w domach. Prawie co-
dziennie stara się być w kilku-
nastu gospodarstwach, zostawia 
ulotki i tam, gdzie jest taka moż-
liwość, rozmawia z wyborcami. 
Uważa, że to lepsze rozwiąza-
nie niż organizowanie spotkań, 
w których uczestniczy po kilka 
osób, a większość to i tak osoby 
popierające kandydata organizu-
jącego spotkanie. 

Program wyborczy „wypunk-
tował” na niedużej ulotce, któ-
rą rozdaje podczas wizyt u ludzi. 
Pierwszym punktem jest rozbu-
dowa przedszkola. Uważa, że jest 
to konieczność i nie wyklucza, że 
może nawet i nie o samą rozbu-
dowę by zabiegał, ale o postawie-
nie całkiem nowego przedszkola. 
Ma też nadzieję, że budowę uda-
łoby się zrealizować przynajmniej  

w części z pieniędzy z zewnątrz 
– jeśli tylko takie będą do wyko-
rzystania. Nie precyzuje jednak 
z jakiego programu czy grantu 
chciałby skorzystać. 

Z tematów edukacyjnych 
chciałby też zająć się m.in „po-
prawą systemu stypendialne-
go dla dzieci i młodzieży”, choć  
w rozmowie z nami nie ukrywa, 
że nie wie czy taki w gminie jest 
i jak działa. Uważa jednak, że na-
wet jeśli jest, to można coś w nim 
poprawić. 

Chciałby też systematycznie re-
montować placówki oświatowe, 
w sąsiedztwie szkoły i na placach 
przy niej oraz boiskach zamon-
tować kamery monitoringu. We-
dług niego ostudziłoby to zapędy 
młodzieży do spożywania alko-
holu w miejscach publicznych. – 
Gdyby jeszcze butelki trafiały do 
kosza, to nie byłoby źle, ale nieraz 
są tłuczone czy rzucane na boisko 
– mówi. 

Poprawę bezpieczeństwa 
chciałby też uzyskać poprzez za-
montowanie i uruchomienie 
oświetlenia ulicznego w okolicz-
nych miejscowościach. Uważa, że 
wystarczyłoby zamontować lam-
py na co drugim słupie energe-
tycznym. 

Zauważył też potrzebę uzu-
pełnienia oznakowania dróg na 
wsiach. Wie, że takie oznakowa-
nie w wielu miejscowościach już 
jest, ale jego zdaniem znaków na-
leżałoby dołożyć. Chciałby też 
zabiegać o przywrócenie komi-
sariatu policji w gminie, choć 
nie ukrywa, że podczas rozmów  
z mieszkańcami spotykał się  
z różnymi opiniami na ten temat. 

W sprawach związanych z bez-
pieczeństwem wymienia też po-
trzebę budowania chodników  
w gminie oraz ścieżek rowero-
wych. Konkretnych lokalizacji nie 
podaje, jeśli zostanie wójtem, bę-
dzie je ustalał z radnymi. 

Ważną według niego sprawą 
jest szukanie pieniędzy i możli-
wości dofinansowania budowy 
hali wielofunkcyjnej w Kierno-
zi. Uważa, że w tej sprawie moż-
na próbować porozumieć się rów-
nież z powiatem łowickim i wtedy 
z hali mogliby korzystać również 
wychowankowie Młodzieżowe-
go Ośrodka Socjoterapii w Kier-

nozi. Tam też – przy owej hali – 
widziałby zorganizowanie miejsca 
spotkań dla młodzieży. 

Chciałby też podjąć rozmowy 
z przewoźnikami autobusowymi 
w celu zwiększenia ilości autobu-
sów kursujących po gminie. Wie, 
że to nie jest zadanie gminy, ale 
według niego trzeba rozmawiać 
z przewoźnikami, zachęcać np. 
poprzez pomoc w organizowaniu 
przystanków. 

Chciałby też obniżyć wysokość 
podatku od środków transporto-
wych, który wg niego jest zbyt 
wysoki. Ciągle jeszcze zastana-
wia się czy należałoby wydzielać  
w budżecie gminy pieniądze na 
fundusz sołecki. – Są różne zdania 
na ten temat, trzeba by go przedys-
kutować z radnymi – uważa. 

Dla ułatwienia komunikacji po-
między urzędem a mieszkańca-
mi chciałby wprowadzić system 
informowania o ważnych spra-
wach za pomocą sms-ów na te-
lefon komórkowy. Według niego 
metoda rozpowszechniania in-
formacji poprzez przekazywanie 
z domu do domu kartek z infor-
macjami nie działa najlepiej, nie 
wszyscy też czytają ogłoszenia 
na słupach. Według niego przez 
system sms-owy można by przy-
pomnieć mieszkańcom o tym, że 
w najbliższych wyborach w Kier-
nozi będzie można głosować nie 
w siedzibie Gminnego Ośrodka 
Kultury – jak to było do tej pory, 
ale w szkole. 

Z innych ułatwień na linii urząd 
– mieszkańcy widziałby zorgani-
zowanie w gminie punktu, w któ-
rym pomoc mogliby uzyskiwać 
osoby prowadzące działalność go-
spodarczą. 

Ponadto chciałby utworzyć  
w gminie fundusz, z którego wy-
płacana byłaby pomoc rolnikom 
podczas zdarzeń losowych, np. 
pożarów. Zapowiada też, że o 
30% obniżyłby pensję wójta, choć 
nie ukrywa, że nie wie ile obec-
nie wójt zarabia. Uważa, że to by 
„ładnie wyglądało” w porównaniu  
z zarobkami ludzi z gminy. 
Chciałby też doprowadzić do ob-
niżenia podatku rolnego, remon-
tować drogi, żeby później nie trze-
ba było ich budować od początku 
– oraz regularnie spotykać się  
z mieszkańcami.  mak 

Kordian Żurek na terenie swojego gospodarstwa. 

Gmina Zduny | Kandydat na wójta

Bezpośrednia kampania
Krzysztofa Skowrońskiego
Krzysztof Skowroński 
urodził się w Łowiczu  
i tutaj mieszka z żoną  
i pełnoletnią córką.  
Ma 42 lata. Jego 
rodzinną miejscowością 
są Strugienice w gminie 
Zduny, gdzie jego rodzice 
prowadzili gospodarstwo. 
Teraz to on się nim 
zajmuje, choć pracuje  
w Ministerstwie Rolnictwa  
i Rozwoju Wsi. 

W wyborach samorządowych 
kandyduje na wójta gminy Zduny 
z ramienia PiS, do której to partii 
jednak nie należy. 

Jako jedyny z kandydatów star-
tujących w wyborach na wójta  
w naszym terenie nie chciał spo-
tkać się z naszym reporterem, aby 
opowiedzieć o sobie, jednak nie 
mogąc mu bezpośrednio zada-
wać pytań, nie możemy przedsta-
wić jego sylwetki na tyle obszer-
nie, jak to jesteśmy w stanie zrobić 
w odniesieniu do innych kandy-
datów. 

Krzysztof Skowroński – jak de-
klaruje – jest człowiekiem, który 
ma dwie pasje – rolnictwo i piłkę 
nożną. Grał w piłkę w LZS Łaźni-
ki, następnie w Astrze Zduny. Jest 
absolwentem Technikum Rol-
niczego w Zduńskiej Dąbrowie 

(matura 1996) i Wydziału rolnic-
twa w SGGW w Warszawie. Ma 
ukończone studia podyplomowe 
w WAT w Warszawie – specjal-
ność fotogrametria i geodezja sa-
telitarna. Przed ministerstwem 
rolnictwa pracował w ARiMR –  
w oddziale łódzkim, potem w cen-
trali w Warszawie. 

Jak o sobie napisał, nie jest po-
litykiem, a do startu w wyborach 
przekonali go mieszkańcy gmi-
ny, z którymi ma bliskie relacje. 
Ma świadomość, że gmina się 
wyludnia, zaprzepaszczono wie-
le możliwości jej rozwoju, a inwe-
stycje powstają z trudem. Dotarły 
do niego alarmujące informacje, 

że nieliczni lokalni przedsiębior-
cy rozważają przeniesienie swojej 
działalności (i podatków) do gmin 
stwarzających lepsze możliwości 
rozwoju. Chce w gminie prawdzi-
wych zmian, nie chodzi mu o per-
sonalne.  

W swoich programie wybor-
czym uwzględnił takie punkty jak 
np.: redukcja zadłużenia gminy, 
oszczędności energetyczne, roz-
wój infrastruktury drogowej, bu-
dowa sieci gazowej, działania na 
rzecz poprawy jakości powietrza, 
utworzenie gminnego żłobka, 
wsparcie dla seniorów, wsparcie 
dla rolników, sprzyjanie przed-
siębiorczości, przeprowadze-
nie rewitalizacji centrum Zdun, 
przywrócenie posterunku policji, 
wspieranie OSP. 

O jego kontrkandydacie, obec-
nym wójcie Jarosławie Kwiatkow-
skim, pisaliśmy przed tygodniem. 
 mwk 
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Krzysztof Skowroński  
– kandydat na wójta gminy zduny 
z ramienia PiS. 

Gmina się wyludnia, 
zaprzepaszczono 
wiele możliwości 
jej rozwoju,  
a inwestycje 
powstają z trudem.
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Gmina Łowicz | Wybory samorządowe 2018 

Andrzej Barylski: Mam energię, motywację 
i przygotowanie do pracy 
O reelekcję na stanowisko wójta gminy Łowicz w nadchodzących wyborach 
samorządowych ubiega się Andrzej Barylski, który startuje z listy  
KW Polskie Stronnictwo Ludowe. Do tej pory jego pozycja była bardzo silna: 
stanowisko obejmuje nieprzerwanie od 1998 roku, czyli od 20 lat. 

– Praca mnie nigdy nie wypa-
la, praca mnie motywuje. Może 
jestem człowiekiem starszego po-
kolenia, bo praca jest moją pasją  
i póki co nie wyobrażam sobie 
życia bez niej. Chciałbym dokoń-
czyć to, co zaczęte, bo mam wra-
żenie, że w tej kadencji zakończy 
się główny proces inwestycyjny, 
później już mogą być drobne in-
westycje: dokończenie i uzupeł-
nienie tego co jest i utrzymanie 
majątku gminy – mówi Andrzej 
Barylski, gdy pytamy o powody 
ponownego startu w wyborach na 
wójta. – Pewnie gdy przyjdzie taki 
czas, ja sam podziękuję. To jest ta-
kie moje marzenie, ale to ludzie 
zdecydują w tych wyborach czy 
będę pracował, czy nie i mam do 
tego dużą pokorę – dodaje, prze-
konując jednocześnie, że ma ener-
gię, motywację i przygotowanie 
do pracy. 

kapitał społeczny 
Andrzej Barylski najbardziej 

dumny jest z kapitału społecz-
nego, który udało się zbudować  
na terenie gminy. To mówiąc wy-
jaśnia, że specyfika gminy Łowicz 
polega na tym, że ludzie sami po-
dejmują różne inicjatywy i organi-
zują imprezy, a gmina je tylko do-
finansowuje i uczestniczy w nich 
w charakterze gościa. – Wszystko 
odbywa się dzięki ludziom: dzię-
ki kobietom z KGW, dzięki stra-
żakom, działaczom LZS-ów i na-
uczycielom – docenia wójt. 

Cieszy się, że udało mu się 
stworzyć wykwalifikowany i pro-
fesjonalny zespół pracowników 
Urzędu Gminy, którzy mają sza-
cunek do innych i chcą pomagać. 
W większości są to młodzi ludzie, 
których sam przyjmował do pracy.

Wójt Andrzej Barylski oce-
nia, że ma bardzo dobry kontakt 
z ludźmi, a uważa, że jest to jed-
na z najcenniejszych umiejętności 
w jego pracy. Sądzi też, że potra-
fi współpracować, czego przykła-
dem może być niedawna sprawa 
przejazdów kolejowych w Ziel-
kowicach, które były planowane  
do zamknięcia, a dzięki rozmo-

wom z przedstawicielami kolei 
udało się je uratować. 

Najtrudniejsze w jego ocenie są 
te momenty, kiedy chęć pomocy 
trzeba skonfrontować z przepisa-
mi prawa, np. kiedy trzeba podpi-
sać decyzję odmowną w sprawie 
przyznania dodatku 500 plus, po-
nieważ dochód przekracza wy-
znaczone granice zaledwie o kil-
ka złotych. 

Jednymi z trudniejszych decy-
zji, z jakimi przyszło się zmierzyć 
w tej kadencji wójtowi i radnym, 
były te związane z przeprowa-
dzeniem reformy oświaty. Z per-
spektywy czasu wójt mówi, że 
rozmowy nt. sieci szkół zosta-
ły podjęte z radnymi dużo wcze-
śniej, zanim jeszcze znany był 
ostateczny kształt ustawy, zaś po 
jej wejściu okazało się, że gmina 
ma niewiele w tej sprawie do po-
wiedzenia i trzeba się po prostu 
dostosować. W najbliższych la-
tach gminie przyjdzie się zmie-
rzyć z kwestią zagospodarowania 
budynku po Gimnazjum w Popo-
wie. Wójt przekonuje, że chciałby 
go przeznaczyć na cele użytecz-
ności publicznej, np. socjalne, ma 
już nawet kilka pomysłów, których 
nie chce jeszcze zdradzać. 

Dumą jest most 
Wójt Andrzej Barylski, zapy-

tany o inwestycje zrealizowane  
w tej kadencji, mówi, że najbar-
dziej dumny jest z tego, że zadłu-
żenie gminy w końcowym rozli-
czeniu wynosi 0%. Jego „perełką” 
inwestycyjną jest most na Bzurze 
w Klewkowie, na którym udało 
się dużo zaoszczędzić (wartość 
kosztorysowa prac wynosiła ok.  
2 mln zł, roboty zrobiono za 1 mln 
zł, nie było do nich zastrzeżeń). 

W poniedziałek (15 paździer-
nika) została podpisana umowa  
z Narodowym Funduszem 
GWiOŚ na ponad 7 mln 700 tys. 
zł dofinansowania do budowy ka-
nalizacji na odcinku Zielkowice  
– Parma – Placencja. 

Dofinansowanie na kanalizację 
na odcinku Zawady – Wygoda – 
Urbańszczyzna również zostało 
pozyskane, inwestycja została już 

zrealizowana, teraz gmina stara się  
o dofinansowanie do programu 
budowy przyłączeń do sieci ka-
nalizacyjnej dla mieszkańców 
(wniosek czeka na rozpatrzenie). 

Przed rozpoczęciem tego roku 
szkolnego przekazano po 30 tys. 
zł dla wszystkich szkół (podle-
gających pod gminę i stowarzy-
szenie) na zakup pracowni kom-
puterowych. Reforma oświaty 
wymusiła konieczność przygo-
towania pomieszczeń na oddzia-
ły przedszkolne w szkołach w 
Zielkowicach i Dąbkowicach, 
jak też zaadaptowanie sal dla po-
trzeb klas VIII. Ponadto udało się 
przeprowadzić remonty Domów 
Ludowych, np. w Zielkowicach  
i w Pilaszkowie, obecnie trwa re-
mont DL w Strzelcewie, a także 
uzupełnić infrastrukturę sportową 
– wójt dalej chce iść w tym kie-
runku. 

Z udziałem środków gminy za-
kupionych zostało w tej kadencji 
5 samochodów dla OSP, ostatni 
dla jednostki w Bocheniu. Napię-
cia w ostatniej kadencji budziło to, 

że wójt wstrzymywał się z pod-
pisaniem tzw. porozumienia trój-
stronnego o przystąpieniu jednost-
ki OSP Pilaszków do Krajowego 
Systemu Ratowniczo-Gaśnicze-
go, o czym pisaliśmy na łamach 
NŁ. Zrobił to jednak 2 miesiące 
temu, poprosił strażaków o dys-
krecję, nie chciał w związku z tą 
sprawą rozgłosu. 

Przywołuje też 100 tys. zł prze-
kazane na zakup łóżek na oddział 
ginekologiczny dla szpitala w Ło-
wiczu. – Ja takich pieniędzy nie 
żałuję, ponieważ to służy ludziom 
– przekonuje wójt. 

Andrzej Barylski w kolejnej ka-
dencji chciałby się skupić na pod-

jęciu działań zmierzających do 
gazyfikacji terenów podmiejskich  
i dofinansowaniu wymiany sta-
rych pieców, zorganizowaniu, 
np. w porozumieniu z miastem, 
transportu na odcinku do Bielaw, 
by mogli z niej korzystać miesz-
kańcy Guźni, Bochenia, Myst-
kowic, Ostrowa itp. Na bazie 
Gminnej Spółki Wodnej chciał-
by zorganizować system kon-
serwacji rowów melioracyjnych 
oraz napraw i usuwania awa-
rii na wodociągach i kanalizacji. 

Startuje z silnej pozycji 
Dumą Andrzeja Barylskiego są 

stypendia dla uzdolnionych stu-

dentów z terenu gminy Łowicz 
(myśli nawet o zwiększeniu za-
kresu ich przyznawania), ponie-
waż – jak często podkreśla – zna 
i docenia wartość wykształcenia.  
W rozmowie z nami mówi, że 
sam pochodzi ze wsi, z dość bied-
nej rodziny, a dzięki wykształ-
ceniu „coś udało mu się w życiu 
osiągnąć”. 

Andrzej Barylski ukończył dwa 
kierunki inżynierskie: mechanikę  
i budownictwo, zaś 2 lata temu za 
namową syna podjął studia z za-
kresu planowania przestrzenne-
go i urbanistyki, które ukończyli 
wspólnie. Zanim został wójtem, 
przez 8 lat był sekretarzem w gmi-
nie Łowicz, poprzednio pracował 
w zakładach farmaceutycznych  
w Łyszkowicach. 

Jego żona Ewa Barylska jest 
nauczycielką biologii w szkole 
w Popowie, w której z sukcesa-
mi przygotowuje od lat uczniów 
do konkursów przedmiotowych  
w randze wojewódzkiej. Jego 
32-letni syn ukończył Politechni-
kę Wrocławską, jest inżynierem  
i pracuje w korporacji budowlanej, 
która buduje m.in. mosty. 

W poprzednich wyborach sa-
morządowych wójt Andrzej Ba-
rylski zwykle nie dawał swo-
im konkurentom szans. W 2014 
r. miał tylko jednego rywala, był 
nim Robert Warzywoda z KWW 
Reformatorzy, który zdobył 26% 
głosów (Barylski miał ich 74%). 
Sięgając jeszcze bardziej wstecz, 
do 2010 roku, wójt Barylski nie 
miał konkurenta, zdobył wówczas 
87,74% głosów. Jak będzie tym 
razem?   Agnieszka Antosiewicz

RZut OKIEm | NA PAMIąTKę KADeNcjI 

Chociaż przed zakończeniem kadencji Rady Gminy Łowicz planowana jest jeszcze jedna sesja, to już w piątek, 12 października, przed 
rozpoczęciem jednych z ostatnich obrad, wójt Andrzej Barylski, radni i pracownicy urzędu pozowali do fotografii, która będzie im przypominała  
o wspólnej pracy w samorządzie. zdjęcie wykonywał lokalny fotografik Sylwester cichal, ale nam także udało się uwiecznić ten kadr. Aby zdjęcie  
na tle urzędu Gminy mogło powstać, trzeba było na chwilę wstrzymać ruch, ponieważ osoby fotografujące musiały stanąć na pasach dla pieszych. aa 

Andrzej Barylski ubiega się o reelekcję na stanowisko wójta z KW PSL. 
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ReKLAMA

Gmina Łowicz | Kandydatka KW PiS na wójta

Adrianna Kaczor: Jestem jedną z Was
Adrianna Kaczor, 39-letnia mieszkanka Pilaszkowa, w tegorocznych wyborach 
samorządowych kandyduje na wójta gminy Łowicz z KW Prawo i Sprawiedliwość. 
Gminę i jej mieszkańców poznaje jeżdżąc na rowerze, którym codziennie pokonuje 
też 7 km do pracy w łowickim ratuszu. Szczególnie dumna jest z poparcia kobiet, 
przekonując, że każdy głos oddany na nią przez kobietę będzie się dla niej liczył 
podwójnie, ale leży jej na sercu dobro całej gminy, gdyż sama jest jej mieszkanką. 

Adrianna Kaczor od 10 lat 
wraz ze swoją rodziną – mężem 
Grzegorzem oraz dwoma synami  
w wieku wczesnoszkolnym: Pio-
trem i Karolem – mieszka w Pi-
laszkowie. – Rodzina jest moją 
siłą, a praca wyzwaniem – przeko-
nuje kandydatka. 

Urodziła się w Bydgoszczy, 
szkołę podstawową i liceum ogól-
nokształcące o profilu germani-
stycznym ukończyła w Toruniu. 
Jest absolwentką ochrony środo-
wiska na Uniwersytecie Mikołaja 
Kopernika w Toruniu, wykształ-
cenie uzupełniła o studia podyplo-
mowe na kierunku administracja 
publiczna w Kujawskiej Szkole 
Wyższej we Włocławku. 

Po studiach odbyła staż zawo-
dowy w starostwie powiatowym, 
po którym wyjechała do Wielkiej 
Brytanii. Podczas kilkuletniego 
pobytu za granicą, oprócz pracy 
w korporacjach: lotniczej i farma-
ceutycznej, równocześnie podjęła 
naukę w East Berkshire College 
oraz Bromley Adult Education 
College, a znajomość języka an-
gielskiego przypieczętowała Cer-
tyfikatem Uniwersytetu w Cam-
bridge. Za granicą poznała też 
męża, dla którego zdecydowała 
się zamieszkać w Pilaszkowie. 

zdecydowała sama 
Kandydatka KW PiS przyzna-

je, że decyzję o kandydowaniu 
w wyborach na wójta gminy Ło-
wicz podjęła sama, zaś utwierdzi-

ła się w niej, gdy znalazła popar-
cie wśród otaczających ją ludzi. 
– Najbardziej dopingował mnie 
mój teść, później, w miarę roz-
mawiania z ludźmi, ta myśl coraz 
bardziej we mnie dojrzewała, by 
w końcu przekuć się w rzeczywi-
stość – przyznaje. 

Najbardziej motywował ją 
fakt, iż jako mieszkanka widzi 
potencjał gminy Łowicz i zależy 
jej na tym, aby wszechstronnie 
się rozwijała. Jej zdaniem od wie-
lu lat istnieją ogromne możliwo-
ści, aby pozyskiwać i korzystać 
ze środków zewnętrznych, fundu-
szy unijnych dedykowanych rol-
nictwu, ochronie środowiska itp. 
– To najwyższy czas, żeby po nie 
sięgnąć – przekonuje w rozmo-
wie z nami. 

Doświadczenie  
w samorządzie 
Adrianna Kaczor od 6 lat pra-

cuje w sektorze samorządowym. 
Obecnie jest inspektorem w Wy-
dziale Strategii, Rozwoju i Obsłu-
gi Przedsiębiorców w Urzędzie 
Miejskim w Łowiczu, gdzie koor-
dynuje projekty unijne polegające 
na promocji gospodarczej regio-
nu. Na poprzednim stanowisku, 
w gminie wiejskiej Kiernozia, 
była specjalistą ds. ochrony śro-
dowiska, planowania przestrzen-
nego, dróg gminnych i inwestycji. 
Przyznaje, że stanowisko obję-
ła po wielu latach piastowania go 
przez mężczyzn, a ponieważ łą-
czyło w sobie szerokie spektrum 
zadań, dla których często tworzy 
się osobne wydziały, wiele się  
w tej pracy nauczyła. Wcześniej 
była kierownikiem działu sprzeda-
ży w telefonii komórkowej Oran-

ge, przez 6 lat pracowała w brytyj-
skich korporacjach handlowych. 

Praca  
u podstaw 
„Dobry wybór, szybki roz-

wój” – to hasło, z którym kandy-
datka KW PiS pójdzie do wybo-
rów na wójta gminy Łowicz. Aby 
spotkać się z mieszkańcami, co-
dziennie po pracy wsiada na ro-
wer i objeżdża nim miejscowości 
w gminie. Przyznaje, że wybrała 
taką formę spotkań z ludźmi, po-
nieważ daje ona możliwość bez-
pośredniego kontaktu. Dla niej 
to forma łączenia przyjemnego  
z pożytecznym, ponieważ pry-
watnie także lubi jeździć rowe-
rem, dojeżdża nim także do pracy 
w Łowiczu. 

Przyznaje, że rodzaj kampa-
nii bezpośredniej, którą zdecy-
dowała się prowadzić, szybko 
skonfrontował jej wizję tego, co 
należy zrobić w gminie, z rze-
czywistością. To mówiąc, kan-
dydatka KW PiS tłumaczy, że 

podczas gdy ona myślała już  
o wdrożeniu nowoczesnych tech-
nologii, takich jak solary i panele 
fotowoltaiczne, przyszło jej usły-
szeć od mieszkańców o sprawach 
tak prozaicznych jak np. w Popo-
wie o problemach z brakiem przy-
datności wody do spożycia, zaś  
w Wygodzie i Zawadach o pro-
blemach z kanalizacją – ich roz-
wiązanie uważa za priorytet. Dla-
tego jeśli zostanie wójtem, jedną 
z jej pierwszych decyzji będzie 
utworzenie komórki w Urzędzie 
Gminy, która będzie prowadziła 
systematyczny serwis i rozwią-
że problemy komunalne. To do-
świadczenie jeszcze bardziej na-
uczyło ją, że nie można planować 
strategii z perspektywy siedze-
nia za biurkiem, bez konsultacji  
z mieszkańcami. 

wieś,  
ale nowoczesna 
Gdyby została wójtem, chcia-

łaby się skupić na zarządzaniu 
gminą w sposób przejrzysty. Po-
proszona o wyjaśnienie, co przez 
to rozumie, mówi, że będąc  
w roli kandydatki na wójta  
i chcąc się dobrze przygotować 
do kampanii, nie mogła na stro-
nie BiP gminy Łowicz znaleźć 
wielu potrzebnych jej danych. 

Proponuje też zwiększenie pie-
niędzy na działalność takich or-
ganizacji jak LZS-y, OSP i KGW 
działające na terenie gminy,  
w których widzi potencjał roz-
woju. Deklaruje dbałość o roz-
wój edukacji na wsiach, m.in. 
poprzez doposażenie szkół, za-
gospodarowanie pustostanów 
po byłych placówkach oświato-
wych, budowę przedszkola/żłob-
ka i usprawnienie dowozu dzieci 
do szkół. 

Chciałaby się skupić na wspie-
raniu ochrony środowiska, co łą-
czy się z jej wykształceniem kie-
runkowym i – jak mówi – jest jej 
konikiem. Chciałaby to osiągnąć 
poprzez pozyskiwanie funduszy 
na m.in. fotowoltaikę, wymianę 
pieców i termomodernizację dla 
gospodarstw domowych. Marzy 
jej się utworzenie strefy przemy-
słowej w partnerstwie np. z mia-
stem Łowicz, gdzie działano by 
wspólnie na rzecz wykupu grun-
tów, planowania przestrzennego  
i zbrojenia terenów. 

Chciałaby, aby gminie Łowicz 
udało się zachować charakter 
gminy wiejskiej, ale aby jedno-
cześnie podążała ona za nowo-
czesnymi rozwiązaniami, które  
– jej zdaniem – są na wyciągnię-
cie ręki. 

Adrianna Kaczor – kandydatka KW PiS na wójta gminy Łowicz.
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Doświadczenie 
nauczyło ją, 
że nie można 
planować strategii 
z perspektywy 
siedzenia  
za biurkiem,  
bez konsultacji  
z mieszkańcami. 

aGnieSzka
antOSiewicz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

Pilaszków
Schreiber 
zachęcał 

W sobotę 13 października  
w Domu Ludowym w Pilaszko-
wie zostało zorganizowane otwar-
te spotkanie dla mieszkańców  
z kandydatką na wójta gminy Ło-
wicz – Adrianną Kaczor.

Do oddania głosów na kandy-
datkę KW PiS w wyborach sa-
morządowych zachęcał miesz-
kańców sekretarz stanu ds. 
parlamentarnych Grzegorz Schre-
iber. Słowa poparcia dla Adrianny 
Kaczor wyrazili też lokalni działa-
cze z tego komitetu wyborczego. 
Pytań od mieszkańców do kan-
dydatki nie było. Spotkanie sta-
ło się okazją do zaprezentowania 
się kandydatów z list KW PiS do 
Rady Powiatu Łowickiego i Wal-
demara Wojciechowskiego jako 
kandydata do Sejmiku Woje-
wództwa Łódzkiego.  aa 

RZut OKIEm 
POPARLI 
WOLSKIeGO

13 października na Starym 
Rynku w Łowiczu członkowie 
łowickiego koła partii Wolni  
i Solidarni ogłosili, że  
w wyborach samorządowych 
będą popierać PiS i kandydata 
na burmistrza Łowicza z ramienia 
tej partii – jakuba Wolskiego.  
– To była nasza decyzja, z nikim 
jej nie uzgadnialiśmy, a więc i nic 
nie chcemy w zamian – mówił 
nam Wojciech Gędek, lider 
Klubu Gazety Polskiej i koła 
WiS w Łowiczu. Następnie przez 
megafon krytykował pozostałych 
kandydatów na burmistrza. aa 
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Gmina Łyszkowice | Wybory samorządowe 2018

Małgorzata Zielińska 
kandydatką PiS
Obecna dyrektor  
Szkoły Podstawowej im. 
Józefa Chełmońskiego 
w Łyszkowicach 
jako jedna z pierwszych 
potwierdziła nam chęć 
ubiegania się  
o stanowisko wójta  
w gminie Łyszkowice.

Już cztery lata temu mówio-
no w gminie o tym, że Małgorza-
ta Zielińska może wziąć udział  
w wyborach na wójta. Sama 
mówi, że rzeczywiście miała taką 
propozycję od jednego z komite-
tów – i zapewne stąd wzięła się ta 
pogłoska. Mówi jednak, że wte-
dy nie chciała. Decyzja ta dojrze-
wała w niej w ostatnich czterech 
latach, w jakimś stopniu wpływ 
na to miało jej niezadowolenie ze 
sposobu zarządzania gminą przez 
wójta Adama Rutę. Dla miesz-
kańców gminy nie jest tajemnicą, 
że relacje między dyrektor szko-
ły a wójtem są bardzo napięte, 
co szczególnie wyraźne stało się  
w ostatnim okresie.

Małgorzata Zielińska mówi, że 
miała trzy niezależne propozycje 
startu – dwie od komitetów partii 
politycznych, jedną od komitetu 
wyborczego wyborców. Wybra-
ła Prawo i Sprawiedliwość, po-
nieważ ta partia jest jej szczegól-
nie bliska, choć nigdy nie była ani 
nie jest jej członkiem (ani żadnej 
innej partii). Mówi, że przekona-
nia prawicowe wyniosła z domu, 
w którym silne było przywiązanie 
do korzeni AK-owskich i nauczy-
cielskich. 

Małgorzata Zielińska wywo-
dzi się z zasłużonej, tragicznie do-
świadczonej przez wojnę rodziny 
Duda-Dziewierzów. Jej pradzia-
dek, Bolesław Duda-Dziewerz, 
był kierownikiem szkoły w Beł-
chowie, został rozstrzelany przez 
Niemców w Lasach Sękocińskich 
pod Warszawą (z jego siedmiorga 
dzieci tylko jedna córka przeżyła 
II wojnę światową).

Kandydatka na wójta uro-
dziła się w Wigilię w 1961 roku  
w Łowiczu. Jest mężatką, jej mąż 
Krzysztof Zieliński to były radny 
Rady Miejskiej w Łowiczu. Mają 
35-letnią córkę Patrycję.

Małgorzata Zielińska jest ma-
gistrem geografii, kończyła też 
studia podyplomowe w zakresie 

kształtowania i ochrony środowi-
ska, przyrody, a także organiza-
cji i zarządzania. Przez przez całe 
dotychczasowe życie zawodowe, 
czyli już od 36 lat, pracuje jako 
nauczycielka, dyrektorem szkoły  
w Łyszkowicach jest od 1999 r. 

Z racji wykształcenia i pracy 
zawodowej szczególnie bliskie są 
jej takie kwestie jak oświata, bez-
pieczeństwo i ochrona środowi-
ska. Jako wójt zamierza skorzystać 
z rządowego programu dla dróg 
lokalnych, bo wiele gminnych 
dróg wymaga jeszcze utwardzenia 
czy remontu. Chce też skorzystać 
z programu „Czyste powietrze”, 
aby znacząco poprawiać jakość 
powietrza. Zwraca uwagę, że ter-
momodernizacje prywatnych po-
sesji działałyby pozytywnie nie 
tylko na środowisko, ale też obni-
żyły koszty ogrzewania.

Za jedno z najważniejszych 
i najpilniejszych wyzwań uwa-
ża jednak modernizację gminnej 
oczyszczalni ścieków. – Z racji 
zużycia i braku bieżących napraw 
w tej chwili pracuje ona na 50% 
możliwości, co wyklucza budowę 
kanalizacji w kolejnych miejsco-
wościach – mówi. Za osobny, ale 
pokrewny problem, uważa brak 
możliwości skanalizowania części 
wschodniej i północno-wschod-
niej gminy. Żałuje, że w miejscu 
stanęły plany wspólnej oczysz-
czalni ścieków gmin Łyszkowice 
i Nieborów.

W kwestii bezpieczeństwa jej 
zdaniem najważniejsze jest budo-
wanie chodników, których braku-
je – i oświetlenia. – Jako nauczy-
ciel nie mogę patrzeć jak dzieci 
chodzą do szkół i ze szkół po ru-
chliwych drogach bez chodników 
– mówi. Problemem do rozwią-
zania jest też niewystarczająca dla 
potrzeb mieszkańców komunika-

cja publiczna, co odczuwają głów-
nie uczniowie szkół ponadgimna-
zjalnych i ludzie pracujący poza 
gminą. Uważa, że gmina powin-
na postarać się o utworzenie do-
datkowego przystanku kolejowego  
w Nowych Grudzach (ale nie kosz-
tem tego w Starych Grudzach), 
podając przykład Domaniewic, 
gdzie są dwa takie przystanki. 

Małgorzata Zielińska chce też 
poprawić warunki działania dla 
Kół Gospodyń Wiejskich i Ochot-
niczych Straży Pożarnych poprzez 
ułatwienie dostępu do lokali. 
Uważa, że takie miejsca jak świe-
tlice wiejskie czy remizy powinny 
być pozostawione lokalnym spo-
łecznościom. Chce, żeby straże 
pożarne były formalnie właścicie-
lami remiz, samochodów i całego 
sprzętu. – Te zasoby nadal mogły-
by być finansowane przez gmi-
nę w ramach utrzymania goto-
wości bojowej jednostek – mówi.

Uważa, że błędem gminy było 
wydzierżawienie prywatnemu 
przedsiębiorcy stawów gminnych 
w Uchaniu Dolnym, bo wpły-
wy z dzierżawy do budżetu gmi-
ny są z tego niewielkie, natomiast 
wędkarze i lokalna społeczność 
nie mogą z nich bezpłatnie korzy-
stać – Wartość terenu w procesie 
tzw. „zagospodarowania” uległa 
znacznemu obniżeniu – uważa 
Małgorzata Zielińska. 

O sobie mówi, że nie boi się 
wyzwań i wierzy, że jest przygo-
towana do pełnienia funkcji wójta. 
Przypomina, że kiedy zostawała 
dyrektorem szkoły w Łyszkowi-
cach, grono pedagogiczne było 
mocno podzielone, wrzało w nim 
od konfliktów, które ona – jako dy-
rektor – potrafiła opanować i wy-
gasić. W tamtej sytuacji widzę 
pewną analogię do obecnej sytu-
acji gminy, która również wymaga 
uspokojenia i dialogu.   tm

Gmina Łyszkowice | Wybory samorządowe 2018

Agata Kosiorek obiecuje 
urząd otwarty dla ludzi
Po raz drugi o fotel wójta gminy Łyszkowice  
ubiegać się będzie Agata Kosiorek. Cztery lata temu 
zdobyła w pierwszej turze blisko 11% głosów,  
zajmując czwarte miejsce na pięcioro kandydatów.  
Teraz – jak sama mówi – jest bogatsza w doświadczenie, 
lepiej przygotowana, liczy na zwycięstwo.

Agata Kosiorek ma 52 lata. 
Od 2011 r. mieszka w Głownie, 
wcześniej mieszkała w Łowiczu.  
Z gminą Łyszkowice ma związ-
ki rodzinne: jej ojciec pochodził 
z Kolonii Łyszkowice, wśród 
mieszkańców gminy ma bliższych 
bądź dalszych krewnych. Jest ma-
gistrem europeistyki, tytuł zdobyła 
na studiach z zakresu administra-
cji publicznej, ma też ukończone 
studia podyplomowe z zakresu ra-
chunkowości i finansów.

Ma dwie córki – 26-letnią Mi-
chalinę i 22-letnią Klaudię. Moż-
na powiedzieć, że córki idą w ślad 
mamy, bo pierwsza jest absol-
wentką, a druga studiuje europe-
istykę. Prywatnie jest miłośniczką 
kotów i psów.

W bankowości pracuje od po-
nad 27 lat. W filii Banku Pekao 
SA w Łyszkowicach pracuje od 
1998 roku – czyli od początku jej 
istnienia. Pełni tam stanowisko ko-
ordynatora filii i głównego specja-

listy. Praca ta pozwoliła jej poznać 
specyfikę gminy i problemy wielu 
jej mieszkańców. 

Startuje z własnego komite-
tu, który wystawia też 9 kandy-
datów do rady gminy. O swoich 
kandydatach mówi, że wybra-
ła ludzi, którzy są wykształceni, 
chcą działać, a przede wszystkim 
lubią ludzi.

W rozmowie z nami Agata Ko-
siorek wielokrotnie podkreślała, 
że gmina to nie urząd, gmina to 
ludzie. Mówi o sobie, że jest ko-
bietą dialogu, gotową rozmawiać 
z każdym. W kampanii wyborczej 
nie daje się wciągać w konflikty, 
unika agresywnej kampanii, sama 
też z założenia nie chce krytyko-
wać ani obecnego wójta, ani po-
zostałych kandydatów. – Skupiam 
się na tym, co ja mogę dać miesz-
kańcom, nie oglądając się na in-
nych – mówi.

Wierzy w to, że przy odpo-
wiednim podejściu szybko moż-
na zmienić wizerunek gminy  
na przyjazną i nowoczesną. Uwa-
ża, że pomoże jej w tym doświad-
czenie zdobyte w pracy w banku, 
a obowiązujący tam model podej-
ścia do klienta doskonale spraw-
dziłby się też w urzędzie. 

– Podejście korporacyjne za-
kłada, że każdego, kto przyjdzie, 
trzeba wysłuchać, zrozumieć  
– mówi. – Nie każdy problem da 
się rozwiązać od razu, ale czło-
wiek musi mieć świadomość, że 
go wysłuchałam, że się nad jego 
sprawą pochylę i, że zrobię co  
w mojej mocy, by mu pomóc. Nie 
mogę z góry mówić, że się nie da, 
to moim obowiązkiem jest szukać 

rozwiązań. Dodaje, że koniecz-
nym jest, aby przynajmniej raz  
w tygodniu, urząd był otwarty do 
godziny 18.00.

Za kluczowe kwestie uważa też 
bezpieczeństwo, pomoc społecz-
ną i rozwój oświaty. Uważa, że ko-
nieczne jest usprawnienie komu-
nikacji podmiejskiej. Zauważa, że 
wielu mieszkańców gminy, któ-
rzy nie jeżdżą samochodami, po-
zostaje praktycznie odciętych tak 
od centrum gminy, jak i od oko-
licznych miast. Drogą do poprawy  
w tych dziedzinach będzie, jej 
zdaniem, ścisła współpraca urzę-
du z sołtysami, organizacjami po-
żytku publicznego, w tym także 
Ochotniczymi Strażami Pożarny-
mi. Nie zapomina o Klubie Senio-
ra, uważa, że przy odpowiednim 
wsparciu ze strony gminy mógłby 
być jeszcze liczniejszy niż jest. 

Uważa, że gminy Łyszkowice  
i Nieborów mogą wykorzystać 
położenie przy zjazdach z auto-
strady A2 w przyciąganiu inwe-
storów, w czym mogłyby też mię-
dzy sobą współpracować.

Mieszkańców gminy przede 
wszystkim prosi o to, żeby poszli 
na wybory. – Dla mnie to oczywi-
ste, u mnie w domu zawsze cho-
dziło się na wybory, tego też na-
uczyłam dzieci – mówi.  

tomasz matusiak

małgorzata Zielińska
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Sama też z założenia 
nie chce krytykować 
ani obecnego wójta, 
ani pozostałych 
kandydatów.  
– Skupiam się na 
tym, co ja mogę dać 
mieszkańcom, nie 
oglądając się na innych.

jako nauczyciel  
nie mogę patrzeć,  
jak dzieci chodzą  
do szkół i ze szkół  
po ruchliwych drogach 
bez chodników.

małgorzata Zielińska
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Gmina Bolimów | Wybory samorządowe 2018

Stanisław Linart – czwarty egzamin
Prowadzi w Woli 
Szydłowieckiej 
gospodarstwo rolne  
– wójtem jest od trzech 
kadencji. Ocenia ten 
czas pozytywnie, choć 
czuje niedosyt. Chce 
doprowadzić do końca 
sprawy, które rozpoczął.

Stanisław Linart urodził się  
w 1954 roku, zdecydowaną więk-
szość życia spędził w rodzinnej 
Woli Szydłowieckiej. Po ukoń-
czeniu szkoły podstawowej na-
ukę kontynuował w szkole rolni-
czej na Blichu w Łowiczu, gdzie 
ukończył Technikum Hodowlane, 
a w 1979 roku obronił tytuł ma-
gistra na wydziale ogrodniczym  
w SGGW.

W gospodarstwie zaczął praco-
wać w 1982 r., powoli zwiększał 
powierzchnię upraw – dziś ma 
30 ha, wybudował dom. W mo-
mencie, gdy związał się z samo-
rządem, przekwalifikował gospo-
darstwo z uprawy warzyw (w tym 
cebuli) i malin na produkcję kuku-
rydzy i roślin motylkowych.

Z żoną Zofią na ślubnym ko-
biercu stanął w 1984 roku, ma 
syna Jakuba, który obecnie reali-
zuje się zawodowo w stolicy.

W Radzie Gminy przez dwie 
kadencje pełnił funkcję przewod-
niczącego ostatnio w latach 2002 
-2006. W 2006 roku wystarto-

wał w wyborach na wójta gminy 
Bolimów i wygrał z ówczesnym 
wójtem Andrzejem Jagurą. Te-
raz startuje ponownie, bo chciał-
by kontynuować to, co rozpoczął.

Spółka – temat ciągle 
aktualny
Kluczowym tematem na na-

stępne 5 lat jest dla Stanisława Li-
narta doprowadzenie do wzrostu 
dochodów własnych gminy. Idąc 
do wyborów w 2014 roku miał 
nadzieję, że spółka powołana do 
gospodarowania 37 ha skomuna-
lizowanego terenu w sąsiedztwie 
autostrady A2 zostanie zagospo-
darowana na elektrownię fotowol-
taiczną przy wsparciu środków 
zewnętrznych lub w partnerstwie 
z prywatnym inwestorem. Temat 
nie został zrealizowany, bo zmie-
niły się warunki utworzenia takiej 
elektrowni.

– Dziś gmina jest właścicielem 
tych terenów. Mamy szerokie pole 
manewru w przyszłym ich zago-
spodarowaniu – ocenia.

zjazd z autostrady?
Część mijającej kadencji po-

święcił na przygotowanie koncep-
cji i zyskanie poparcia dla wybu-
dowania węzła autostradowego  
w Bolimowie. Dziś gmina jest 
w tej sprawie po wstępnych roz-
mowach z GDDKiA w Warsza-
wie, Ministerstwie Infrastruktury  
i Urzędzie Marszałkowskim  
w Łodzi. – Projekt ma szansę być 
zrealizowany nie wcześniej niż 
za 4 lata, związane to jest m.in.  
z trwałością projektu moderniza-
cji drogi wojewódzkiej 705, gdzie  
na razie nie można wprowadzać 
żadnych zmian. Szansą na prze-
prowadzenie inwestycji jest plano-
wana budowa trzeciego pasa ru-
chu na autostradzie – mówi wójt. 

rzecznik GDDkia:  
Jeśli już,  
to za swoje pieniądze
Rzecznik prasowy GDDKiA 

w Łodzi Maciej Zalewski zdecy-
dowanie studzi ten zapał: Ewen-
tualny węzeł w Bolimowie nie 
spełnia podstawowego kryterium 
– przypomina – bo jest położony 
w mniejszej niż mówią przepisy 
odległości od sąsiednich węzłów 
(Wiskitki i Skierniewice). Ta od-
ległość wynosić ma co najmniej 
15 km. 

– Zatem jeżeli w ogóle może 
być mowa o budowie węzła  
w tym miejscu, podstawowym 
i absolutnie bezwzględnym wa-
runkiem jest fakt finansowania 
przedsięwzięcia w 100% przez 

samorząd, czyli gminę Bolimów 
– twierdzi Zalewski. Gmina mu-
siałaby przedstawić koncepcję 
węzła, którą Generalna Dyrekcja 
musiałaby zaakceptować, potem 
wystąpić do Ministerstwa Infra-
struktury o decyzję na odstęp-
stwo ze względu na zbyt małą 
odległość między węzłami. Przy 
czym rzecznik GDDKiA za-
znacza, że możliwości wykona-
nia inwestycji nie należy wiązać 
z budową trzeciego pasa na A2.  
A koszty? Czy gminę stać na wy-
datek rzędu minimum 20 mln 
zł, bo tyle kosztowałaby budowa 
węzła?

Droga do miedniewic
Gmina współpracuje za to 

już z powiatem skierniewickim  
w zakresie modernizacji zruj-
nowanej drogi z Bolimowa do 
Miedniewic. Współfinansowała 

dokumentację obejmującą cały 
odcinek do granic powiatu i de-
klaruje udział w finansowaniu 
prac, ale aby je przeprowadzić, 
powiat musi pozyskać pienią-
dze z zewnątrz. Wójt zapowiada 
modernizację i poszerzanie dróg 
gminnych w kolejnych miejsco-
wościach.

Gdzie dalej kanalizacja?
Cieszy go zrealizowanie za-

powiadanej budowy kanalizacji 
sanitarnej w Ziemiarach, w naj-
bliższych latach chciałby, aby wy-
konano tam nową nawierzchnię, 
udało się także wybudować ka-
nalizację w Łasiecznikach. Obec-
nie gmina została skanalizowana 
całkowicie po lewej stronie rzeki 
Rawki, najbliższe lata to podjęcie 
działań po prawej stronie rzeki. 

Cieszy go wykonanie budo-
wy 25 km sieci światłowodowej 
i podłączenie do niej 100 miesz-
kańców gminy. Inwestycja została 
sfinansowana w 100% ze środków 
zewnętrznych (3,4 mln zł). Wójt 
zapowiada, że trwałość projektu 
kończy się za 2 lata, wówczas do-
stęp do światłowodu i, co za tym 
idzie, szybkiego internetu, będą 
mieć pozostali mieszkańcy gminy.

Spokojnie wokół 
przedszkola
Kolejny powód do zadowole-

nia to utworzenie Zespołu Szkol-
no-Przedszkolnego w Bolimowie  
i przeniesienie do budynku Szko-
ły Podstawowej przedszkola, któ-

re działało przez lata w trudnych 
warunkach w budynku dzierża-
wionym od Wspólnoty Lasów 
Osady Bolimów. Wokół tego po-
mysłu było wiele kontrowersji, 
towarzyszył mu też protest rodzi-
ców. – Dzięki zaangażowaniu dy-
rekcji udało się stworzyć odpo-
wiednie warunki dla dzieci, dziś 
nie docierają do mnie słowa kry-
tyki – mówi.

Stanisław Linart podkreśla, że 
jednym z największych sukcesów 
samorządu w ostatniej kadencji 
jest uruchomienie studni i wybu-
dowanie Stacji Uzdatniania Wody 
w Huminie. Jest przekonany, że 
rozwiąże to na lata problem bra-
ków wody w okresie letnim.

Nie zrealizowanym pomysłem 
z poprzedniej kampanii wybor-
czej jest stworzenie „Parku Kul-
turowego – Pole Bitwy nad Raw-
ką 1914 – 1915 w hołdzie ofiarom 
wojny” oraz utworzenia Eko Par-
ku. Gminie udało się w czasie 
ostatniej kadencji skomunalizo-
wać 59 ha, które zostaną prze-
znaczone na ten drugi cel. Oba 
projekty wymagają sięgnięcia po 
środki zewnętrzne – podobnie jak 
rewitalizacja bolimowskiego ryn-
ku. 

Nie udało się w mijającej ka-
dencji rozwiązać problemu do-
jazdu, jak i zagospodarowania 
zbiornika wodnego w Ziemia-
rach, ani też wykorzystania re-
kreacyjnego części zbiornika po 
żwirowni przy A2. Wójt powie-
dział nam, że nadal te plany uwa-
ża za aktualne. 

Wójt Stanisław Linart koń-
cząc obecną kadencję chwali się, 
że udało mu się w ciągu jej trwa-
nia zdobyć 8,7 mln zł z zewnątrz  
na inwestycje.  tb

Stanisław Linart
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czy gminę stać 
na wydatek rzędu 
minimum 20 mln zł, 
bo tyle kosztowałaby 
budowa węzła?
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Szanowni Państwo,  
Mieszkańcy Gminy Zduny 
W wyborach, które odbędą się 21 października 2018 r. będę zabiegał 
o Państwa poparcie kandydując na wójta gminy Zduny.  

Mam 42 lata. Urodziłem się w Łowiczu, a moją rodzinną miejscowością 
są Strugienice. Jestem absolwentem Technikum Rolniczego w Zduńskiej 
Dąbrowie oraz SGGW w Warszawie na Wydziale Rolniczym (mgr inż. 
rolnictwa). Ukończyłem również Studia Podyplomowe w Wojskowej 
Akademii Technicznej w Warszawie. Przez całą swoją młodość praco-
wałem w gospodarstwie moich rodziców, a obecnie w Maurzycach 
prowadzę własne gospodarstwo rolne. 
Z żoną i pełnoletnią córką mieszkam w Łowiczu, ale nigdy nie straciłem 
bardzo bliskich relacji z wieloma mieszkańcami gminy Zduny. Tu jest 
moja najbliższa rodzina oraz znajomi, z którymi się wychowywałem.  
Całe swoje zawodowe życie jestem związany polskim rolnictwem. 
Pracowałem m.in. w Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa 
(oddział Łódź, a następnie centrala w Warszawie). Obecnie pracuję na 
stanowisku Głównego Specjalisty w Ministerstwie Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi.  
Nie jestem politykiem, nie należę do żadnej partii politycznej i nie 
planowałem wcześniej startu w nadchodzących wyborach samorządo-
wych, jednak przekonali mnie do tego mieszkańcy gminy. Na co dzień 
żyję tym co dzieje się w rolnictwie, szczególnie na szczeblu lokalnym, 
a problemy wsi nie są mi obce. Do kandydowania skłoniła mnie: 

Niepokojąca sytuacja w gminie Zduny 
Alarmująca jest dla mnie obecna sytuacja gminy Zduny. Szczególnie 
niepokojące jest to, że gmina systematycznie wyludnia się, staje się 
nieatrakcyjna dla przedsiębiorców, niewystarczająco wspiera rolników. 
Ponadto sposób przeprowadzenia kilku ważnych dla mieszkańców 
inwestycji spowodował, że gmina zadłużona jest obecnie na około 
8 milionów złotych.  
Część zaplanowanych w gminnych strategiach inwestycji przez wiele lat 
czeka na realizację lub nigdy nie doczekało się na wdrożenie. Zauważal-
ne jest również, że władze gminy za słabo aplikują o środki zewnętrzne. 
Przykładem nieskuteczności władz gminy jest brak zrealizowania rewi-
talizacji centralnej części miejscowości Zduny. W 2014 r. zaplanowano 
taką inwestycję przy udziale środków własnych na poziomie 180 tys. zł 
i przy pozyskaniu środków zewnętrznych z Europejskiego Funduszu 
Rozwoju Regionalnego. W budżecie gminy na 2018 r. zaplanowano 
przeprowadzenie tej samej inwestycji za 660 tys. (czyli przy ponad 
trzykrotnie większym udziale środków własnych gminy). 

Słabe notowania gminy 
Według najnowszego rankingu - Liga Gmin „Dziennika Łódzkiego” na 
132 gminy wiejskie w województwie łódzkim gmina Zduny zajmuje 
obecnie 100 pozycję. 
Najbardziej niepokojące jest to, że w każdej kolejnej kadencji samo-
rządowej gmina Zduny notowana jest coraz niżej. W 2014 r. byliśmy 
notowani według tych samych kryteriów na 66 miejscu, a w 2010 r. na 

50. Tylko przez dwie ostatnie kadencje 
przesunęliśmy się w dół o 50 miejsc. Dla 
porównania gmina wiejska Łowicz jest na 
19 pozycji, a w latach 2014,2010 była 
dwukrotnie na 18 miejscu. Inne gminy 
powiatu łowickiego plasują się następują-
co: Domaniewice – 37, Nieborów – 49, 
Łyszkowice – 55, Bielawy – 57, Kiernozia – 
77. 
Najgorzej nasza gmina jest oceniana 
w kategoriach: Mieszkania (130 miejsce), 
Migracja (130 miejsce), Zadłużenie (127 
miejsce). 
Nie zgadzam się z poglądem obecnych 
władz, że nie są już w gminie potrzebne 
poważne inwestycje. Moim zdaniem jest 
bardzo dużo do zrobienia. Niektóre 
przedsięwzięcia są wręcz konieczne do 
pilnej realizacji choćby dlatego aby 
w dłuższej perspektywie doprowadzić do 
oszczędności. 

Nie chodzi mi o zmianę personalną dla samej zmiany 
Mam gotowe rozwiązania na to, aby w gminie Zduny przyspieszyć 
rozwój, zrealizować odkładane latami inwestycje i wprowadzić w życie 
własne projekty. 
Głównymi punktami przygotowanymi przeze mnie w  programie dla 
gminy Zduny są:  
� redukcja zadłużenia. Wymaga tego sytuacja finansowa gminy, jak 

również konieczność posiadania możliwości realizacji kolejnych  
inwestycji – tym razem ze znacznym, nawet 80 % udziałem środ-
ków zewnętrznych, które skutecznie zamierzamy pozyskiwać; 

� wprowadzenie oszczędności energetycznych. Obniżymy zużycie 
energii w obiektach gminnych, wdrożymy technologie energoosz-
czędne (tj. ogrzewanie ekologiczne, fotowoltaika, oświetlenie  
ledowe itp.), wprowadzimy monitoring wydatków, modernizację 
ogrzewania m.in. w szkołach; 

� inwestycje w infrastrukturę m.in. budowa i naprawy dróg lokal-
nych, pozyskanie inwestora na sieć gazową oraz kontynuowanie 
budowy sieci kanalizacyjnej; 

� wdrożenie kompleksowego programu wymiany pieców c.o. 
i termomodernizacji budynków jednorodzinnych w ramach  
rządowego programu „Czyste powietrze”; 

� inwestycje dla społeczeństwa: żłobek i projekty pomocy dla  
seniorów. Zamierzamy skutecznie wykorzystać możliwości rządo-
wych programów „Maluch+” i „Senior – Wigor”. Zaplanowaliśmy 
m.in. usługi opiekuńcze, dom dziennego pobytu seniora oraz wy-
pożyczalnię sprzętu rehabilitacyjnego. 

� wsparcie dla rolnictwa i przedsiębiorczości. Rolnicy, inwestorzy 
i przedsiębiorcy otrzymają kompleksową pomoc na temat dostęp-
nych programów finansowania projektów inwestycyjnych oraz  
instrumentów wsparcia.  

� racjonalizacja polityki przestrzennej. Uaktywnimy niezagospoda-
rowane tereny gminne. Wdrożymy racjonalny i kompleksowy Plan 
Zagospodarowania Przestrzennego Gminy. 

� rewitalizacja centrum miejscowości Zduny. Doprowadzimy do 
ożywienia i przekształcenia centrum Zdun. 

� poprawa bezpieczeństwa. Niezbędne są realne i wymierne działa-
nia na rzecz przywrócenia posterunku Policji oraz wsparcia Ochot-
niczych Straży Pożarnych. Wdrożymy racjonalny wieloletni pro-
gram dofinansowania jednostek ochrony przeciwpożarowej. 

� dopasowana komunikacja publiczna. Konieczny jest właściwy  
poziom skomunikowania gminy z Łowiczem, który umożliwiał  
będzie docieranie mieszkańców do szkół, pracy oraz korzystanie  
z niedostępnych ośrodków rozrywki, kultury, rekreacji i sportu. 

� inwestycje w bezpieczną rekreację. W lokalizacjach uzgodnionych 
wspólnie z mieszkańcami zbudujemy bezpieczne miejsca rozrywki 
dla dzieci – place zabaw. Zbudujemy ścieżki rowerowe. Chcemy  
reaktywować aktywność lekkoatletyczną dzieci i młodzieży.   

Program dla gminy Zduny znajdą Państwo na stronie 
www.SkowronskiKrzysztof.pl 

NASI KANDYDACI DO RADY GMINY: Mateusz Dałek  
(Nr okręgu  1 –  Bąków Dolny); Dariusz Wróblewski (3 - Bogoria 
Dolna, Bogoria Górna, Bogoria Pofolwarczna); Krzysztof Gajewski  
(4 – Rząśno); Bożena Głowacka (6 – Jackowice); Grzegorz Wesołowski 
(7 – Łaźniki, Zalesie); Łukasz Jankowski (8 - Nowe Zduny, Zduńska 
Dąbrowa, Dąbrowa); Edward Pierzchała (10 - Zduny od nr 61 do 107B, 
od 142 do końca, Pólka, Retki); Michał  Łąpieś (11 - Maurzyce, Szyma-
nowice); Magdalena Ufa (12 – Strugienice); Marek Sokół (13 – Urzecze, 
Wierznowice); Krystyna Dubiel (14 – Złaków Borowy); Jan Wieteska 
(15 - Złaków Kościelny, Nowy Złaków) 
 
Materiał sfinansowany przez KW Prawo i Sprawiedliwość 
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Patryk Kołosowski – gmina
potrzebuje menedżera
Syn nauczycielki i długoletniej dyrektorki Szkoły Podstawowej w Bolimowie, 
Aleksandry Kołosowskiej, był z bratem Tomaszem pionierem turystycznego 
wykorzystania zbiornika w Ziemiarach, w ostatnich latach stworzył w Bolimowie 
z myślą o dzieciach Klub Sportowy Foot-Bol-Aki. Teraz chce zostać wójtem.

Patryk Kołosowski kończy  
w tym roku 38 lat. Wczesne dzie-
ciństwo spędził w Kurabce, potem 
rodzice przenieśli się do Bolimo-
wa, zajęli mieszkanie w budynku 
posterunku policji przy ul. Far-
nej, gdzie jego tata Grzegorz był 
komendantem. Patryk Kołosow-
ski mieszka tam do dziś ze swo-
ją żoną Magdaleną i dziećmi, ale 
kończy budowę domu na działce 
w Joachimowie Mogiłach i nie-
bawem się przeprowadzi. 1 paź-
dziernika na świat przyszedł jego 
trzeci syn Julian, dwaj pozostali, 
Kajetan (11 l.) i Marcel (8 l.), są 
uczniami szkoły w Bolimowie.

Miłość do dzieci doprowadziła 
do powstania Klubu Sportowego 
Foot-Bol-Aki, zaczęło się od proś-
by syna – poprosił go o to, aby po-
trenował na boisku jego i kolegów. 
Jedno spotkanie przerodziło się  
w cykl, w 2015 roku było to na 
tyle poważnie, że wspólnie z ro-
dzicami zarejestrował klub. Pra-
cuje w nim społecznie – jest pre-
zesem, trenerem, kierowcą. Klub 
liczy 65 dzieci, z siedmiu roczni-
ków z gmin Bolimów, Nowa Su-
cha i Nieborów.

Policyjna przeszłość
Patryk Kołosowski, tak jak oj-

ciec, był policjantem. Ukończył 
szkołę policyjną w Legionowie, 
potem Wyższą Szkołę Policji  
w Szczytnie na kierunku zarzą-
dzanie w administracji. Pracował  
w wydziale kryminalnym w ko-
mendzie w Skierniewicach, od 
2014 r. w Biurze Kryminalnym 
Komendy Głównej Policji w War-
szawie, gdzie zajmował się prowa-
dzeniem kontroli prowadzonych 
postępowań na terenie kraju. Ze 
służby odszedł na emeryturę przed 
rokiem, w stopniu komisarza. 

wiele umiejętności
Ukończył też Akademię Pe-

dagogiki Specjalnej w Warsza-
wie na kierunku pedagogika spe-
cjalna oraz Wyższą Szkołę Nauk  
o Zdrowiu Collegium Masovien-
se w Żyrardowie ze specjalizacją 
ratownictwa medycznego. Jeszcze 
w tym roku był ratownikiem me-
dycznym jeżdżącym w karetkach 
w Żyrardowie, jest nim też w jed-
nostce OSP w Bolimowie. – Za-
wsze czułem w sobie chęć pomo-
cy innym, stąd też ratownictwo. 

Za każdym razem, gdy uda się 
komuś pomóc, praca ta przyno-
si ogromną satysfakcję, trudno to 
porównać z czymkolwiek innym 
– mówi w rozmowie z NŁ. 

Oprócz tego Kołosowski ma 
uprawnienia instruktora wspi-
naczki górskiej, nurkowania, 
kajakarstwa. Wiele osób pa-
mięta jak z bratem Tomaszem za-
łożyli Przystań Lecha nad zalewem  
w Ziemiarach, teraz wspólnie 
z żoną prowadzą tam Przystań 
Nowe Horyzonty. Od wielu lat 
prowadzi też własną firmę, która 
organizuje eventy i szkolenia dla 
firm. Trenuje biegi długodystan-
sowe. – To efekt wrodzonego upo-
ru, kilka lat temu założyłem się,  
że schudnę 20 kg – ważyłem prze-
szło 105. W trzy miesiące pozby-
łem się nadwagi – opowiada. 

Decyzja
Kandydat tłumaczy, że posta-

nowił o starcie w wyborach na 
wójta, bo wiele osób go do tego 
namawiało i z miłości do gminy. 
– Uważam, że gmina miała dotąd 
dobrego gospodarza, teraz czas, 
aby miała dobrego menedżera  

– ocenia, nie przekreślając tego, 
co robił przez trzy ostatnie kaden-
cje wójt Linart. Kandydat nie był 
dotąd radnym, ale z samorządem 
ma od lat wiele do czynienia dzię-
ki mamie – długoletniej radnej  
i przewodniczącej Rady Gminy.

Szanse
Jako wójt chciałby w pierwszej 

kolejności zwiększyć dochody 
gminy. Chciałby namówić tych, 
którzy nie są zameldowani na te-
renie gminy do meldunku, a nawet 
do przerejestrowania firm na teren 
gminy. Wówczas wzrośnie udział 
gminy w podatku PIT i CIT. Jego 
zdaniem może to dotyczyć nawet 
20% mieszkańców gminy. Pod-
kreśla, że popiera i będzie dzia-
łał na rzecz budowy węzła na A2, 
ale przy okazji proponuje budowę 
obwodnicy, która wyprowadziła-
by ruch poza centrum Bolimowa. 

Takiej obwodnicy nie ma na razie  
w studium kierunków zagospoda-
rowania przestrzennego gminy.

Kołosowski mówi też, że po-
łożenie gminy nad Rawką (rezer-
wat przyrody objęty programem 
Natura 2000) i bezpośrednie są-
siedztwo Puszczy Bolimowskiej 
mocno ogranicza sposób zago-
spodarowania gminy i kierunki 
rozwoju. Uważa jednak, że to, co 
może być uznawane za wadę, na-
leży przekuć na zalety – bo jest to 
dobry materiał na produkt tury-
styczny. Rosnąca popularność tu-
rystyki weekendowej to dla Boli-
mowa szansa rozwoju.

Za tym muszą iść, jego zda-
niem, inwestycje w infrastruktu-
rę, powstanie ścieżek rowerowych, 
tras turystycznych, a w partner-
stwie ze Stowarzyszeniem „Ini-
cjatywa Ziemi Bolimowskiej” 
muzeum w Bolimowie. Jest prze-
konany, że uda mu się przekonać 
mieszkańców do tego, aby włączy-
li się w aktywnie w te plany. Chce, 
aby działania gminy nakłaniały ich 
do zakładania gospodarstw agro-
turystycznych i punktów gastro-
nomicznych. Dwa gospodarstwa 
agroturystyczne, w Halinowie  
i Łasiecznikach, to – biorąc pod 
uwagę potencjał gminy – za mało. 
Działaniem gminy ma być promo-
cja wypoczynku na jej terenie.

Patryk Kołosowski przekonu-
je, że problem dostępności i wy-
korzystania zbiornika Ziemiary 
można rozwiązać przez jego ko-
munalizację. Potrzebnych jest kil-
ka alternatywnych dojść do niego.

Kołosowski chciałby np. do-
prowadzić do wymiany i budo-
wy nowych punktów oświetlenia 
ulicznego. Widzi potrzebę prze-
prowadzenia na terenie gminy 

analizy stanu technicznego i ozna-
kowania dróg i określenie priory-
tetów pod kątem najpilniejszych 
inwestycji, przygotowania i rozpo-
częcia prac przy budowie sieci ka-
nalizacji sanitarnej i oczyszczalni 
ścieków po prawej stronie Rawki.

Zapowiada, że Urząd Gmi-
ny stanie się bardziej dostępny 
dla mieszkańców gminy – bę-
dzie pracować w co drugą sobotę  
w godz. 8-12. Chce stworzyć Za-
kład Utrzymania Gminy, który 
będzie zajmował się m.in. utrzy-
maniem sieci wodociągowej i ka-
nalizacyjnej, stworzyć gminny 
budżet obywatelski, prowadzić 
konsultacje społeczne w sprawach 
kluczowych dla mieszkańców.

W planach ma też rewitaliza-
cję rynku w Bolimowie, budowę 
mieszkań w ramach programu 
Mieszkanie Plus oraz Mieszkanie 
dla Młodych, stworzenie w Boli-
mowie podstacji pogotowia ratun-
kowego, kontynuowanie działań 
w celu odtworzenia posterunku 
policji w Bolimowie oraz moder-
nizacji jednostek OSP.  tb

Patryk Kołosowski
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Położenie gminy nad 
Rawką i bezpośrednie 
sąsiedztwo Puszczy 
Bolimowskiej 
ogranicza sposób 
zagospodarowania gminy 
i kierunki rozwoju. uważa 
jednak, że to, co może 
być uznawane za wadę, 
należy przekuć na zalety.
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Sanniki 
Listy 
kandydatów 
na radnych 
– sprostowanie 

Na liście kandydatów do Rady 
Miasta i Gminy Sanniki, którą pu-
blikowaliśmy w artykule „4 kan-
dydatów na wójta i 49 do rady”  
w NŁ z 20 września, zabrakło na-
zwiska jednego z kandydatów. 
Chodzi o 67-letniego Wiesława Ja-
nusza Nowickiego, który kandy-
duje z listy Komitetu Wyborcze-
go Wyborców Polskie Stronnictwo 
Ludowe w okręgu nr 6 w Sanni-
kach, który obejmuje swoim za-
sięgiem miasto Sanniki, wszystkie 
numery domów położonych przy: 
ul. Krótkiej, Lotników, Łowickiej, 
Polnej, Topolowej, Wiejskiej, Ży-
chlińskiej oraz ul. Warszawskiej 
numery nieparzyste od 121 do 191. 

W okręgu tym jest 3 kandyda-
tów na 1 mandat. Oprócz Wie-
sława Nowickiego, kandydu-
ją 34-letnia Marika Cichalewska 
z KW Prawo i Sprawiedliwość 
oraz 38-letni Sławomir Paweł 
Bujakowski z KWW Gabrie-
la Wieczorka. W okręgu jest 357 
wyborców. Za niedopatrzenie 
przepraszam.  marcin Kucharski 

Gmina Sanniki | Prezentujemy kandydatów 

Jej atutem jest nie tylko młodość: 
Joanna Milczarska 
Joanna Julia Milczarska 
ma 26 lat, jest niezamężna. 
Ma wykształcenie 
wyższe inżynierskie oraz 
magisterskie na kierunku 
Technologia Drewna 
uzyskane w SGGW 
w Warszawie, a także 
studia podyplomowe na 
kierunku Polityka Ochrony 
Środowiska – Ekologia  
i Zarządzanie. 

Od młodych lat czynnie an-
gażuje się w działalność spo-
łeczną. W latach szkolnych m.in.  
w Zespole Szkół i Placówek Spe-
cjalnych w Mocarzewie jako 
wolontariuszka, podczas stu-
diów wolontariat kontynuowała  
w Maltańskiej Służbie Medycznej 
w Warszawie czy obecnie w Ło-
wickiej Pieszej Pielgrzymce Mło-
dzieżowej na Jasną Górę. 

Od 13 lat należy do Regio-
nalnego Zespołu Pieśni i Tań-
ca „Sanniki”. Obecnie realizuje 
kurs instruktorski tańca ludowego. 
Również od 13 lat jest członkiem 
orkiestry strażackiej przy OSP 
Sanniki. Największą pasją jest ta-
niec i folklor, a przede wszystkim 
kultura ziemi sannickiej, ale rów-
nież tematyka pierwszej pomocy. 
Obecnie pracownikiem biurowym 
firmy z branży ochrony. 

Jest osobą bezpartyjną, propo-
zycję kandydowania na burmi-
strza Sannik dostała od komitetu 
wyborczego Prawo i Sprawiedli-
wość. Przyjęła ją, ponieważ – jak 
twierdzi – chce swój młody wiek, 
energię i determinację przenieść 
na pracę na rzecz mieszkańców. 
Uważa, że w samorządzie są po-
trzebne zmiany: odświeżenie spoj-
rzenia na problemy ludzi i dialog 
z nimi. Sądzi, że gmina Sanniki 
może osiągnąć więcej. 

Za najważniejsze uważa po-
trzeby społeczne. Gwarancją 
bezpieczeństwa mieszkańców 
jest według niej również budo-

wa dróg, chodników i ścieżek ro-
werowych. Następnie dialog spo-
łeczny, współpraca z rządem  
i innymi samorządami, który jest, 
według niej, gwarancją sprawnego 
i skutecznego pozyskania środków  
z zewnątrz. Chciałaby, aby gmi-
na stawała się miejscem bezpiecz-
nym pod względem jakości po-
wietrza. Chce promować program 
Czyste Powietrze. Chce dbać tak-
że o zieleń na terenie gminy oraz 
o zwiększenie jej w miejscach, 
gdzie są w tym zakresie braki. 

Jakie inwestycje jej zdaniem 
byłyby najważniejsze do zreali-
zowania w najbliższej kadencji? 
Podkreśla, że wszystkie działania 
i inwestycje podyktowane są po-
trzebami mieszkańców. Podsta-
wą są m.in. drogi, ścieżki rowero-
we czy chodniki oraz doświetlenie 
miejsc najbardziej tego wymaga-
jących. Zamierza też dążyć do po-
wstawania żłobka i chce ubiegać 
się o pieniądze z programu rządo-
wego Maluch+. Zauważa też, że 
nie wszyscy są podłączeni do sieci 
wodociągowej oraz chce przyjrzeć 
się również zagadnieniu kanaliza-
cji sanitarnej na terenie gminy. 

Twierdzi, że jest zwolennicz-
ką pozyskiwania dofinansowania  
z programów rządowych, unijnych 
i zamierza ubiegać się o pieniądze 
m.in. na budowę dróg, moderni-
zację chodników, rozwój dzieci, 
wsparcie Ochotniczych Straży Po-

żarnych, wydarzeń lokalnych. Wi-
dzi też potrzebę pomocy miesz-
kańcom w ich pozyskaniu. 

Odpowiadając na nasze pyta-
nie, twierdzi, że bardzo ważne jest 
szkolnictwo. Opowiada, że ostat-
nia jej wizyta w murach sannic-
kiej szkoły ok. 2 tygodnie temu 
nie różniła się mocno od ostatniej 
wizyty jako gimnazjalistki. Za-
uważa, że z zewnątrz jest to pięk-
ny obiekt, a wewnątrz rozwój za-
trzymał się od co najmniej 10 lat. 
Jako burmistrz chciałaby popra-
wić komfort nauki. 

Chciałaby też zachować oby-
dwie szkoły, zarówno tę w Sanni-
kach, jak i Osmolinie. Uważa, że 
trzeba w tej sprawie rozmawiać 
zarówno z kuratorium oświaty, jak 
i rodzicami dzieci. 

Bardzo ważny jest dla niej roz-
wój dzieci i młodzieży oraz po-
prawa oferty spędzania przez nich 
oraz innych mieszkańców wolne-
go czasu. Według niej gmina po-
winna być w tym pomocna, np. 
poprzez większą promocję ak-
tywności fizycznej oraz zwiększe-
nie pozyskania środków na różne-
go rodzaju wydarzenia, szkolenia, 
kursy, spotkania tematyczne, raj-
dy rowerowe, turnieje piłki nożnej. 
Widzi też potrzebę budowania pla-
ców zabaw, siłowni pod chmurką, 
doposażenia świetlic wiejskich. 
Bliski jej sercu jest też oczywiście 
Regionalny Zespół Pieśni i Tańca 
„Sanniki”. Uważa, że taka pereł-
ka regionu z 65-letnią tradycją po-
winna być bardziej wspierana fi-
nansowo oraz promowana. Widzi 
też jednak nie sam folklor, ale też 
i konieczność wspierania klubów 
sportowych z gminy. 

Ponadto chciałaby ożywić 
współpracę z zaprzyjaźnionymi 
gminami z zagranicy oraz na-
wiązywać współpracę z innymi  
samorządami. Miałoby to za-
pewnić wymianę doświadczeń. 
Chciałaby też doprowadzić do 
zapewnienia bezpłatnego dostę-
pu do szybkiego Internetu na te-
renie gminy.  mak

Gmina Sanniki | Prezentujemy kandydatów 

Grzegorz Geisler: był już wójtem, 
teraz kandyduje na burmistrza
Jednym z 4 kandydatów na stanowisko burmistrza 
miasta i gminy Sanniki jest były wójt tej 
gminy sprzed kilkunastu lat – obecnie 62-letni 
przedsiębiorca Grzegorz Geisler. 

Jest magistrem inżynierem rol-
nikiem po Akademii Rolniczo-
-Technicznej w Olsztynie, od 
wielu lat prowadzi dobrze pro-
sperujące własne gospodarstwo 
ogrodnicze. Dlaczego postanowił 
startować na stanowisko burmi-
strza Sannik? – Ludzie mnie na-
mówili. Mimo wieku, w jakim 
jestem, jeszcze mi się chce coś  
w życiu robić, a do tego mam  
duże doświadczenie – mówi. 

Grzegorz Geisler był już wój-
tem gminy Sanniki w latach 1990-
1998. Tamten czas w jego ocenie 
był bardzo trudnym dla samorzą-
dów w Polsce. Wiele rzeczy do-
piero się tworzyło, kiełkowało, nie 
było wypracowanych aż tylu pro-
cedur, z czym mamy do czynienia 
obecnie – uważa. Przypomina, że 
za jego kadencji przeprowadzona 
została przy udziale samorządu te-
lefonizacja gminy, rozpoczęły się 
prace nad oczyszczalnią ścieków, 
ruszyła budowa oświetlenia ulicz-
nego, utwardzanie dróg. Uważa, 
że zna dobrze sytuacje i problemy 
rolników z terenu gminy Sanniki, 
osób prowadzących działalność 
gospodarczą oraz mieszkańców 
niedużych miejscowości. 

Gdyby został burmistrzem mia-
sta i gminy Sanniki, chciałby roz-

począć proces gazyfikacji gminy. 
Nitkę gazociągu można dopro-
wadzić od strony gminy Pacyna. 
– Oczywiście wszystko po zasię-
gnięciu opinii radnych i rozezna-
niu rynku – zastrzega. Chciałby 
też rozpocząć przygotowania do 
budowy na terenie Sannik nowe-
go budynku szkoły – w całkowi-
cie nowym miejscu. Według nie-
go tam, gdzie szkoła obecnie się 
znajduje, nie ma szans na rozwój, 
np. na budowę dużego boiska czy 
też ewentualną rozbudowę. Miej-
sca pod nową szkołę nie wskazuje. 
– To wszystko byłoby dopiero do 
uzgodnienia z Radą Miasta i Gmi-
ny, a teren pod szkołę należałoby 
kupić – uważa. Przy wszystkich 
swoich pomysłach kładzie nacisk 
na to, że każdą decyzję chciałby 
dyskutować i dokładnie omawiać 
z radnymi oraz mieszkańcami. 

Zamierza też rozwiązać spra-
wy związane z niedoborami oraz 
jakością wody z gminnego wodo-
ciągu. Chciałby przy tym korzy-
stać z programów unijnych, nie 
wskazuje jakich, zapewniając jed-
nak, że byłby w stanie takie zna-
leźć. Uważa też, że samorząd po-
winien zająć się m.in. pomocą  
w pozyskiwaniu pieniędzy na me-
liorację i mówiąc o tym ma na my-

śli nie tylko odwodnienie, ale też  
i nawodnienie pól, irygację (sztucz-
ne nawadnianie w rolnictwie),  
a może nawet w przyszłości two-
rzenie zbiorników retencyjnych. 

Przypomina też, że przed laty 
– za jego kadencji jako wójta 
gminy Sanniki – rozpoczęło się 
zalesianie gminy i to trzeba kon-
tynuować, stwarzać warunki, uła-
twiać – uważa. Żeby jednak inwe-
stycje mogły ruszyć, a gmina ma 
się rozwijać, chciałby jak najszyb-
ciej przygotować wraz z radny-
mi i doprowadzić do uchwalenia 
planu zagospodarowania dla całej 
gminy. Chciałby wskazać w nim 
między innymi tereny przezna-
czone pod nieuciążliwy przemysł 
i usługi. 

Uważa, że później na taki do-
brze przygotowany, przemyślany 
oraz przedyskutowany plan na-

leży nałożyć „siatkę uzbrojenia 
terenu”. Ponadto dobry plan za-
gospodarowania dla całej gmi-
ny wykluczyłby ewentualne po-
wstawanie inwestycji, których nie 
chcieliby miejscowi mieszkań-
cy. Uważa, że jeśli będzie plan, to  
i granty, i pieniądze z zewnątrz,  
i inwestorów, byłoby łatwiej pozy-
skiwać. 

Za ciekawą uważa przedstawia-
ną przez obecnego wójta Gabriela 
Wieczorka koncepcję zagospoda-
rowania centrum Sannik: wybu-
dowania tam kompleksu stylizo-
wanych kamienic z miejscami do 
handlu – stworzenie czegoś na 
kształt miejskiego rynku. Gmi-
nę Sanniki uważa za wyjątkową 
również dlatego, że współistnieje 
tam kultura ludowa wraz z kultu-
ra wyższą – związaną z pałacem, 
koncertami chopinowskimi itp. 

Twierdzi, że ma dobre kontak-
ty zagraniczne, w tym również  
z przedsiębiorcami z Francji, Ho-
landii oraz Niemiec. Chciał ko-
rzystać z tych kontaktów oraz 
nawiązywać kolejne w cza-
sach, kiedy był już wójtem San-
nik. Przyznaje jednak, że wte-
dy te kontakty jakoś szczególnie 
nie pomogły, ale też i w niczym 
nie przeszkodziły. Będąc wój-
tem chciałby zachęcać do roz-
wijania takich kontaktów oraz 

ich podtrzymywania chociażby  
w kontekście zagranicznych wo-
jaży Zespołu Pieśni i Tańca „San-
niki”. Zapewnia, że zespół może 
liczyć na jego pomoc, podobnie 
jak działająca przy Ochotniczej 
Straży Pożarnej orkiestra dęta. 

Chciałby doceniać aktywność 
różnych grup ludzi i z wieloma 
grupami współpracować. Wy-
mienia tutaj np. Ludowe Zespo-
ły Sportowe działające w gminie, 
Ochotnicze Straże Pożarne, kluby 
itp. Dlatego też chciałby zapropo-
nować radnym rozważenie zorga-
nizowania, a może nawet pobudo-
wania domu dziennego pobytu dla 
seniorów. 

Można powiedzieć, że nieja-
ko na drugim biegunie jest utwo-
rzenie na terenie gminy żłobka. 
Uważa, że żłobek jest potrzebny, 
słyszał bowiem o osobach, któ-
re wożą swoje dzieci do żłobka  
w Gąbinie. 

Mówi też, że chciałby współ-
pracować ze wszystkimi, pod-
kreśla służebny charakter pra-
cy samorządowca. Uważa, że 
nie można się na nikogo obra-
żać, ważniejsza jest współpraca  
– i z ludźmi, z i administracją rzą-
dową. – Będąc samorządowcem 
nie można się na nikogo obrażać, 
trzeba rozmawiać ze wszystkimi  
– mówi.  mak 

Grzegorz Geisler

Joanna Julia milczarska
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ReKLAMA

Gmina Bielawy | Kampania wyborcza

Nocą skradziono 
wyborcze bannery 
Przedwyborcze napięcie 
poczuć można było  
w miniony weekend  
w gminie Bielawy. W nocy 
z 12 na 13 października 
z kilku miejsc zniknęły 
plakaty wyborcze 
niektórych kandydatów.

Wśród osób, którym skradzio-
no materiały promocyjne, znalazł 
się kandydat PiS na wójta gminy, 
Paweł Janikowski. Wspomnianej 
nocy zniknęły wszystkie jego ban-
nery, rozwieszone na terenie gmi-
ny zaledwie kilka dni wcześniej. 
Kandydat przekonywał naszego 
reportera, iż kradzież nie była je-
dynie aktem wandalizmu, lecz 
świadomym elementem przed-
wyborczej gry, prowadzonej przez 
obóz politycznych przeciwników. 

– Jestem smutny i wściekły. 
Miałem nadzieję na pozytywną 
kampanię wyborczą, w której po-
szczególni kandydaci będą prze-
konywać wyborców do swojej wi-
zji lepszej gminy, swoich atutów  
i umiejętności. Nie spodziewałem 
się, że będę brał udział w tak ostrej 
walce politycznej – stwierdza. 

Ofiarą kradzieży większości 
plakatów padła również kandydat-

ka do Rady Powiatu Łowickiego, 
Henryka Kierzkowska. Niedzie-
lę spędziła ona, jeżdżąc po terenie 
gminy i fotografując puste prze-
strzenie, w których do niedaw-
na wisiały jej bannery. Okazało 
się, że zniknęły one z kilkunastu 
miejsc, m.in. z Bielaw, Oszkowic, 
Borowa, Soboty czy Waliszewa.

– Nie mogę uwierzyć, że spo-
tkała mnie taka sytuacja. Plaka-
ty wisiały zaledwie kilka dni i nie 
rozumiem dlaczego zostały skra-
dzione. Uważam, że jest to nie-
sprawiedliwe i z tego powodu jest 
mi bardzo smutno – powiedziała 
nam kandydatka. 

Zdaniem wspomnianego Paw-
ła Janikowskiego zaistniała sytu-
acja jest kolejnym dowodem na 
konieczność przeprowadzenia  
w nadchodzącej kadencji grun-
townych zmian na terenie gminy. 

– Apeluję, by mieszkańcy udali 
się w niedzielę do urn wyborczych 
i zagłosowali zgodnie ze swoim 
rozsądkiem. Sytuacja, która mnie 
spotkała jest najlepszym dowodem 
tego, że po 25 latach nasza gmina 
potrzebuje przemiany, dzięki 
której takie praktyki zostaną 
zaniechane. Jeśli większość osób 
nie weźmie udziału w głosowaniu, 
nic się tu nie zmieni – zauważa 
kandydat.  aw

Zielkowice | Ćwiczenia „Łowickie 2018”

Nie tylko strażacy z Łowicza 
ćwiczyli walkę z pożarem gazu
Jednostki straży pożarnej, zarówno państwowej 
jak i ochotniczej, z powiatu łowickiego i nie tylko, 
wzięły udział w ćwiczeniach na stacji redukcji 
gazu w Zielkowicach (na pograniczu Zielkowic  
i Łowicza). Przeprowadzono je 5 października.

Na stacji redukcji gazu docho-
dzi do rozszczelnienia instalacji  
i wybucha pożar. Jedna osoba gi-
nie, dwie zostają ciężko ranne - 
na szczęście to nie relacja z praw-
dziwego zdarzenia, ale scenariusz 
ćwiczeń „Łowickie 2018”. 

Przystąpienie do akcji zostało 
poprzedzone prelekcją przedsta-
wicieli Polskiej Grupy Gazowni-
czej, zorganizowaną w łowickiej 
komendzie PSP. 

Przeprowadzenie ćwiczeń  
z tego zakresu zostało zleco-
ne przez komendanta głównego 
PSP - gen. bryg. Leszka Suskiego 
i odbywają się one w wytypowa-
nych jednostkach we wszystkich 
województwach. W działania w 

Zielkowicach zaangażowane zo-
stały dwa zastępy JRG Łowicz, 
jeden JRG Kutno, dwa Komen-
dy Wojewódzkiej Straży Pożarnej  
w Łodzi, po jednej jednostce OSP 
KSRG z każdej z gmin powia-
tu łowickiego, a także pogotowie 
i policja. W sumie w działaniach 
treningowych uczestniczyło około 
60 strażaków. Wykorzystany był 
różnorodny sprzęt, w tym kombi-
nezony odporne na wysokie tem-
peratury czy kurtyny wodne (ma-
jące ograniczać rozprzestrzenianie 
się gazu w powietrzu).

Wyniki ćwiczeń, wraz z proto-
kołem końcowym, zostały omó-
wione na spotkaniu w strażnicy 
OSP w Zielkowicach, gdzie stra-

żacy mogli posilić się grochówką. 
Wszystkie jednostki zaangażowa-
ne dostały od starostwa powia-
towego drobne elementy sprzętu 
strażackiego, jak flary ostrzegaw-
cze, linki z amortyzatorem czy 
gaśnice. PSP dostała natomiast 
nosze płachtowe, zestaw do ra-
townictwa lodowego i zestaw do 
segregacji (ze względu na rodzaj 
obrażeń i wymaganej pomocy) 
osób poszkodowanych w zdarze-
niach masowych.   tm Strażacy wkraczają na teren stacji w żaroodpornych kombinezonach. 
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Łowicz | zakład Karny

Będzie nowe wejście
Budowa hali produkcyjnej to 

nie jedyna inwestycja realizowana 
na terenie Zakładu Karnego w Ło-
wiczu. Niebawem powstanie też 
nowe wejście na teren zakładu.

Obecnie trwają prace rozbiór-
kowe, przygotowujące wyznacze-
nie nowego wejścia. Dotychczas 
było tylko jedno wejście na teren 
więzienia, po zrealizowaniu inwe-
stycji będą dwa - osobne dla od-
wiedzających, osobne dla funk-
cjonariuszy i innych pracowników. 

Po zrealizowaniu inwestycji, od-
wiedzający nie będą już musie-
li czekać na wizyty pod murem, 
będą mieli też możliwość skorzy-
stania z poczekalni, w tym także 
z toalety. Poczekalnia zostanie do-
stosowana do potrzeb osób niepeł-
nosprawnych. 

Nowe wejście dla odwiedzają-
cych będzie otwarte w godzinach 
pracy administracji zakładu. In-
westycja ma zostać jeszcze przed 
końcem tego roku.   tm
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Łowicz | Niepodległościowy happening

Różne wizje, jedna Polska
Uczniowie łowickich 
szkół średnich 11 
października wzięli udział 
w niepodległościowym 
przemarszu ze starostwa 
na Nowy Rynek. 
Zaprezentowali też krótkie 
scenki, prezentujące 
wielkie postacie polskiej 
polityki czasów walki  
o niepodległości i II RP.

Akcję zorganizowało II LO  
w Łowiczu pod patronatem staro-
sty łowickiego, a przyłączyło się 
do niej jeszcze pięć innych szkół, 
dla których organem prowadzą-
cym jest starostwo powiatowe. 
Wzięło w niej udział przeszło 200 
uczniów. Przygotowali kostiumy 
nawiązujące do tematyki i całej 
epoki sprzed 100 lat – były m.in. 

mundury, stroje ludowe, damskie 
futra, eleganckie męskie kapelu-
sze czy też stroje w biało-czerwo-
nych barwach. Uczniowie nieśli 

transparenty z hasłami nawiązu-
jącymi do tematyki happeningu, 
śpiewali przy tym ułańskie i pa-
triotyczne pieśni.

Na Nowym Rynku każda ze 
szkół w ciekawej formie prezen-
towała sylwetki ojców niepodle-
głości, akcentując to, co było im 
wspólne, ale też znaczące różnice 
między ich wizjami. I LO przed-
stawiło Romana Dmowskiego, 
ZSP nr 1 – Józefa Piłsudskiego, 
ZSP nr 2 – Wincentego Witosa, 
ZSP nr 3 – Józefa Hallera, ZSP nr 
4 – Władysława Grabskiego (któ-
ry na co dzień jest patronem szko-
ły), zaś II LO – Ignacego Jana Pa-
derewskiego. W prezentacjach 
pojawiały się fragmenty rzeczy-
wistych wypowiedzi tych postaci.

Komisja konkursowa, w niej 
dyrektorzy szkół i przedstawiciele 
władz powiatu, mieli przyznać na-
grodę najlepszej scence. Uznanie 
zdobyły jednak wszystkie sceny, 
toteż postanowiono przyznać na-
grodę – po 1.000 zł – dla każdej ze 
szkół biorących udział.    tm 

Korowód wyrusza spod budynku Starostwa Powiatowego w Łowiczu w kierunku Ronda Księstwa 
Łowickiego (gdzie zawracał, by udać się na Nowy Rynek). 

ZSP nr 2, jako szkoła związana z rolnictwem, ma szczególny 
stosunek do tradycji ludowych – stąd nie dziwi, że prezentowała akurat 
Wincentego Witosa. 

Historię Józefa Piłduskiego i jego legionów zaprezentował zSP nr 1, jedna ze szkół, w których działa klasa 
mundurowa.

Scenka II LO miała elementy humorystyczne, np. damy piszczące  
pod wpływem elegancji i wdzięku Ignacego jana Paderewskiego. 

Ignacy Jan Paderewski – uczniowie przypomnieli, że choć dziś 
pamiętamy go raczej jako wybitnego polityka, to światową sławę zyskał  
jako artysta. 

Korowód był też pokazem mody nawiązującej do lat 20. i 30. 
poprzedniego stulecia. 

uczennice ZSP nr 3 w Łowiczu tanecznym krokiem odprowadzają żołnierzy Błękitnej Armii. 
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uczniowie Szkoły Podstawowej i Gimnazjum w Sobocie odwiedzili najbardziej znane zakątki Litwy. 
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Aktualności
Sobota | Patriotyczna wyprawa uczniów

Polskimi śladami na Litwie
Odwiedzenie cmentarza 
na Rossie w Wilnie 
stało się głównym 
celem patriotycznej 
wyprawy uczniów Szkoły 
Podstawowej w Sobocie.  
Na Litwę wybrali się oni  
w dniach 25-28 września.

W pierwszej kolejności ucznio-
wie trzech klas szkoły podsta-
wowej (VI, VII, VIII) oraz trze-
ciej klasy gimnazjum odwiedzili 
Kowno, w którym zobaczyli ru-
iny zamku u zbiegu Wilii i Nie-
mna, ratusz zwany „Białym Łabę-
dziem”, bazylikę archikatedralną 
św. Piotra i Pawła oraz farę Witol-
dową. 

Kolejne dwa dni spędzili  
w Wilnie, gdzie przy okazji swo-
ich patriotycznych poszukiwań 
odwiedzili m.in. klasycystyczną 
pozostałość fortyfikacji miejskich 
– Ostrą Bramę z Kaplicą Mat-
ki Boskiej Ostrobramskiej, Mu-
zeum Mickiewicza, Górę Trzech 
Krzyży z pomnikiem poświęco-
nym ofiarom stalinizmu na Li-
twie, a także Barokowy Zespół 
Uniwersytetu Wileńskiego, któ-
rego studentami byli m.in. Adam 
Mickiewicz, Juliusz Słowacki czy 
Czesław Miłosz. 

Głównym celem podróży były 
odwiedzimy najstarszego wileń-
skiego cmentarza na Rossie, gdzie 
znajduje się grobowiec, w którym 
spoczywa serce Józefa Piłsudskie-

go oraz ciało jego matki, Marii 
Piłsudskiej. Nostalgiczny spacer 
po cmentarzu pozwolił młodym 
ludziom również zobaczyć groby 
innych zasłużonych dla ojczyzny 
oraz wybitnych Polaków. 

– W tym szczególnym jubi-
leuszowym roku zależy nam na 
promowaniu wśród uczniów na-
szej szkoły postawy patriotycznej 
oraz krzewieniu idei miłości do 
ojczyzny. Przy okazji dzieci mo-
gły dowiedzieć się czegoś nowe-
go i odkryć fascynujące miejsca. 
Wszystkim bardzo się podobało 
– powiedział naszemu reportero-
wi dyrektor Wojciech Szcześniak. 

Ostatnim przystankiem na tra-
sie wrześniowej wyprawy soboc-
kiej grupy były Troki. W tym miej-
scu uczniowie poznali zabytkowe 
budynki architektury karaimskiej 
oraz średniowieczny zamek  
na wyspie na jeziorze Galwe. aw

Popów | Powiatowy Konkurs historyczny 

Tematyka okazała się 
trudna dla uczniów

W tym roku tylko 11 uczniów 
z 4 szkół podstawowych z terenu 
powiatu łowickiego wyłoniono do 
uczestnictwa w V Powiatowym 
Konkursie Historycznym z oka-
zji 100-lecia odzyskania niepod-
ległości prze Polskę, którego etap 
powiatowy odbył się w czwartek, 
11 października, w Szkole Podsta-
wowej w Popowie. Wzięli w nim 
udział uczniowie 4 szkół podsta-

wowych: w Popowie, Dąbkowi-
cach Dolnych, nr 3 w Łowiczu 
i szkoły pijarskiej. Dla uczniów 
kl. V-VI obowiązywała tematyka 
„Rzeczpospolita Polska w latach 
1914-1923”, zaś dla uczniów kl. 
VII-VIII przygotowano zestaw py-
tań z okresu „Rzeczpospolita Pol-
ska w latach 1914-1939”. 

– To jest ciekawy temat, ale ja 
ogólnie lubię historię, mam dużo 

ulubionych okresów historycz-
nych, więc pewnie łatwiej byłoby 
mi powiedzieć, co mnie z histo-
rii nie interesuje. Spodziewam się 
pytań o daty, działaczy niepod-
ległościowych i o Piłsudskiego  
– mówił nam przed przystąpie-
niem do konkursu Mateusz Śli-
wiński, uczeń kl. VIII w Szkole 
Podstawowej nr 3 w Łowiczu. 

– Okres odzyskania niepodle-
głości mniej mnie interesuje niż 
np. II wojna światowa. Myślę, że 
mogą pytać o Józefa Piłsudskie-
go, ale też o Bitwę Warszawską, 
Konstytucję marcową, kwietnio-
wą i Małą Konstytucję – mówił 
Jan Strycharski-Gać. 

Dyrektor szkoły w Popowie 
Grażyna Sobieszek powiedziała, 
że zaproszenia do udziału w kon-
kursie zostały rozesłane do szkół 
jeszcze przed wakacjami, a więc 
było dużo czasu, żeby się do niego 
przygotować. – Rozmawialiśmy 
z wieloma szkołami, z wieloma 
przedstawicielami szkół i stwier-
dzono, że uczniowie nie zgłaszają 
się do konkursu, ponieważ jest to 
trudny okres historyczny i bardzo 
trudny materiał dla uczniów szkół 
podstawowych – mówiła dyrektor. 

Wyniki konkursowych zma-
gań zostaną ogłoszone 9 listopada  
w szkole w Popowie.  aa 

Łowicz | Studyjna wizyta amerykańskiego obieżyświata

Świat jest w stanie chaosu  
i wcale mnie to nie cieszy
Ken Sandler z Nowego 
Jorku, mężczyzna w sile 
wieku, od kilkunastu lat 
podróżujący po świecie, 
odwiedził 11 września 
Łowicz. Mieliśmy okazję  
z nim rozmawiać.

Zatrzymał się u Wojciecha 
Groneckiego, właściciela ruin 
zamku prymasowskiego, którego 
poleciło mu jedno z biur podró-
ży, z którymi Gronecki współpra-
cuje. Sandler tylko pozornie jest 
typowym bogatym obieżyświa-

tem, bo faktycznie najpierw za-
robił sporo pieniędzy, pracując 
bardzo intensywnie na lukratyw-
nych stanowiskach w przemyśle 
farmaceutycznym, zgromadził 
oszczędności, wypuścił dorosłe 
dzieci z domu, a potem, przed 16 
laty, zrezygnował z pracy i ruszył 
w świat. Takich ludzi nie brakuje, 
zwykle zwiedzają dla zwiedzania, 
zachwycając się spotkanymi ludź-
mi, obejrzanymi krajobrazami i je-
dzeniem. On w ten sposób podró-
żował przez pierwszych kilka lat, 
potem zmienił sposób patrzenia. 
Obecnie interesują go przemia-
ny zachodzące w świecie, a igłą 

kompasu w podróży jest to, czy 
w danym miejscu dzieją się jakieś 
przemiany. – Świat jest chaotycz-
ny i chaos świata jest dla mnie klu-
czowym kryterium jego poznawa-
nia – mówi. 

Praktycznie w każdym mie-
siącu w roku jest w innym kraju, 
takim, w którym dzieją się istot-
ne zmiany, o którym mówi się  
w mediach. Przy czym nie jeździ 
w rejony ogarnięte wprost wojną, 
nie tam gdzie byłoby zbyt niebez-
piecznie. Ale zawsze jedzie tam, 
gdzie jest konkretny temat. W Pol-
sce był w roku 2002, gdy szyko-
wało się nasze wejście do Unii 

Europejskiej, przyjechał ponow-
nie teraz, chcąc poznać przyczy-
ny dużej zmiany społecznej i po-
litycznej, jaka zachodzi w kraju  
w wyniku wyborów roku 2015. 
Spędził 4 dni w Warszawie, je-
dynym miastem na prowincji, do 
którego się udał, był Łowicz. Mie-
liśmy ciekawą rozmowę, przy-
znał, że niektóre wyjaśnienia, ja-
kie otrzymał, były dlań bardzo 
interesujące, wręcz odkrywcze.

Jaki obraz wyłania się z jego 
wędrówek po całym świecie? 
Czy świat się zmienia na lepsze, 
czy nie? – zapytałem go. – Nie  
– odpowiedział. – Przeciwnie. 
Tłumacząc dlaczego taką prezen-
tuje opinię, przypomniał, że za-
chodni świat cieszył się 70 lata-
mi pokoju, który zawdzięczamy 
liberalnemu porządkowi, na któ-
ry składały się rola takich instytu-
cji jak Bank Światowy czy ONZ, 
amerykańska pomoc dla Europy 
w formie Planu Marshalla, zgo-
da co do konieczności powstrzy-
mywania komunizmu w czasach, 

gdy był zagrożeniem i domina-
cja amerykańskiej gospodarki.  
– Stany rosły, to i cały świat rósł 
– twierdzi. 

Taki świat zaczął się kończyć 
w następstwie głupiej – jego zda-
niem – amerykańskiej inwazji  
na Irak w roku 2003. Potem na-
stąpiła długotrwała okupacja tego 
kraju, turbulencje w wielu innych 
państwach arabskich i wzmożenie 
fali terroryzmu – a to doprowadzi-
ło do wzmocnienia w USA ten-
dencji do wycofywania się z zaan-
gażowania w odległych rejonach 
świata. Ta tendencja znalazła też 
swe odzwierciedlenie w wyborze 
Donalda Trumpa na prezydenta  
w roku 2016. – A wycofywanie się 
Ameryki z wielu miejsc powodu-
je powstawanie tam agresywnych 
reżimów – zauważa Ken Sandler. 
Do tego dezintegruje się Europa, 
wyrazem tego jest Brexit.

– Boję się – mówi bez ogró-
dek Sandler. Nienawidzę to mó-
wić, ale taka jest moja obserwacja: 
świat zmienia się na gorsze.  wal

Ken Sandler z Nowego jorku
podczas wizyty w Łowiczu

Na chwilę przed rozpoczęciem Powiatowego Konkursu 
Historycznego w Szkole Podstawowej w Popowie. 
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Gmina Domaniewice | KGW

Z wizytą w Lipcach Reymotowskich
Ostatni dzień tegorocznego lata 

w miłej atmosferze upłynął repre-
zentantkom Kół Gospodyń Wiej-
skich z gminy Domaniewice.  
W piątkowe popołudnie, 21 wrze-
śnia, odwiedziły one Lipce Rey-
montowskie.

Wycieczka była dla gospodyń 
okazją zwiedzenia najważniej-
szych zabytków Lipiec Reymon-
towskich, w tym Zagrody Ludowej 
oraz okolicznościowych wystaw 
poświęconych sylwetce i twórczo-

ści Władysława Stanisława Rey-
monta. Poznały również historię 
tego miejsca. W malowniczej prze-
strzeni – Zagrodzie Reymontow-
skiej – członkinie KGW spotkały 
się również z władzami gminy Do-
maniewice. Przy okazji tego wy-
darzenia wójt Paweł Kwiatkowski 
docenił pracę gospodyń na rzecz 
rozwoju gminy, a także ich zaanga-
żowanie w życie społeczne i kultu-
ralne. Wspólne chwile mieszkań-
com gminy umiliły śpiewy oraz 

poczęstunek. – Spędziłyśmy razem 
wspaniały czas. Pogoda nam dopi-
sała, a wspólne biesiadowanie po-
zwoliło nam się integrować. Wy-
jazd był bardzo udany – podkreśla 
jedna z uczestniczek, Beata Miki-
tuła, sołtys Rogóźna. 

Wrześniowy wyjazd, jak co 
roku, organizowany był przez 
wójta gminy w porozumieniu  
z domaniewickim GOK-iem. Był 
on finansowany ze środków Urzę-
du Gminy.  aw

Gospodynie z gminy Domaniewice zwiedziły w Lipcach Reymontowskich m.in. zagrodę Ludową 
z obiektami dawnego budownictwa zagrodowego. 
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Łowicz | Dzień edukacji w ŁOK

Na poważnie i na wesoło z lekką nutą polityki
35 pracowników szkół  
i przedszkoli podległych 
Urzędowi Miejskiemu  
w Łowiczu otrzymało 
nagrody burmistrza z okazji 
Dnia Edukacji Narodowej.

12 października w kinie Fenix 
zorganizowana została uroczy-
stość z tej okazji. W tym roku jej 
oprawę powierzono Szkole Pod-
stawowej nr 1. 

Jak zawsze Dzień Edukacji 
miał podniosły charakter, może 
nawet refleksji na temat tego,  
w jakim kierunku zmierza edu-
kacja, było więcej niż zwykle. 
Rozpoczął je burmistrz Krzysztof 
Kaliński dość długim, ale cieka-
wym wystąpieniem. Mówił m.in. 

o tym, że reforma oświaty zosta-
ła wprowadzona w Łowiczu dość 
bezboleśnie, że ostatnio udało się 
pozyskać 1,5 mln zł na projekt 
edukacyjny, który realizowany bę-
dzie w szkołach. Mówił o planach 
wspomagania prywatnych żłob-
ków dotacją z Urzędu Miejskiego 
i planach rozbudowy żłobka miej-
skiego. Powtórzył to, co często 
mawia przy takich okazjach, że 
zawsze uważał, że lepiej jest poło-
żyć kilometr asfaltu mniej, niż nie 
dopilnować czegoś na czas w edu-
kacji dzieci. 

Swoim wystąpieniem sprowo-
kował kolejne osoby. Danuta Za-
krzewska, dyrektorka Okręgowej 
Komisji Egzaminacyjnej w Łodzi, 
zabierając głos powiedziała, że 
cieszy ją, że miniony rok szkolny 

minął bezboleśnie, ale ten będzie 
trudniejszy. – Nie chcę straszyć, 
ale nie oszukujmy się, bo czeka 
nas egzamin klas ósmych i egza-
min gimnazjalny, a rodzice już się 
do mnie zgłaszają, pytając, czy 
ich dzieci dostaną się do wybranej 
szkoły średniej. 

Anna Podkońska, wizytator  
z Łódzkiego Kuratorium Oświaty 
odczytała list, w którym była za-
równo wzmianka o powstaniu Ko-
misji Edukacji Narodowej, reflek-
sja o autorytetach we współczesnej 
szkole, jak i życzenia. W dalszej 
części burmistrz podziękował 
przedstawicielce kuratorium za 
docenianie łowickiej oświaty, do-
dając jednak, że nikt z nauczycie-
li placówek podległych ratuszowi 
nie otrzymał nagrody kuratorium. 

Głos zabrał też proboszcz para-
fii katedralnej ks. Robert Kwatek, 
który podziękował burmistrzo-
wi za świadectwo wielkiej troski  
o edukację i kształtowanie warto-
ści, na jakich opiera się nasze czło-
wieczeństwo – na co zwracał uwa-
gę św. Jan Paweł II. Ksiądz ocenił, 
że nastały już czasy, w których 
trwa „zamiatanie” po Janie Paw-
le II, przez odchodzenie od jego 
nauk, brak wznowień jego publi-
kacji. Tymczasem autorytety na-
dal są ważne, bo autorytet uczy  
i po latach pamiętamy zwykle te 
postaci, które były wartościowe. 
W dalszej części uroczystości na 
scenie ŁOK burmistrz z zastęp-
cą przewodniczącego Rady Miej-
skiej Henrykiem Zasępą wręczy-
li nauczycielom listy gratulacyjne 

związane z przyznanymi nagroda-
mi burmistrza. Co podkreślali pro-
wadzący uroczystość nauczyciele 
z „Jedynki”, zarówno dyrektorzy, 
jak i nauczyciele czy pracownicy 
administracji i obsługi otrzyma-
li nagrodę takiej samej wysoko-
ści (3.000 zł) i jest to standard, jaki 
wprowadził Krzysztof Kaliński. 

A oto nagrodzeni przez burmi-
strza dyrektorzy: Teresa Sokalska-
-Lebioda z SP 1, Ewa Chudzyń-
ska z SP 2, Wioletta Puszcz z SP 
3, Artur Balik z SP 4, Maria Woj-
tylak z SP 7, Joanna Sylwestrzak 
z Samorządowej Szkoły Muzycz-
nej, Agnieszka Walczak z Przed-
szkola nr 1, Mariola Mońko z P. 2, 
Iwona Kosiorek z P. 3, Małgorza-
ta Rudnicka z P. 5, Emilia Raczek  
z P. 5, Jolanta Kępka z P. 7 i Emilia 
Żebrowska z P. 10.

Nauczyciele: Renata Balik z SP 
1 i SP 2, Magdalena Zielińska-
-Koza z SP 1, Elżbieta Lis z SP 2, 

Ewa Więcek z SP 2, Agata Por-
czyńska z SP 3, Elżbieta Krajew-
ska z SP 3, Marta Matuszewska  
z SP 4, Piotr Wysocki z SP 7, Mał-
gorzata Wiśniewska z SP 7, Ma-
teusz Wojtkiw z SSM, Małgorza-
ta Durka z P. 1, Beata Dyngus z P. 
3, Ewa Rutkowska z P. 5 i Ewelina 
Sujkowska z P. 10. Pracownicy ad-
ministracji i obsługi: Monika Kac-
prowska z SP 2, Teresa Chlebna 
z SP 3, Marzena Kurman z SP 4, 
Małgorzata Jezierska z SP 4, Jani-
na Tokarska z SP 7, Ewa Grzego-
ry z P. 2, Barbara Klimczak z SP 
4, Maria Szustak z P. 10. 

Nie zapomniano też o emery-
towanych pracownikach oświaty, 
którzy zostali zaproszeni na Dzień 
Edukacji i siedzieli na widowni. 
Dla każdego z nich przygotowano 
czerwoną różę. 

Na koniec z akrobacjami, śpie-
wem i tańcem na scenę wkroczyły 
dzieci z SP 1.  mwk

Łowicz | Powiatowy Dzień edukacji Narodowej w muzeum

Podziękowania dla wszystkich, 
którzy pracują w oświacie
Gromkimi brawami publiczność podziękowała 
uczniom Młodzieżowego Ośrodka Socjoterapii  
w Kiernozi, którzy wystąpili 12 października  
w sali barokowej muzeum w czasie uroczystości 
z okazji Dnia Edukacji Narodowej.

W swoim występie w zabawny 
sposób pokazali troski nauczycie-
la, w którego wciela się nastolatek. 
Z ich występu płynął też wniosek, 
że nauczyciele marzą o uczniu 
idealnym, a takiego nie ma. Na 
koniec występu do uczniów do-
łączyła dyrektor placówki Doro-
ta Zielińska, która wyjaśniła, że  
w klasie IV, która wystąpiła, są 
sami chłopcy, stąd niektórych 
trzeba było obsadzić w rolach 
żeńskich. Dodała też, że ucznio-
wie MOS czasem są niegrzeczni, 
ale pedagodzy z placówki stara-

ją się wydobyć z nich to, co mają  
w sobie dobrego. 

Młodzież z MOS dziękowała 
też władzom powiatu za pobudo-
wanie nowej siedziby szkoły i in-
ternatu, wręczając im oprawione 
zdjęcia obiektu. 

Uroczystość otworzył staro-
sta łowicki Krzysztof Figat, któ-
ry mówił m.in. o tym, że powiat 
nie musi wstydzić się warunków,  
w jakich młodzież zdobywa 
wiedzę, a nauczyciele pracują. 
Krzysztof Górski, przewodniczą-
cy Rady Powiatu Łowickiego, 

uzupełnił potem te słowa, mówiąc, 
że trzeba dokończyć remonty  
w I LO, a przy ZSP nr 4 pobudo-
wać salę gimnastyczną. Starosta 
dodał też, że chciałby, aby w kolej-
nych latach kładziony był większy 
nacisk na szkolnictwo zawodowe, 
co w jego ocenie w tej kadencji 
zostało zapoczątkowane. 

Na koniec Powiatowego Dnia 
Edukacji Narodowej wystąpiła 
młodzież z Zespołu Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 1. 

nagrody nie tylko  
od starosty
Wcześniej wręczono listy gra-

tulacyjne dyrektorom i nauczy-
cielom, którzy otrzymali nagrody 
starosty (dla dyrektorów po 3.000 
zł, dla nauczycieli – po 1.400 zł), 
ministra edukacji, kuratora oświa-

ty oraz krzyże zasługi i medale 
Komisji Edukacji Narodowej.

Nagrody starosty odebrali: Do-
rota Dziekanowska – dyrektor  
I LO, Agnieszka Ruta-Kucińska 
– dyrektor II LO, Dariusz Żywic-
ki – dyrektor ZSP nr 1, Ewa Bury 
– dyrektor ZSP nr 4 i Ewa Pierz-
chała-Kurek – dyrektor Poradni 
Psychologiczno-Pedagogicznej. 
Z grona nauczycieli: Renata Staju-
da z I LO, Kamila Stępień z II LO, 
Ewa Wieczorek z ZSP nr 1, Olga 
Kwapisz-Wojda z ZSP nr 2, Boże-
na Felczyńska-Pieklak z ZSP nr 3, 
Teresa Wojciechowska z ZSP nr 4, 
Danuta Gajewska-Łysio z MOS  
w Kiernozi, Urszula Latoszew-
ska z SOS-W i Karolina Myssu-
ra z PPP.

Gratulacje związane z przyzna-
niem Brązowego Krzyża Zasługi 

składano: Dariuszowi Żywickie-
mu, Krzysztofowi Błaszczykowi  
– nauczycielowi ZSP nr 2, Marii 
Lasce i Renacie Plichcie-Łazar-
skiej z ZSP nr 3. 

Medalu Złotego za Długolet-
nią Służbę gratulowano: Dorocie 
Garstce z II LO, Bogumile Ro-
sie z ZSP nr 2, Jolancie Dębskiej 
z ZSP nr 2 i Barbarze Starzec  
z ZSP nr 3, a Medalu Srebrnego 
za Długoletnią Służbę oraz nagro-
dy Ministra Edukacji Narodowej  
– Edycie Kłak z ZSP nr 2. Medalu 

Brązowego za Długoletnią Służbę 
– Aleksandrze Wojciechowskiej-
-Gasik z I LO, 

Listy gratulacyjne związane  
z przyznanym medalem Komisji 
Edukacji Narodowej otrzymały: 
Małgorzata Bolimowska z ZSP nr 
1, Iwona Więsek z ZSP nr 1, Olga 
Kwapisz-Wojda z ZSP nr 2 i Ma-
ria Tataj z ZSP nr 2. 

Łódzki kurator oświaty przy-
znał nagrodę Piotrowi Słomie  
z ZSP nr 1 oraz Renacie Plichcie-
-Łazarskiej.  mwk

W gronie nauczycieli, którzy otrzymali nagrodę starosty z okazji 
Dnia Edukacji Narodowej, znalazły się (od prawej): Olga Kwapisz-
Wojda, ewa Wieczorek, Kamila Stępień i Renata Stajuda. Obok nich 
Krzysztof Górski – przewodniczący Rady Powiatu Łowickiego. 
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Łowicz | XIII Rajd Szlakiem cichociemnych 

Podążali szlakami niepodległości
Miłośnicy historii 
oraz weekendowego 
wędrowania wyruszyli  
w sobotę, 13 października, 
na XIII Rajd Szlakiem 
Cichociemnych  
Żołnierzy AK

U celu, czyli pod pomnikiem 
cichociemnych w Czatolinie, 
uczcili oni 77. rocznicę pierwsze-
go oficjalnego zrzutu skoczków 
cichociemnych na terenie okupo-
wanej przez Niemców Polski. 

W patriotycznym wydarze-
niu udział wzięły dwie grupy 
uczestników: ok. 80-osobowa 
kompania piesza, pokonująca tra-
sę z Bobrowej oraz nieco mniej-
sza (ok. 50 osób), przemierza-
jąca trasę z Łowicza rowerami.  
W trakcie swojej wędrówki pie-

churzy oddali hołd partyzantom 
pod pomnikiem w Bobrowej oraz 
w Trzciance – w  miejscu upa-
miętniającym śmierć Tadeusza 
Golki, organizatora oddziału 
Batalionów Chłopskich. Cykli-
ści obrali kierunek na Łyszkowi-
ce, by na cmentarzu parafialnym 
złożyć kwiaty na grobie Henry-
ka Kocemby – zastępcy dowódcy 
przyjmującego zrzut w Czatoli-
nie, a następnie w młynie w Dań-
ku, będącym domem rodzinnym 
Kocembów, a zarazem kryjówką 
cichociemnych. 

Obie grupy spotkały się w po-
łudnie pod pomnikiem w Czatoli-
nie, gdzie uczestnicy opowiedzieli 
o swoich wrażeniach naszemu re-
porterowi. 

– Było dość ciężko, ale cieszy-
my się, że w tym roku dopisa-
ła nam pogoda. W poprzednich 

latach było chłodniej. To dobry 
znak! – powiedzieli. 

W patriotycznym wydarzeniu 
udział wzięło też 14 przedstawi-

cieli Łódzkiego Klubu Turystów 
Kolarzy PTTK. – Rajd jest dla 
nas szansą spotkania z przyjaciół-
mi, z którymi podzielamy wspól-
ną pasję. To również okazja, by 
wesprzeć swą obecnością działa-
nia zaprzyjaźnionego koła PTTK. 
Wreszcie, to dla nas sposób na 
przyjemne spędzenie weekendu. 
Cieszymy się, że z roku na rok jest 
nas tu coraz więcej – zauważył  
w rozmowie z NŁ członek łódz-
kiej grupy, Marek Krawczyk. 

Upamiętniając czyny bohate-
rów, uczestnicy historycznego raj-
du złożyli pod pomnikiem w Cza-
tolinie kwiaty oraz zapalili znicze. 
Po części oficjalnej chętni udali się 
na ognisko przy pobliskiej strażni-
cy OSP, gdzie mieli okazję zmie-
rzyć się w historycznym teście 
wiedzy, przekazanej w czasie raj-
du przez przewodników – Andrze-
ja Słomskiego i Adama Szymań-
skiego. Po odpoczynku udali się  
w drogę powrotną. Wracając do 
Łowicza odwiedzili m.in. kościół 
św. Bartłomieja w Domaniewi-
cach.  aw

Łyszkowice
Patriotycznie  
na otwarcie parku

Z okazji setnej rocznicy odzy-
skania przez Polskę niepodległo-
ści, w Łyszkowicach zorganizowa-
ny został 12 października Wieczór 
Patriotyczny, połączony z otwar-
ciem parku po rewitalizacji. 

Spotkanie rozpoczęło się od 
odśpiewania hymnu oraz złożenia 
kwiatów i zapalenia zniczy przed 
pomnikiem mieszkańców gmi-
ny poległych w walce o granice II 
Rzeczypospolitej. Później występ 
z pieśni i utworów patriotycznych 
zaprezentowała młodzież z zajęć 
wokalnych w Gminnym Ośrodku 
Kultury i Sportu, grała też miej-
scowa strażacka orkiestra dęta. 

Na zakończenie wszyscy zo-
stali zaproszeni na poczęstunek 
przygotowany przez pracowników 
GOKiS oraz do obejrzenia zrewi-
talizowanego parku. Prace rozpo-
częła późną wiosną firma Nova  
z Łowicza, która zaoferowała naj-
niższą cenę – 574.512,30 zł brutto 
z gwarancją na 5 lat. Obejmowa-
ły wyrównanie terenu, wymia-
nę kostki brukowej, nasadzenia, 
oświetlenie i elementy „małej ar-
chitektury”.  oprac. tm

Dzierzgówek | uczniowie SP w podróży po gminie

Poznawali miejsca pamięci narodowej
– Wyszliśmy z założenia, że 

ważne jest, aby młodzi ludzie po-
znawali wielką historię w opar-
ciu o wydarzenia, które były jej 
częścią, w sąsiedztwie miejsca 
ich zamieszkania, stąd nasza wy-
cieczka po terenie gminy Niebo-
rów – powiedział nam dyrektor 
Szkoły Podstawowej w Dzierz-
gówku Bolesław Kowalski o ini-
cjatywie związanej ze 100-leciem 

odzyskania niepodległości Pol-
ski. 3 października grupa uczniów 
tej szkoły udała się autokarem na 
cmentarz wojenny w Kompinie, 
gdzie spoczywa 324 żołnierzy  
z 26 Dywizji Piechoty Armii „Po-
znań”, poległych w dniach 14-
15 września w bitwie nad Bzu-
rą 1939 r. oraz 6 członków AK 
zamordowanych przez Niem-
ców. Potem odwiedzili cmentarz  

w Bednarach, gdzie w kwaterze 
wojennej pochowano m.in. żoł-
nierzy łowickiego 10 Pułku Pie-
choty. W drodze do Nieborowa 
uczniowie zatrzymali się przy ka-
plicy w Julianowie, upamiętniają-
cej walkę patrolu Legionów Pol-
skich z Kozakami w październiku 
1914 r. Zginęło tam, bądź zmarło 
z ran 4 legionistów pochodzących 
z Żywca.

W każdym z tych miejsc 
uczniowie złożyli kwiaty i zapa-
lili znicze, ale też wysłuchali opo-
wieści o walkach nad Bzurą, jak 
i toczonych w 1914 roku na tere-
nie gminy i udziale w nich Legio-
nistów.

Na zakończenie wyciecz-
ki uczniowie odwiedzili Urząd 
Gminy w Nieborowie, gdzie spo-
tkał się z nimi wójt Andrzej Werle  
oraz przewodniczący Rady Gmi-
ny Tadeusz Kozioł. Na koniec 
uczniowie zwiedzili pałac Radzi-
wiłłów w Nieborowie.  tb

Występ młodzieży w GOKiS.
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uczniowie szkoły w Dzierzgówku 
przed kapliczką upamiętniającą 
potyczkę żołnierzy Legionów 
Polskich z żołnierzami rosyjskimi.

W patriotycznym rajdzie wzięli udział m.in. kolarze z Łodzi.  
W wydarzeniach organizowanych przez PTTK w Łowiczu biorą oni udział 
od kilku lat. 
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Park Błonie | I Łowicki Bieg w Szpilkach 

Pobiegli nie tylko na wysokich obcasach
W niedzielne popołudnie 
14 października 
stowarzyszenie Łowickie.
pl zaprosiło na I Łowicki 
Bieg w Szpilkach  
w ramach Europejskiego 
Dnia Walki z Rakiem.

Impreza dostarczyła wszystkim 
wielu uśmiechów, tym bardziej, 
że uczestnicy biegu – którymi byli 
także panowie – postawili nie tyl-
ko na wysokie obcasy, ale też na 
kolorowe stroje. 

Rozgrzewkę poprowadzili tre-
nerzy Piotr Antosik i Aneta Wal-
kiewicz. Po niej około 25 osób 
wystartowało w biegu na dystan-
sie 100 metrów. Uwagę obser-
watorów przykuwało wymyślne 
obuwie, jakie na ten dzień przy-
gotowali panowie, a zrobili to  
z prostego powodu: dostanie szpi-
lek w rozmiarze np. 44 nie byłoby 
rzeczą prostą. Dlatego otrzymane 
od żon lub kupione w second han-
dach buty rozcinali, kleili taśmą  
i doprawiali do nich obcasy. 

W przebraniach pojawiły się 
takie akcenty, jak kolorowe pe-
ruki i tiulowe spódniczki, wian-
ki z kwiatów, kocie uszy i kapelu-
sze z szerokimi rondami, a jeden 
z uczestników przebrał się nawet 
za... księdza. Wszyscy podkreśla-
li, że zrobili to dla zabawy i mają 
do siebie dystans. Podczas im-
prezy w muszli koncertowej wy-

stąpił zespół „Cosmo”. Niektó-
rzy panowie po założeniu szpilek 
szybko docenili, jakim poświę-
ceniem wykazują się kobiety, by 
pięknie wyglądać. – Założyłem 
te buty 5 minut temu, od same-
go stania bolą mnie nogi, a jesz-
cze trzeba w nich pobiec – mówił 
nam jeden z uczestników. – Je-
steśmy na świeżym powietrzu, 

mamy zdrowie i ćwiczenia gratis, 
spędzamy czas z rodziną i przy-
jaciółmi – mówiła o zaletach im-
prezy Krystyna Kopeć. – Pano-
wie już nie wytrzymują na tych 
szpilkach, na pewno docenią, jak 
kobiecie jest ciężko, ile wysiłku 
musi włożyć w to, by pięknie wy-
glądać – dodała. 

Piotr Zrazek wykazał się kre-
atywnością, gdy szpilki w krzykli-
wym wzorze w panterkę przedłu-
żył aż o 5 rozmiarów. – Włączył 
mi się tzw. Adam Słodowy (przyp. 
red. – popularyzator majsterkowa-
nia) i udało mi się przedłużyć roz-
miar 39 do 44 – opowiada nam. 

Przez cały czas trwania impre-
zy, członkowie stowarzyszenia za-
chęcali kobiety do profilaktyczne-
go badania piersi, można też było 
skorzystać z porad przy stoisku 
Stowarzyszenia Amazonki w Ło-
wiczu. – Moja mama ma 67 lat  
i jeszcze nigdy się nie badała, cięż-
ko ją namówić, ale dzisiaj jak się  
z nią spotkam, na pewno będę 
mocno ją przekonywał – mówił 
nam uczestnik imprezy.  aa

RZut OKIEm | INTeGRAcjA

Gospodynie z Kół Gospodyń Wiejskich z terenu gminy 
Domaniewice oraz przedstawiciele powiatu bawili się wspólnie na 
imprezie integracyjnej. Miała ona miejsce w sobotę, 13 października, 
w sali OSP w Rogóźnie. jedną z atrakcji imprezy był występ lokalnego 
kabaretu „Ryśki”, tworzonego przez młodych mieszkańców Rogóźna. 
Przygotowany przez studentów skecz rozbawił publiczność do łez. – 
celem tego wydarzenia jest integracja gospodyń KGW  
z przedstawicielami powiatu. Imprezę organizujemy od 2 lat i wiem, że 
cieszy się ona zainteresowaniem. Nastroje uczestników świadczą o tym, 
że nasz cel udało się osiągnąć. zabawa jest wspaniała – powiedziała 
nam sołtys Rogóźna, Beata Mikituła. aw

W I Łowickim Biegu w Szpilkach panowie pobiegli w obuwiu, które 
sami przygotowali, a zrobili to z prostego powodu: dostanie szpilek 
w rozmiarze np. 44 nie byłoby rzeczą prostą. 
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Nieborów | uroczysta sesja Rady Gminy 

Wzruszające pożegnanie odchodzącego 
wójta Andrzeja Werle
Radni gminy Nieborów, sołtysi, urzędnicy oraz zaproszeni goście spotkali 
się 12 października na uroczystej sesji kończącej kadencję Rady Gminy 
2014 – 2018 w strażnicy OSP w Nieborowie. Spotkanie zdominowało jednak 
pożegnanie wójta Andrzeja Werle, który odchodzi na emeryturę i żegna się 
ze swoją funkcją piastowaną nieprzerwanie przez ostatnie 28 lat.

– Wzruszyłem się, oko było 
przez chwilę mokre – powiedział 
nam po sesji wójt Werle. Miło 
było mu usłyszeć dużo dobrych 
słów na swój temat od ludzi, z któ-
rymi współpracował w czasie pra-
cy w gminie. Emerytura będzie 
dla niego trudnym wyzwaniem. – 
Już czuję, że będzie mi brakowa-
ło tej pracy, zaangażowanie i emo-
cje mocno mnie trzymały – mówi 
– Kładłem się spać i wstawałem 
myśląc o gminie, co trzeba jesz-
cze zrobić. Nawet urlopy były do-
stosowane do mojej pracy, zawsze 
w Polsce, tylko raz wyjechałem na 
dłużej za granicę – i cały czas pod 
telefonem, bo w gminie ciągle się 
coś dzieje.

Na emeryturze boi się bezczyn-
ności, na pewno nie odmówi po-
mocy nowemu wójtowi – obu 
kandydatów na tę funkcję zna 
od dawna i nie ukrywa, że każdy  
z nich zna gminę i ma doświad-
czenie w samorządzie. Jaką dałby 
im radę? Starałem się przez lata 
trzymać jednej zasady i powtarza-
łem ją podległym mi urzędnikom 
– Ty jesteś dla ludzi a nie ludzie 
dla ciebie – odpowiada.

W czasie sesji radni i sołtysi, 
otrzymali pamiątkowe wydawnic-
two związane z 100. jubileuszem 
odzyskania przez Polskę niepod-
ległości. Wójt Andrzej Werle i 
przewodniczący Tadeusz Kozioł, 
który żegna się z samorządem 
gminnym bo kandyduje do Rady 
Powiatu, otrzymali kwiaty i pa-
miątkowe tabliczki. Jednak naj-

więcej wzruszeń wywołało poże-
gnanie wójta i to nie tylko u niego.

Kandydat na wójta Dariusz 
Kosmatka nazwał wójta Werle 
dobrym człowiekiem. – A sko-
ro jest dobrym człowiekiem, to 
jest też dobrym wójtem – mówił. 
Już w pierwszej rozmowie z nim, 
gdy został radnym gminnym, na-
wiązał szybki i przyjacielski kon-
takt z Andrzejem Werle. Automa-
tycznie przeszli na „ty”, a jednym 
z ich ulubionych tematów, oprócz 
spraw gminy, była muzyka. – 
Okazał się człowiekiem ciepłym  
i otwartym i taki jest do tej pory, za 
to go szanuję – powiedział. Wspo-
mniał też dobrą współpracę, gdy 
był wicestarostą łowickim, m.in. 
przy modernizacji dróg.

Drugi z kandydatów, Jarosław 
Papuga mówił – Gdy wójt Werle 
zabiera głos, sala milknie i słucha 
w uwadze i skupieniu. Zawsze był 

dobrym dyplomatą i to nie jest 
przypadek, że przez 28 lat spra-
wuje urząd. Wójt Werle przez cały 
okres swojej działalności potra-
fił współpracować z różnymi śro-
dowiskami i zjednać sobie ludzi. 
Pracownicy gminy darzą go bar-
dzo dużym szacunkiem – mówił, 
dodając, że był on w stanie pora-
dzić sobie w trudnych sytuacjach, 
szczególnie w czasie burzliwych 
spotkań z mieszkańcami.

– Współpracowałem z panem 
Wójtem od 1990 roku, czasami 
było ciężko, nie zawsze się zga-
dzaliśmy ze sobą, nie zawsze zga-
dzała się z nim Rada Gminy, przy-
pomnę, że zdjęła ona w ubiegłym 
roku część inwestycji drogowych, 
pokazując tym samym swoją siłę 
– mówił przewodniczący Rady 
Gminy Tadeusz Kozioł – Wszyst-
ko co dobre jak i złe już jest za 
nami, za dobre dziękuję, za złe, 

czego było chyba mało, przepra-
szam – zakończył. Wójt szybko 
odpowiedział, że nie pamięta.

Za wspólną pracę wójtowi dzię-
kowali kwiatami dyrektorzy szkół, 
ale też prezes SKR w Nieborowie 
Krzytsztof Golant i honorowy pre-
zes Zarządu Gminnego OSP gmi-
ny Nieborów Stanisław Bednarek, 

który podkreślił, że dzięki otwar-
tości wójta na los jednostek OSP 
udało się pozyskiwać z sukcesem 
sprzęt przeciwpożarowy w tym 
nowe samochody, wyremonto-
wać, zmodernizować a także wy-
budować nowe strażnice.

Radny Krzysztof Osóbka  
z Dzierzgowa powiedział zaś, że 

wójt pozostanie dla niego nauczy-
cielem pracy w samorządzie.

Radny Jan Pierzankowski  
z Bełchowa podkreślił w rozmo-
wie z Nowym Łowiczaninem, że 
Andrzej Werle cieszy się dużym 
szacunkiem mieszkańców gminy 
wynika dlatego, że ma w sobie 
sympatię dla ludzi, a w swoich 
decyzjach starał się być zawsze 
sprawiedliwy. Nie zapomni mu, 
że w okresie, gdy w gminach li-
kwidowano szkoły, wójt Werle 
postawił na oświatę, że właśnie  
w tym okresie zdecydował się 
popierać i doprowadzić do budo-
wy sali gimnastycznej przy szko-
le w Bełchowie. 

Dyrektor Szkoły Podstawowej 
w Dzierzgówku Bolesław Kowal-
ski powiedział z kolei, że wójt dy-
rektorów szkół zawsze traktował 
jak partnerów, decyzje zawsze 
podejmował w porozumieniu  
z nimi, czym zyskał sobie ogrom-
ny szacunek. Właśnie tego oczeki-
wałby od nowego wójta: umiejęt-
nej współpracy. 

tOmaSz 
bartOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

ze swoją funkcją piastowaną nieprzerwanie przez ostatnie 28 lat.

Radny z Bobrownik Zbigniew Szymański wręcza przewodniczącemu 
Rady tadeuszowi Koziołowi albumowe wydanie Pana tadeusza,  
w tle radni: Barbara Kostusiak i henryk Bakalarski.
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Radna z Bobrownik Barbara Kostusiak wręcza kwiaty wójtowi Andrzejowi Werle, chwilę wcześniej radny 
jan Pierzankowski (z tyłu) wręczył mu pamiątkową tabliczkę.
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Pracownicy bibliotek i ośrodków kultury gminy Nieborów 
podziękowali kwiatami wójtowi Werle za lata współpracy.
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1918-2018
100 lat odzyskania Niepodległości

Historia i teraźniejszość | czego nas uczy ostatnie 100 lat

21 postulatów
Dziś 41. odcinek naszego cyklu „Nieskończenie Niepodległa”, realizowanego przy 
współpracy z niezależnym ośrodkiem dokumentacji i najnowszych dziejów Polski „Karta”. 
Piszemy w nim o przełomie sierpnia roku 1980, gdy po fali strajków w wielu zakładach 
przemysłowych w całym kraju, ze szczególną rolą Wybrzeża i Stoczni Gdańskiej, władza 
nie zdecydowała się na siłowe stłumienie buntu, lecz wybrała negocjacje, w wyniku 
których zgodziła się na realizację historycznych 21 postulatów – z których najważniejszym 
była zgoda na powstanie niezależnych związków zawodowych. 

Wypracowana przez KSS 
„KOR” metoda walki strajkowej 
wprowadzona zostaje w życie. 
Już w lipcu 1980, głównie na Lu-
belszczyźnie, strajki przeciw pod-
wyżce cen żywności prowadzą do 
negocjacji z władzą i podpisywa-
nia porozumień. 14 sierpnia ru-
sza Stocznia Gdańska, w której po 
dwóch dniach strajk zyskuje cha-
rakter solidarnościowego i roz-
szerza się na cały kraj. Ustalona  
w Gdańsku lista 21 postulatów, 
aprobowana powszechnie, staje 
się narzędziem walki także tam, 
gdzie nie ma opozycji.

W roli lidera buntu ogólno-
polskiego, Lech Wałęsa ogłasza  
31 sierpnia porozumienie z wła-
dzą. Powstaje niezależny związek 
zawodowy, zarejestrowany w li-
stopadzie – NSZZ „Solidarność” 
zyskuje po kilku miesiącach po-
nad 9 milionów członków. Gdy w 
marcu 1981 dochodzi do ostrego 
konfliktu z partią, w strajku ostrze-
gawczym zamiera cały kraj. Za-
warty kompromis odbiera z cza-
sem Związkowi moc sprawczą.

 31 sierpnia 1980 – w sali 
BHP Stoczni Gdańskiej zosta-
je podpisane porozumienie po-
między komitetem strajkowym 
(reprezentującym ponad 700 za-
kładów pracy) oraz przedstawi-
cielami władzy. Pozwala ono na 

zarejestrowanie Niezależnego 
Samorządnego Związku Zawo-
dowego „Solidarność”. W krót-
kim czasie do „Solidarności” do-
łącza około 10 milionów osób.

 Czesław Bielecki (członek 
PPN i NSZZ „Solidarność”)  
w „Kulturze” paryskiej

Parę dni temu I sekretarz trzy-
milionowej PZPR Stanisław 
Kania spotkał się z przywódcą 
dziewięciomilionowych Nieza-
leżnych Samorządnych Związ-
ków Zawodowych „Solidarność” 
Lechem Wałęsą. 10 listopada, na 
dwa dni przed zapowiedzianym 
generalnym strajkiem okupacyj-

nym w całej Polsce, Sąd Najwyż-
szy zarejestrował „Solidarność” 
bez zmian w statucie. Pokonali-
śmy w ten sposób już drugi próg 
w tym pracowitym i trudnym po-
wrocie ze świata komunistycznej 
fikcji do świata komunistycznej 
rzeczywistości. […]

To, co się stało i to, co się 
dzieje partia opatrzyła okrągłą 
formułą „umowy społecznej”.  
W terminie tym kryje się uznanie 
podstawowego faktu, że istnieją 
w Polsce dwie strony i to stanowi 
już pierwszy decydujący cios dla 
partyjnej nowomowy.  

Warszawa, 
koniec listopada 1980 

 27 marca 1981 – po po-
biciu trzech związkowców przez 
milicję NSZZ „Solidarność” 
przeprowadza czterogodzinny 
powszechny strajk ostrzegawczy 
w całym kraju.

 teresa Konarska (miesz-
kanka Warszawy) w dzienniku

Właśnie toczą się rozmowy 
Wałęsa – [wicepremier Mieczy-
sław] Rakowski. Boże! Żeby się 
to jakoś polubownie załatwiło! 
Od tego teraz zależy wszystko. 
Jeżeli nie dojdą do porozumienia 
– to strajk generalny. I wtedy, być 
może… czołgi sowieckie! Nie-
szczęście ostateczne. Finis Polo-
niae. Daj Boże, żeby się dogadali!

Warszawa, 
22 marca 1981

 Karol modzelewski (rzecz-
nik Krajowej Komisji Porozu-
miewawczej): Ludzie szli na ten 
strajk ponurzy, tak jak się idzie 
na wojnę domową. To nie byli 
ochotnicy, to nie byli żołnierze. 
To byli zwykli cywile. Szli zde-
terminowani, ale ponurzy. I to, 
co powiedzieli Wałęsa i Gwiazda 
w telewizji [o podpisaniu poro-
zumienia], przyjęli z ogromnym 
westchnieniem ulgi. To wes-
tchnienie było słychać w całym 
kraju.  

Wrocław, 
30 marca 1981

Gdańsk, 14-31 sierpnia 1980. Napisy na murze Stoczni Gdańskiej im. Lenina podczas strajku oraz transparenty z hasłami strajkujących.

O
ś

R
O

D
e

K
 K

A
R

TA
O

ś
R

O
D

e
K

 K
A

R
TA

O
ś

R
O

D
e

K
 K

A
R

TA

O
ś

R
O

D
e

K
 K

A
R

TA

Gdańsk, 14-31 sierpnia 1980. Transparent z hasłem strajkujących  
w Stoczni Gdańskiej i krzyż przed bramą stoczni.

Bydgoszcz, 16-18 marca 1981. Tłum zgromadzony przed siedzibą 
Wojewódzkiego Komitetu zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 
podczas tzw. wydarzeń marcowych. 

Gdańsk, 17-31 sierpnia 1980. Tablice z postulatami 
Międzyzakładowego Komitetu Strajkowego zawieszone przy Bramie nr 2 
Stoczni Gdańskiej im. Lenina. 
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Rozmowy  
Nowego Łowiczanina  
– przerwa na wybory
z racji chęci zaprezentowania Państwu w obszernych materiałach 
kandydatów na burmistrzów i wójtów w naszej okolicy, potrzebujemy 
w gazecie dużo miejsca na te artykuły – co skutkuje tym,  
że chwilowo zawieszamy druk naszych rozmów o Polsce, jaką jest 
w 100-lecie odzyskania niepodległości. Powrócimy do nich tuż po 
wyborach samorządowych. Liczymy na zrozumienie. Redakcja

Łowicz | Miejski Dzień Seniora

Na patriotyczną nutę
11 października w kinie 
Fenix łowicki Klub Seniora 
Radość zorganizował 
Miejski Dzień Seniora. 
Impreza wpisana była do 
kalendarza obchodów 
100-lecia odzyskania 
niepodległości, nie zabrakło 
wątków patriotycznych  
– ze śpiewaniem utworów  
o takiej tematyce  
z rozdanych śpiewników. 

Występy rozpoczął chór senio-
ra. Potem odbył się konkurs pio-
senki patriotycznej dla członków 
różnych organizacji. Jury I miej-
sce przyznało Łukaszowi Kuni-
kowskiemu z Zakładu Aktywi-
zacji Zawodowej, który wykonał 
piosenkę „Ułani, ułani”, miejsce 
II zajęła Maria Nierobisz z Klubu 
Seniora Radość, która zaśpiewa-
ła „Modlitwę” Bułata Okudżawy,  
III – Janina Śmigielska z Łowic-
kiego Stowarzyszenia Przyjaciół 
Zwierząt, która wybrała „Roz-
kwitały pąki białych róż”, wy-
różnienie przyznano Marii Zając  
z Miejsko-Powiatowego Koła Dia-
betyków, która zaśpiewała „Roz-
szumiały się wierzby płaczące”. 

W dalszej części dyrektor Miej-
skiej Biblioteki Magdalena Pa-
kulska ogłosiła wyniki konkursu 
literackiego „Opowiadania z nie-
podległą w tle”, w którym głów-
ną nagrodę otrzymał lekarz – po-
eta Zbigniew Kostrzewa za pracę 
„Próba poematu”. Laureat był 
nieobecny na Miejskim Dniu 
Seniora, ale usprawiedliwiony 
obecnością na spotkaniu Rodzin 
Katyńskich, do której należy. 

Wyróżnienie otrzymały człon-
kinie „Radości”: Krystyna Czer-
wińska za pracę „Rok 1863...”, 
Władysława Godziszewska za 

pracę „Moja niepodległość”, Ewa 
Tomczak za pracę „Opowieść...”, 
Helena Świątkowska za pracę 
„Droga do...” i Krystyna Kuni-
kowska za pracę „W 100. roczni-
cę”. 

W imieniu wyróżnionych głos 
zabrała Helena Świątkowska, któ-
ra podziękowała dyrektor biblio-
tece za zorganizowania konkursu, 
a burmistrzowi Krzysztofowi Ka-
lińskiemu – za patronat nad nim 
i nad innymi wydarzeniami orga-
nizowanymi przez klub. Nawiązu-
jąc do kampanii wyborczej, choć 
nie wprost, powiedziała, że ma na-
dzieję, że burmistrz nadal będzie 
patronował. 

Anna Bieguszewska – prze-
wodnicząca klubu od początku 
jego powstania, przypomniała to, 
co w ostatnim czasie robili senio-
rzy. Ona też zwróciła się do bur-
mistrza mówiąc, że ma nadzieje, 
że jest dumny z klubu. On odpo-
wiedział z uśmiechem, że zawsze 
był dumny, jest i ma nadzieję, że 
będzie. 

Dalsze patriotyczne występy 
rozpoczęli uczniowie II Liceum 
Ogólnokształcącego – Franciszek 
Petelewicz wykonał „Dziś do cie-
bie przyjść nie mogę”, a Maria 
Strycharska „Czerwone maki na 
Monte Cassino”. 

Ostatnią częścią spotkania był 
koncert chóru seniora, który wy-
konał 11 utworów, zapraszając do 
udziału publiczność, która otrzy-
mała śpiewniki przygotowane 
przez Stowarzyszenie Forum 4 
Czerwca, z którym Klub Senio-
ra nawiązał współpracę. Razem 
z tym stowarzyszeniem łowic-
ki klub bierze udział w projekcie 
Funduszu Inicjatyw Obywatel-
skich pod nazwą „Komu zawdzię-
czamy naszą niepodległość – od 
Paderewskiego do lokalnych bo-
haterów tamtych czasów”.  mwk

uczestnicy uroczystości otrzymali śpiewniki, aby razem  
z chórem seniora śpiewać patriotyczne utwory. Na pierwszym 
planie radna zofia Wielemborek, kierownik środowiskowego Domu 
Samopomocy urszula Marszałek, dyrektor Samorządowej Szkoły 
Muzycznej joanna Sylwestrzak.
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Urodził się 18 lipca 1930 roku 
w Łowiczu, był synem Jana i Jó-
zefy Wojdów.

Jak dla całego pokolenia, tak 
i dla młodego Jerzego najwięk-
szym przeżyciem była wojna. 
Jako harcerz uczestniczył w an-
tyhitlerowskiej konspiracji. Wstą-
piwszy do Zawiszy przyjął pseu-
donim „Sęp” (nie był jedynym 
w łowickich Szarych Szeregach, 
który się nim posługiwał). Był  
w patrolu „Lwów” Jana Straszyń-
skiego. Brał też udział w tajnych 
kompletach nauczania. W 1944 
roku kończył szkołę podstawo-
wą. Po latach zawsze podkreślał, 
że działalność edukacyjna i wy-
chowawcza była wtedy nie mniej 
ważna niż sabotaż czy walka.

Znany łowicki harcmistrz Je-
rzy Garczarczyk przyjaźnił się  
z Jerzym Wojdą od lat młodzień-
czych aż do końca. – Poznali-
śmy się przez harcerstwo, Ju-
rek był rówieśnikiem mojego 
brata Stanisława, ode mnie byli  
o 5 lat starsi, więc byłem dla nich 
trochę jak dzieciak – wspomina 
Jerzy Garczarczyk. Zapamięta Je-
rzego Wojdę jako człowieka za-
wsze życzliwego, koleżeńskiego  
i uczynnego, a przy tym niezwy-
kle energicznego i żywiołowego.

– Razem z kolegami zamyka-
liśmy oczy, kiedy on skakał na 
główkę do Bzury – opowiada Je-
rzy Garczarczyk. – To było na 
krawędzi ryzyka, bo choć dosko-
nale, najlepiej z nas wszystkich 
pływał, to zdarzało się, że nawet 
nie sprawdził dna przed skokiem.

Jerzy Garczarczyk dodaje, że 
w ciągu całego życia Jerzy Wojda 
uratował życie niejednemu topią-
cemu się człowiekowi. Inne osoby 
pamiętały szczególnie jego akcję 
ratunkową w zbiorniku na Guź-
ni, kiedy musiał kilkakrotnie nur-
kować, ryzykując własne życie, by 
w mętnej wodzie znaleźć i wycią-
gnąć dużo większego i cięższego 
mężczyznę.

O zamiłowaniu Jerzego do 
wody opowiadała nam też jego 
córka, potwierdzając, że to był 
jego żywioł. – Woda działa-
ła na niego jak narkotyk. Nigdy 
nie było złej pogody albo za wy-

sokiej fali w Bałtyku, żeby nie  
wejść i nie popływać. On się  
nie kąpał, on wypływał w morze  
i w nim znikał na długi czas. Po-
dobnie było na Mazurach. Zda-
rzało się, że przepływał na drugi 
brzeg jeziora, pograł tam w siat-
kówkę i dopiero wracał. 

Krewny Krzysztof Pawelec, 
wspominając wujka podczas wa-
kacyjnego pobytu nad Narwią  
u rodziny w Serocku w 2016 roku, 
nie mógł się nadziwić jego umie-
jętnościom pływackim. Mając 86 
lat Jerzy Wojda płynął kraulem.

Po wojnie Jerzy Wojda ukoń-
czył Liceum Ogólnokształcące  
w Łodzi w 1954 r. Następnie pod-
jął czteroletnie studia na Akademii 
Wychowania Fizycznego w War-
szawie, uzyskując tytuł magistra 
wychowania fizycznego, kończąc 
jednocześnie specjalizację koszy-
kówki ze stopniem trenera II klasy.

Jeździł kilka razy na obozy har-
cerskie jako instruktor. Kiedy jed-
nak w 1951 roku władze komu-
nistyczne przekształciły Związek 
Harcerstwa Polskiego w Organi-
zację Harcerską, podległą Związ-
kowi Młodzieży Polskiej, całko-
wicie wycofał się z harcerstwa. 
– Wycofał się w sensie formal-
nym, bo harcerzem, jeśli chodzi 
o wychowanie i ideały, to on nie 
przestał być nigdy – mówi nam 
Jerzy Garczarczyk. – Wierny był 
ideałom Roberta Baden-Powel-

la. Zawsze mówił, że harcerstwo 
z nich odarte, to już nie jest har-
cerstwo.

W późniejszych latach zdarzało 
się, że jeździł na obozy harcerskie, 
ale już nie jako instruktor, ale ra-
townik.

Jerzy Wojda ukończył studia 
na AWF w Warszawie. W 1958 
roku rozpoczął pracę jako na-
uczyciel wychowania fizycznego  
w Liceum Ogólnokształcące-
go im. Krystyny Idzikowskiej  
w Zdunach. Jako jeszcze bardzo 
młodego, ale już cenionego na-
uczyciela, doskonale pamięta go 
Krzysztof J. Guzek, absolwent  
placówki w Zdunach z rocznika 
maturalnego 1961, dziś heraldyk 
o światowej renomie. – To był na-
uczyciel z krwi i kości, jakich dziś 
nie ma, albo jest bardzo niewielu – 
mówi. – Całkowicie oddany swej 
pracy, uwielbiający młodzież.

Jerzy Wojda trenował z ucznia-
mi różne dyscypliny sportowe. Pan 
Krzysztof szczególnie pamięta za-
jęcia z lekkiej atletyki, piłki ręcz-
nej, a przede wszystkim siatkówki, 
bo grał w prowadzonej przez nie-
go drużynie, która zdobyła wice-
mistrzostwo województwa. – Co 
drugą niedzielę graliśmy mecze  
w Łowiczu, w szkole przy Po-
drzecznej, co drugą zaś jeździ-
liśmy po całym województwie 
– wspomina. – Wiem, że pan 
profesor do pokrycia kosztów 
tych naszych wyjazdów bardzo 
dużo dokładał z własnej kieszeni.  
W tygodniu, po szkole, były na-
tomiast treningi całymi godzina-
mi. Mieszkał w Łowiczu, skąd do-
jeżdżał pociągami, ale praktycznie 
jeździł tam tylko nocować, bo 
większość czasu spędzał w Zdu-
nach z uczniami.

Jerzy Wojda pracował też  
w Zasadniczej Szkole Zawo-
dowej nr 2 w Łowiczu w latach 
1962-1970, a potem w Techni-
kum Przemysłu Spożywcze-
go, którego został dyrektorem. 
Funkcję tę sprawował przez  
10 lat. Jako dyrektor wpadł na 
pomysł, aby nadać szkole imię 
generała Tadeusza Kutrzeby, co 
niemal wszyscy w tamtych cza-
sach uznali za szaleństwo, a jed-

nak pomysł ten przedłożył nawet  
w ministerstwie oświaty.

– Sekretarzem partii w Łowiczu 
był wtedy kolega Jurka jeszcze  
z Szarych Szeregów, który wyraził 
zgodę – wspomina tamtą sytuację 
Jerzy Garczarczyk. – Sugerując 
się pozytywną opinią sekretarza, 
taką samą wyraził również kurator 
oświaty w Skierniewicach, trzeba 
jednak było przekonać minister-
stwo. Jurek pojechał do minister-
stwa, choć niemal wszyscy go 
przed tym przestrzegali i, niestety, 
mieli rację. Wniosek odrzucono, 
a w szkole zaczęły się wnikliwe 
kontrole. Malutki gabinet dyrek-
tora został przeszukany wzdłuż  
i wszerz, w biurku znaleziono kie-
liszek – co prawda pusty, ale wy-
starczyło to za pretekst do odwo-
łania Jurka.

Niewykluczone, że kieliszek 
został wtedy podrzucony, bo Jerzy 
Wojda był praktycznie abstynen-
tem, co potwierdzają bliscy.

14 października 1973 roku Je-
rzy Wojda otrzymał decyzją łódz-
kiego kuratora oświaty tytuł profe-
sora szkoły średniej. Nagrodzony 
został także Złotym Krzyżem Za-
sługi i Nagrodą Kuratora Oświa-
ty za pracę dydaktyczną. Z innych 
odznaczeń zgromadzonych w cią-
gu lat pracy w szkole, szczegól-
nie cenił sobie Srebrną Honorową 
Odznakę Związku Koszyków-
ki, a także Honorową Odznakę 
za Zasługi w Sporcie Szkolnym.  
W 2000 toku otrzymał też Zło-
tą Odznakę Honorową za zasługi 
w rozwoju koszykówki na terenie 
okręgu łódzkiego.

Pracował też jako trener, treno-
wał m.in. drużynę koszykarską 
OSiR w Łowiczu. – Trener, wy-
chowawca, idol i kumpel zara-
zem – tak wspomina go kapitan 
tamtej drużyny Zdzisław Mosiń-
ski. – Konserwatywny i zasadni-
czy, ale też otwarty na nowe meto-
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  25 września: Mieczysława 

cipińska, l.68; Kazimiera Machaj, 
l.89; Franciszka zakrzewska, l.92; 
Władysław Romanowicz, l.84, 
Głowno.

  26 września: Kazimierz Rusek, 
l.72; zofia Lange, l.83.

  27 września: Krystyna Markie-
wicz, l.93; Teresa Muras, l.76.

  29 września: Włodzimierz 
Oskroba, l.83, Głowno; 
Mieczysław Fidrych, l.76.

  2 października:  
zenon Grzejszczak, l.72;  
zofia Kosmowska, l.78;  

Stanisław Kmieciak, l.86.
  5 października:  

Marianna zdziarska, l.100.
  6 październiaka:  

Danuta Roganowska, l.62;  
Anna Sokół, l.64.

  11 października:  
eugenia Golaska, l.91.

  12 października:  
Marian Wojda, l.59;  
julianna Maciejewska, l.93.

  13 października:  
Marcin janicki, l.40.

  14 października:  
Marian Grzanka, l.85.

ReKLAMA

Jerzy Wojda do końca 
życia pozostał człowiekiem 
samodzielnym i niezależnym. 
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 Jerzy Wojda 
(1930-2018)

W czasie II wojny światowej 
należał do łowickich 
Szarych Szeregów pod 
pseudonimem „Sęp”  
i uczestniczył w tajnym 
nauczaniu. Po wojnie 
formalnie odszedł z zhP,  
nie godząc się  
na upolitycznienie 
organizacji, ale – jak mówią 
ci, którzy znali go dobrze – 
harcerskim ideałom Roberta 
Baden-Powella pozostał 
wierny na całe życie.  
Przez wiele lat był niezwykle 
oddanym nauczycielem WF  
i wychowawcą młodzieży  
w szkołach w zdunach  
i w Łowiczu. uwielbiał sport 
w każdej postaci, szczególnie 
koszykówkę, siatkówkę, 
pływanie i lekkoatletykę.

Jerzy Wojda (1930-2018)
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dy szkolenia i taktyki, a przy tym 
życzliwy. Można było go odwie-
dzić w domu i miło spędzić czas, 
ale kiedy przychodził czas na tre-
ning, trzeba było być gotowym  
i nie było taryfy ulgowej. 

Do I Liceum Ogólnokształ-
cącego im. Józefa Chełmońskie-
go w Łowiczu Jerzy Wojda trafił  
w 1980 roku i nauczał tam WF aż 
do emerytury w 1988 roku. Na-
uczycielem był już wtedy Hen-
ryk Zasępa, dyrektor szkoły od 
1992 roku. Opowiada on o Je-
rzym Wojdzie w samych superla-
tywach. – To był nauczyciel bar-
dzo uprzejmy i kulturalny, ale też 
stanowczy, umiejący trzymać dys-
cyplinę – mówi. – Po prostu pro-
fesjonalista w każdym calu. Oso-
biście bardzo go ceniłem, on do 
mnie też odnosił się z bardzo du-
żym szacunkiem, zapewne też 
dlatego, że sam był wcześniej dy-
rektorem w TPS, wiedział więc, 
jak trudną i odpowiedzialną jest 
ta praca. Nie sposób było nie za-
uważyć, że uczniowie też go bar-
dzo lubili. W rozmowach między 
sobą nazywali go „Jurasem”, ale 
nie było w tym jakiejś złośliwości 
czy braku szacunku, raczej wyni-
kało to z sympatii. 

Obecny burmistrz Łowicza 
Krzysztof Jan Kaliński był dla 
Jerzego Wojdy kolegą z pracy  
w I LO, choć, jak mówi, ze wzglę-
du na różnicę wieku i szacunek on 
i inni młodsi nauczycie zwykle 
zwracali się do niego albo „panie 
profesorze”, a jeśli w luźniejszych 
sytuacjach, to „panie Jureczku”. 
Krzysztof Jan Kaliński pamięta 
go jako nauczyciela, który zawsze 
miał czas dla uczniów i dla spor-
tu. – Mógł nie zjeść obiadu i zapo-
mnieć o wielu własnych, prywat-
nych sprawach, ale nie o sporcie 
czy wychowaniu – mówi. – Miał 
to do siebie, że jak się za coś brał, 
to na poważnie, do końca. To, że 
uwielbiał swoich uczniów, nie 
znaczy, że wszystko tolerował, bo 
bardzo zwracał uwagę na postawy 
młodzieży, często je komentował 
na posiedzeniach rady. Pod wzglę-
dem zachowania koleżeńskiego, 
sportowego, zasad dobrego wy-
chowania, był bardzo wymagają-
cy. Nigdy nie przyjmował tłuma-
czenia, że teraz są inne czasy i coś, 
co przed wojną było niedopusz-
czalne, stało się już normą. Miał  
w sobie kulturę i szacunek dla in-

nych, że nawet kiedy dawał swo-
im uczniom za coś ostry obsztorc, 
to w taki sposób, że przyjmowali 
to łagodnie, bez gniewu czy żalu.

Jerzy Wojda należał do łowic-
kiego oddziału Stowarzyszenia 
Szarych Szeregów i od samego 
początku aktywnie uczestniczył  
w jego działalności. Kiedy tyl-
ko dopisywało mu zdrowie, brał 
udział w miejskich uroczysto-
ściach patriotycznych i religij-
nych. Miał szczególny stosunek 
do symboli, zwłaszcza do biało-
-czerwonej opaski, którą z dumą 
zakładał na uroczystości państwo-
we. – Pamiętam nasze spotkania 
w sierpniu przy pomniku Józefa 
Piłsudskiego, czy też uroczysto-
ści szkolne – wspomina była dy-
rektor I LO Elżbieta Skoneczna.  
– Zawsze skromnie zasiadał 
gdzieś w kolejnym rzędzie, w gar-
niturze i opaską na przedramieniu.

Był też członkiem Łowickie-
go Klubu Katolickiego i, dopóki 
zdrowie mu na to pozwalało, nie 
opuścił żadnego spotkania.

Jerzy Wojda miał żonę Ali-
nę, także nauczycielkę, z którą 
się rozwiódł. Ich jedyna córka to 
urodzona 1964 roku Agnieszka, 
przez rodzinę i znajomych nazy-
wana Beatą.

– Był bardzo wymagający od 
siebie i od innych – wspomina 
córka. – Jeśli się za coś zabierał 
to oddawał się temu w stu pro-
centach. Nigdy nie wycofywał się  
z danego słowa. Kochał swoją  
pracę. Mówił, że nie mógłby wy-
konywać żadnej innej i jest szczę-
śliwy bo robi to co lubi. Był bar-
dzo związany ze swoim miastem, 
jego historią i okolicami. Nie wy-
obrażał sobie życia w żadnym in-
nym miejscu. Pieczołowicie prze-
chowywał pamiątki rodzinne oraz 
po odchodzących kolegach. Prze-
żywał i bardzo angażował się we 
wszelkie uroczystości patriotycz-
ne. O Sztandarze Szarych Sze-
regów mógł rozmawiać godzi-
nami. Dla mnie był troskliwym  
i kochającym ojcem, wspierają-
cym w trudnych chwilach. Cią-
gle martwił się o moje zdrowie. 
Codziennie rozmawialiśmy przez 
telefon. Kiedy przyjeżdżałam do 
Łowicza zawsze wyjeżdżał po 
mnie na dworzec samochodem  
i zawsze odwoził. Ciągle się kłó-
ciliśmy kto ma nieść walizkę, bo 
on nie pozwalał sobie pomóc. 
Wspólnie oglądaliśmy mecze te-
nisowe, których był wielkim fa-
nem.

Do samego końca życia udało 
mu się zachować samodzielność  
i niezależność, co niezwykle sobie 
cenił. Często żartował, że kiedy 
zostanie pozbawiony prawa jazdy, 
to można go będzie od razu po-
chować, bo same kapcie i telewi-
zor mu nie wystarczą.

Jerzy Wojda zmarł 6 sierpnia 
2018 roku, w wieku 88 lat. W cią-
gu życia został odznaczony Krzy-
żem Zasługi dla ZHP i Roze-
tą, Krzyż Armii Krajowej i Złotą 
Odznaką Stowarzyszenia Szarych 
Szeregów.  tm

WItAmY WśRóD NAS
W tej rubryce zamieszczamy 
fotografie noworodków,  
które w dniach poprzedzających 
to wydanie naszej gazety urodziły 
się w szpitalach w Łowiczu  
i w Głownie, wraz z datą 
i godziną tej szczęśliwej  
dla rodziców chwili. Dziękujemy 
rodzicom, którzy zgodzili się  
na publikację i życzymy dużo 
radości z powiększenia rodziny. 
Każde nowo narodzone dziecko 
witamy serdecznie 
w naszej lokalnej społeczności. 
Redakcja

Woda była żywiołem pana 
Jerzego. – Działała na niego 
jakby narkotyk – mówi córka. 
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Wiktoria Kosmala, 
ur. 2.10.2018 r., godz. 3.16, 
dł. 54 cm, waga 2.900 g, 
córka Anny i Kamila, zam. Łowicz.

Franciszek Frątczak, 
ur. 5.10.2018 r., godz. 12.30, 
dł. 52 cm, waga 2.700 g, syn Oliwii
i jarosława, zam. Bednary.

tymon Dęgus,  
ur. 6.10.2018 r., godz. 18.25,
dł. 57 cm, waga 3.500 g, syn Marty
i Sebastiana, zam. chąśno Drugie.

Ksawery Gładki,  
ur. 7.10.2018 r., godz. 21.00, 
dł. 60 cm, waga 3.880 g, syn 
eweliny i Łukasza, zam. Sokołów.

tymon Gospoś, 
ur. 10.10.2018 r., godz. 10.30, 
dł. 55 cm, waga 2.700 g, syn 
Aleksandry i Piotra, zam. Łowicz.

Kiernozia | złote Gody 

Przeżyli razem 50 lat i więcej
7 par małżeńskich 
z gminy Kiernozia 
zostało uhonorowanych 
medalami Prezydenta RP 
przyznawanymi  
z okazji 50-lecia pożycia 
małżeńskiego.

Uroczystość została zorganizo-
wana w środę, 10 października,  
w odnowionej w tym roku niedu-
żej sali Urzędu Stanu Cywilnego 
w kiernozkim urzędzie, a część 
nieoficjalna, z poczęstunkiem  
– w sali Gminnego Ośrodka Kul-
tury. Tam dla seniorów wystąpiły 
m.in. dzieci z miejscowego przed-
szkola z krótką i żartobliwą insce-
nizacją ślubu i piosenkami. Wrę-
czyły seniorom przygotowane  
w przedszkolu aniołki. 

W środę wójt Beata Miazek 
wręczyła medale czterem parom. 
Nie wszyscy przybyli na uroczy-

stość – z powodów zdrowotnych 
czy też rodzinnych. Z medalami 
do części par pojechała w piątek, 
12 października, delegacja z gmi-
ny, jedna z par odbierze medal  
w późniejszym terminie. 

Prezydenckimi medalami od-
znaczono: Mariannę i Maria-
na Gutkowskich z Kiernozi, Ire-
nę i Jana Miziołków ze Stępowa, 
Annę i Henryka Kaźmierczaków 
z Kiernozi, Annę i Lecha Kapu-

stów z Brodnego Józefowa, Da-
nutę i Wacława Sieczkowskich  
z Kiernozi, Elżbietę i Sławomira 
Grupińskich z Woli Stępowskiej 
oraz Lucynę i Tadeusza Siekier-
skich z Kiernozi. 

Jaka jest ich recepta na takie 
długoletnie małżeństwo? 

– Wielka miłość, zaufanie, cier-
pliwość. Tyle wystarczy – powie-
działa Anna Kaźmierczak z Kier-
nozi. Wraz ze sporo starszym 
mężem, Henrykiem, poznali się 
wiele lat przed ślubem. – Nasi 
rodzice bardzo się przyjaźnili, 
więc się znaliśmy dużo wcześniej  
– wspomina pani Anna. Wycho-
wali wspólnie córkę i syna. Nie-
stety syn ok. 3 lata temu zmarł.  
– Ciężko jest, ale trzeba jakoś żyć, 
jakoś sobie radzić – opowiada. 

Córka wraz z dziećmi (czyli 
wnukami pani Anny i Henryka) 
oraz synowa z dziećmi mieszka-
ją w Brukseli, ale przyjeżdżają do 
rodzinnej miejscowości na waka-
cje i ważniejsze święta. Najstar-
szy wnuk ma 24 lata, najmłodsza 
wnuczka – 15.  mak   

Wierznowice | jubileusz Ochotniczej Straży Pożarnej i Koła Gospodyń Wiejskich

Święto strażaków i gospodyń świętem całej wsi
Około 130 osób 
zgromadziło się 22 września 
w Wierznowicach w gminie 
Zduny, na uroczystości  
z okazji 100-lecia jednostki 
miejscowej OSP  
oraz 70-lecie KGW.

W Wierznowicach liczących 
około 70 mieszkańców, na uro-
czystość zaproszono wszystkich. 
Organizatorzy wyszli bowiem  
z założenia, że święto OSP i KGW 
to święto wszystkich mieszkań-
ców. Gospodynie zaprosiły po-
nadto przedstawicielki innych  
18 kół, z którymi współpracują. 
Jak nam powiedziała Krystyna 
Guzek, która od 20 lat jest prze-
wodniczącą KGW w Wierzno-
wicach, w ciągu 70 lat miało ono  
16 przewodniczących, 

Obecnie średnia wieku człon-
kiń wynosi około 50 lat, brakuje 
przedstawicielek młodego poko-
lenia, ale to też wynika z demo-
grafii tej wioski. Do koła należy 
13 pań, są one aktywne, chętnie 
biorą udział we wszystkich uro-
czystościach, wycieczkach czy in-
nych przedsięwzięciach, na które 
zaprasza je Gminna Rada Kobiet. 
Krystyna Guzek jest też dobrym 
„łącznikiem” między tą radą a po-
zostałymi członkiniami, ponieważ 
w Gminnej Radzie jest skarbni-
kiem. 

– Ludzie chcą się spotykać, nie 
tylko gospodynie i strażacy, ale też 
inni mieszkańcy. Jubileusz był do-
brą do tego okazją. Nasza wierz-
nowicka integracja, może była 
skromna, ale na pewno wesoła  
i godna – mówi przewodnicząca 
KGW. Dodaje też, że organizację 

spotkanie wsparli miejscowi spon-
sorzy.

Co nietypowe przy tego ro-
dzaju jubileuszach – organizato-
rzy nie wręczali swoim członkom 
żadnych medali i odznaczeń. Pa-
nie z KGW zostały uhonorowane 
w czasie poprzedniego jubileuszu, 
strażacy również nie występowali 
o przyznanie medali i odznaczeń. 
Jedynie sama jednostka otrzyma-
ła złoty medal „Za Zasługi dla Po-
żarnictwa”.   

Prezes OSP Wierznowice Da-
riusz Gawroński powiedział nam, 
że jednostkę również dotknął niż 
demograficzny. Obecnie liczy za-
ledwie 20 członków, od kilku lat 
nie bierze udział w gminnych za-
wodach sportowo-pożarniczych, 
bo nie ma tylu młodych druhów, 
aby mogli rywalizować z innymi 
jednostkami. 

Ochotnicy z Wierznowic, po-
mimo że dysponują jedynie Żu-
kiem, chętnie biorą jednak udział 
w akcjach, jeśli zdarza się w bli-
skiej okolicy. – Nie jesteśmy jed-
nostką ani dużą, ani prężną, ale 
chcemy tę tradycję kontynuować. 
Ale żeby pomagać ludziom, trze-
ba być przeszkolonym, wyposa-
żonym ubezpieczonym, a takie 
możliwości daje nam jednostka – 
mówi prezes. 

trochę historii
Nie jest pewne, czy OSP  

w Wierznowicach powstała  
w 1917 czy 1918 roku, ponieważ 
nie odnaleziono dokumentów po-
twierdzających datę założenia. W 
wydawnictwie Biblioteki Woje-
wództwa Warszawskiego z l. 20. XX 
w., pt. „Bezpieczeństwo pożarowe  
w woj. warszawskim” podany 

jest rok 1918. Założycielami stra-
ży byli Kacper Pilich – który zo-
stał pierwszym jej naczelnikiem,  
a wcześniej działał w OSP w Zdu-
nach i Stanisław Guzek – wybrany 
na pierwszego prezesa.

Przedwojenny „Łowiczanin”, 
relacjonując uroczystości patrio-
tyczne w Łowiczu 29 listopada 
1919 roku, wymienia wśród obec-
nych w pochodzie narodowym 
m.in. Straż Ogniową z Wierzno-
wic. 

W okresie międzywojennym 
straż brała udział w ćwiczeniach, 
zawodach strażackich, jeździła do 
akcji i organizowała loterie, z któ-
rej dochód przeznaczony był ma 
zakup wyposażenia dla jednost-
ki. Z zachowanych dokumentów 
z 1935 roku wynika, że liczyła 
wówczas 15 członków, prezesem 
był Jan Reczyk. 

Znany jest też skład pierwszego 
powojennego zarządu, w którym 

funkcję prezesa pełnił Kacper Pi-
lich. W kolejnych kadencjach na 
czele jednostki stali: Kazimierz 
Wiechno, Eugeniusz Mikurenda, 
Jan Pilich, Stanisław Pilich i Da-
riusz Gawroński.   

Obecna remiza (pierwsza była 
drewniana) pobudowana została 
na początku lat 70. W 1997 roku 
była remontowana i rozbudowy-
wana. 

Ważną datą w kronice jednost-
ki jest 7 maja 1961 roku, kiedy 
to w Wierznowicach rozpętał się 
wielki pożar, który strawił 12 bu-
dynków (w tym 7 stodół), w cza-
sie gaszenia którego trwała bu-
rza. Na ratunek mieszkańcom wsi 
pospieszyli wówczas druhowie  
z Wierznowice, Zdun, Strugienic, 
Urzecza, Bogorii Dolnej, Bąko-
wa, Łowicza, Maurzyc, Bochenia, 
Mystkowic, Wiskienicy, Łaźnik, 
Soboty, Bielaw i Złakowa Boro-
wego.  mwk 

Poseł Paweł Bejda wręcza Dariuszowi Garwońskiemu – prezesowi 
OSP Wierznowice złoty medal „za zasługi dla Pożarnictwa”. 
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Pamiątkowe zdjęcie w sali urzędu Stanu cywilnego w Kiernozi. 
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Boczki Chełmońskie | Stanisław Madanowski i Alicja Węgorzewska w TVP Kultura 

Dwa niezwykłe głosy: 
operowy i ludowy
W czwartek i piątek,  
11 i 12 października, 
TVP Kultura nagrywała 
kolejny odcinek programu 
dokumentalnego „Szlakiem 
Kolberga”. Tym razem 
ekipa pojawiła się  
w Boczkach Chełmońskich,  
a my towarzyszyliśmy  
jej na planie.

Gośćmi odcinka byli śpiewak 
ludowy Stanisław Madanowski 
oraz znana śpiewaczka operowa 
Alicja Węgorzewska (mezzoso-
pran) – dyrektor artystyczny War-
szawskiej Opery Kameralnej. 

Stanisław Madanowski nie krył 
dumy z tego, że został zaproszony 
do udziału w nagraniach do pro-
gramu u boku znanej śpiewaczki 
operowej. – Jestem dumny i za-
szczycony, nigdy bym się nie spo-
dziewał, że akurat Alicja zawita  
w moje skromne progi – mówił 
nam na planie. 

„Szlakiem Kolberga” to cykl 
programów dokumentalnych pre-
zentujących artystów ludowych  
– jest to nawiązanie do wielkiej 
pracy Oskara Kolberga, polskie-
go kompozytora, etnografa i folk-
lorysty, który badał, opisywał  
i systematyzował wiedzę o folk-
lorze ziem Polskich. Każdy od-
cinek jest muzyczną podróżą do 
różnych rejonów Polski, a spoty-
kają się w nim muzycy reprezen-
tujący różne style muzyczne (za 
każdym razem inni) z muzykami 
ludowymi, co stanowi okazję do 
poznania polskiego folkloru. – Po-
mysłem na ten cykl są spotkania 
artystów z różnych muzycznych 
światów. Zazwyczaj do artysty lu-
dowego przyjeżdża artysta z kręgu 
muzyki popularnej, rockowej, jaz-
zowej, a tym razem mamy artyst-
kę operową. W tych spotkaniach 
chodzi o wymianę przeróżnych 
doświadczeń, rozmowę, bycie ra-

zem, ale przede wszystkim naukę. 
Alicja przyjechała tutaj nauczyć 
się przyśpiewek i w ten sposób po-
znać tradycyjną muzykę łowicką 
– mówiła nam osoba z produkcji 
programu. 

Od razu się polubili 
Na planie udało nam się do-

wiedzieć, że Stanisław Madanow-
ski i Alicja Węgorzewska polubili 
się od pierwszych chwil i szybko 
zaczęli sobie mówić po imieniu. 

Alicja Węgorzewska zachwyciła 
się głosem Stanisława Madanow-
skiego, w którym wychwyciła 
operowe zacięcie. – Dostałam ser-
deczność, uśmiech, pyszne ciasto 
i jeszcze lekcję śpiewu. Jestem 
zachwycona emisją głosu Stani-
sława: każdy tenor chciałby śpie-
wać takim pięknym, naturalnym 
głosem, ludzie całe życie się tego 
uczą, a Stanisław po prostu to do-
stał – mówiła nam Alicja Węgo-
rzewska. – Jestem dumny, że ktoś 
taki jak Alicja mówi o mnie w ten 
sposób – przyznał Stanisław Ma-
danowski. 

Muzycy mówili zgodnie, że  
w reprezentowanych przez nich 
stylach wykonawczych istnieją 
różnice, ale muzyka nie zna gra-
nic. Artystka przyznała, że muzy-
ka ludowa podobała jej się zawsze, 
była częścią jej edukacji muzycz-
nej, zawsze wydawała się jej natu-
ralna i piękna. – Każda muzyka, 
żeby była dobra, musi być za-

śpiewana czysto, naturalnie, musi 
mieć przekaz, energię i siłę wyko-
nawczą, a to jest u Stanisława nie-
samowite – zachwycała się Alicja 
Węgorzewska. I istotnie, nagrania 
przebiegały w bardzo swobodnej 
atmosferze, m.in. w domu śpie-
waka, bez scenariusza, w oparciu  
o naturalną relację, jaka się mię-
dzy muzykami zrodziła. 

– Myślę, że radość wspólnego 
muzykowania jest niezwykle sil-
na, bo to nie tylko śpiewanie, ale 
wspólna energia, wymiana rado-
ści i fluidów. Proszę tylko zwró-
cić uwagę, kiedy ludzie najczę-
ściej wspólnie śpiewają? Kiedy 
są bardzo radośni. Wtedy siadają 
i zaczynają śpiewać, i myślę, że na 
tym to wszystko polega – stwier-
dziła śpiewaczka. 

To niezwykłe spotkanie i zara-
zem duet muzyczny zobaczymy  
w programie „Szlakiem Kolber-
ga” w TVP Kultura prawdopo-
dobnie w grudniu.  aa 

Zduny | Dom Kultury

Festiwal Tra la la  
po raz drugi
Do 19 października  
Dom Kultury gminy Zduny 
przyjmuje zgłoszenia dzieci 
chętnych do wzięcia udziału 
w II Gminnym Przeglądzie 
Piosenki Dziecięcej  
Tra, la, la.

Nowa i mniejsza niż Festiwal 
Piosenki Polskojęzycznej (które-
go tegoroczna edycja odbędzie się 
30 listopada) impreza adresowana 
jest tylko do dzieci z gminy Zdu-
ny, uczących się w szkołach pod-
stawowych. 

W przeglądzie, który odbędzie 
się 24 października, mogą wziąć 

udział soliści oraz zespoły liczą-
ce do 4 osób. Zgłoszenia przyjmo-
wane są indywidualnie lub przez 
szkołę. Jury odrębnie oceniać bę-
dzie wykonawców w podziale na 
trzy kategorie wiekowe: uczniów 
klas 0-III, IV-VI oraz VII-VIII. 
Do każdego z wykonawców scena  
w sali widowiskowej Domu Kul-
tury należeć będzie nie dłużej niż 
5 minut. Więcej informacji, regu-
lamin i karty zgłoszeniowe do-
stępne są u organizatora. 

Pierwsza jej edycja została zor-
ganizowana 14 czerwca ubiegłe-
go roku. Zgromadziła tylko 10 
uczestników. Może tym razem bę-
dzie ich więcej?  mwk

Każdy tenor chciałby 
śpiewać takim pięknym, 
naturalnym głosem, 
ludzie całe życie się 
tego uczą, a Stanisław 
po prostu to dostał.

Duet muzyczny: śpiewak ludowy Stanisław Madanowski oraz artystka operowa Alicja Węgorzewska. 
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RZut OKIEm | POPOŁuDNIe z OPeRą 

Otwarty recital artystów Fundacji Avangart, do wysłuchania którego 
zaprosił mieszkańców Komitet Wyborczy Porozumienie Łowickie  
z kandydatem na burmistrza miasta Michałem Sobczakiem, miał miejsce 
w sobotę, 13 października, o godz. 17.00 w sali barokowej w Muzeum 
w Łowiczu. W programie znalazły się hity opery, operetki oraz piosenki 
międzywojenne. Wystąpili soliści ewa Spanowska oraz Piotr Wołosz 
(prezes Fundacji) przy akompaniamencie Grażyny Malec-Przedlackiej. 
Podczas spotkania został zaprezentowany program Porozumienia 
Łowickiego dla naszego powiatu. aa 
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Nieborów | Filmowy pracowali w parku i pałacu

Dwa dni zdjęciowe 
„Legionów”– efekt za rok
4 i 5 października w parku i pałacu w Nieborowie 
kręcone były zdjęcia do filmu „Legiony”  
w reżyserii Dariusza Gajewskiego, wiceprezesa 
Stowarzyszenia Filmowców Polskich,  
autora filmu Warszawa (2003), uhonorowanego  
za ten obraz Złotymi Lwami.

„Legiony” mają być klasycz-
nym, epickim filmem wojennym, 
jedną z największych produkcji 
ostatnich lat, która początkowo 
miał być zakończona w tym roku, 
aby premiera mogła się wpisać 
w obchody 100-lecia odzyskania 
niepodległości. Z powodu proble-
mów z finansowaniem, premiera 
obędzie się dopiero za rok. 

Obraz opowiadać będzie o tytu-
łowych Legionach z perspektywy 
ludzi, którzy podjęli walkę o nie-
podległość pod dowództwem Jó-
zefa Piłsudskiego. Pierwszoplano-
wi bohaterowie to ludzie młodzi, 
mający niewiele ponad 20 lat. Je-
den jest dezerterem z rosyjskiej ar-
mii, który przypadkowo zaplątał 
się w wir wydarzeń, drugi – uła-
nem z drużyn strzeleckich, a trze-
cia osoba to dziewczyna – agentka 
wywiadu i działaczka Ligi Kobiet. 
Sam marszałek pojawia się w fil-
mie, ale jako osoba która np. roz-
strzyga spory między młodymi 
ludźmi. 

Naszemu reporterowi udało się 
spotkać z producentem filmu Ma-
ciejem Pawlickim, który powie-
dział, że „Legiony” pokażą wyda-
rzenia z lat 1914-1916, począwszy 
od wymarszu z Oleandrów, a koń-
cząc na bitwie pod Kościuchnów-

ką. Praca nad filmem również 
trwać będzie dwa lata. – Zbliża-
my się do połowy zdjęć, bo mamy 
za sobą około 20 z 50 zaplanowa-
nych dni zdjęciowych. Pogoda – 
jak na razie – nam sprzyja. 

Dodał, że realizacja zdjęć trwa 
tak długo ze względu na wiele lo-
kalizacji, na jakie się zdecydowa-
no. Nieborów znalazł się na tej li-
ście, ponieważ to miejsce piękne, 
mające wyjątkowy klimat. Decy-
zję o tym, że zdjęcia będą tu robio-
ne podjęli reżyser i scenograf. 

W filmie Nieborów nie będzie 
Nieborowem, ale nie nazwanym 
miejscem, położonym znacznie 
bardziej na południe niż faktycz-
nie leży. Jeden z bohaterów, ran-
ny w bitwie, trafi tu do szpitala 
polowego, prowadzonego przez 
dziedziczkę tego majątku. Uważ-
ni widzowie na pewno rozpo-
znają rezydencję Radziwiłłów, 
ponieważ będzie ona ukazana  
z zewnątrz. 

Ekipa goszcząca w Nieboro-
wie była kilkudziesięcioosobo-
wa. Z aktorów, których możemy 
kojarzyć, w byli w niej Sebastian 
Fabijański, Maja Bartoszewska  
i Wiktoria Wolańska. W roli mar-
szałka wystąpić ma Andrzej Frycz.  
W pozostałych rolach zobaczymy 
m.in. Borysa Szyca, Bartosza Gel-
nera, Mirosława Bakę, Antoniego 
Pawlickiego, Piotra Żurawskiego  
i Macieja Musiała.  mwk

ReKLAMA

ReKLAMA

ŁOK | Projekt X Muza dla szkół średnich 

Filmy, które warto  
znać i zrozumieć 
Łowicki Ośrodek Kultury 
zachęca do udziału  
w zajęciach  
z edukacji filmowej  
dla szkół średnich z cyklu 
X Muza – Instrukcja 
obsługi „Historia  
o różnych obliczach”.

Zajęcia, tak jak dotychczas, 
poprowadzi filmoznawca i wy-
kładowca Akademii Filmu i Te-
lewizji – Grzegorz Pieńkowski. 
Odbywają się one według harmo-
nogramu, zawsze o godz. 12.00. 

Przygotowana edycja ma zapre-
zentować uczestnikom różne spoj-
rzenia na historię w różnych kra-
jach – zależne od perspektywy 
opowiadającego i epoki, w któ-
rej powstały. Każde zajęcia skła-
dają się wykładu, projekcji filmu 
i ewentualnej dyskusji, a czas ich 
trwania to ok. 140 min. 

Najbliższe zajęcia zostały za-
planowane na 5 listopada, a po-
kazany zostanie film pt. „Śmierć 
prezydenta” w reż. Jerzego Kawa-
lerowicza (Polska, 1977). Tema-
tem spotkania będą wydarzenia 
z początku II Rzeczypospolitej – 
zabójstwo Gabriela Narutowicza 
w kontekście przestrogi przed ide-
ologicznymi nienawiściami. 

28 listopada zaplanowano pro-
jekcję zrealizowanego z rozma-
chem filmu „Yamato” w reż. 
Yunya Sato (Japonia 2005), opo-
wiadającego historię japońskiego 
pancernika, który został zatopiony 
7 kwietnia 1945 roku przez ame-
rykańskie lotnictwo. 

Mateusz Rudak z ŁOK po-
wiedział nam, że dotychczas  
w zajęciach zwykle uczestniczy-
ły szkoły: Ekonomik, Medyk, 
Podrzeczna i Chełmoński, ale 
zaproszenie jest skierowane do 
wszystkich szkół średnich. W za-
jęciach mogą uczestniczyć także 
mieszkańcy naszego miasta, ko-
rzystały z nich m.in. grupy człon-
ków ŁUTW i Klubu Seniora. 

– Od dawna uczestniczymy  
w tych zajęciach, kiedy kino  
w Łowiczu miało jeszcze takich 
zapaleńców i przychodzili oni do 
szkoły. Zależało mi, żeby tego 
nie zgubić – mówi nam dyrektor 
ZSP nr 4 w Łowiczu, Ewa Bury. 
Jej zdaniem walorem tych spo-
tkań jest to, że o filmach opowiada 
osoba, która się na tym zna, któ-
ra wskazuje, jak można interpre-
tować dzieło twórcy. To mówiąc 
dodaje, że od tego roku, grupa 
uczniów jej szkoły, którzy rozsze-
rzają język polski, realizuje przed-
miot uzupełniający pod nazwą 
edukacja filmowa.  aa 

Koncert | z piosenką przez 100-lecie

Łowicz dla niepodległej
W murach byłego 
Gimnazjum nr 1  
w Al. Sienkiewicza  
w piątek, 19 października 
o godz. 17. rozpocznie się 
koncert patriotyczny  
z okazji 100-lecia 
odzyskania niepodległości.

Choć wystąpi w nim młodzież, 
to do wzięcia udziału zaproszeni 
są wszyscy którzy lubią słuchać  
i śpiewać – zaplanowano bowiem 
wspólne śpiewanie. 

Pomysł zorganizowania kon-
certu zrodził się w lutym. Zgło-
sili go mieszkańcy. Władze mia-
sta i powiatu zaakcentowały go,  
a przygotowanie i realizację po-
wierzono doświadczonym na-
uczycielom. Przygotowany przez 

nich scenariusz wykonanie  
20 znanych piosenek, trwać około 
dwóch godzin . W przedsięwzię-
ciu udział wezmą uczniowie „Me-
chanika” (zespół muzyczny), so-
liści z „Medyka”, „Ekonomika”, 
SP 1 oraz Gimnazjum nr 1 oraz 
absolwentka „Hotelarza”. 

W ich wykonaniu zabrzmią 
najbardziej znane utwory, o róż-
nym charakterze, których słucha-
li Polacy na przestrzeni ostatnie-
go wieku lub śpiewali je. Będą to 
m.in. przedwojenne utwory o woj-
sku „Marsz pierwszej brygady”, 
„Szara piechota”, miłości – Mie-
czysława Fogga „Umówiłem się z 
nią na dziewiątą”, „Ostatnia nie-
dziela”, czy też inne, bardzo róż-
norodne piosnki jak np. „Biały 
krzyż” z repertuaru Czerwonych 
Gitar, „Mury” Jacka Kaczmar-
skiego, „Do kołyski” Dżemu. mwk

Scenografia za pałacem w Nieborowie, zbudowana dla potrzeb  
filmu „Legiony”.

Pierwszoplanowi 
bohaterowie  
to ludzie młodzi, 
mający niewiele  
ponad 20 lat.
Sam marszałek 
pojawia się w filmie, 
ale jako osoba, która 
np. rozstrzyga spory 
między młodymi.

A tak zobaczymy Nieborów w filmie Dariusza Gajewskiego: ognisko za 
pałacem, w jego oknach światła takie, jak dają świece lub lampy naftowe. 
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Łowicz| Koncertowy piątek 

Muniek i Przyjaciele  
grali w ŁOK
Przy wypełnionej po brzegi 
sali kina Fenix odbył się 
w piątek 12 października 
koncert Muńka i Przyjaciół, 
który zainaugurował 
nowy cykl przeglądów 
Dyskusyjnego Klubu 
Filmowego „Bez Nazwy”.

Koncert był częścią jesiennej 
trasy w wykonaniu Muńka Stasz-
czyka z Przyjaciółmi. Grupa T.Lo-
ve, której liderem jest wokalista, 
została zawieszona, ale niektóre 
utwory formacji można było usły-
szeć w kinie Fenix. Nie zabrakło 
kawałków z solowych projektów, 
jak i nowych propozycji. Obecny 
od kilkudziesięciu lat na scenie 
Muniek Staszczyk szybko nawią-
zał kontakt z publicznością, za-
chęcał do klaskania, w przerwach 

pomiędzy utworami zagajał roz-
mową. 

Było to jedno z bardziej ocze-
kiwanych wydarzeń sezonu, bi-
lety rozeszły się w kilka dni po 
ogłoszeniu sprzedaży. Poza miej-
scami w sali kinowej dołożono 
jeszcze kilka miejsc w ramach 
dostawek. 

Po raz pierwszy taką formę 
rozpoczęcia nowego sezonu fil-
mowego zaproponowano widzom 
rok temu, gdy Dyskusyjny Klub 
Filmowy „Bez Nazwy” zdobył 
Nagrodę Polskiego Instytutu Sztu-
ki Filmowej dla najlepszego DKF 
w Polsce. Sukces w Gdyni święto-
wano wówczas koncertem grupy 
New People. W piątek Mateusz 
Rudak z ŁOK mówił ze sceny, że 
koncerty na początek nowego se-
zonu DKF będą elementem nowej 
tradycji kina Fenix.  aa 

Grupa t.Love, której liderem jest muniek Staszczyk,  
została zawieszona, ale niektóre utwory formacji można było usłyszeć 
w piątek w kinie Fenix.

Arkadia | zaproszenie do biblioteki

Filmy i spotkanie z reżyserem
Filia nieborowskiej 
Biblioteki Publicznej  
w Arkadii zaprasza dziś, 
18 października, na projekcję 
dwóch filmów i spotkanie  
z reżyserem. Wstęp wolny.

W sali spotkań mieszczącej się 
budynku, w którym działa biblio-
teka, wyświetlone zostaną dwa fil-
my: „Nie płacz kiedy odjadę” oraz 
„Niedziela” w reżyserii Sławomi-
ra Grünberga, operatora, reżyse-
ra, producenta filmowego i tele-
wizyjnego, który po ukończeniu 
studiów reżyserskich w 1981 r. 
wyjechał na stałe do Stanów Zjed-
noczonych. Pierwszy z obrazów 
opowiada o życiu i pracy ocalałej 

z getta Wandy Sieradzkiej, która 
po II wojnie światowej pracowała 
w polskiej telewizji, autorki dzie-
siątków niezapomnianych utwo-
rów: scenariuszy, wierszy, tek-
stów piosenek (śpiewali je m.in. 
Jerzy Połomski, Sława Przybylska 
i Czerwone Gitary). Jest też autor-
ką słów „Nie płacz, kiedy odjadę”, 
którą zaśpiewał Marino Marini. 
Drugi z filmów to ośmiominuto-
wa etiuda z 1979 roku, zrealizowa-
na w ramach dyplomu operator-
skiego. Po projekcji przewidziane 
jest spotkanie z reżyserem.

Spotkanie w bibliotece w Ar-
kadii jest realizowane w ramach 
współpracy GBP Nieborów z Mu-
zeum Kinomatografii w Łodzi.  tb

Łowicz | Nie ma ostatecznej decyzji co do przyszłości orkiestry

„Sonus” jednak zostanie
w mieście?
Orkiestra Sonus prosi władze Łowicza o wsparcie 
finansowe, które umożliwiłoby orkiestrze funkcjonowanie  
w tym mieście na w pełni profesjonalnym poziomie.  
Ma ambitne plany, ale wymagałyby one znacznie wyższej 
niż w ubiegłych altach dotacji – około 70-80 tys. zł.

Na sesji Rady Miejskiej 27 
września głos zabrał Michał Jano-
cha – dyrygent i kompozytor or-
kiestry. Zaznaczył, że przez 7 lat 
otrzymywała od Urzędu Miejskie-
go i Łowickiego Ośrodka Kultury 
wsparcie, za które jest wdzięcz-
ny i które docenia. Kwoty, jakie 

wystarczały do tej pory, byłyby 
jednak za małe, gdyby muzycy 
chcieli funkcjonować na w pełni 
profesjonalnym poziomie, grając 
w mieście po trzy duże koncerty 
rocznie. – Zaczynaliśmy jako stu-
denci i uczniowie, dziś większość 
z nas ma na swoim koncie ukoń-
czone studia muzyczne, w tym 
niejednokrotnie z wyróżnieniem  
– zauważa Michał Janocha. – Żeby 
orkiestra Sonus dalej funkcjono-
wała, niezbędne jest przeniesienie 
jej działalności na inny poziom.

Przypomnijmy, że koncert  
1 września miał być pożegna-
niem „Sonus” z Łowiczem, ale 
po wielu prośbach od słuchaczy, 
muzycy postanowili jeszcze spró-
bować. Jeśli uzyskaliby wsparcie 
finansowe, zamierzają grać co 
roku trzy koncerty – oprócz gra-
nego do tej pory co roku letniego, 
także muzyki klasycznej oraz no-
woroczny. Generowałoby to jed-
nak koszty w granicy ok. 70-80 
tys. zł rocznie.

Burmistrz Krzysztof Jan Ka-
liński w rozmowie z nami mówił, 
że nad wnioskiem Michała Jano-
chy będzie trzeba się jeszcze po-
chylić, planując budżet. Zapew-
nia o przychylności władz miasta 
dla orkiestry, a także o tym, że je-
żeli dopełni ona wszystkich wa-
runków formalnych, to będzie 
mogła ubiegać się dotację. 

Wyjaśnił, że w tym roku dota-
cji dla orkiestry nie było, ponie-

waż nie wystąpiła o nie jako sto-
warzyszenie. 

Czy jednak wchodzi w grę 
kwota, jaką Michał Janocha uwa-
ża obecnie za minimum, gwaran-
tujące orkiestrze rozwój? Bur-
mistrz nie mówi, że nie, ale też 
zaznacza, że wniosków do bu-
dżetu na przyszły rok jest już bar-
dzo dużo, są wśród nich także 
wnioski związane z muzyką, tak-
że tą na wysokim poziomie arty-
stycznym (jako przykład podaje 
przedsięwzięcia Dominika Do-
mińczaka, takie jak koncerty pro-
mujące muzykę kameralną).

Burmistrz zwraca też uwa-
gę, że udzielenie jednej dotacji 
przez miasto nie zamykałoby or-
kiestrze możliwości starania się 
równolegle o wsparcie z innych 
źródeł, w tym na przykład ma-
łych grantów ŁOK (z których 
Michał Janocha korzystał rów-
nież w tym roku). 

tOmaSz
matuSiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Łowicz | Koncert w sali przy Syntexie 

Wolna Grupa Bukowina 
wystąpi w ZAZ-ie
Koncert legendarnej 
Wolnej Grupy Bukowina 
odbędzie się w najbliższą 
sobotę, 20 października, 
o godz. 19.00,  
w Zakładzie Aktywności 
Zawodowej przy ulicy 
Powstańców 1863 roku  
w Łowiczu  
(sala przy Syntexie).

Jest on otwarty dla wszystkich 
zainteresowanych, ale jest odpłat-
ny. Bilety są do nabycia od ponie-
działku do piątku w godzinach od 
12.00 do 16.00 w restauracji pro-
wadzonej przez ZAZ. Ponieważ 
zainteresowanie jest spore, może 
zabraknąć biletów w sprzedaży 
bezpośrednio przed koncertem. 

– To zespół bardzo dobrze zna-
ny osobom w średnim wieku, ale 
okazuje się, że ma też wielu młod-
szych fanów. Widzimy przecież 
kto kupuje bilety – usłyszeliśmy 
w ZAZ-ie

Osoby, które wypełnią ankietę 
na stronie www.zdrowiepsychicz-
ne.org, będą mogły zakupić bilety 

w cenie 20 zł. Normalna cena wej-
ściówek to 30 zł. 

Wolna Grupa Bukowina to ze-
spół z nurtu piosenki turystycz-
nej, studenckiej, folk rocka i poezji 
śpiewanej, założony przez Wojcie-
cha Belona w 1970 roku. Obecnie, 
po reaktywowaniu zespołu w po-
czątku lat 90., już bez zmarłego  
w 1985 Belona, Wolna Grupa Bu-
kowina występuje nadal w skła-
dzie z Grażyną Kulawik oraz Woj-
ciechem Jarocińskim i Wacławem 
Juszczyszynem – którzy tworzyli 
jej trzon od początku.

Koncert organizuje Stowarzy-
szenie Wsparcie Społeczne „Ja-
-Ty-My”, które dzierżawi salę 
wraz z kuchnią oraz zapleczem 
i prowadzi tam Zakład Aktyw-
ności Zawodowej, w którym oso-
by niepełnosprawne mają okazję 
wykazywać się zawodowo. Pod-
czas koncertu będzie można rów-
nież zapoznać się z działalnością 
ZAZ-u. Nie jest to pierwszy kon-
cert w tym miejscu, można było 
tam posłuchać kilka miesięcy 
temu muzyki włoskiej do tańca, 
były też organizowane potańców-
ki, np. dla członków Klubu Se-
niora.  mak 

Pih na scenie w muszli koncertowej w Parku Błonie. 

Łowicz | Paluch i Pih na jednej scenie 

Hip-hop rządził
Około 200 osób, w większo-

ści młodzieży, bawiło się w pią-
tek 12 października na koncertach 
hip-hopowych i wydarzeniach im 
towarzyszących w muszli kon-
certowej w Parku Błonie. Tego 
wieczoru wystąpili raperzy Pih  
i Paluch. Otwarcie bram prowa-
dzących na teren imprezy nastąpi-
ło o godz. 20. Jako support wystą-
pił Placo (Łowicz), po nim odbył 
się pokaz breakdance w wykona-
niu Oldskulowych Trampek oraz 
pokaz yoyo w wykonaniu repre-
zentantów Łowicza: Marcela 
Ołubka, finalisty programu „Mam 
talent!” i Kacpra Pałatyńskiego, 
dwukrotnego Mistrza Polski i Eu-

ropy juniorów w yoyo. Po nich na 
scenie wystąpił Pih, który gościł  
w Łowiczu po raz drugi, poprzed-
nio był u nas w 2012 roku, na cha-
rytatywnym festiwalu hip-hopo-
wym zorganizowanym dla Jasia 
Łazińskiego. Raper wykonał swo-
je najbardziej znane kawałki, pod-
czas koncertu wspomniał też nie-
żyjącego rapera Chadę. Imprezę 
zakończył koncert Palucha.

W wydarzeniu łącznie wzię-
ło udział ok. 200 osób, choć ich 
ilość pod sceną zmieniała się  
w różnych momentach wydarze-
nia. Część osób nie zdecydowała 
się kupić biletu, a koncertu słucha-
ła z górki w Parku Błonie.  aa 
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Opinie | jak się niszczy piękne niegdyś miejsca

Barbarzyńcy w Dąbrowie Zduńskiej
Od lat obserwuję systematyczną dewastację 
jednego z najpiękniejszych miejsc na Ziemi 
Łowickiej, jakim jest Dąbrowa Zduńska, bo tak 
z językowego punktu widzenia powinna brzmieć 
nazwa tej historycznej części Nowych Zdun. 

Jej wyjątkowość polega na tym, 
że była nie tylko nową formą urba-
nistyczną, ale też ideą związaną  
z odzyskaniem przez Polskę nie-
podległości w 1918 u. Wzniesione 
w latach 1928-1930 według pro-
jektu Karola Sicińskiego budyn-
ki jednorocznej żeńskiej szkoły 
rolniczej były utrzymane w tzw. 
stylu swojskim. Siciński zastoso-
wał tu m.in. sklepienia stosowane 
w średniowiecznych klasztorach. 
W konsekwencji powstał zespół 
architektoniczny, zachwycający  
z jednej strony prostotą i harmo-
nią, z drugiej zaś powagą skła-
niającą do refleksji nad naszą hi-
storią. Jest też uważny za jeden  
z najpiękniejszych obiektów 
szkolnych w Polsce.

Wszystko to osadzone było  
w stopniowo wprowadzanej ziele-
ni, reprezentowanej przez różno-
rodne drzewa i krzewy, rozmiesz-
czone z myślą o teraźniejszości  
i przyszłości. Ideą przewod-
nią było przekonanie, że zieleń  
w wiejskim otoczeniu nie może 
sprawiać wrażenia sztucznej, cze-
goś na miarę ogrodu francuskie-
go, ale naturalnego, choć stworzo-
nego ręką człowieka. Południową 
ścianę domu nauczycielskiego  

z rzędami unikalnych okien we-
neckich zdobiły piękne krzewy 
róż. We wrześniu 1939 roku ule-
gły jednak zniszczeniu, ale pod 
koniec okupacji niemieckiej przy-
wrócono dawne otoczenie szkoły. 
Założono też nowe trawniki, posa-
dzono nowe drzewa i krzewy, wy-
budowano też dwa baseny i jeden 
dla dzieci z pergolą.

 Po drugiej wojnie Dąbrowa 
Zduńska kontynuowała swoją mi-
sję. Tam też już w listopadzie 1945 
roku powstał gmach Sejmikowe-
go Koedukacyjnego Gimnazjum i 
Liceum, bo taka była jego oficjal-
na nazwa, a rok później dom na-
uczycielski, zaprojektowane przez 
łowickiego architekta Ryszarda 
Pawłowskiego. Bryła liceum ze 
spadzistym dachem na krańcach 
i drewnianymi ścianami z ryzali-
tami, nawiązywała do tradycyjnej 
architektury księżackiej. Fronton 
szkoły miał formę prostokątnej 
płaszczyzny, nawiązującej do mię-
dzywojennego funkcjonalizmu. 

Wznieśli ją sami mieszkańcy, 
nie tylko własną pracą, ale też po-
kaźnym wkładem finansowym. 
Sami na chłopskich furach zwieź-
li materiał budowlany po niemiec-
kich budynkach celnych na grani-
cy Generalnego Gubernatorstwa  
i Rzeszy w Kaczkowiźnie i Grzy-
bowie. To, co służyło przemocy  
i zniewoleniu narodu polskiego, 

zaczęło służyć młodym pokole-
niom.

Z kolei na przedłużeniu domu 
nauczycielskiego wkrótce powstał 
budynek Spółdzielczego Ośrod-
ka Zdrowia. Była to pierwsza tego 
typu instytucja na powojennej wsi 
polskiej, również autorstwa Ry-
szarda Pawłowskiego, stanowiąca 
swoiste „lustrzane odbicie” gma-
chu liceum. Na jego przedłużeniu 
wzniesiono stylowy drewniany 
dom jednorodzinny, o charaktery-
stycznym ceglanym kolorze, jako 
wzorcowy budynek dla okolicz-
nych parcelantów, dalej również 
drewniany kiosk uczniowskiej 
spółdzielni z pięknymi podcie-
niami. Wieńczyła to stylowa bra-
ma, prowadząca do gospodarstwa 
szkoły rolniczej, tam zaś wzrok 
przyciągała wspaniała stodoła  
o proporcjach egipskich piramid. 

 Wokół rozpościerał się dobrze 
utrzymany ogród i sad. Od stro-
ny zaś południowej dominowała 
nowoczesna sylwetka dzisiejsze-

go technikum rolniczego, utrzy-
mana również w konwencji funk-
cjonalizmu. Budynek wzniesiono 
z Funduszu Burs i Stypendiów 
oraz składek okolicznych miesz-
kańców. Miał być przeznaczo-
ny na internat dla liceum. Wte-
dy też zrodziła się koncepcja, aby  
w oparciu o już istniejące placów-
ki oświatowe oraz ich infrastruktu-
rę stworzyć tu coś na kształt kom-
binatu oświatowego. Z czasem 
pustą i monotonną przestrzeń wy-
pełniły rozmieszczone na planie 
koła wspaniale lipy, zaś na krań-
cach smukle topole, niczym wło-
skie cyprysy. A całość dopełniały 
kwitnące od wczesnej wiosny do 
późnej jesieni róże. Systematycz-
nie dosadzano też klony, wiązy  
i kasztany.

 W ciągu więc jednego poko-
lenia powstała unikalna nawet  
w skali Polski forma przestrzenna, 
łącząca klasyczny prostokątny ry-
nek z naturą, tworząc to, co wybit-
ny polski urbanista Oskar Hansen 

nazwał „otwartą przestrzenią”. 
Za ukrytymi w zieleni budynka-
mi otwierał się bowiem widok 
na rozległe zduńskie, bogoryjskie  
i strugienickie pola. Granica mię-
dzy „naturą” a „kulturą” była więc 
bardzo delikatna, jedno przecho-
dziło w drugie. Nic też dziwne-
go, że Dąbrowa Zduńska urzekała 
każdego, kto spędził tu choć kilka 
chwil, swoistą elegancją, spójno-
ścią i przestrzennością. Spędzając 
tu kilka godzin w szkolnych sa-
lach i obok nich miało się poczu-
cie wyobcowania z realnego świa-
ta, dotknięcia jakiejś tajemnicy, 
którą należało wyjaśnić. 

Już jednak pod koniec lat 70. 
rozpoczął się stopniowy, ale syste-
matyczny, proces niszczenia tego 
wyjątkowego miejsca. Zaczęło się 
to od wycięcia zachodniej pierzei 
historycznej alejki grabowej, jed-
nego z symboli odrodzonej Polski. 
Wkrótce bowiem po odzyskaniu 
niepodległości zaczęto obsadzać 
drzewami i krzewami wiejskie 
drogi, jak właśnie tę prowadzącą 

do Dąbrowy Zduńskiej czy też te 
do Bogorii i Bąkowa, obsadzone 
jabłoniami. 

Niemal kompletnej zagładzie 
uległ też park przy szkole rolni-
czej, razem z basenami, stawami  
i piękną pergolą. Niedawno wy-
cięto w pień otaczający dawną 
szkołę rolniczą starodrzew wraz 
ze wspaniałymi bzami, pamię-
tającymi jeszcze czasy folwarku 
Księstwa Łowickiego. To samo 
spotkało otoczenie Liceum Ogól-
nokształcącego, zmieniającego 
się powoli w zdziczały park. Jak 
na ironię przez lata w sąsiednim 
zespole szkół rolniczych działa-
ło… Technikum Architektury 
Krajobrazu.

Wreszcie przyszła kolej na ar-
chitekturę. Zaczęło się to już  
w latach 60., gdy w centrum Zdun 
Kościelnych powstał nowy bu-
dynek ośrodka zdrowia. Stary, 
tak przecież ważny element całej 
kompozycji, znalazł się w admini-
stracji technikum rolniczego, któ-
re przeznaczyło go na mieszkania 
dla pracowników gospodarstwa 
rolnego. Nie konserwowany popa-
dał w ruinę i w końcu na począt-
ku lat 80. zniknął z powierzchni 
ziemi, po prostu zburzony, po-
dobnie jak dom dla parcelantów 
i kiosk uczniowskiej spółdzielni. 
Zdewastowana została też zabyt-
kowa brama, a klasyczne okna 
weneckie we wschodniej części 
domu nauczycielskiego zastąpio-
no prostackimi plastikowymi! Na 
miejscu zburzonych historycznych 
budowli wzniesiono zaś trzy ob-
skurne bloki mieszkalne utrzyma-
ne w „stylu” pegeerowskiej archi-
tektury PRL-u.  str. 41

DObieSław 
JęDrzeJczyk

Dom nauczycielski od strony południowej, rok 1970.
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Niemal kompletnej 
zagładzie uległ park 
przy szkole rolniczej, 
razem z basenami, 
stawami i piękną 
pergolą. Niedawno 
wycięto otaczający 
szkołę starodrzew.
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Z sali sądowej

ReKLAMA

Sąd Rejonowy w Łowiczu | Proces oszustów bankowych

Zeznania byłej kochanki 
nie pomogą Mariuszowi M.
4 października w Sądzie 
Rejonowym w Łowiczu 
miało miejsce kolejne 
posiedzenie w sprawie 
w sprawie wyłudzeń 
pieniędzy z banków  
i firm parabankowych 
dokonywanych w 2014, 
2015 i 2016 r. Sąd tym 
razem przesłuchał kilku 
świadków z instytucji 
bankowych oraz 
kochankę oskarżonego 
Mariusza M.

Przypomnijmy, w tej sprawie 
664 zarzuty prokuratorskie usły-
szało 10 osób, sześciu mężczyzn 
i cztery kobiety w wieku od 22 
do 46 lat. Zarzuty obejmują m.in. 
przestępstwa przeciwko obroto-
wi pieniędzmi i papierami war-
tościowymi (wyłudzenia pienię-
dzy), fałszowanie dokumentów 
oraz oszustwa. Oparte one były 
na zawieraniu umów z instytucja-
mi bankowymi lub telekomunika-
cyjnymi na nazwiska innych osób 
przez internet i realizowaniu ich 
przez kurierów, którzy brali udział 
w procederze.

Sąd przesłuchał 29-letnią Mar-
tę P., która w trakcie dwu i pół-
letniej znajomości (koniec 2013 
– lipiec 2016) była w nieformal-
nym związku z oskarżonym, Ma-
riuszem M. (żonaty, usłyszał naj-
więcej bo 338 zarzutów, przebywa  
w areszcie). Ich znajomość roz-
poczęła się pod koniec 2013 roku, 
gdy wyszedł on z Zakładu Kar-
nego. Pracowała ona wówczas  
w jednym z salonów gier, w któ-
rym był stałym gościem.

W zeznaniach złożonych  
w toku postępowania przygoto-
wawczego, a przeczytanych na 
rozprawie oraz w odpowiedziach 

na pytania stron, opisywała, że 
widziała u oskarżonego kilka te-
lefonów komórkowych, kartki  
z zapisanymi różnymi danymi, za-
znaczyła jednak, że nigdy nie wi-
działa kopii dowodów tożsamości 
osób, na które brane były kredyty  
i inne zobowiązania.

Słyszała jak udawał 
kogoś kim nie był
Zeznała, że była świadkiem 

jego telefonicznych rozmów  
z bankami, w czasie których po-
dawał się za kogoś innego niż był 
oraz kilkunastu spotkań z kurie-
rem Krzysztofem B., który prze-
kazywał oskarżonemu dokumen-
ty adresowane do osób, na których 
dane zaciągane były zobowią-
zania. W zamian, jak to dokład-
nie określiła, dostawał on kwo-
tę 500 zł. Kobieta powiedziała, 
że widziała jak Mariusz M. wyj-

mował właśnie taką kwotę z port-
fela i przekazywał ją kurierom  
„z ręki do ręki”, nie słyszała za to 
ich rozmów. Wszystko odbywa-
ło się, na zewnątrz, gdy siedziała  
w samochodzie, obserwowała 
mężczyzn przez szybę. Do spo-
tkań z kurierami dochodziło naj-
częściej w ustronnym zakątku 
przy szpitalu w Łowiczu lub na 
stacji paliw przy ul. Bolimowskiej.

Mówiła też, że jej zdaniem ku-
rierzy dostarczający dokumen-
ty Mariuszowi M. byli świadomi 
tego, że uczestniczą w przestęp-
stwie. 

Zeznała też, że oskarżony pa-
lił w Lesie Miejskim dokumenty 
kredytowe, które winny były się 
znaleźć u osób, na nazwiska któ-
rych zobowiązania zostały wzięte.

W czasie przeprowadzonego 
okazania osób w trakcie postę-
powania przygotowawczego roz-

poznała osoby, które jej zdaniem 
za kilkadziesiąt złotych składały 
podpisy na dokumentach, czy za-
kładały rachunki bankowe. Sama 
twierdzi, że nigdy nie składała 
podpisów i nigdy nie była do tego 
namawiana.

mariusz m. brał 
morfinę, miał problem 
alkoholowy
Marta P. wzięła też udział  

w eksperymencie procesowym, 
w trakcie którego wskazała miej-
sca w Skierniewicach, gdzie Ma-
riusz M. udał się w celu nabycie 
morfiny, która była mu potrzebna. 
Zdaniem świadka - w celu uśmie-
rzenia bólu, spowodowanego abs-
tynencją od alkoholu. Zeznała też, 
że uzależnienie od alkoholu było 
poważnym problemem Mariusza 
M,: potrafił znikać na 2 – 3 tygo-
dnie z domu, pijąc w ciągu alko-

holowym, lub znikał na kolejnych 
odwykach.

Kobieta zeznała, że była świad-
kiem spotkań z innymi oskarżony-
mi, którzy według niej za niewiel-
kie opłaty (kilkadziesiąt złotych) 
przekazywali Mariuszowi M. 
dane osób, na które wystawiane 
były zobowiązania, czy podpisy-
wali umowy kredytowe, wskazu-
jąc przy tym konkretne nazwiska.

kochanek sugeruje 
współudział 
Pytania zadał świadkowi też 

Mariusz M. Kobieta odpowiada-
jąc zaprzeczyła, aby miała się kon-
taktować z oskarżonymi Krzysz-
tofem B. czy Mateuszem M. za 
pomocą facebooka, zaprzeczy-
ła też, jakoby to ona wyszła z po-
mysłem, aby podpisywanie doku-
mentów bankowych dać kolejnym 
osobom, w obawie o los oskarżo-

nego i swój, zaprzeczyła też, aby 
niszczyła dokumenty związane 
z prowadzonym procederem na 
własną rękę. Na pytanie jak wy-
jaśni to, że oskarżony zabierał ją 
samochodem na umówione spo-
tkania z kurierem powiedziała, że 
była w samochodzie ponieważ się 
ona z Maruiusz M. się spotykali. 
Na to oskarżony rzucił – Bo mie-
liśmy wspólny temat! Odmówiła 
odpowiedzi na pytanie, czy sama 
podpisywała dokumentu banko-
we. Biegły psycholog sądowy 
Anna Borowska-Tokarska, po za-
kończonym przesłuchaniu powie-
działa, że postąpiła tak, ponieważ 
odpowiedź była dla świadka nie-
wygodna, przy czym potwierdzi-
ła ona wiarygodność jej zeznań, 
choć podkreśliła, że świadek naj-
wyraźniej żywi do oskarżonego 
urazę.

zabrała dzieci i uciekła, 
bo nie tylko groził
Znajomość Marty P. z Mariu-

szem M. zgodnie z tym co powie-
działa kobieta miała się popsuć  
w 2016. W lipcu wyjechała wspól-
nie ze swoimi dziećmi i Mariu-
szem M. na wakacje, byli w Zako-
panem i nad morzem, przerwała 
jednak wyjazd i zerwała znajo-
mość. Biegły psycholog pyta-
ła dlaczego związek ten się skoń-
czył. – Bo się bałam. Nie dawał mi 
spokoju, groził, czasem uderzył – 
powiedziała, dodając, że na po-
czątku ich relacje były prawidło-
we, Mariusz M. był dla niej miły. 
Ponadto mężczyzna zaczął od niej 
pożyczać pieniądze, których nie 
oddawał. Świadek mówiła przed 
sądem wprost, że nadal się go oba-
wia i że jest on w stanie swoim za-
chowaniem zniszczyć człowieka 
zarówno fizycznie, jak i psychicz-
nie. – Mnie zniszczył – dodała. 

Psycholog dopytywała, czy 
składając obciążające oskarżone-
go zeznania, kierowała się chęcią 
odwetu. Marta P. odpowiedzia-
ła, że chciała powiedzieć prawdę, 
wszystko to co wie. Choć, co cie-
kawe, w trakcie jej przesłuchania 
okazało się, że zeznając na Ko-
mendzie Policji była przekonana, 
że wszystko co powie na temat 
sprawy, będzie poufne i Mariusz 
M. się o tym nie dowie. Gdy sta-
nęła tydzień temu przed sądem nie 
odwołała jednak swoich poprzed-
nich zeznań, odpowiadała na pyta-
nia sądu i obrony. 
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dokończenie ze str. 39
Ostateczna zagłada tego miej-

sca zaczęła się w 2013 roku, gdy 
zapadła niezrozumiała dla wszyst-
kich decyzja władz powiatowych 
o likwidacji Liceum Ogólno-
kształcącego, noszącego od 1973 
roku imię Krystyny Idzikowskiej. 

W 2016 roku 43. absolwen-
tów Liceum Ogólnokształcącego 
skierowało do starosty łowickie-
go list otwarty, opublikowany w 
numerze 9. „Nowego Łowiczani-
na”. W liście tym pytali, co stanie 
się z budynkami Liceum. „Zanie-
pokojeni jesteśmy faktem – pisali 
– że mogą być sprzedane za bez-
cen. Stoimy bowiem na stanowi-

sku, że tradycje szkoły w tej czy 
innej postaci powinny być konty-
nuowane”. Odpowiedzi nie otrzy-
mali, władza uznała widocznie, 
że głos obywateli nie ma dla niej 
żadnego znaczenia. Polityka sta-
rostwa powiatowego była oczy-
wista i czytelna. Chodzi bowiem  
o doprowadzenie do ruiny obiek-
tów liceum. W ten sposób powsta-
nie kilka działek, łakomy kąsek 
dla miejscowych deweloperów, 
którzy podobnie jak w całej Pol-
sce bezkarnie kształtują przestrzeń 
publiczną. Mają ułatwione zada-
nie, gdyż gmina Zduny nie ma do 
dziś dzień planu zagospodarowa-
nia przestrzennego, decyzje o za-
budowie wydaje więc wójt.

W maju tego roku po cichu  
i bez rozgłosu zburzono dom na-
uczycielski, uzyskując w ten spo-
sób kolejne działki budowlane. 
W konsekwencji zniszczono coś 
więcej niż jeszcze jeden zabytko-
wy budynek, zniszczono bowiem 
„serce i duszę” Liceum Ogólno-
kształcącego. To tu znaleźli swój 
nowy dom znakomici nauczy-
ciele, absolwenci najlepszych 
polskich uczelni i nie tylko pol-
skich, których los rzucił do Dą-
browy Zduńskiej po dramatycz-
nych przeżyciach wojennych. Nie 
tylko kształcili młodzież z oko-
licznych wsi, ale byli też wzorem 
postaw patriotycznych i moral-
nych. Dom tonął w zieleni, oto-
czony drzewami i krzewami, za-
chwycał elegancją, harmonią  
i swoistą dyskrecją, godną tego 
miejsca. Był perełką architektu-
ry wiejskiej, która już nie była 
tylko wiejska. Z tyłu zachwyca-
ły starannie utrzymane klomby  
i wspaniałe bzy, otoczone gęstym 

żywopłotem morwowym. Wkrót-
ce podobny los spotka gmach li-
ceum. To kwestia czasu i nowo-
czesnych maszyn budowlanych. 
Teraz opuszczony niszczeje, ogra-
biony ze sprzętów, archiwum i pa-
miątek sprawia przygnębiające 
wrażenie. W opuszczonej biblio-
tece walają się po podłodze książ-
ki i czasopisma.

Niedługo więc to miejsce, 
symbol żywotności Polski i Po-
laków, przestanie istnieć w pier-
wotnym kształcie za sprawą miej-
scowych i nie tylko miejscowych 
barbarzyńców. O przeszłości 
przypominać będzie już tylko sa-
motny kamień, poświęcony pa-
tronce Liceum, Krystynie Idzi-
kowskiej. W 1968 roku został 
on przeniesiony na teren szkoły  
z jej rodzinnej Wiskienicy Dol-
nej. W rok później, 1 września 
1969 roku, w liceum zorganizo-
wano uroczystości związane z 30. 
rocznicą napaści hitlerowskich 
Niemiec na Polskę z udziałem 
miejscowych władz, kombatan-
tów, miejscowej ludności i mło-
dzieży szkolnej. Pamiątkowy ka-
mień odsłonił Eliasz Idzikowski, 
brat patronki szkoły. O ostatnich 
chwilach życia Krystyny mówił 
profesor Dyzma Gałaj, późniejszy 
marszałek Sejmu.

Ten symboliczny kamień po-
winien pozostać w tym samym 
miejscu i w tym samym kształ-
cie, tak jak został tu umieszczony 
przed laty. Nikt nie ma moralne-
go prawa, aby zmienia jego kształt 
czy też widniejące na nim napisy. 
Zwłaszcza ci, którzy przez lata pa-
trzyli obojętnie jak niszczeje Li-
ceum Ogólnokształcące i jego 
otoczenie. Dobiesław Jędrzejczyk

ReKLAMA

kredyty przez internet 
nawet na 70 tys. zł
Ciekawie wypadły też zeznania 

kilku przedstawicieli banków i in-
stytucji udzielających pożyczek, 
którzy zajmują się w swoich fir-
mach przeciwdziałaniem wyłu-
dzeniom kredytów.

Przemysław L., który reprezen-
tował jeden z dużych banków, ze-
znał przed sądem, że jesienią 2015 
roku, bank zawarł około 20 umów 
za pomocą Internetu i kuriera, któ-
ry je dostarczył do klientów. Były 
to umowy na różne kwoty, od ok. 
12 tys. zł. aż po 73 tys. zł. Zobo-
wiązania wynikające z tych tych 
umów sięgają obecnie 1,6 mln zł. 
Jak się okazało, umowy zawarte 
zostały na sfałszowane dane.

Bank otrzymał w krótkim cza-
sie, na początku 2016 roku 3 re-
klamacje z Łowicza, od osób, 
które otrzymały upomnienia o 
niepłaconych ratach kredytowych. 
Jak twierdziły, one żadnej umowy  
z bankiem nie zawierały i nie mają 
wiedzy o kredytach, którymi są 
obciążone. W banku przeprowa-
dzono analizę tych przypadków 
i znaleziono wspólny mianow-
nik – kuriera Krzysztofa B., któ-
ry podpisywał się na blankietach 
bankowych w czasie dostarczania 
umów. Na nim też ciążyła odpo-
wiedzialność weryfikacji umów 
przygotowanych na podstawie 
zgłoszenia internetowego z doku-
mentami klienta.

emeryt łatwy cel, 
bo zuS bankom nie 
przekazuje danych
Przeprowadzono szerszą anali-

zę umów, które w podobnym cza-
sie w Łowiczu zawierał z klienta-
mi Krzysztof B. i okazało się, że 
jest w nich szereg nieprawidło-
wości mogących świadczyć o ich 
sfałszowaniu. Chodziło np. o ad-
resy zameldowania na kopiach 
dowodów osobistych. Były one 
zapisane większą i wyraźniejszą 
czcionką niż pozostałe informacje 
na kopii dokumentu, co mogłoby 
świadczyć, że zostały wprowa-
dzone na nią, po usunięciu właści-
wego adresu. Okazało się też, że 
część adresów jest fikcyjna.

Ujawniono także, błędy na in-
formacjach o dochodach. Co 
ciekawe Przemysław L. powie-
dział, że wszyscy poszkodowa-
ni, to emeryci, „przedstawili oni” 
bankowi dokument o waloryza-
cji emerytury, jako podstawę do 
określenia świadczenia kredyto-
wego. Niestety, bank nie mógł 
zweryfikować tych dokumentów 
na etapie udzielania świadczenia, 
ani później, bo ZUS nie udziela 
takich informacji. Weryfikowa-
no klientów w inny dostępny spo-

sób. np poprzez rejestr dłużników. 
Oznacza to, że oszust wiedział 
co robi. Co więcej, kredyty za-
ciągnięte na większe kwoty były 
spłacane. Bank otrzymywał 3 lub 
4 raty. – Prawdopodobnie w celu 
uśpienia naszej czujności i po to, 
aby osoby, które za tym stały, zy-
skały więcej czasu – powiedział. 
Rady nie były wysokie w stosun-
ku do zobowiązań, sięgały kilku-
set złotych.

bank i sieć telefonii 
komórkowych 
„zamroziła” 
zobowiązania
Przemysław L. zaznaczył, że 

z chwilą, gdy wykryto nieprawi-
dłowości, bank wstrzymał wo-
bec osób, na które wzięte zostały 
kredyty, procedury windykacyj-
ne. Podobnie postąpiła, jak przy-
znał przed sądem jej przedstawi-
ciel, jedna z dużych sieci telefonii 
komórkowej, w której w sierpniu 
2016 roku na podstawie sfałszo-
wanych danych zostało zamówio-
nych w Łowiczu kilka telefonów, 
po 4.129 zł każdy i z wysokim 
abonamentem. Obaj przedstawi-
ciele zapewnili, że wobec faktu, 
iż chodzi o przestępstwo, nie od-
sprzedano wierzytelności firmom, 
zajmującym się ściąganiem dłu-
gów. Poszkodowani więc w tych 
przypadkach mogą spać spokoj-
nie, gorzej jest w przypadku insty-
tucji parabankowych, udzielają-
cych tak zwanych chwilówek. 

Parabanki sprzedały 
długi
Dwóch przedstawicieli takich 

instytucji, w tym jednej szeroko 
reklamującej się w mediach, ze-
znając przed sądem stwierdziło, 
że wierzytelności w zdecydowa-
nej większości zostały sprzeda-
ne w marcu i czerwcu 2016 roku. 
Kwoty na umowach są różne, od 
750 zł do ponad 3 tys. zł.

W odróżnieniu od zaciągania 
kredytów w dużym banku, for-

malności przy chwilówkach na 
okres 30 dni były skrócone do mi-
nimum, wystarczyło zgłoszenie  
i po przejściu wstępnej weryfikacji 
wpłacenie z rachunku bankowego 
1 grosza lub 10 groszy w celu po-
twierdzenia danych. Te z przelewu 
były porównywane z widniejący-
mi w zgłoszeniu. 

Przed sądem zeznawał też 
przedstawiciel dużego banku  
o niemiecko brzmiącej nazwie. 
Świadek podkreślił, że jego bank 
otrzymał informację, że jedno  
 kont utworzonych w jego banku 
zostało wykorzystane prawdopo-
dobnie do oszustwa. Dlatego prze-
prowadzono wewnętrzną analizę, 
w wyniku której ustalono około 
30 kont, na różne nazwiska, zało-
żonych z tego samego IP (numeru 
identyfikującego komputer w sie-
ci internetowej).Po dalszej analizie 
okazało się, że na wszystkie kon-
ta wpłynęły pożyczki, a pieniądze  
z nich były pomiędzy tymi konta-
mi przelewane. W tym przypad-
ku zakładanie kont odbywało się 
także przez Internet, z weryfika-
cją umowy przeprowadzaną przez 
kuriera.

mariusz m.  
zostaje w areszcie
Sędzia Małgorzata Szubert-

-Fiałkowska przystała na wnio-
sek obrony, aby środek zapobie-
gawczy w postaci tymczasowego 
aresztu nie był przedłużany wo-
bec Adama S. Obrona argumento-
wała, że postępowanie dowodowe 
w sprawie jest już na ukończeniu 
i nie zachodzi groźba mataczenia, 
oprócz tego oskarżony przyznał się 
do winy i wyraził chęć dobrowol-
nego poddania się karze. Adam S. 
wyjdzie na wolność w chwili, gdy 
dobiegnie końca obejmująca go 
obecnie decyzja o areszcie. Pro-
kurator Jakub Młoczak nie sprze-
ciwił się temu wnioskowi i decy-
zję pozostawił sądowi. 

Inaczej było w przypadku dru-
giego aresztanta Mariusza M., 
tu obrona wystąpiła z podobnym 
wnioskiem, starając się przeko-
nać, że oskarżony jest w stanie 
nawet codziennie stawiać się na 
KPP w Łowiczu. Sędzia Małgo-
rzata Szubert-Fiałkowska prze-
dłużyła jednak areszt do 20 grud-
nia tego roku. Jak powiedziała  
w uzasadnieniu decyzji – nie może 
przychylić się do wniosku obrony 
wobec ilości zarzutów, które ob-
ciążają oskarżonego, zakresu od-
powiedzialności oraz grożącej mu  
kary, która może przekroczyć na-
wet 3 lata pozbawienia wolności. 
Przypomnijmy, że oskarżony ma 
postawionych najwięcej zarzutów 
i wcześniej był już karany za po-
dobne przestępstwa.  tb

świadek mówiła  
przed sądem,  
że nadal się go obawia 
i że jest on w stanie 
swoim zachowaniem 
zniszczyć człowieka 
zarówno fizycznie  
jak i psychicznie.  
– Mnie zniszczył  
– dodała.

Opinie | jak się niszczy piękne niegdyś miejsca

Barbarzyńcy w Dąbrowie Zduńskiej

LGD „Ziemia Łowicka” | Kolejne dotacje

200 tys. rozdane w trzech konkursach
Lokalna Grupa Działania 
„Ziemia Łowicka” 
11 października ogłosiła 
wyniki kolejnych 
naborów wniosków  
o dofinansowanie. 

W konkursie na doposażenie 
zespołów ludowych, organizacji 
pozarządowych i stowarzyszeń 
wpłynęły trzy wnioski, wszyst-
kie otrzymały dotacje po 16.666 
zł. OSP w Teresewie otrzymane 
pieniądze przeznaczy na doposa-
żenie, Stowarzyszenie „Aktywny 
Senior” na projekt „Zatańczmy 
oberka!”, czyli kultywowanie tra-
dycji tańca ludowego na terenie 
gminy Domaniewice, zaś OSP  

w Boczkach Chełmońskich na 
doposażenie Zespołu Pieśni  
i Tańca „Boczki Chełmońskie”.

W konkursie na organizację 
wydarzeń kulturalnych o tema-
tyce ekologicznej przyznano pięć 
dotacji po 15 tys. zł. 

Otrzymały je GLK „Olimpia” 
Chąśno na festyn ekologiczny, 
Stowarzyszenie na Rzecz Roz-
woju Oświaty Gminy Łowicz na 
projekt „W Łowickiem ekolo-
gicznie”, Stowarzyszenie Rozwo-
ju Bednar i Okolic na piknik ro-
dzinny „Kolory ekologii”, LUKS 
„Asik” z Domaniewic na projekt 
„Moja EKOojczyzna” oraz Gmi-
na Kocierzew Południowy na re-
alizację pikniku na terenie gmi-
ny. Również pięć dotacji po 15 

tys. zł. rozdano w zakresie eduka-
cji prozdrowotnej. GLKS „Olim-
pia” Chąśno otrzymał kolejne 
15 tys. zł na organizację pikniku  
z okazji Dnia Zdrowia, Stowa-
rzyszenie Rozwoju i Współpracy  
w Niedzieliskach na projekt „Je-
dziemy po zdrowie”, czyli promo-
wanie zdrowego stylu życia wśród 
mieszkańców gminy Kiernozia, 
Gmina Kocierzew Południowy 
na Dzień Zdrowia w Kocierze-
wie Południowym, OSP Karszni-
ce Duże na warsztaty kulinarne 
„Odżywiaj się zdrowo”. a Stowa-
rzyszenie Klub Sportowy „Astra” 
Zduny na turniej piłkarski pod 
hasłem: „Zamiast miejsce grzać  
w fotelu, zagraj w piłkę przyjacie-
lu”.  tm

Łowicz | Mini skansen przy muzeum

Sucha topola niepokoi
Na terenie mini skansenu przy 

łowickim muzeum, tuż przy ogro-
dzeniu wzdłuż ulicy 3 Maja, znaj-
duje się obumarła topola. O drze-
wie tym, które może powodować 
zagrożenie dla przechodniów i ru-
chu odbywającego się ulicą, poin-
formował nas stały czytelnik. 

We wskazanym przez czytelni-
ka miejscu nasz reporter bez trudu 
znalazł włoską topolę, znajdującą 
się blisko bramy prowadzącej do 
skansenu. Dyrektor muzeum Ma-
rzena Koznacka-Zwierz pytana 
o to drzewo powiedziała nam, że 
kilka lat temu na terenie muzeum, 
za zgodą konserwatora zabytków 

usuwana była część obumarłych 
drzew. Nie na wszystkie drze-
wa, które wtedy muzeum chcia-
ło wyciąć, została wydana zgoda, 
a taka być musi, ponieważ jest to 
zieleń w strefie ochrony konser-
watorskiej. Przyczyną braku zgo-
dy mogło być to, że były jeszcze 
minimalne rokowania na to, że te 
drzewa nie uschną. Topola przy 
ogrodzeniu była jednym z nich.

– Monitujemy sytuację, ale też 
dziękujemy za czujność. Na pew-
no zgłosimy to do konserwatora  
w tym roku – mówi dyrektor.   
Zgoda na wycięcie powinna być 
formalnością.  mwk

uschnięta, wysoka topola, 
znajduje się na terenie mini 
skansenu tuż przy ogrodzeniu od 
strony ul. 3 Maja. 
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 INFORmAtOR ŁOWIcKI 

informacje
 � Infolinia PKP Intercity 703 200 200, 

Koleje Mazowieckie 22 364 44 44, Łódzka 
Kolej Aglomeracyjna (42) 205 55 15

 � Informacja PKS 46-837-38-13
 �Krajowe Biuro Numerów 118-913
 �międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
 �Rozmowy krajowe – zamawianie 

19050 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 19051 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Awarie tel. stacjonarnych – zgłoszenia: 

801 505 505
 �Biuro zleceń 19497 (zamawianie budze-

nia, przypominanie o terminie załatwienia 
sprawy, przekazywanie życzeń itp.).

telefony
 �  taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 

46-830-05-00; 606-486-555; 600-508-308; 
Dworcowa: 602-774-552

 �taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 �Powiatowy urząd Pracy: 46-837-04-20
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
 �urząd miejski: sekretariat 46-830-91-51 
 �urząd Skarbowy: centrala 46 837-43-

58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 
 �ZuS 46-830-17-12
 �Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek” Łowicz, ul. św. Floriana 7, 
tel. 46-837-66-92, pon.-pt. godz. 16.-20.00.

 �Grupa AA „Łowiczanka” spotkania  
przy Klubie Pasiaczek czw. godz. 19.00. 

 �Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba Stowarzyszenia 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a),  
tel. 46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

 �Gminna Grupa Abstynencka  
w Bielawach, spotkania w czwartki 
w godz. 10-11. Informacji udziela uG Biela-
wy w czwartki w godz. 8.00-10.00.

 �Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach, (problem przemocy)  
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

 �Samopomocowa Grupa Abstynencka 
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba GOK), czw. godz. 18.00.

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h). 

 �Poradnia Leczenia uzależnień,  
ul. ułańska 28, tel.46-837-37-07

 �Poradnia Zdrowia Psychicznego  
ul. 3 Maja, tel. 46-837-33-07

pogotowia
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
 �Policja 997 alarmowy
 �Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 �Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Warsztat konserwatorski  

ŁSM 46-837-65-58
 �Gaz butlowy: 516-053-554, 697-

649-492, 46-837-84-40, 46-837-16-16, 
46-837-66-08, 46-837-41-02, 46-837-30-30, 
46-837-20-37, 46-838-36-36, 509-887-080; 
46-837-47-77, 46-837-44-44

 �Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85, 
46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-74, 
46-838-72-62, 602-131-698

 �Lecznice dla zwierząt:  
ul. Starościńska 5, tel. 46-837-52-48, 
ul. chełmońskiego 31, tel. 46-837-35-24, 
ul. Krakowska 28, tel. 46-830-22-86,  
Łyszkowice, tel. 46-838-87-19 
Bielawy, tel. 46-839-20-95

 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego w Łodzi 9287; 42 664-14-09, 
42 664-14-10, 26 144-44-05

apteki
 �Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02

msze święte  
w niedziele i święta

 �Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 

 �Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00. 

 �Bazylika Katedralna: 7.00, 9.00, 10.30, 
12.00, 18.00.

 �Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00. 

 �Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00.
 �Kaplica seminaryjna: 10.00.

basen w Łowiczu 
ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety  
(grafik orientacyjny, dokładne informacje 
na miejscu); pon.-pt. ostatnie wejście o 21; 
sob.-ndz. ostatnie wejście o 19.00:

 �Poniedziałek, środa, piątek  
– 16.20-18.30; 19.30-22.00;

 �Wtorek, czwartek – 15.45-18.30; 
19.30-22.00;

 �Sobota – 10.30-20.00;
 �Niedziela – 9.40-20.00.

boiska i hale 
sportowe

 �Boiska Orlik ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel. 735-048-951

 �Boiska Orlik ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu tel. 516-031-268; czynne: 
12.00-20.00

 �Stadion piłkarski w Łowiczu ul. Starzyń-
skiego 6/8, tel. 46-837-62-08

 �Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu  
ul. jana Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06

 �Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3 
w Łowiczu, tel. 46-837-51-06, czynna: 7.00-
15.00 (we wtorki 7.00– 20.00)

 �Hala OSiR nr 2 ul. topolowa 2  
w Łowiczu, tel. 46-837-09-04; czynna: 
8.00– 16.00 (czwartek 8.00-20.00) 

 �Boiska Orlik przy SP nr 1 w Łowiczu 
tel. 519-130-551, czynne: pon.-pt. 12.00-
20.00, sob.-ndz. 12.00-20.00;

 �Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu –  
tel. 46 837-36-94

 �Boisko przy LO im. Chełmońskiego  
w Łowiczu – 46 837-42-00

 �Boisko Orlik w Popowie tel. 46 895-15-36
 �SP Bąków Górny – 46 838-79-66
 �SP Bednary – 46 8386576
 �SP Kocierzew Płn. – 46 838-48-26
 �SP Stachlew – 46 838-67-29  

(tylko dla mieszkańców gminy Łyszkowice)
 �SP mysłaków – 46 838-59-25
 �SP Nieborów – 46 838-56-94
 �Gimnazjum Bolimów – 46 838-03-99
 �Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8.00 do zmroku
 �Gimnazjum Łaguszew – 46 838-43-93
 �ZSP Błędów – 46 838-14-76

muzea i wystawy
 �muzeum w Łowiczu ul. Stary Rynek 5/7 

– czynne codziennie oprócz poniedziałków  
w godz. 10.-16.00 (ostatnie wejście 15.30).  
Bilety: normalny 12 zł, ulgowy 7 zł, wystawy 
czasowe 3 zł, rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci 
do 18 r.ż.) 30 zł; wstęp bezpłatny na wysta-
wy stałe – środa. 

„Sztuka Baroku” – stała wystawa 
rzemiosła artystycznego (meble, tkaniny, 
szkło, porcelana), malarstwa i rzeźby; 
„Historia miasta i regionu” – stała 
wystawa zabytków archeologicznych,  
militariów, portretów trumiennych, pamią-
tek powstańczych, gabinet kolekcjonera; 
„Etnografia Księstwa Łowickiego” 
– stała wystawa strojów ludowych, wycina-
nek, rzeźby, ceramiki, tkanin i eksponatów 
z dziedziny papieroplastyki; 
„Piękno w drewnie ukryte – konserwa-
cja zabytków etnograficznych  
XIX – pocz. XX w. z kolekcji muzeum  
w Łowiczu” – stała ekspozycja etnogra-
ficzna w budynku muzeum, na ekspozycji 
plenerowej w skansenie przy muzeum 
oraz w skansenie w Maurzycach.
Izba Pamięci Łowickich Żydów – wy-
stawa stała, ukazuje dzieje społecz-
ności żydowskiej w Łowiczu, od chwili 
pojawienia się starozakonnych w mieście, 
poprzez powstanie i intensywny rozwój 
Gminy żydowskiej, aktywny udział  
w społeczno-gospodarczym życiu miasta  
w XIX i XX w., wybuch II wojny światowej, 
aż do ostatecznej jej zagłady;
moje „babie lato” – wystawa ceramiki 
jadwigi Dębskiej, czynna do 21 paź-
dziernika.
#1Nowe szycie makatki/otwarty kon-
kurs – wystawa czynna do 30 grudnia.
 �Skansen przy muzeum w Łowiczu –  

czynny do końca października, od wtorku 
do niedzieli w godz. 10.00-16.00. Bilety: 
normalny 6 zł, ulgowy 4 zł, spacerowy 2 zł, 
rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.)  
15 zł; dzień bezpłatny – piątek.  

 �Łowicki Park Etnograficzny – Skansen 
w maurzycach – czynny codziennie  
do końca października w godz 9.00-16.00. 
Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 28 zł.

 �muzeum Diecezjalne, Łowicz, Stary 
Rynek 20; czynne pon.-czw. 10-16; pt. i sob. 
10.-14.00; niedz. i święta – nieczynne. 

 �  Galeria Browarna, Łowicz,  
ul. Podrzeczna 17, tel. 691-979-262:

„matter of the Earth” – wystawa 
malarstwa prof. Wandy Paklikowskiej-
-Winnickiej (1911-2011)
 �Foto Art. Galeria „Ekspozycja 34”,  

Łowicz, Galeria Łowicka (wejście od strony 
ul. Stanisławskiego): 

„Namaste! Podróż do Indii i Nepalu” 
– zdjęcia łowiczanki edyty zawół. Wstęp 
wolny.
 �muzeum Guzików w Łowiczu – eks-

pozycja 500 guzików, w tym ok. 200 sztuk 
guzików personalnych; Galeria Łowicka,  
I piętro, ul. Stanisławskiego. 

 � Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu – wystawa urządzona przez 
Grupę historyczną „Kampinos” na I piętrze 
Baszty im. gen. Klickiego; czynna w niedzie-
le, w godz. 16.00-18.00. Wstęp wolny.

 �miejska Biblioteka im. A. K. Cebrow-
skiego, Łowicz, os. Bratkowice 3a:

„Łowicz w zbiorach biblioteki” – pre-
zentacja wydruków o Łowiczu z książek 
wydanych w XIX i XX wieku. Ponadto księ-
gozbiór lovicianów (ponad 700 tytułów) 
– dostępny w czytelni. Wstęp wolny.
„Lato w bibliotece” – wystawa prac 
plastycznych wykonanych przez uczestni-
ków zajęć w bibliotece.
 �Powiatowa Biblioteka Publiczna w 

Łowiczu, ul. Stary Rynek 5/7:
Zbigniew Herbert – wystawa upamięt-
niająca artystę, z okazji 20. rocznicy jego 
śmierci. 
 �„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 

95. rocznica przybycia do Łowicza  

10 PP” – wystawa zdjęć w dużym formacie; 
zespół Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1 w 
Łowiczu, ul. Podrzeczna 30.

 �Nieborów: muzeum motoryzacji – 
czynne: pt., sb., ndz. godz. 10.00-18.00 (lub 
po uzgodnieniu tel. 46 838-50-68, 501-945-
960). Bilety: normalny 10 zł, ulgowy (dzieci  
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści) 7 zł,  
dzieci do lat 7 bezpłatnie. Nieborów 231a.

 �Nieborów: Pałac i Wystawa majoliki 
Nieborowskiej – czynne: poniedziałek 
– piątek w godz. 10.00–16.00; bilety: 
poniedziałek – wstęp wolny (oprócz dni 
świątecznych i długich weekendów; soboty, 
niedziele i święta w godz. 10.00-18.00.  
Bilety: Pałac, Ogród, Manufaktura Majoliki: 
22 zł – normalny, 13 zł – ulgowy, 50 zł – 
bilet rodzinny (dwie osoby dorosłe, dzieci do 
lat 18, maks. 6 osób), 1 zł  dzieci 7-16 l; 30 zł  
normalny łączony Nieborów i Arkadia; 20 zł  
ulgowy łączony Nieborów i Arkadia; 70 zł 
rodzinny łączony Nieborów i Arkadia; 2 zł 
dzieci 7-16 lat łączony Nieborów i Arkadia.

Oprowadzanie z przewodnikiem –  
w każdą niedzielę, do końca października 
o godz. 11 i 13 oprowadzanie z przewod-
nikiem PTTK Łowicz. Bilety: 7 zł/os., dzie-
ci do lat 12 bezpłatnie plus bilety wstępu 
do zespołu ogrodowo-pałacego. 
„Pamiątki przeszłość 1796-1945. 
Berlińska linia Radziwiłłów” – wystawa 
eksponatów w większości należących 
do potomków berlińskiej linii Radziwiłłów 
(portrety, miniatury, litografie, rysunki, sre-
bra, porcelana oraz licznych przedmiotów 
użytkowych); czynna do 31 października. 
 �Ogrody w Nieborowie i Arkadii: 

czynne: wtorek – niedziela w godz. 10.00-
18.00 (świątynia Diany w Arkadii – ostatnie 
wejście 17.30). Poniedziałek – wstęp wolny 
(oprócz dni świątecznych i długich weeken-
dów). Ogrody czynne do zmierzchu.

 �Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy  
czynny codziennie w godz. 7.30-22.00; 
opieka przewodnika od pn.-pt. w godz. 
8.00-15.30. zwiedzanie pałacu pod opieka 
przewodnika: pon.-pt. w godz. 8.00-15.30; 
sob.-ndz. 10.00-18.00. Bilety do pałacu –10 
zł (normalny), 3 zł (ulgowy), dzieci do lat 6 – 
gratis. Na teren parku – wstęp wolny. 

„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” – wystawa stała 
dotycząca historii kolejnych właścicieli 
dóbr sannickich. 
„Polskie flotylle rzeczne 1918-1939” 
– wystawa plenerowa z okazji 100. 
rocznicy utworzenia marynarki wojennej, 
ze zbiorów Muzeum Marynarki Wojennej 
w Gdyni. czynna do 31 października. 
„20 lat Samorządu w Sannikach” 
– wystawa plenerowa, czynna do 31 
października. 
 �Sromów: muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-pt. 9.-17.00, 
ndz. i święta 12.00-17.00. Sromów 11, gmina 
Kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 �Walewice: w kompleksie można 
zobaczyć m.in. Apartament Napoleoński, 
kaplicę pałacową, poznać historię hodowli 
koni rasy półkrwi angloarabskiej. 

Pałac – zwiedzanie pon.-pt. w godz. 
9.00-20.00; w weekendy do końca 
października w godz. 11.00-17.00;   
Stadnina koni – zwiedzanie pon.-pt.  
w godz. 8.-14.00, po rezerwacji;  
bilety: ulgowy 5 zł, normalny 8,50 zł.
 �Złaków Kościelny: obrazy matki 

Boskiej Częstochowskiej w wykonaniu 
dzieci ze Szkoły Podstawowej w Mastkach; 
wystawa w kościele pw. Wszystkich świę-
tych, czynna do odwołania.

 �Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na Ziemi Łowickiej” – wystawa 
przygotowana na podstawie materiałów 
archiwalnych prezentowanych w 2013 r.  
w siedzibie Oddziału w Łowiczu Archiwum 
Państwowego m.st. Warszawy; www. 
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

koncerty
 �Piątek, 19 października :
godz. 17.00 – „Łowicz dla Niepodle-
głej” – koncert i wręczenie nagrody 
głównej w konkursie literackim dla zbi-
gniewa Kostrzewy; budynek Gimnazjum 
nr 1, Al. Sienkiewicza 62. Wstęp wolny. 
 �Sobota, 20 października: 
godz. 20.00 – tAm tAm Project – Piotr 
jackson Wolski; hopKultura, Łowicz, ul. 
Podrzeczna 20. Bilety: 15 zł, do nabycia 
przed wejściem
 �Piątek, 26 października: 
godz. 20.00 – Sosnowski – koncert  
w ramach trasy „The hand Luggage Stu-
dio” – hopKultura, Łowicz, ul. Podrzecz-
na 20. Bilety: 20 zł (przedsprzedaż), 30 zł 
(w dniu koncertu). 
 �Sobota, 27 października:
godz. 20.00 – DENOI & JitterFlow – 
ArtPiwinca, ul. Stary Rynek 5/7, Łowicz. 
Bilety: 20 zł (przedsprzedaż), 30 zł (przed 
wejściem na koncert).
 �Niedziela, 28 października: 
godz. 16.00 – Cykl koncertów „Chwile 
ulotne” – Krzysztof Komarnicki – gitara, 
Wojciech świętoński – fortepian; Sala 
Biała, Pałac Radziwiłłów w Nieborowie. 
Wstęp wolny. 
 �Piątek, 2 listopada:
godz. 20.00 – Power of trinity – hop-
Kultura, Łowicz, ul. Podrzeczna 20.  
Bilety 30 zł (przedsprzedaż),  
40 zł (w dniu koncertu).
 �Niedziela, 4 listopada:
godz. 19.00 – Farben Lehre + Reszta 
Pokolenia  – koncert w ramach trasy 
„Stacja Wolność Tour”; hopKultura, 
Łowicz, ul. Podrzeczna 20. Bilety 30 zł 
(przedsprzedaż), 35 zł (w dniu koncertu).

Kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 18 października:
godz. 16.15 – mała stopa – film 
animowany, prod. uSA, reżyseria: Karey 
Kirkpatrick, czas: 1 godz. 36 min.
godz. 16.30 – Kler/sala II – film obycza-
jowy, prod. polskiej, reżyseria: Wojciech 
Smarzowski, czas: 2 godz. 13 min.
godz. 18.30 – Serce nie sługa – kome-
dia romantyczna, prod. polskiej, reżyse-
ria: Filip zylber, czas: 1 godz. 30 min.
godz. 19.00 – 7 uczuć / sala II – dramat/
komedia, prod. polskiej, reżyseria: Marek 
Koterski, czas: 1 godz. 56 min.
godz. 20.00 – Zakonnica – horror, prod. 
uSA, reżyseria: corin hardy,  
czas: 1 godz. 36 min.
 �Piątek – czwartek,  

   19-25 października: 
godz. 16.15 – Kopciuszek. Historia 
prawdziwa – film animowany, prod. 
uSA, reżyseria: Lynne Southerland,  
czas: 1 godz. 27 min.
godz. 18.00 – Kler  
godz. 19.00 – Jak pies z kotem/sala 
II – dramat, komedia, prod. polskiej, 
reżyseria: janusz Kondratiuk,  
czas: 1 godz. 42 min. 
godz. 20.30 – Zwyczajna przysłu-
ga – dramat, komedia, prod. polskiej, 
reżyseria: janusz Kondratiuk,  
czas: 1 godz. 42 min. 

inne
 �Czwartek, 18 października: 
godz. 16.30 – Ludzie z pasją: „Realista 
i spirytysta – dwie natury Reymonta” 
– prelekcja Agnieszki Wojcieszek; Powia-
towa Biblioteka Publiczna w Łowiczu, ul. 
Stary Rynek 5/7 (wejście od ul. 3-ego 
Maja). Wstęp wolny.
godz. 14.00-15.00 – Dyżur mediatora 
sądowego marcina Fastyna, w ramach 
Dnia Mediacji Sądowych; Sąd Rejonowy 
w Łowiczu, ul. Kaliska 1/3.

telefony
 � Informacja: PKS 42-631-97-06
 �Policja 997 alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Filia PuP w Głownie 42-719-20-76
 �Filia Powiatowego urzędu Pracy  

w Strykowie 42-719-84-22
 �urząd Gminy Głowo 42-719-12-91
 �urząd miejski w Głownie 42-719-11-51
 �urząd mista-Gminy w Strykóowie  

42-719-80-02
 �KRuS 42-719-95-15
 �Punkt Selektywnej Zbiórki Odpadów 

Komunalnych, teren zGKiM w Strykowie 
ul. Batorego 25, czynny: wt.–pt. w godz. 
10.00-18.00 oraz w soboty 7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997 alarmowy; w Głownie 42-719-

20-20; w Strykowie: 42-719-80-07
 �Straż pożarna: 998, w Głownie 42-719-

10-08, w Strykowie 42-719-82-95;
 �Pogotowie ratunkowe  999 alarmowy
 �Lecznica dla zwierząt w Głownie: 

42-719-14-40, 887-894-942;  
w Strykowie: 42-719-80-24 

 �Zakład pogrzebowy  
w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24;  
w Strykowie: 42-719-86-16

 �Pogotowie wodociągowe  
w Głownie 42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10; w Zgierzu 42-675-10-00.

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie: 
czwartek, 18 października:
ul. zgierska 27, tel. 736-697-733
piątek, 19 października:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
sobota, 20 października:
ul. Swoboda 17, tel. 607-680-286
niedziela, 21 października: 
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
poniedziałek, 22 października:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
wtorek, 23 października:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
środa, 24 października:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
Apteki pełnią dyżury: w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej do godz. 
8 dnia następnego; w sob. w godz. 20. 
-8 dnia nast.; w niedz. w godz. 18.-8. dnia 
nast.; w święta  w godz. 8.-8 dnia nast..
 �Dyżury aptek w Strykowie:
niedziela, 21 października: 
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85 
w godz. 9.00-14.00
 �Punkt apteczny w Popowie Głowień-
skim nr 35:  tel. 42 719-57-57,  
czynny: pon.-pt. w godz. 8.00-15.00.

 �Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14, tel. 42 719-65-25,  
czynny: pon., śr., pt. 8-16, wt., czw. 8-17.

dyżury
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 �Przychodnie w Strykowie: 
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 �Punkt Konsultacyjny ds. uzależnień 
i Przemocy w Rodzinie: Głowno,  
ul. Kilińskiego 2 pok. nr 2, 42-719-26-46
 �Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul. Norblina 1: pon.-pt. 8.-12.00; 
Stryków, ul. Kościuszki 29, pon.-pt. 12-16

msze święte  
w niedziele i święta

 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Parafia św. maksymiliana w Głownie: 
8.00, 9.30, 11.30, 16.00

 �Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 17.00

 �Parafia św. marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00

wystawy
 �„Fotograficzna podróż ulicami  

Głowna. Zatrzymane w kadrze”  
– wystawa z okazji 100-lecia odzyskania  
przez Polskę niepodległości, czynna  
do 21 listopada, w każdą środę w godz. 
15.00-18.00; zespół Szkół Licealno-
-Gimnazjalnych w Głownie, ul. Tadeusza 
Kościuszki 10. Wstęp wolny.

 �„Powrót do Ogrodów Sztuk” – wystawa 
autocynkografii i monotypii henryka 
Płóciennika, Galeria Bank&DM w Banku 
Spółdzielczym w Głownie, ul. Młynarska 
5/13, czynna: pon. – pt. w godz. 9.00-17.00.

 �„Historia Biblii” – wystawa replik 
najstarszych manuskryptów i kamiennych 
tablic, skrawków papirusów i zrolowanych 
skór, zapisanych zwojów oraz pierwszych 
drukowanych egzemplarzy Pisma świę-
tego, czynna do 22 października w godz. 
9.00-19.00, świetlica PSS „Nadzieja” 
w Głownie, Plac Wolności 11/13.

 �V Grafikalia: „Znasz mnie?” – wystawa 
litografii justyny Biskup-Naumienko, czynna 
do 31 października; Miejski Ośrodek Kultu-
ry, Głowno, ul. ul. Kopernika 45. 

inne
 �Czwartek, 18 października:
godz. 16.30 – Spotkanie z małgorzatą 

Gutowską-Adamczyk – pisarką 
i dziennikarką; Biblioteka Publiczna  
w Strykowie, plac Łukasińskiego 4.
 �Czwartek, 25, października:
godz. 10.00 – „Wincenty Witos”  
– spektakl upamiętniający Wincentego 
Witosa, wielkiego przywódcę polskiego 
ludu i męża stanu; MOK, Głowno,  
ul. Kopernika 45. Wstęp wolny.  
Obowiązuje rezerwacja miejsc.
godz. 17.00 – Wieczorek poetycki  
z Zofią Gala – sala ślubów, urząd Stanu 
cywilnego, ul. Aleja Legionów Polskich 
26, Nieborów. Wstęp wolny.
 �Piątek, 26 października: 
godz. 17.00 – Przez trzy kacety – spo-
tkanie z Piotrem Firkowskim; sala Domu 
Kultury w Niesułkowie. Wstęp wolny.  
 �Poniedziałek, 29 października:
godz. 10.00 – „Blizny pamięci – rzecz 
o Janie Karskim” – spektakl dla mło-
dzieży szkolnej; Miejski Ośrodek Kultury, 
Głowno, ul. Kopernika 45. Wstęp wolny. 
Obowiązuje rezerwacja miejsc.
 �Sobota – niedziela, 17-18 listopada:
godz. 12.32 (17 listopada); godz. 10.00 
(18 listopada) – XVII taneczne Wiktorie 
– przegląd zespołów tanecznych i 
solistów; hala widowiskowo-sportowa, 
przy Szkole Podstawowej nr 2 w Głownie, 
ul. Andersa 37.
 �Niedziela, 9 grudnia:
godz. 10.00-12.00 – Zbiórka krwi 
organizowana przez Regionalne centrum 
Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa w Łodzi;  
OSP, Strykowie, ul. Targowa 19. 

 INFORmAtOR GŁOWIeńSKI I STRyKOWSKI 

OFERtY PRACY
POWIATOWy uRząD PRAcy W ŁOWIczu
(oferty z dnia 17.10.2018 r.)

 � Pracownik gospodarczy
 � Operator maszyn przędzalniczych
 � Monter maszyn przędzalniczych
 � Sprzedawca
 � Rolnik hodowca
 � Pozostali operatorzy maszyn i urzą-
dzeń do obróbki drewna

 � Pracownik biurowy

SKARB ROLNIKA 
NOTOWANIA z TARGOWISKA MIejSKIeGO 
(ceny z dnia 16.10.2018 r.)

  w Łowiczu w Głownie
brokuły szt. 3,00-5,00 3,00
brukselka kg 8,00 -
buraki czerwone kg 1,50-2,00 1,50-2,00
cebula  kg 1,50-2,00 1,50-2,00
czosnek szt. 0,40-2,00 1,00-1,50
fasola zielona kg 5,00-6,00 3,00-4,00
fasola żółta kg 5,00-6,00 3,00-4,00
gruszki kg 2,50-3,50 3,00
jabłka kg 1,00-1,50 1,50-2,50
jaja fermowe 15 szt. 8,00-10,00 5,50-9,00
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-12,00 10,00-13,50
kalafior  szt. 3,00-5,00 4,00
kapusta biała  szt. 2,00-5,00 4,00-5,00
kapusta kiszona kg 5,00 5,00
kapusta pekińska szt. 4,00-5,00 -
koperek pęczek 0,50-1,00 1,00
maliny 0,5 kg 5,00-8,00 5,00
miód 0,9 litra 30,00 30,00
marchew  kg 1,50-2,00 2,00
natka pietruszki pęczek 1,00 1,00
ogórki kiszone kg 6,00 6,00
ogórek zielony kg 4,50-6,00 5,00
orzechy laskowe kg 12,00 -
orzechy włoskie kg 6,00-10,00 -
papryka czerwona kg 3,80-5,00 2,50-5,00
papryka zielona kg 3,80-5,00 2,50-5,00
papryka żółta kg 3,80-5,00 2,50-5,00
pieczarki kg 8,00 8,00
pietruszka kg 4,00-6,00 4,00
pigwa kg 10,00 
pomidor malinowy kg 7,00 5,00-6,00
pomidor polny kg 3,00-6,00 5,00
por szt. 2,00 2,00
rzodkiewka pęczek 2,00 2,00-2,50
sałata szt. 2,00-2,50 2,50
seler szt. 3,00 3,00
szczypiorek pęczek 1,00 1,00
śliwki kg 2,00-5,00 2,50
włoszczyzna  pęczek 2,50-3,50 2,50-3,00
ziemniaki  kg 1,00-1,20 1,00

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny z dnia 16.10.2018 r.)

Żywiec wieprzowy:
 � Różyce: 3,90 zł/kg+VAT
 � Domaniewice: 3,90 zł/kg+VAT
 � chąśno: 3,90 zł/kg+VAT
 � Kiernozia: 4,00 zł/kg+VAT
 � Skowroda Płd.: 4,00 zł/kg+VAT
 � Karnków: 4,00 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:
 � Skowroda Płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,10 zł/kg+VAT;

 � Różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.

 � Domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.

 �Piątek, 19 października:
godz. 14.00-15.00 – Dyżur mediatora 
sądowego Łukasza Kazłowskiego,  
w ramach Dnia Mediacji Sądowych;  
Sąd Rejonowy w Łowiczu, ul. Kaliska 1/3.
 �Sobota, 20 października:
godz. 15.00 – 5 lat Studia Rampa 
– Charytatywnie dla magdy  
Pałczyńskiej – jubileuszowy 4-godzinny 
maraton fitness i dodatkowe atrakcje. 
Ilość miejsc ograniczona. zapisy.  
Studio Rampa w Łowiczu, os. Kostka 20.
 �Niedziela, 21 października:
godz. 11.00 i 13.30 – „Sekretów bez 
liku w moim pamiętniku” – rodzinne 
warsztaty plastyczne; Muzeum w Łowi-
czu, Stary Rynek 5/7; wstęp 10 zł.
godz. 12.00 – Niedziela misyjna  –  
świadectwo wolontariuszki  
z tegorocznego pobytu w Kenii – msza 
św. w intencji dzieci z krajów misyjnych 
i misjonarzy: kiermasz na rzecz misji 
afrykańskich; Kościół pw. św. Ducha 
w Łowiczu. 
 �środa, 24 października: 
godz. 17.00 – Dobre Książki i Kawa 
– dyskusja o książce „Pachnidło” 
Patricka Süskinda; Powiatowa Biblioteka 
Publiczna w Łowiczu, ul. Stary Rynek 5/7. 
Wstęp wolny.
godz. 17.00 – Dyskusyjny Klub Książki 
– Elżbieta Dzikowska; europejskie cen-
trum Artystyczne im. Fryderyka chopina, 
ul. Warszawska 142, Sanniki.
 �Sobota, 27 października: 
godz. 15.00 – „moda nieborowskich 
dam” – wykład Barbary Szewczyk, w 
ramach wystawy „Pamiątki przeszłości 
1796–1945. Berlińska linia Radziwiłłów”; 
Sala Biała, Muzeum w Nieborowie 
i Arkadii, Aleja Lipowa 35, Nieborów. 
Wstęp wolny.
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Ogłoszenia

 PuNKtY PRZYJmOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NŁ”: BIuRO OGŁOSZEń ŁOWICZ, uL. PIjARSKA 3A; BEDNARY, SKLeP P. PAPIeRNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLeP P. PAcLeR; BOLImóW, uL. RyNeK KOścIuSzKI 17, SKLeP „eWA”, 
P. PAPIeRNIK; DOmANIEWICE, uL. GŁóWNA 26, SKLeP P. jAKuBIAK; GąGOLIN POŁuDNIOWY, SKLeP „KOS”; IŁóW: PL. RyNeK STAROMIejSKI 21; SKLeP P. PAPIeROWSKIeGO; KIERNOZIA, RyNeK KOPeRNIKA, KIOSK P. WeSOŁOWSKIej;  
KOCIERZEW PóŁNOCNY 37A, SKLeP P. KRyGIeR; KuRABKA 17A, SKLeP P. TOPOLSKIej; ŁOWICZ, OS. BRATKOWIce, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLeP „DueT”, uL. GMINNA 6; NIEBORóW, AL. LeGIONóW POLSKIch 18, SKLeP 
P. FIGATA; NOWA SuCHA 22, SKLeP P. SIeWIeRy; OStRóW 20, SKLeP P. BejDy; OSmOLIN: uL. RyNeK 2, SKLeP P. SeRWAch; uL. RyNeK 19, SKLeP SPOżyWczO-PRzeMySŁOWy; PSZCZONóW 147, SKLeP P. LIPIńSKIeGO;  
SANNIKI, uL. WARSzAWSKA 183, SKLeP P. OLKOWIcz; SOBOtA, PL. zAWISzy czARNeGO 12, SKLeP P. BIńczAK; SOKOŁóW 19, SKLeP P. GŁOWAcKIeGO; StACHLEW 113A, SKLeP P. WIeRzBIcKIej; StARY DęBSK 6A, SKLeP SPOżyWczO-PRzeMySŁOWy,  
śLESZYN, uL. GóRNA 5, SKLeP P. MączyńSKIej;  ZAWADY 67, SKLeP P. SOKALSKIej; ZŁAKóW BOROWY 139A, SKLeP P. PIecKI.

PuNKtY PRZYJmOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „WIEśCI”: BIuRO OGŁOSZEń GŁOWNO, uL. ŁOWIcKA 40; DmOSIN 1: PIeKARNIA BOżeNA, KRzeSzeWSKA; StRYKóW: STARy RyNeK 1;  uL. cMeNTARNA 12.

PuNKtY PRZYJmOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NŁ DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLeP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLeP „MAGDA”, uL. WŁ. jAGIeŁŁy; PACYNA, uL. TOWAROWA 4, SKLeP P. M. DuRKI;  
PLECKA DąBROWA, SKLeP „MONIKA”; PODCZACHY 16, SKLeP SPOżyWczO-PRzeMySŁOWy; śLESZYN, uL. GóRNA 5, SKLeP P. MączyńSKIej; ŻYCHLIN, uL. 29 LISTOPADA 28, SKLeP SPOżyWczO-PRzeMySŁOWy.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZą ODPOWIEDZIALNOśCI ZA tREść OGŁOSZEń I REKLAm OPuBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ARt. 36 uStAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �Każdego Dostawczego, tel. kom. 
725-562-998.

 �Każdego Mercedesa, Toyotę, tel. 
kom. 725-361-836.

 �Kupię każde auto, możliwy odbiór 
autolawetą, tel. kom. 733-805-046.

 �Od 0 do 10.000 absolutny skup aut, 
tel. kom. 575-006-685.

 �Skup aut rozbitych, skolizjowanych, 
stan obojętny, tel. kom. 510-100-449.

 �złomowanie Pojazdów- 
zaświadczenia, auto-skup: uszkodzone, 
rozbite, wyeksploatowane, Rząśno 13, 
tel. kom. 602-123-360.

sprzedaż
 �AuDI A4, 2006 rok, 260.000 km, 

ciemny granat, tel. kom. 609-180-611.

 �AuDI A4, 1.9 TDI, 2003 rok, kombi, 
tel. kom. 606-673-542.

 �cITROËN Berlingo benzyna, 2004 
rok, tel. kom. 694-657-883.

 �cITROËN c-3 B-G, 1.4, 2007 rok, tel. 
kom. 512-124-832.

 �części do Opla Astry G, 2003 rok, tel. 
kom. 519-430-180.

 �DAeWOO Lanos, tanio sprzdam, tel. 
kom. 505-156-219.

 �DAeWOO Matiz, 2001 rok, tel. kom. 
667-372-209.

 �FIAT Ducato, 2.2, 2008 rok, tel. kom. 
603-879-670.

 �FIAT Panda, 1.1, 2009/2010 rok, 
47.000 km, I właściciel, salon Polska, 
tel. kom. 695-323-452.

 �FIAT Punto, 1.4, 2010/11 rok, 49.000 
km, I właściciel, salon Polska, tel. kom. 
722-090-134.

 �FIAT Punto, 1.2 gaz, 2002 rok, 
srebrny, tel. kom. 662-887-512.

 �hyuNDAI Getz, 1.1 benzyna/
gaz, 2005 rok, 198.000 km, tel. kom. 
697-240-268.

 �hyuNDAI h200, 1999 rok, 
ładowność 1.2 tony, tel. kom. 
604-781-918.

 �LT28, na części, tel. kom. 
508-286-519.

 �MAzDA Premacy, 1.8, 2002 rok, 
122.000 km, w oryginale,  
stan rewelacyjny, tel. kom.  
513-375-786.

 �NISSAN Micra, 1999 rok, idealny, tel. 
kom. 794-301-799.

 �OPeL Astra LPG, 2002 rok, tel. kom. 
509-108-452.

 �OPeL Astra, 1.7, 2004 rok, tel. kom. 
665-045-806.

 �OPeL Astra 3, 1.6 benzyna/gaz, 
2005 rok, klimatyzacja, 11.600 zł, tel. 
kom. 604-706-309.

 �Opel Astra kombi, 1994 rok, tel. kom. 
518-668-893.

 �OPeL Astra, 2007 rok, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 603-741-475.

 �OPeL corsa, 1.2, 2011/2012 rok, 
salon Polska, I właściciel, tel. kom. 
600-944-728.

 �OPeL Merivia, 1.7 cDTI, 2004 rok, 
stan bdb., tel. kom. 501-653-422.

 �OPeL Vectra c, kombi 1.9 diesel, 
2005 rok, klimatyzacja, nawigacja, tel. 
kom. 507-225-522.

 �OPeL Vectra, 1.7 Diesel Isuzu, 1997 
rok, 2.000 zł, tel. kom. 501-247-715.

 �PeuGeOT 206, 1.1 gaz, 2002 
rok, 5-drzwiowy, klimatyzacja, cena 
atrakcyjna, tel. kom. 513-375-786.

 �PeuGeOT 207, 1.6 hDI, 2007 
rok, 121.000 km, 11.900 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 �POLONez Track, 1995 rok, sprawny, 
okazja, tel. (46) 837-69-33, tel. kom. 
601-302-054.

 �ReNAuLT Laguna 2, FL 1.9 DcI, 
2005 rok, 131 KM, pełne wyposażenie, 
zadbana, tel. kom. 691-730-162.

 �ReNAuLT Megane, 1997 rok, tel. 
kom. 602-437-905.

 �SAAB 9-5, 1.9 TID, 2007 rok, tel. kom. 
504-010-956.

 �SeAT Altea XL, 1.9 TDI, 2007 rok, tel. 
kom. 660-456-516.

 �SeAT Ibiza, 1996 rok, tel. kom. 
693-552-221.

 �SeAT Leon, 1.9 TDI, 2005 rok, 
rzeczywisty przebieg 152.000 
km, bogate wyposażenie, cena 
konkurencyjna, tel. kom.  
604-706-309.

 �SKODA Octavia, 2.0 gaz, 2003 rok, 
kombi, tel. kom. 601-875-474.

 �SKODA Octavia, 1.6 TDI, 2015 
rok, I właściciel, salon Polska, 
bezwypadkowy, tel. kom. 577-694-400.

 �TOyOTA Avensis, 2.0 D4D, 2001 rok, 
tel. kom. 608-664-993.

 �TOyOTA Avensis diesel,  
2010 rok, kombi, grafit, stan idealny, 
cena do uzgodnienia, tel. kom. 
669-303-235.

 �TOyOTA corolla, 1,4D, 2005r., 
garażowany, bogate wyposażenie, 
klimatyzacja aut., tel. 603-757-681, 
607-352-818.

 �TOyOTA Verso Sol Diesel, 2009 rok, 
tel. kom. 666-587-317.

 �TOyOTA yaris, 1.4 D, 2008 rok, tel. 
kom. 604-208-588.

 �TOyOTA yaris, 1.0, 2007 rok, 
5-drzwiowy, 11.900 zł, tel. 513-375-786.

 �VOLVO S40, 2.0 diesel, 2005 rok, 
stan bdb, tel. kom. 795-488-850.

 �VW Golf II, 1.6 GTD, 1991 rok, tel. 
kom. 505-471-381.

 �VW Golf, 1.9 TDI, 2000 rok, 240.000 
km, kombi, grafit, pełne wyposażenie, 
I właściciel w kraju, tel. kom. 
605-884-584.

 �VW Passat, 2.0 TDI kombi, 2010 rok, 
tel. kom. 606-486-555.

 �VW Passat, 1.9 TDI, 2004 rok, bogate 
wyposażenie, stan rewelacyjny, 10.600 
zł, tel. kom. 604-706-309.

 �VW Passat, 1.9 TDI, 1999 rok, bordo 
metalik, stan rewelacyjny, tel. kom. 
513-375-786.

 �VW Passat, 2.0 FSI 4*4, 
XII.2008 rok, 200.000 km, dobrze 
wyposażony, serwisowany, I 
właściciel, tel. kom. 506-010-005.

 �VW Passat, 2002 rok, kombi, tel. kom. 
668-937-692.

 �VW Passat, 1.9 TDI B-6, 2007 rok, 
sedan, możliwa zamiana (tańszy), tel. 
kom. 604-706-309.

 �VW Polo, 2004 rok, tel. 505-319-895.

 �VW Polo, 1.4, 2001 rok, tel. kom. 
887-733-595.

 �VW Polo, 1.9 SDI, 1998, kombi, tel. 
kom. 573-447-107.

inne
 �Sprzedam siedzenia do Passata B6, 

stan idealny, tel. kom. 606-347-267.

 �Opony, felgi z Niemiec, hurtownia. 
Największy skład w rejonie, 
klimatyzacja, mechanika. Bratoszewice, 
ul. Łódzka 28, www.opony-gaweda.
pl, tel. (42) 719-63-08, tel. kom. 
505-151-701.

 �Sprzedam opony zimowe  
z felgami stalowymi po 2-sezonach 
185/65R14, 4 szt. oraz koła kompletne 
do Lublina R15, 4 szt., tel. kom. 
503-681-374.

motorowe

kupno
 �Stare motocykle, motorowery, części, 

tel. kom. 513-185-357.

 �Kupię części WSK ShL, tel. kom. 
603-444-431.

 �Kupię WSK, ShL, junak i inne, tel. 
kom. 603-444-431.

sprzedaż
 �Sprzedam skuter i rower góral, tel. 

kom. 722-342-605.

garaże

kupno
 �Kupię lub wynajmę garaż: 

Starzyńskiego, tel. kom. 609-135-411.

sprzedaż
 �Sprzedam garaż blaszany 6x3,20 m, 

tel. kom. 604-192-784.

 �Garaż, tel. kom. 692-101-989.

 �Sprzedam lub wynajmę  
garaż blaszany przy ul.  
Sikorskiego, Głowno, tel. kom. 
511-785-725.

wynajem
 �Garaż do wynajecia przy Intermarche, 

tel. kom. 696-332-993.

nieruchomości

kupno
 �Kupię ziemię, gm. Łyszkowice, 

okolice, tel. kom. 502-602-463.

 �Kupię ziemię, przyjmę w dzierżawę 
-Łyszkowice, okolice, tel. kom. 
792-387-788.

 �Kupię działkę okolice Łowicza lub 
Łowicz, tel. kom. 609-111-509.

 �Kupię bloki, działkę, ziemię, tel. 
kom. 607-809-288.

sprzedaż
 �Działki budowlane, Nieborów, tel. 

kom. 607-328-032.

 �Sprzedam 1/6 udziału w domu, tel. 
kom. 531-217-794.

 �zduny, dom 120 mkw.,  
zabudowania gospodarcze,  
działka 0.97ha , tel. kom. 694-182-993.

 �Sprzedam działkę, okolice Głowna, 
+4915217697397.

 �Sprzedam działkę 1.500 mkw, Górki, 
tel. kom. 538-438-518.

 �Sprzedam lub zamienię dom 
pod Łowiczem na bloki, tel. kom. 
606-967-338.

 �Dom, Łowicz, tel. kom.  
880-651-700.

 �Dom 293 m2, stan surowy otwarty, 
działka 1900 m2, wszystkie media, 
Łowicz, Grunwaldzka, tel. kom. 
501-932-818.

 �Sprzedam dom wolnostojący w 
Łowiczu oraz 1,23 ha ziemi wraz z 
budynkami w zielkowicach, tel. kom. 
784-279-632.

 �Mieszkanie 64 mkw, IV piętro, 
Bratkowice, tel. kom. 530-131-009.

 �Dom piętrowy z działką, centrum 
Łowicza, tel. kom. 513-231-304.

 �Dom, Łowicz-Przedmieście, tel. kom. 
534-767-923.

 �Sprzedam działkę budowlaną o 
pow. 1,36 ha, blisko Łowicza, tel. kom. 
532-870-111.

 �Dom, budynki gospodarcze, działka 
1600 m2 gmina zduny: sprzedam 
lub zamienię na bloki, tel. kom. 
573-447-107.

 �ziemię odrolnioną pod inwestycję, 
1,48 ha, Mysłaków, ul. Piaskowa, tel. 
kom. 661-786-442.

 �Sprzedam tanio działkę budowlaną,  
5 km od Łowicza, tel. kom. 
509-231-973.

 �Sprzedam działki budowlane, 
Kompina, tel. kom. 508-953-694.

 �Sprzedam posesję Łowicz, 
Katarzynów 42, tel. kom.  
603-879-720.

 �Działka budowlana, dom i budynki 
gospodarcze w Niedźwiadzie, tel. kom. 
880-565-192.

 �ziemia 2,5 ha w Niedźwiadzie, 
sprzedam lub wydzierżawię, tel. kom. 
880-565-192.

 �Łowicz, parter, tel. kom. 698-581-666.

 �M-5 72 mkw. sprzedam, tel. kom. 691-
711-397, 574-783-824.

 �Sprzedam mieszkanie 2-pokojowe, 
kuchnia, łazienka, 60 mkw., 
umeblowane, ul. Długa, tel. kom. 
889-465-682.

 �Sprzedam łąkę 1,36 ha, Otolice, tel. 
kom. 784-829-996.

 �Sprzedam 2 ha ziemi ornej przy 
DK 92, zabostów Duży, tel. kom. 
721-435-361.

 �Działka rekreacyjna 143 340 m2, 
domek murowany, prąd, ul. Łódzka, tel. 
kom. 661-692-840.

 �Tanio sprzedam działkę 4.500 mkw, 
Głowno, tel. kom. 607-144-154.

 �Dom 160 m2 na działce 400 m2, 
zduńska, tel. kom. 665-459-116.

 �Budowlano-rolna, 9.400 mkw., 
Polesie, rzeka, możliwość wykopania 
stawu, tel. kom. 603-878-783.

 �Działka budowlana 3.300 m2 z 
budynkiem gospodarczym, Łagów, tel. 
kom. 604-497-153.

 �Sprzedam ziemię 4,22 ha, III klasa, 
ogrodzona, możliwość zabudowy, 
Targowa 74, tel. kom. 693-341-566.

 �Wynajmę/ sprzedam Skład 
Węgla (powiat brzeziński), tel. kom. 
509-920-555.

 �Wynajmę magazyn, baza 
transportowa, waga, plac 4000 m2 
(okolice Brzezin), tel. kom. 509-920-555.

 �ziemia, złaków Kościelny, tel. kom. 
692-101-989.

 �Pół bliźniaka, stan surowy zamknięty, 
tel. kom. 609-009-558, po 16.00.

 �Sprzedam działkę rolną 
Domaniewice, tel. kom. 666-074-896.

 �Sprzedam działkę 2.000 mkw., 
janowice, tel. kom. 502-768-210.

 �Działka budowlana, Głowno, 
Graniczna 17, tel. kom. 694-903-240.

 �Atrakcyjna działka budowlana w 
Łowiczu. cicha okolica. Przylega do 
ulicy. Dobra lokalizacja. Przystępna 
cena. Media, tel. kom. 736-819-830.

wynajem
 �Na działalność gospodarczą 

400 mkw. z dużym placem, Łowicz, 
Bolimowska 63, tel. (46) 837-42-46, tel. 
kom. 605-578-502.

 �Róg Warszawskiej i Dworcowej w 
Łowiczu 40 m2. lub 160 m2 lub 200 m2 
na działalność, tel. (46) 837-42-46, tel. 
kom. 605-578-502.
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 �Wynajmę lokale handlowo-usługowe 
w centrum miasta. Łowicz, ul. 
Stanisławskiego, ul. Długa. Wszystkie 
media, klimatyzacja, do 700m2, tel. 
kom. 534-500-595.

 �Wynajmę warsztat 500m2, 4 kanały, 
wysokość 5m, ogrzewany, duży plac 
parkingowy, Łowicz ul. Armii Krajowej, 
tel. kom. 601-888-400.

 �Wynajmę lokal użytkowy 22 mkw., 
po remoncie, zduńska, tel. kom. 
607-442-383.

 �Wynajmę pomieszczenie usługowe 
16 mkw., Łowicz, ul. Kaliska 49, tel. 
kom. 603-673-948.

 �Pokój, tel. kom. 883-363-814.

 �M-3 do wynajęcia, tel. 608-667-148.

 �Wynajmę komfortowo urządzone 
mieszkanie, Bratkowice, II pietro, tel. 
kom. 606-263-182.

 �Wynajmę mieszkanie 2-pokojowe, II 
piętro, tel. kom. 575-003-121.

 �Wynajmę dom Głowno chętnie firmie, 
tel. kom. 519-479-009.

 �Wynajmę lokal nad apteką 
Słoneczko, ul. Krakowska, tel. kom. 
607-809-288.

 �Podnajmę pomieszczenie w salonie 
fryzjerskim na stylizację paznokci, 
rzęs lub inną działalność związaną z 
kosmetyką, tel. kom. 501-389-042.

 �Wydzierżawię ziemię 8 ha, ciołek, tel. 
kom. 517-446-507.

kupno różne
 �Monety, starocie, tel. 606-941-752.

 �Kupię cegłę, drut, krokwie, łaty, 
tel. kom. 607-809-288.

sprzedaż różne
 �Drewno kominkowe, opałowe 

(workowane). Skrzynki uniwersalne. 
Trociny., tel. kom. 501-658-261.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �Kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
chodnikowe w kolorach, tel. kom. 
531-467-981.

 �Pianino, tel. kom. 577-014-868.

 �Sprzedam piec Defro Duo 15 kW na 
ekogroszek, tel. kom. 606-908-346.

 �Tuja szmaragd 0,62 zł , tel. kom. 
518-518-835.

 �Rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500-262-573.

 �Tanio sprzedam meble: szafa, witryna, 
biurko, fotel 2-osobowy rozkładany, tel. 
kom. 508-957-531.

 �Płyty paździeżowe, tel. kom. 
885-459-698.

 �Budy ocieplane dla psów, tel. kom. 
885-459-698.

 �Sprzedam 2 zamrażarki, tel. kom. 
603-610-750.

 �Piec cO 50 kW, nowy, tel. kom. 
661-760-254.

 �Meble pokojowe. Tanio!, tel. kom. 
660-914-401.

 �Drewno opałowe, tel. kom. 
798-877-090.

 �Łóżko+materac, tel. kom. 
693-054-784.

 �Sprzedam 3 ścięte topole, tel. kom. 
505-928-735.

 �Ogrodzenie metalowe  
- brama+furtka, tanio, tel. kom. 
606-347-267.

 �Siłownik 1300 fi 70 dwustronny, tel. 
kom. 603-809-795.

 �Przędza stoki skarpetkowa, tel. kom. 
603-809-795.

 �extra czarna ziemia ogrodowa, 
po obróbce mechanicznej, tel. kom. 
601-239-779.

 �żwir (kamień) 16-35 mm  
do ogrodu, odwodnień i drenażu, 
Kopalnia Maurzyce, tel. kom. 
601-239-779.

 �Barierki, wózek spacerowy 
Maclarena, fotelik do karmienia, tel. 
kom. 602-883-193.

 �Agregat prądotwórczy, tel. kom. 
721-169-137.

 �Drzewo opałowe z drzew 
owocowych, tel. kom. 605-071-907.

 �Meble, telewizor, tel. kom. 
695-778-924.

 �Sprzedam kaloryfery aluminiowe 30 
żeberek, tel. kom. 601-850-805.

 �Parnik węglowy, barakowóz, tel. kom. 
601-692-105.

 �Silnik z pompą do studni z bojlerem, 
tel. kom. 782-865-398.

 �Duża buda na 2 psy, tel. kom. 
511-311-145.

 �Płyty betonowe yumba  
150 sztuk, 24zł/sztuka, tel. kom. 
603-809-795.

 �Kolarzówka, tel. kom. 519-770-911.

 �Okna i drzwi tarasowe PcV, używane, 
tel. kom. 661-878-699.

 �Sprzedam kuchnię polską oraz 
koła kompletne 185/70/13, tel. kom. 
535-203-279.

 �Sprzedam skrzynki uniwersalne, 
tel. kom. 698-565-005.

praca

dam pracę
 �Pracowników do produkcji ogrodzeń 

betonowych (praca akordowa), osobę 
z uprawnieniami palacza, pracowników 
do obsługi skupu złomu, tel. kom. 606-
238-181, 509-345- 234.

 �Monterów stolarki meblowej z 
doświadczeniem, tel. kom. 696-086-527.

 �zatrudnię kierowcę c+e (kontenery 
-stałe trasy), tel. kom. 693-441-700.

 �zatrudnię kierowcę c+e z 
doświadczeniem, kraj, tel. kom. 
699-902-211.

 �Do sprzątania z orzeczeniem 
o niepełnosprawności, umowa + 
premia, tel. kom. 502-136-701.

 �Poszukujemy kelnera/kelnerki do 
pracy, Restauracja Na Poddaszu, tel. 
kom. 690-030-614.

 �Poszukuję do współpracy: 
skrzypce, cajon (nie wesela), tel. kom. 
606-667-605.

 �Zatrudnię krojczego oraz szwaczki 
- dzianina, tel. kom. 604-475-553.

 �zatrudnię kierowcę kat. B do 
rozwożenia gazu, wynagrodzenie od 
3000 zł wzwyż, tel. kom. 600-237-175, 
Głowno.

 �zatrudnię przedstawiciela 
handlowego z okolic Głowna lub 
Łowicza, branża gazowa, butle 11 kg, 
tel. kom. 600-237-175.

 �zatrudnię kierowcę w transporcie 
kontenerów morskich na trasach 
Niemcy-Polska-Niemcy, tel. kom. 
501-761-347.

 �Pracowników (również z ukrainy) 
do maszynowego układania  
kostki brukowej z Łowicza  
i okolic, siedziba Gągolin,  
tel. kom. 695-384-425.

 �Pilnie zatrudnimy do sprzątania 
na pół etatu, KONIeczNIe z grupą 
inwalidzką, praca w Łowiczu, tel. kom. 
793-331-201.

 �Murarzy, okolice Głowna, tel. kom. 
515-697-643.

 �zatrudnimy kierowców kat. c+e 
do przewozu kontenerów morskich, 
hamburg-Polska, weekendy w domu, 
wysokie zarobki, stabilne warunki pracy, 
tel. kom. 507-861-993.

 �zatrudnię kierowcę kat. c, stała 
trasa, praca w Strykowie, tel. kom. 
503-692-808.

 �zatrudnię operatora koparki, tel. kom. 
691-621-098.

 �zatrudnię kierowców c, c+e, tel. 
kom. 691-621-098.

 �Restauracja McDonald’s Mop 
Parma Polesie 131A Bełchów 
zatrudni na stanowisko pracownik 
restauracji. Prosimy o kontakt , tel. kom. 
696-442-485.

 �zatrudnię kierowcę c+e, Łowicz-
Łowicz, tel. kom. 605-993-107.

 �Przyjmę pracowników. 
Wykończenia, elewacje, tel. kom. 
663-211-953.

 �Przyjmę do pracy w sklepie 
spożywczym carrefour Domaniewice, 
tel. kom. 783-295-720.

 �zatrudnię ekspedientkę, sklep 
spożywczo-warzywny, ul. 11 Listopada, 
tel. kom. 691-715-550.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e w 
transporcie krajowym. Osoba do 
przyuczenia, tel. kom. 782-157-596.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E w 
transporcie krajowym. Osoba do 
przyuczenia, tel. kom. 782-157-596.

 �Firma Polish Rendering company z 
Pszczonowa zatrudni kierowcę z kat. 
c+e, krótkie trasy, codzienny powrót do 
bazy, tel. kom. 570-335-682.

 �zatrudnię dekarzy lub pomocników, 
okolice Dmosina, tel. kom. 609-846-316.

 �zatrudnię energicznego pracownika 
(chętnie kat. c lub c+e), tel. kom. 
501-061-306.

 �Poszukujemy ślusarzy, spawaczy 
oraz monterów szaf sterowniczych 
w Łowiczu. Oferujemy atrakcyjne 
wynagrodzenie, zuS od całości 
oraz stabilne zatrudnienie, cV na 
adres e-mail: biuro@pro-vega.pl, 
tel. (46) 811-55-22.

 �Poszukujemy mężczyzn do pracy 
przy soleniu skór, Nowostawy Dolne, tel. 
kom. 603-531-365.

 �zatrudnię handlowca do biura w 
Łowiczu, cV na biuro@foodtrade.pl, tel. 
kom. 888-431-443.

 �Pracownik budowlany do 
dociepleń domków jednorodzinnych, 
obowiązkowe prawo jazdy kat. B, tel. 
kom. 726-005-701.

 �Zatrudnię szwaczkę całorocznie, 
Głowno, tel. kom. 509-571-801.

 �Przyjmę do pizzerii kierowcę na stałe 
oraz pomoc kuchenną -weekendowo, 
tel. kom. 504-859-387, 885-353-500.

 �Zatrudnimy kierowcę na cysternę 
paliwową (również bez ADR).  
CV: sekretariat@damo.com.pl ,  
tel. kom. 509-790-321.

 �Zatrudnię do ociepleń budynków i 
pomocnika, tel. kom. 513-985-412.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, transport 
międzynarodowy. Wysokie zarobki, 
wyjazdy tygodniowe, tel. kom. 
502-605-719.

 �zatrudnię do sprzątania i utrzymania 
czystości na terenie wspólnot 
mieszkaniowych oraz galerii handlowej 
w Łowiczu, tel. kom. 519-112-777.

 �zatrudnimy pomoc kuchni oraz 
dostawców pizzy, tel. kom. 501-620-170.

 �Zatrudnię do sklepu z alkoholami, 
praca 2-zmianowa, Łowicz, tel. kom. 
501-788-231.

 �zatrudnię menadżera restauracji, 
kucharkę, kucharza, tel. kom. 
604-208-588.

 �Wspólnota Mieszkaniowa poszukuje 
„złotej Rączki” do drobnych prac 
remontowych oraz bieżącej konserwacji 
nieruchomości, tel. kom. 794-327-234.

 �zatrudnię kierowcę kat.c+e w 
transporcie krajowym, naczepa 
chłodnia, dobre zarobki, tel. kom. 
608-067-847.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e 
(chłodnia); wyjazdy z Tesco Teresin, tel. 
kom. 608-067-847.

 �Zatrudnię do szycia skarpetek na 
Rosso, tel. kom. 668-479-265.

 �Zatrudnię do formowania skarpet 
Łowicz, Strzelcew, tel. kom. 
668-479-265.

 �Zatrudnię mechanika do maszyn 
dziewiarskich, Strzelcew, tel. kom. 
668-479-265.

 �Tonsmeier centrum zatrudni osobę 
na stanowisko kierowca, wymagana 
kat. c, praca na terenie Łowicza, 
żyrardowa i okolic, tel. (46) 830-35-25.

 �Tonsmeier centrum zatrudni 
osobę na stanowisko ładowacz, bez 
kwalifikacji, praca na terenie Łowicza, 
żyrardowa i okolic, tel. (46) 830-35-25.

 �Poszukuję kierowcy do podwójnej 
obsady, z praktyką, Benelux-PL, 
izoterma, tel. kom. 605-470-435.

 �zatrudnię pracownika na myjnię, tel. 
kom. 608-394-596.

 �Salon ślubny Maria zatrudni 
krawcową do wykonywania poprawek, 
Łowicz, Powstańców 4B, tel. kom. 
501-608-641.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e, 
transport międzynarodowy PL-IT-PL, tel. 
kom. 505-083-574.

 �zatrudnię na produkcję do stolarni 
praca poniedziałek-piatek 6.00-14.00, 
stawka 13 zł/godzina netto,  
z uwagi na charakter pracy zakaz 
palenia papierosów na terenie zakładu, 
tel. kom. 882-928-505.

 �Zatrudnię pomocników 
do prac budowlanych, tel. kom. 
697-778-557.

 �Zatrudnię do montażu  
pokryć dachowych,  
tel. kom. 724-848-661.

 �zatrudnię fryzjera, tel. kom. 
501-389-042.

 �zatrudnię mężczyznę na stanowisko 
cukiernika/pomoc cukiernika. Praca od 
poniedziałku do piątku w godzinach od 
18 do 2. cukiernia Milczarek, Dmosin 
Drugi, tel. kom. 606-799-177.

 �zatrudnię cukiernika / osobę  
z umiejętnościami składania  
i dekorowania tortów. Praca od 
poniedziałku do piątku.  
cukiernia Milczarek, Dmosin Drugi,  
tel. kom. 606-799-177.

 �zatrudnimy Kierownika Apteki. Praca 
w okolicy Łowicza, tel. kom. 602-255-
161, mail: farmacja.praca@vp.pl.

 �APT Randstad (47) zatrudni do 
lekkiej pracy na produkcji w nowej hali, 
3 zmiany, Stryków, darmowy dojazd, 
wysoka stawka, tel. kom. 603-207-005, 
501-327-839.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e, w 
ruchu międzynarodowym, tel. kom. 
782-978-573.

 �zatrudnię solidnego kierowcę kat. 
c+e, tel. kom. 514-499-982.

 �Montażystę reklam, bram i 
automatyki, prawo jazdy kat. B, tel. kom. 
602-390-809, michal@ekolo.pl.

 �Restauracja przyjmie do pracy na 
stanowisko: kelner-sprzedawca, cV 
proszę składać: Łowicz, Kozia 11/15, 
tel. kom. 605-659-207.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e Stryków, 
tel. kom. 504-985-644.

 �zatrudnię ślusarza, spawacza, 
możliwość przyuczenia, tel. kom. 
605-370-015.

szukam pracy
 �Opieka nad dzieckiem, starszą 

osoba, sprzątanie, tel. kom. 
663-252-572.

 �Podejmę pracę jako  
magazynier, kierowca kat. B, tel. kom. 
669-960-718.

 �Podejmę pracę jako magazynier, 
kierowca kat. B, tel. kom. 669-960-718.

usługi wideo
 �Wideofilmowanie. Fotografia, tel. kom. 

698-535-780.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

 �cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. kom. 501-249-461.
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 �układanie kostki brukowej, tel. kom. 
667-837-817.

 �Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �Docieplanie budynków, 
stropodachów granulatem 
styropianowym; kondygnacja: 1200 zł, 
tel. kom. 602-570-424.

 �usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową, tel. kom.  
790-606-451.

 �usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

 �Kruszywa, piasek, żwir, ziemia 
ogrodowa. Roboty ziemne, 
wyburzeniowe, transport maszyn 
budowlanych, rolniczych, usługi 
kruszarką, tel. kom. 693-565-564.

 �usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. kom. 668-591-725.

 �Docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
FVAT, tel. kom. 606-737-576.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 �Malowanie, tel. kom. 514-347-542.

 �Płytki, gładzie, malowanie, remonty, 
tel. kom. 729-403-698.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. kom. 
506-771-822.

 �Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607-090-260.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Docieplenia, budowy, remonty, tel. 
kom. 730-723-823.

 �tynki tradycyjne, tel. kom. 
537-663-191.

 �Glazura, terakota, tel. kom. 
537-663-191.

 �Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 �Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. tanio i solidnie, tel. 
kom. 664-712-854.

 �Łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Malowanie pomieszczeń, tel. kom. 
733-788-522.

 �Remonty kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody: 
renowacja. Profesjonalnie, solidnie, tel. 
kom. 733-552-113, 601-378-677.

 �Www.remontystrykow.pl, tel. kom. 
663-987-289, 721-894-202.

 �Ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy i furtki, 
balustrady, wiaty, fundamenty, tel. kom. 
505-700-777.

 �układanie kostki brukowej, krótkie 
terminy, tel. kom. 883-215-523.

 �Ocieplenia, wykańczanie wnętrz, 
adaptacja poddaszy, płyty K/G, 
budowa budynków, tel. kom. 
513-985-412.

 �Remonty: malowanie, gipsowanie, 
panele podłogowe, sufity podwieszane, 
tel. kom. 603-043-995.

 �Kostka brukowa - odnawianie, 
przywracanie kolorów, usuwanie 
plam, tel. kom. 692-789-266.

 �Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/K, wykańczanie 
poddaszy, tel. kom. 535-466-501.

 �Profesjonalne układanie glazury, 
terakoty, tel. kom. 664-767-412.

 �Gładź, malowanie, glazura, terakota, 
wykańczanie wnętrz, malowanie 
elewacji., tel. kom. 609-541-373.

 �Glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, sufity podwieszane, wszelkie 
zabudowy, tynki mozaikowe, kamień 
dekoracyjny, gładź, malowanie, 
przeróbki elektryczne, tel. kom. 
605-562-651.

 �Malowanie, gładź, hydraulika, tel. 
kom. 515-830-969.

 �Rozbiorę budynki, garaże, 
wywiozę gruz, tel. kom. 
607-809-288.

 �Wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
kom. 532-115-111.

 �Docieplenia budynków, tel. kom. 
666-152-315.

 �cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 �układanie kostki brukowej, opaski 
wokół pomników, tel. kom. 667-189-380.

sprzedaż
 �Rusztowania warszawskie, tel. kom. 

500-262-573.

 �Sprzedam 5.000 szt. cegły kratówki, 
tel. kom. 606-818-288.

 �żwir (kamień) 16-35 mm do ogrodu, 
odwodnień i drenażu, Kopalnia 
Maurzyce, tel. kom. 601-239-779.

 �extra czarna ziemia ogrodowa, 
po obróbce mechanicznej, tel. kom. 
601-239-779.

 �Piec węglowy Galmet 17 kW, z 
bojlerem, używany 3 sezony, tel. kom. 
782-865-398.

 �Wciągarkę budowlaną, tel. kom. 
607-809-288.

usługi 
instalacyjne

 �hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 �usługi elektryczne, tel. kom. 
506-522-852.

 �usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 �usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

 �usługi hydrauliczne, tel. kom. 
785-543-610.

 � Instalacje elektryczne, dokumentacja, 
tel. kom. 723-125-777.

 �Drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
kom. 535-466-501.

usługi inne
 �Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 

wycinka drzew, zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 �Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 �Wycinka drzew, tel. kom. 
696-008-528.

 �Przeprowadzki, transport, tel. kom. 
695-885-953.

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 �Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

 �Wycinka drzew zagrażających, 
pielęgnacja ogrodów, usługi 
alpinistyczne, tel. kom. 693-552-240.

 �Wycinka drzew, tel. kom. 
510-052-908.

 �Dj, Wodzirej poprowadzi 
niezapomniane: wesela, poprawiny, 
18-nastki, imprezy firmowe, 
okolicznościowe, tel. kom. 
503-399-196.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. 
kom. 609-135-411.

 �Adversum-Odszkodowania: 
szkody majątkowe, wypadki 
komunikacyjne, rolnicze, w pracy, 
inne. Wspieramy poszkodowanych, 
negocjujemy w imieniu klienta, 
pokrywamy koszty sądowe, tel. kom. 
606-667-605.

 �Naprawa telewizorów. Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 �Profesjonalne cięcie drzew 
niebezpiecznych,  
pielęgnacja zieleni i ogrodów,  
tel. kom. 782-718-483.

 �Naprawa mebli stylowych, 
materace do sypialni na sprężynach 
pod wymiar, tel. kom. 883-589-669.

 �Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. kom. 
602-471-796.

 �Wulkanizacja, sprzedaż opon 
nowych, używanych, naprawy 
bieżące przy zakupie montaż gratis, 
tel. kom. 609-299-950.

 �usługi autolawetą, tel. kom. 
733-805-046.

matrymonialne
 �Poznam kobietę do 58 lat sms  

o sobie, tel. kom. 608-029-088.

 �Panna pozna kawalera do stałego 
związku, wiek 38-45 lat, tel. kom. 
573-400-880.

 �Naprawa mebli stylowych, materace 
do sypialni na sprężynach pod wymiar, 
tel. kom. 883-589-669.

nauka
 �Nauczyciel języka niemieckiego, 

lekcje, tel. kom. 505-256-528.

 �Angielski, mgr filologii angielskiej, 
nauczyciel, doświadczenie, lekcje, tel. 
kom. 501-475-100.

 �Nauka czytania i pisania. Problemy 
z ortografią dla uczniów szkół 
podstawowych, tel. kom. 784-686-235.

 �język angielski, niemiecki, tel. kom. 
663-684-178.

 �Matematyka, tel. kom.  
791-802-482.

 �Kanadyjczyk polskiego pochodzenia: 
nauka języka angielskiego i 
francuskiego, wszystkie poziomy, tel. 
kom. 604-621-125.

 �Nauka i korepetycje  
z angielskiego i francuskiego dla 
uczniów szkół podstawowych, 
gimnazjum i średnich, tel. kom. 
604-621-125.

 �Matematyka kl. I-VI, tel. kom. 
696-740-690.

 �Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 �Nauka języka Angielskiego jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �Nauczyciel języka niemieckiego 
udzieli korepetycji, tel. kom. 
691-715-557.

 �Matematyka: gimnazjum, średnie, 
wyższe, przygotowanie do matury, tel. 
kom. 660-781-884.

 �Angielski, profesjonalnie, tel. kom. 
694-515-130.

 �Korepetycje z matematyki  
dla szkoły podstawowej, gminazjum  
i średniej. Przygotowanie  
do egzaminów i matury.  
Profesjonalnie w szkole matematyki, os. 
Dąbrowskiego 24 (rampa),  
tel. kom. 577-499-553.

 �język polski, angielski, korepetycje, 
wypracowania, wszystkie poziomy, 
solidnie, tel. kom. 607-328-038.

 �Korepetycje matematyka, tel. kom. 
574-506-095.

 �Matematyka, Angielski, tel. kom. 
515-459-141.

 �Korepetycje: fizyka, matematyka, 
przygotowanie do matury, tel. kom. 
604-449-538.

 �Matematyka, tel. kom. 601-303-279.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Skup zboża, tel. kom. 508-471-814.

 �Kupię zboże, tel. kom. 693-157-117.

 �Kupię zboże paszowe również 
gorszej jakości, tel. kom. 726-721-037.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Skup kukurydzy mokrej, tel. kom. 
600-323-947.

 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 783-112-512.

 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 607-202-732.

 �Kupię buraki czerwone na przemysł, 
Kiernozia, tel. kom. 665-358-991.

hodowlane
 �Kupię byki, tel. kom. 601-307-164.

 �Kupię jałówki, tel. kom. 
601-307-164.

 �Kupię krowy, tel. kom. 
601-307-164.

 �Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

maszyny
 �Każdego Władymirca, ursusa, tel. 

kom. 725-361-836.

 �Kupię każdego Bizona oraz inne 
maszyny, mogą być do remontu, tel. 
kom. 602-522-478.

 �Siewnik poznaniak do remontu 
(może być dziurawy zbiornik), tel. kom. 
664-981-618.

 �Kupię Tura do T-25, tel. kom. 
724-644-947.

 �Kupię c-328, c-330, c-360, c-355, 
c-380, MTz, MF-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. kom. 
502-939-200.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Jęczmień jary, pszenżyto, żyto, tel. 

kom. 668-380-714.

 �Suche wysłodki, śruty, otręby, tel. 
kom. 602-235-159.

 �Wysłodki buraczane z dowozem, 
tel. kom. 600-323-947.

 �Wysłodki buraczane, jabłkowe, tel. 
kom. 691-174-194.
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 �Wysłodki buraczane  
z dowozem, tel. kom.  
601-301-412.

 �Wysłodki buraczane z transportem, 
tel. kom. 601-630-882.

 �Słoma, baloty 140x120,  
tel. kom. 664-981-618.

 �Sianokiszonka baloty, transport,  
tel. kom. 664-981-618.

 �Marchew paszowa, Łowicz,  
tel. kom. 535-916-420.

 �świeże wytłoki jabłkowe,  
wysłodki buraczane. FVAt,  
dostawa do klienta, tel. kom. 
693-025-909.

 �Dynie, tel. kom. 668-613-991.

 �Pszenżyto, owies, tel. kom. 
662-665-605.

 �Pszenica ozima Obcja, Linus, 
jantarka, Kiernozia, tel. kom. 
605-278-719.

 �Sprzedam dynie na paszę, tel. kom. 
692-032-123.

 �Słoma w balotach, tel. kom. 
697-049-235.

 �Słomę, tel. kom. 785-240-262.

 �Sprzedam buraczek odpadowy, tel. 
kom. 602-175-570.

 �Słoma i siano ze stodoły w małych 
kostkach, tel. kom. 787-436-230.

 �jęczmień, rzepak, soja, owies 
bezłuskowy, tel. kom. 502-585-456.

 �Dynia, tel. kom. 669-419-342.

 �Sprzedam żyto, sadzonki truskawek, 
tel. kom. 606-218-403.

 �Sprzedam kapustę szatkowaną 
i w główkach, buraczek, por, 
kapustę włoską, marchew, tel. kom. 
535-606-333.

 �ziemniaki jadalne sprzedam, Głowno, 
tel. kom. 505-416-286.

 �ziemniaki jadalne, żółte 15 kg=10 zł, 
Michalina, tel. kom. 508-194-191.

 �Sprzedam zboże, tel. kom. 
668-181-142.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
783-235-537.

 �Sprzedam siano w balotach, tel. kom. 
514-529-618.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
726-721-037.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
692-119-203.

 �ziemniaki jadalne Irga, Satina, tel. 
kom. 607-109-599.

 �Sadzonki truskawek honeoye 
i Roksana, nawadniane, tel. kom. 
724-551-112.

 �Odpady marchwi, tel. kom. 
514-323-077.

 �Siano kostka, tel. kom. 695-304-897.

 �Wysłotki mokre z dowozem, tel. kom. 
600-820-374.

 �Bele sianokiszonki, tel. kom. 
691-534-457.

 �Burak pastewny, tel. kom. 609-
788-366, chąśno 32.

 �Truskawka Azja, Rumba, tel. kom. 
725-406-808.

 �Słoma w balotach 120, tel. kom. 
501-713-862.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
791-502-101.

 �Sprzedam ziemię 3,5 ha, gm. 
Kocierzew, tel. kom. 791-502-101.

 �Owies, pszenżyto, tel. kom. 
667-927-971.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 691-715-558.

 �Sprzedam jęczmień 10 ton, pszenżyto 
15 ton, tel. (42) 719-70-24.

 �Pszenżyto, tel. kom. 697-094-770.

 �Sadzonki truskawek Azja, 
Roxana,Vibrant, tel. kom. 663-428-181.

 �Pszenica, pszenżyto, siano, Łowicz, 
tel. kom. 608-659-507.

 �Sprzedam jęczmień, pszenica, 
pszenżyto, tel. kom. 784-566-635.

 �Mieszankę zbożową, pszenżyto, tel. 
kom. 668-298-933.

 �jabłka (spady), tel. kom. 512-831-605.

 �Truskawki, tel. kom. 509-853-384.

 �jabłko prosto z sadu, różne odmiany, 
0,8 zł, tel. kom. 534-950-675.

 �Siano kostki, tel. kom. 693-960-636.

 �Burak pastewny, tel. kom. 
887-361-751.

 �Sprzedam ziemniaki jadalne 
i paszowe oraz owies, tel. kom. 
502-102-800.

 �Sprzedam sadzonki brzozy, tel. kom. 
697-659-064.

 �ziemniaki paszowe, słoma, siano, tel. 
kom. 726-811-028.

 �Sprzedam sadzonki Roksana, tel. 
kom. 691-715-503.

 �Sprzedam ziemniaki drobne, mogą 
być na paszę. Kiernozia, tel. kom. 
665-358-991.

 �Mieszanka (jęczmień+owies), tel. 
kom. 663-130-118.

 �Pszenżyto, mieszanka, Kiernozia, tel. 
kom. 669-078-614.

 �ziemia 2 ha, jęczmień, pszenica, tel. 
kom. 500-165-161.

 �Dynia, pszenica, tel. kom. 
880-481-612.

 �Sadzonki truskawek Kent, tel. kom. 
508-373-165.

 �Łubin biały na paszę, tel. kom. 
697-689-837.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 695-416-748.

 �Sprzedam pszenicę i mieszankę 
zbożową, tel. kom. 889-013-143.

 �żyto, pszenżyto, owies z transportem, 
tel. kom. 505-056-670.

 �Sprzedam słomę, tel. kom. 
695-604-267.

hodowlane
 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 

785-641-260.

 �Kubańskie gęsi, tel. kom. 
502-585-456.

 �Sprzedam prosięta 7 sztuk, tel. kom. 
695-761-311.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 693-025-944.

 �cielaki żarłoki, 6 sztuk, tel. kom. 
502-768-905.

 �Sprzedam jałówkę, wycielenie 20 
październik, tel. kom. 785-122-857.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
570-513-525.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
606-144-112.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
793-707-234.

 �Sprzedam krowę, wycielenie 
10.11.2018, tel. kom. 518-360-010.

 �Sprzedam krowę i jałówkę, tel. kom. 
506-825-605.

 �Sprzedam pawie, tel. kom. 
514-529-618.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
termin: 25.10.2018, tel. kom. 
886-591-787.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
783-561-065.

 �Sprzedam prosiaki 30 sztuk, tel. kom. 
575-429-669.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 601-378-000.

 �Sprzedam prosiaki ponad 20 kg, tel. 
kom. 665-493-071.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
663-790-575.

 �cielak byczek, tel. kom. 661-460-987.

 �Kury nioski, podwórkowe, tel. kom. 
723-938-111.

 �jałówka cielna 3.300 zł, tel. kom. 
668-162-199.

 �Sprzedam 2 jałówki, jedna do 
zacielenia, druga - wycielenie: grudzień, 
tel. (46) 838-98-66.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 781-193-900.

 �Byczek Simental, tel. kom. 
510-158-246.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 721-347-722.

 �jałówki cielne, wycielenie: 
styczeń, obora pod oceną, tel. kom. 
510-099-950.

 �cielak (byczek), tel. kom. 
693-543-645.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
termin: 29.11.2018, tel. kom. 
600-287-313.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
665-407-122.

 �Sprzedam dwie krowy, tel. kom. 
515-368-635.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 721-502-526.

 �Sprzedam krowę wysokocielną, tel. 
kom. 669-356-363.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
536-602-532.

 �Sprzedam prosięta 12 sztuk, tel. kom. 
691-989-118.

 �Sprzedam jałówki wycielone, tel. kom. 
517-914-085.

 �Sprzedam jałoszki, tel. kom. 
506-552-043.

 �Sprzedam krowę i jałówkę na 
ocieleniu, tel. kom. 601-570-629.

maszyny
 �Agregat ścierniskowy Rolmako,  

2009 rok, zabezpieczenie  
sprężynowe, 5 łap, stan bdb, tel. kom. 
609-541-340.

 �Przyczepę rolniczą 3,5 t., wywrotkę, 
tel. kom. 888-927-208.

 �Sprzedam ciągnik Massey Ferguson 
387 z turem, tel. (42) 719-60-14.

 �ursus c360 w dobrym stanie, tel. 
kom. 510-297-491.

 �Wózek 1-osiowy, linka „16”, brama 
wjazdowa, drzwi garażowe wys. 
2,25x2,4 wys. 2,5x2,45, tel. kom. 
726-843-466.

 �jednoosiowy rozrzutnik, tel. kom. 
721-341-649.

 �c-330, pługi. brony, tel. kom. 
723-938-111.

 �Sprzedam maszynę do cebuli, tel. 
kom. 785-641-260.

 �Sprzedam prasę kostkującą Sipmę, 
tel. kom. 606-569-727.

 �Sprzedam siewnik do kukurydzy 
Agromet, tel. kom. 606-569-727.

 �Ładowacze czołowe do ursus c-330, 
c-360, 3512, T-25 hydrauliczne lub na 
linkę, tel. kom. 608-686-489.

 �Agregat uprawowy, zachodni, tel. 
kom. 601-272-521.

 �Pług Kverneland zagonowy obrotowy, 
tel. kom. 663-931-810.

 �Sprzedam zgrabiarkę Niemeyer, tel. 
kom. 723-880-876.

 �ciągnik c-360, tel. kom. 697-049-235.

 �Kombajn Bizon, tel.  785-240-262.

 �Sprzedam siewkę do nawozu, tel. 
kom. 501-632-719 po 15.00.

 �Pług 5-skibowy unia Grudziądz Tur 
-4+1, I-właściciel, tel. kom. 609-506-587.

 �Deszczownię, tel. kom. 502-585-456.

 �Pług 3-skibowy, tel. kom. 697-508-177.

 �ciągnik c-330, opryskiwacz, tel. kom. 
667-372-209.

 �Belarus 920, tel. kom. 782-479-237.

 �Sprzedam przyczepę rolniczą, tel. 
kom. 880-711-736.

 �Sprzedam dwukółkę sadowniczą, tel. 
kom. 603-610-952.

 �Ciągnik t-25A, 1982 rok, 10.000 
zł, tel. kom. 609-469-225.

 �Kombajn Bolko 5.000zł, tel. kom. 
697-300-346.

 �Rozrzutnik obornika Fortschritt 
8-10 ton, stan bardzo dobry, tel. kom. 
692-147-339.

 �ciągnik rolniczy john Deere 6330, 
2008 rok z turem quicke, stan idealny, 
tel. kom. 692-147-339.

 �Sprzedam opryskiwacz zawieszany 
400 l, 1500 zł, tel. kom. 604-260-859.

 �Rozsiewacz nawozów, rozrzutnik 
obornika, samozbierającą 
jugosławiankę, tel. kom. 693-552-221.

 �Brony 5, siewnik, kultywator, pług 
3-14, tel. kom. 691-770-732.

 �Sprzedam ciągnik c-355 po 
remoncie silnika, skrzyni biegów, 
przód, blachy, instalacja nowa, Tur, 
wspomaganie, tel. kom. 609-225-633.

 �Prasę zmienno-komorową claas 
Wariant 280, rotor, noże, siatka, tel. kom. 
606-753-417.

 �Prasa kostkująca Sipma, 
glebogryzarka, łuskarka do bobu,, tel. 
kom. 664-173-486.

 �śrutownik bijakowy, dojarka 
Alfa Laval, zgrabiarka 7, tel. kom. 
692-199-767.

 �Beczkę asenizacyjną 3.200 l, 
ocynkowaną. Stan bdb, 6.500 zł, tel. 
kom. 607-046-246.

 �Dmuchawę do siana. Stan 
bdb. Komplet rur. 700 zł, tel. kom. 
607-046-246.

 �Przyczepę samozbierającą, 
polską, stan dobry, 1.800 zł, tel. kom. 
607-046-246.

 �Maszt do widlaka, przystosowany 
do ciągnika bądź do ciągnika ursus 
c-330 na przód, 1.500 zł, tel. kom. 
607-046-246.

 �ciągnik c-360 3P, 1988 rok,  
silnik po kapitalnym remoncie,  
nowe sprzęgło, odnowiony wizualnie, 
19.500 zł do negocjacji, tel. kom. 
509-499-556.

 �Wywrotka 1-osiowa, nowa 8.000, tel. 
kom. 880-709-761.

 �Sprzedam kombajn New holland 
5040, tel. kom. 665-493-071.

 �Mieszalnik ze śrutownikiem, komplet, 
tel. kom. 692-744-802.

 �Talerzówka duża, hydraulicznie 
rozkładana; rozrzutnik Fortshritt, 
objętościowy, tel. kom. 665-103-042.
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 �Agregat ścierniskowy, rozrzutnik 
obornika Fortchritt, tel. kom. 
500-225-198.

 �Sprzedam kosiarkę do remontu, tel. 
kom. 663-790-575.

 �Sprzedam automatyczną łuskarkę do 
bobu, tel. kom. 790-575-493.

 �ciągnik Fendt 515c 1998 rok, 150 
KM, 8.700 MTG, stan dobry;, tel. kom. 
662-004-676.

 �ciągnik john Deere 6430 2011 rok, 
120 KM, 970 MTG, stan bdb, tel. kom. 
662-004-676.

 �Pług 2-skibowy, tel. kom. 
601-692-105.

 �Siewnik poznaniak, pług, wielorak, 
przyczepa, kultywator, wałki do 
agregatu, tel. kom. 509-853-384.

 �T-25, pług 2-skibowy Grudziądz, 
brony, tel. kom. 502-322-564.

 �ciągnik c-330 ursus, przyczepa 
wywrot, tel. (46) 874-64-14.

 �Sprzedam kosiarkę rotacyjna 
1,85 m, pompę do beczki, tel. kom. 
724-041-546.

 �Opryskiwacz 350 l, paleciak do tura, 
tel. kom. 668-162-199.

 �Pług unia-Grudziądz 3-skibowy, tel. 
kom. 785-159-385.

 �Prasa Sipma z569/1, 2010 rok, tel. 
kom. 604-213-682.

 �Kosiarka rotacyjna polska do 
remontu, karuzela do siana na pasek, 
tel. kom. 668-964-016.

 �Sprzedam talerzówkę, tel. kom. 
696-274-457.

 �Sprzedam traktor z turem MF 275/ 
ursus 4512, tel. kom. 506-609-999.

 �Kombajn bizon 1986 rok, sprawny; 
kopaczka do warzyw, tel. 510-099-950.

 �ciągnik rolniczy zetor 7211, świeżo 
sprowadzony, tel. kom. 696-886-742.

 �Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy w 
oryginale i drapak 18, tel. kom. 784-
720-912 po 15.00.

 �Sprzedam wóz przerobiony na 
platformę, tel. kom. 605-112-529.

 �Prasę z224 1998 rok, kosiarkę 
czeską, tel. kom. 607-809-288.

 �Siewnik unia-Poznaniak 2010 rok, 3 
metrowy, na redlicach stopkowych, stan 
idealny, tel. kom. 733-174-409.

 �Sprzedam agregat uprawowy 
Dziekan szer. 2,10, pług Virax 3-skibowy, 
przetrząsarka 4 do siana na wałek 
WOM, owijarka do sianokiszonki, tel. 
kom. 724-421-163.

 �Sprzedam przyczepę Kiper 2t; 
przyczepę 3,5t sztywną; przyczepę 
3,5t sztywną z zakładkami; rozrzutnik 
1-osiowy z zakładkami, tel. 724-421-163.

 �Przyczepa Trailor 16t sztywna, 
samochodowa z możliwością 
przekształcenia na rolniczą, tel. kom. 
724-421-163.

 �ciągniki: c-360 1984 rok + tur 
2-sekcyjny Volmet; zetor 7211 1987 rok 
+ tur 3-sekcyjny Volmet łyżka, widły, tel. 
kom. 724-421-163.

 �śrutownik walcowy, tel. 693-116-346.

 �zgrabiarka 7-ramienna, siewnik 23 
rurki, tel. kom. 793-690-539.

 �Sprzedam suszarnię do kukurydzy na 
olej opałowy, tel. kom. 696-463-410.

 �Sprzedam lodę do cięcia zielonki 
w dobrym stanie, kopaczkę do 
ziemniaków, redła do kopania 
ziemniaków, oddam kamień z 
gruzem za darmo, tel. 724-973-074

 �Sprzedam przyczepę 3,5 tony, 
sztywna rejestrowana, wieżyczka do 
palet słomy lekka, siewnik zbożowy 2,8, 
tel. kom. 731-464-522.

 �ciągnik rolniczy case Farmall 75c, 
2012 rok, tel. kom. 693-177-813.

 �Kombajn do zboża, porzeczki, aronii, 
tel. kom. 693-177-813.

 �Rolnicze maszyny, tel. 880-125-842.

 �Pług 4-skibowy zagonowy 
Skjold, brona 3-polowa, kultywatory 
grudziądzkie: 2,10; 3-metrowy z 
wałkami, siewka do nawozu, tel. kom. 
608-686-489.

 �Sprzedam ciągnik c-385, tel. kom. 
694-657-883.

 �Prasa z-224 kostka 3800, tel. kom. 
663-561-245.

 �Łyżkokrokodyl na dwa siłowniki 
cena 2.000 do negocjacji, tel. kom. 
880-090-717.

 �Pługi obrotowe 3 i 4-skibowe 
Kverneland na resorze, tel. 605-884-584.

 �Sprzedam siewnik 600 zł, 
mieszalnik 1.100 zł, spawarkę, tel. kom. 
517-914-085.

 �Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy, stan 
bdb, tel. kom. 691-666-967.

 �Rozrzutnik 10 ton z nadstawkami, 
kombajn Anna, tel. kom. 721-169-137.

 �części używane do c-328, c-330, 
c-360, c-380, c-355, MTz, T-25 
Władimirec, tel. kom. 880-353-819.

inne
 �Obornik bydlęcy z dowozem, tel. kom. 

726-121-861.

 �Obornik bydlęcy, tel. 693-157-117.

 �Dwa tunele foliowe 7,5x25 m z 
nawadnianiem, tel. kom. 725-368-799.

 �Basen na mleko AlfaLaval 430-litrowy, 
1999 rok, tel. kom. 506-373-513.

 �Obornik, tel. kom. 693-059-976.

 �Sprzedam obornik z załadunkiem, tel. 
kom. 518-360-010.

 �Oddam drzewa owocowe na pniu, tel. 
kom. 516-651-692.

 �Schładzalnik do mleka, 330-litrowy, 
tel. kom. 693-975-404.

 �Dojarnia bezprzewodowa AlfaLaval z 
Niemiec, tel. kom. 668-594-262.

 �zbiornik 1.000 litrów i wialnię, tel. 
kom. 660-842-007.

 �Karmniki dla świń, tel. 692-438-403.

rolnicze - usługi
 �Białkowanie obór, tel. kom. 

518-168-598.

 �Naprawa ciągników,  
maszyn rolniczych, sprzętu 
budowlanego, samochodów 
ciężarowych, tel. kom.  
510-809-025.

 �Bielenie budynków inwentarskich, 
dezynfekcja, tel. kom.  
663-452-727.

 �Transport maszyn rolniczych, 
kombajnów zbożowych, tel. 
665-734-042.

 �Naprawa, diagnostyka 
komputerowa ciągników 
rolniczych. Każda marka, tel. kom. 
697-778-780.

 �Głęboszowanie, orka, siew zbóż, 
zbiór kukurydzy na ziarno, tel. kom. 
606-294-284.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �zbiór, transport i skup kukurydzy na 
ziarno, tel. kom. 664-187-631.

 �Siew zbóż zestawem  
uprawowo-siewnym, talerzowym, 
pneumatycznym, tel. kom.  
606-294-284.

 �CIęCIE KuKuRYDZY NA ZIARNO, 
tEL. KOm. 609-376-972.

 �Piaskowanie z dojazdem, tel. kom. 
518-168-598.

 �Transport maszyn rolniczych - laweta, 
tel. kom. 669-267-137.

 �Przewóz wytłoków z jabłek i 
buraczanych, tel. kom. 604-457-
742, 604-215-532.

zwierzęta

sprzedaż
 �hodowla sprzeda szczenięta 

owczarka niemieckiego, długowłose, 
suczki: 5-mies., 1,5-roczną, dorosłą, tel. 
kom. 783-637-875.

 �Owczarek niemiecki: szczenięta, 
psy dorosłe (agresywne), tel. kom. 
609-435-670.

 �Szczeniaki sznaucera, tel. kom. 
504-010-956.

 �Indyki, parę gęsi „garbonosów”, 
tel. kom. 604-428-289.

 �Suczka maltańczyka, tel. kom. 
608-815-516.

 �Owczarki niemieckie, szczeniaki, 
podpalane i czarne, tel. kom. 
506-641-866.

 �Szczenięta owczarka niemieckiego, 
długowłose oraz dorosłe suki, tel. kom. 
504-202-526.

 �Sprzedam kaczki rosołowe, tel. kom. 
696-375-777.

 �Pieski chihuahua, tel. 600-915-738.

 �Pies chart, tel. kom. 502-076-530.

 �Kotki oddam za darmo,  
tel. kom. 532-365-546.

 �Oddam pieska i 2 suczki 
8-tygodniowe, kolor czarny, 
tel. kom. 696-604-988.

 �Sprzedam bażanty polne z tego roku, 
tel. kom. 603-972-528.
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dokończenie ze str. 6

Obecnie wielu rodziców korzy-
sta z odpłatnych zajęć nauki języ-
ków obcych, robotyki, programo-
wania czy matematyki. 

Kandydatka na burmistrza za 
istotny postrzega również roz-
wój szkolnictwa branżowego dla 
młodzieży i dorosłych, ponieważ 
wykwalifikowani pracownicy 
przyciągają inwestorów oraz osią-
gają wyższe dochody. Tego rodza-
ju szkolnictwo, jej zdaniem, moż-
na zorganizować we współpracy  
z lokalnymi przedsiębiorcami  
w ramach szkoleń bądź kursów.

Aneta Kurczewska zwraca rów-
nież uwagę na potrzeby seniorów  
i choć podkreśla, że już teraz są oni 
w gminie Stryków prężnie działa-
jącą grupą, to jednak – jej zdaniem 

– wskazane byłoby Centrum Se-
niora, gdzie osoby starsze mogły-
by spędzić czas, poznać nowych 
ludzi, organizować wieczorki ta-
neczne, zajęcia, wycieczki i spo-
tkania z ekspertami np. w spra-
wach ubezpieczeniowych bądź 
zdrowotnych. 

Skorzystać z unijnej 
pomocy
Anecie Kurczewskiej brakuje 

w gminie inwestycji współfinan-
sowanych ze środków Unii Eu-
ropejskiej. Jak zaznacza, unijna 
perspektywa na lata 2014-2020 
jest ostatnią szansą na pozyskanie 
dużych środków na realizacje za-
dań, dlatego jest zdania, że należy 
aplikować na jak największą licz-
bę projektów. Doświadczenia in-
nych gmin pokazują, że realizacja 

takich projektów realnie podnosi 
poziom życia mieszkańców, zaś 
możliwości finansowe Strykowa 
sprawiają, zdaniem Anety Kur-
czewskiej, że może być on bene-
ficjentem propozycji, na które nie 
stać innych samorządów. 

Kandydatka na burmistrza do-
strzega potencjał rozwojowy gmi-
ny we współpracy z innymi sa-
morządami, w myśl zasady, że 
razem można osiągnąć więcej. 
 – Można zadać sobie pytanie czy 
naszą gminę stać na tego rodzaju 
inwestycje? – mówi Aneta Kur-
czwska. W jej ocenie przy racjo-
nalnym rozplanowaniu zadań, 
skutecznym egzekwowaniu danin, 
zwłaszcza od dużych inwestorów 
oraz wykorzystaniu środków Unii 
Europejskiej, realizacja jest możli-
wa.  ljs 

Stryków | Prześwietlamy kandydatów na burmistrzów

Aneta Kurczewska – nie należałam  
i nie należę do partii politycznych

Przed wyborami

Stryków | Wokół finansowania nowego centrum Kultury

Burmistrz prostuje wypowiedź 
swojego kontrkandydata

dokończenie ze str. 8

Skarbnik gminy wyjaśnia 
Po otrzymaniu sprostowania 

powyższej treści, w celu szersze-
go wyjaśnienia kwestii finansowa-
nia I etapu budowy Centrum Kul-
tury pierwotnie zaplanowanego 
w tegorocznym budżecie kwotą  
10 mln zł, a następnie z niego zdję-
tego, zwróciliśmy się do Urzędu 
Miejskiego w Strykowie o bar-
dziej konkretne informacje w tej 
sprawie. Z odpowiedzi udzielo-
nych nam przez skarbnik gminy 

Barbarę Walak wynika, że bur-
mistrz Strykowa rozważał zacią-
gnięcie kredytu na budowę, ale 
ostatecznie nie znalazło to od-
zwierciedlenia w dokumentach, 
bo nie zaistniała taka potrzeba ze 
względu na dobrą kondycję fi-
nansową gminy, która tylko na na 
mocy sierpniowej uchwały Rady 
Miejskiej zwiększyła dochody 
własne o kwotę 2.608.553 zł.

 Skarbnik informuje rów-
nież, że inwestycje wprowadzone  
w ciągu bieżącego roku budżeto-
wego były finansowane ze środ-

ków własnych gminy, w tym  
z wolnych środków wypracowa-
nych na koniec 2017 roku w kwo-
cie 9.086.387.052 zł. O ile w tym 
roku brana jest pod uwagę ewen-
tualność zaciągnięcia kredytu, to – 
jak informuje skarbnik – byłby on 
przeznaczony wyłącznie na spła-
tę wcześniej zaciągniętych zobo-
wiązań. Maksymalny pułap tego 
kredytu określony uchwałą Rady 
Miejskiej to kwota 3.487.840,08 
zł. Dług publiczny gminy Stry-
ków na dzień dzisiejszy wynosi 
15.060.856,89 zł.  ljs

ReKLAMA

Gmina Dmosin | Tu wybory są formalnością

Danuta Supera jedyną kandydatką
dokończenie ze str. 4

inwestycje w świetlice  
i strażnice
Gmina dofinansowała zakup 

samochodów dla Komendy Po-
wiatowej PSP i Policji, w jed-
nostkach OSP na terenie gmi-
ny podnoszone jest wyszkolenie 
strażaków ochotników oraz uzu-
pełniany i wymieniany sprzęt ra-
towniczy. Wójt Danuta Supera 
bardzo wysoko ocenia współpracę 
z KGW, kołem seniorów, stowa-
rzyszeniami i wszystkimi organi-
zacjami społecznymi działający-
mi na terenie gminy. 

Podkreśla ona, że gmina inwe-
stuje w strażnice i świetlice, które 
są ośrodkami życia kulturalnego 
naszych miejscowości, przepro-
wadzając konieczne prace remon-
towe poprawiające ich estetykę  
i funkcjonalność. W ramach ma-
łych projektów realizowano za-
kupy wyposażenia kuchni i sal 
świetlicowych. W tym miesią-
cu podpisano umowę z Urzędem 
Marszałkowskim na dofinansowa-
nie ze środków Unii Europejskiej 
przebudowy świetlic środowisko-
wych w Szczecinie i Ząbkach. 
Jeszcze w tym roku zostanie uru-
chomiona procedura przetargowa, 
by wyłonić wykonawcę tych prac. 

Gmina wspiera też finanso-
wo Gminną Spółkę Wodną, w 

tej kadencji przekazała 40 tys. zł 
na konserwację urządzeń melio-
racyjnych. Kontynuowana jest re-
alizacja programu usuwania wy-
robów zawierających azbest. Od 
czasu uruchomienia tego zadania 
łączna ilość tego rodzaju odpadów 
przekazanych nieodpłatnie przez 
mieszkańców do unieszkodliwie-
nia wyniosła 412 ton. Na wyko-
nanie tego zadania pozyskano pie-
niądze z WFOŚiGW w Łodzi.

Na 90% powierzchni gminy 
Dmosin jest aktualny obowiązu-
jący Miejscowy Plan Zagospoda-
rowania Przestrzennego Gminy. 
W minionej kadencji opracowa-
no Studium Uwarunkowań i Kie-
runków Zagospodarowania Prze-
strzennego Gminy, dzięki czemu 
możliwe są dalsze przekształce-
nia gruntów na cele inwestycyjne 
i dostosowanie do potrzeb miesz-
kańców. W tym roku przystąpiono 
do opracowania nowych planów 
zagospodarowania, uwzględnia-
jących ustalenia studium. Zmia-
ną planu w pierwszej kolejności 
objęte są miejscowości Dmosin, 
Dmosin Drugi, Osiny, Koziołki  
i Kołacin. Koszty tych prac plani-
stycznych to kwota 170 tys. zł.

Danuta Supera podkreśla, że 
realizowane inwestycje i waż-
ne przedsięwzięcia są owocem 
dobrej współpracy z Radą Gmi-
ny, sołtysami, stowarzyszeniami, 

przedsiębiorcami i wszystkimi 
mieszkańcami. – Cztery lata to  
z jednej strony dużo, a w rezulta-
cie niewiele, szczególnie z punktu 
widzenie przygotowania tak wielu 
inwestycji i zadań. Mam świado-
mość, że choć dużo udało się już 
zrobić, nadal jest szereg zadań, 
które pozostają do zrealizowania. 
Dziś z dumą mogę uznać te czte-
ry lata pracy mojej, pracowników 
Urzędu Gminy i Rady Gminy za 
wartościowe i udane – podsumo-
wuje wójt Supera. 

Priorytety  
na przyszłość
Jakie wyzwania stoją przed 

gminą Dmosin przez najbliż-
szych kilka lat? Co wśród nich 
powinno być priorytetowe? Zda-
niem wójt Danuty Supery jest to 
podejmowanie dalszych działań 
dla rozwoju gminnej infrastruk-
tury gwarantującej poprawę życia 
mieszkańców. Szczególnie ważna 
jest dalsza systematyczna moder-
nizacja gminnej sieci drogowej. 
Uważa ona jednak, że wszystkie 
sprawy dotyczące mieszkańców 
są ważne. Nie wszystkie w jedna-
kowym stopniu dotyczą wszyst-
kich osób. – Każdego mieszkań-
ca trzeba traktować poważnie  
i z szacunkiem, pamiętając, że do-
brze rządzić znaczy dobrze służyć 
– mówi wójt Danuta Supera.  ljs

Gmina Głowno | Kampania wyborcza 

Przemysław Kapka  
spotkał się z wyborcami

dokończenie ze str. 4

W podobnym tonie wypowie-
działa się ona o konieczności 
utrzymywania jednostek OSP. 
Zauważyła, że stowarzyszeń tego 
typu jest w okolicy zbyt wie-
le, dlatego zamiast inwestować  
w nie mnóstwo środków finanso-
wych, należy zrezygnować z nie-
których z nich. Ta wypowiedź 
spotkała się jednak ze sprzeci-
wem ze strony radnych. Jak wy-
nika z ich wypowiedzi, jednostka 
OSP jest przez nich postrzegana 
jako organizacja ratująca zdrowie 
oraz życie, a także jako instytu-
cja spełniająca funkcję kulturo-
twórczą. 

– Żadna jednostka OSP nie 
byłaby w stanie pokryć kosztów 
swojego utrzymania samodziel-
nie, ale to nie znaczy, że należy 
zrezygnować z finansowania tych 

stowarzyszeń. Strażacy sporo ro-
bią własnymi siłami i ten wysiłek 
należy docenić – zauważył radny 
Rady Gminy Głowno Jarosław 
Chałubiec. 

– OSP są potrzebne, bo inte-
grują nasze społeczeństwo. To 
właśnie tu możemy się rozwijać, 
spotykać i integrować. Strażnica 
stanowi na wsi centrum życia kul-
turalnego – padło na sali. 

Włączając się do dyskusji, 
Przemysław Kapka zaznaczył, że 
będąc wójtem postara się przezna-
czyć na działania stowarzyszeń 
określone środki finansowe, zaś 
cel, na jaki ich członkowie zde-
cydują się te środki przeznaczyć, 
zależeć będzie jedynie od nich sa-
mych. 

W finalnej części spotkania 
mieszkańcy zasugerowali kan-
dydatowi również konieczność 
zwrócenia uwagi na potrzebę za-

inwestowania w komunikację au-
tobusową na terenie gminy. Jeden 
z uczestników wspomniał o oso-
bach starszych, które ze względu 
na brak autobusu nie są w stanie 
dotrzeć do Głowna.

– Mieszkańcom przydałby się 
autobus. Nie musi być on codzien-
nie, lecz jedynie w dni targowe, bo 
wtedy osoby starsze najbardziej 
potrzebują dostać się do Głowna. 
Obecnie takiej możliwości nie ma 
– zauważył. 

Odnosząc się do przedstawio-
nych próśb, kandydat zapewnił, że 
taką zmianę można wprowadzić 
po uprzednim ustaleniu czy rze-
czywiście wspomnianą formą ko-
munikacji byłoby w gminie zain-
teresowanie. 

Kolejne spotkanie Przemysława 
Kapki z wyborcami odbędzie się 
19 października o godzinie 16.00 
w Mąkolicach.  aw
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Stryków | Gminna Biblioteka Publiczna

Kiermasz taniej książki
Do 25 października w Gminnej 

Bibliotece Publicznej w Stryko-
wie trwa kiermasz taniej książki. 
W ofercie znajduje się beletrysty-
ka dla dzieci, młodzieży i doro-
słych oraz literatura popularno-
naukowa. Wszystkie książki są  
w dobrym lub bardzo dobrym sta-

nie. Koszt już od 2 zł. Księgozbiór 
przeznaczony na kiermasz moż-
na oglądać w godzinach otwarcia 
biblioteki (pn., wt., śr., pt. 10-18, 
czw. 9-17 oraz sob. 9-15). Zebra-
ne pieniądze umożliwią bibliotece 
zakup kolejnych nowości książko-
wych.  ljs

Głowno | Wystawa 

Prace Henryka Płóciennika 
znów w Głownie 
Kilkanaście dzieł 
autorstwa Henryka 
Płóciennika mogą od 
niedawna podziwiać 
mieszkańcy Głowna.  
W piątek, 12 października, 
w galerii sztuki  
Bank & DM odbył się 
wernisaż prac  
wybitnego artysty. 

Podczas wernisażu głownia-
nie mieli okazję podziwiać wy-
bór kilkunastu grafik – od mono-
chromatycznych autocynkografii 
z lat siedemdziesiątych do barw-
nych monotypii „+”, powstałych  
w ostatnim czasie. Dzieła po-
chodzą ze zbiorów różnych ko-
lekcjonerów – w tym także gło-
wieńskich miłośników sztuki – od 
których na czas wystawy zostały 
wypożyczone. 

– Wiele osób docenia te pra-
ce ze względów tematycznych  
– i słusznie. Warto jednak zazna-
czyć, że również technicznie są to 
prace genialne. To absolutne mi-
strzostwo w zakresie grafiki wy-
pukłodruku – powiedział pod-
czas oficjalnego otwarcia opiekun 
wystawy, Dariusz Młynarczyk. 
Podczas wernisażu obecny był 

również autor dzieł – Henryk 
Płóciennik. Artysta opowiedział 
zgromadzonym o procesie two-
rzenia prac oraz własnej definicji 
monotypii. 

– Często pytają mnie czym wła-
ściwie jest monotypia, a ja, mimo 
że próbuję opowiadać o tej dziw-
nej technice w trakcie tworzenia, 
nie potrafię jej określić w sposób 
zrozumiały. Wówczas smaruję 
dłonie czerwoną farbą, odciskam 
je na papierze w taki sposób, by 
farba dowolnie się rozprysła i mó-
wię: to jest monotypia – żartował 
artysta. 

Podczas wernisażu udało nam 
się spotkać także jednego z gło-
wieńskich entuzjastów wspomnia-
nych dzieł. 

– Od dawna podziwiam twór-
czość Henryka Płóciennika.  
W swoim domu posiadam ok. 30 
prac tego artysty. W sposób szcze-
gólny przypadły mi do gustu czar-
no-białe autocynkografie, któ-
re dziś również są prezentowane  
– powiedział nasz rozmówca. 

Prace Henryka Płóciennika po-
dziwiać można w Głownie po raz 
drugi – stąd tytuł wystawy: „Po-
wrót do Ogrodów Sztuki”. Pierw-
szy pokaz dzieł wspomnianego 
artysty odbył się w tej samej gale-
rii w 2012 roku.  aw

Stryków, Dmosin | Biblioteki 

Nowości wydawnicze 
trafiły na półki

Czytelnicy bibliotek w Stry-
kowie, Bratoszewicach, Dobrej, 
Koźlu, Niesułkowie, Swędowie  
i Dmosinie mogą cieszyć się no-
wościami, które właśnie dotarły 
do placówek. Gminne Bibliote-
ki Publiczne zrealizowały zaku-
py, jakie co roku umożliwiają im 
dotacje ze środków Ministerstwa 
Kultury i Dziedzictwa Narodowe-
go w ramach Narodowego Progra-
mu Czytelnictwa. 

Gminna Biblioteka Publicz-
na w Strykowie otrzymała kwo-
tę 9,8 tys. zł. Dzięki temu w jej 
strykowskiej siedzibie oraz wiej-
skich filiach pojawiło się łącznie 

378 nowych książek. Są wśród 
nich kryminały, powieści społecz-
no-obyczajowe, historyczne czy 
biografie, ale również książki dla 
dzieci i młodzieży, a także pozycje 
popularno-naukowe. 

Z kolei Gminna Biblioteka Pu-
bliczna w Dmosinie otrzymała 
dotację w kwocie 2,9 tys. zł. Na 
półki biblioteki trafiło już część  
z około 120 nowych książek. Tym 
razem placówka postawiła na be-
letrystykę, poczytne biografie, 
które w ostatnim czasie ukazały 
się na rynku i o które dopytywa-
li czytelnicy, jak również powieści 
dla dzieci i młodzieży.  ljs 

Gmina Głowno | 10-lecie zespołu „Mąkolice” 

Na ludową nutę
Znane pieśni ludowe 
śpiewano w niedzielę,  
14 października, w Zespole 
Szkolno-Przedszkolnym 
w Mąkolicach. Swoje 
10-lecie świętował 
wówczas związany 
z placówką Zespół 
Folklorystyczny 
„Mąkolice”.

Widzowie mieli tego dnia oka-
zję zobaczyć zarówno młod-
szych, jak i starszych członków 
grupy. Nie zabrakło wykonań ze-
społowych oraz indywidualnych,  
a także skomplikowanych ukła-
dów tanecznych czy akcentów sa-
tyrycznych. 

Członkowie zespołu zaprezen-
towali się na miarę swoich możli-
wości, choć – jak przyznali w roz-
mowie z naszym reporterem – nie 
było to łatwe. 

– Stroje mąkolskie są piękne, 
więc cała grupa wygląda w nich 
zjawiskowo, jednak powodują 
ogromny dyskomfort ze względu 
na to, że są dość ciasne i ciężkie. 
Trudno w nich występować, ale 

dla tak wspaniałego efektu warto 
się poświęcić – zauważa Julia, jed-
na z członkiń grupy. 

Pomimo wspomnianych tru-
dów, większość jubilatów świę-
towała tego dnia z radością oraz 
dumą. 

– W zespole śpiewam od 8 lat, 
więc niemal od samego początku. 
Jestem dumna, że mogę do niego 
przynależeć, bo w ten sposób pie-

lęgnuję tradycję rodzinną. Podob-
nie jest u moich koleżanek. Do 
grupy przynależeli kiedyś nasi ro-
dzice, a teraz my i nasze rodzeń-
stwo. Szczególnie dziadkowie się 
z tego cieszą. To dla nas wspaniałe 
chwile – podkreśla inna członkini, 
Monika. 

Opowiadając historię zespołu, 
nasze rozmówczynie zauważyły, 
iż w ciągu ostatnich dziesięciu lat 

nieco zmieniły się prezentowane 
układy taneczne, jednak sięgnię-
cie po tradycję ludową sprawia, że 
wiele rzeczy od lat pozostaje nie-
zmiennych. 

– Cenimy kulturę ludową, lu-
bimy śpiewać i tańczyć, a praca  
w grupie pomaga nam realizować 
te pasje oraz rozwijać się w kie-
runku artystycznym. Chciałyby-
śmy, by zespół przetrwał jeszcze 
wiele kolejnych lat. Naszym ma-
rzeniem jest, byśmy i my świę-
towały w nim kolejne jubileusze  
– powiedziały członkinie.

Niestety, po zakończeniu wyda-
rzenia, w Internecie pojawiły się 
na jego temat negatywne komen-
tarze. Nie dotyczyły one jednak 
wystąpienia Zespołu „Mąkolice”, 
lecz prezentacji wyborczych, jakie 
miały miejsce tuż po zakończeniu 
koncertu. Internauci zdecydowa-
nie krytykowali połączenie arty-
stycznego święta oraz kampanii 
wyborczej. 

– „Można było to 10-lecie 
obchodzić po wyborach, wtedy nie 
byłoby polityki, a tak to kampania 
jak wszędzie”. – „Nie pamiętam, 
aby jednego roku działo się  
w gminie aż tyle. W dobrym tonie 
byłoby zorganizowanie imprezy 
w Mąkolicach już po wyborach! 
Wójt wykorzystał moment, by 
zatrzeć swój mocno nadszarpnięty 
wizerunek. Wymarzona kampania 
wyborcza za nasze pieniądze”  
– pisano w komentarzach.  aw

W trakcie koncertu publiczność mogła usłyszeć ludowe pieśni 
wykonane zespołowo, jednak nie zabrakło wykonań indywidualnych. 

Stryków | Biblioteka 

Spotkanie z pisarką
Gminna Biblioteka Publiczna 

w Strykowie zaprasza miłośników 
serii „Cukiernia Pod Amorem” 
na spotkanie autorskie z pisarką 

i dziennikarką Małgorzatą 
Gutowską-Adamczyk. Spotkanie 
odbędzie się 18 października,  
o godz. 16.30. Wstęp wolny.  ljs
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Podczas piątkowego wernisażu Henryk Płóciennik opowiadał 
przybyłym historie powstawania dzieł, które darzy szczególnym 
sentymentem. 

A
G

N
Ie

S
zK

A
 W

O
jc

Ie
S

ze
K



www.lowiczanin.info 51    nr 42      18 października 2018

SportŁukasz Starus na podium
Local Series of Downhill
w klasyfikacji generalnej. str. 55

Piłka nożna | 12. kolejka IV ligi

Dramatyczny mecz Zjednoczonych
Piłkarze Strykowa postawili wyżej notowanemu 
rywalowi trudne warunki i mimo, że prowadzili 2:1, 
to ostatecznie przegrali 2:3, tracąc decydującego gola 
w piątej minucie doliczonego czasu gry.

zJeDnOczeni 2 (2)
warta 3 (2)
Bramki dla Strykowa: Tomasz 
Lenart (k. w 25. min.) oraz Karol 
chmielewski (w 39. min.).

Zjednoczeni: Komorowski – zi-
moń, chmielewski, Pabjańczyk, 
Wodziński – Serwaciński (w 70. 
min. Kamańczyk, 93. Suszkiewicz), 
Drożdż (87. zawadzki), ziółkowski, 
Lenart (92. cichański) – Balcerek 
(85. majewski), Kuśmierczyk.

Trwa nienajlepsza passa  
IV-ligowej Zjednoczonych Stry-
ków. W sobotę, 13 października 
podopieczni trenera Łukasza Wi-
jaty ponieśli trzecią porażkę z rzę-
du, licząc także pucharowe roz-
grywki. Wcześniej dwa razy lepszy 
okazał się KS Sand Bus Kutno,  
a teraz strykowianie przegrali  
u siebie z silną Wartą Sieradz, 
choć nie bez kontrowersji.

Kibice w Strykowie mogli uj-
rzeć w składzie gości znajomą 

twarz. To napastnik Adam Patora, 
który w przeszłości grał w klubie 
z ul. Brzezińskiej, a później tak-
że w III-ligowym ŁKS-ie Łódź 
i Elanie Toruń. W sobotnim spo-
tkaniu obrońcy Zjednoczonych 
skutecznie wyłączyli z gry byłego 
kolegę, ale nie upilnowali innych.  
W 17. min. na 0:1 trafił Dawid 
Przezak, który tego dnia był zde-
cydowanie najjaśniejszą postacią 
gości i dzięki niemu Warta pro-
wadziła w Strykowie. Gospoda-
rze szybko jednak się otrząsnęli  
i już po kolejnym kwadransie sy-
tuacja wyglądała zgoła inaczej. 
Najpierw błąd w polu karnym po-
pełnili obrońcy Sieradza i w 29 
minucie sędzia wskazał na wap-
no. Jedenastkę na bramkę zamie-
nił kapitan Tomasz Lenart. 

Pięć minut przed końcem 
pierwszej połowy prowadzenie 
Zjednoczonym dał Karol Chmie-
lewski, ale niestety takiego wy-
niku nie udało się utrzymać zbyt 
długo. Bramkę do szatni zdobył 
po raz kolejny Przezak.

W drugiej odsłonie mecz mógł 
się podobać kibicom. Strykowia-
nie walczyli i próbowali znaleźć 
sposób na pokonanie bramkarza 
Warty. Brakowało jednak szczę-
ścia i trener Łukasz Wijata w koń-
cówce dokonywał kilku zmian,  
by docenić zdobyty punkt z trud-
nym przeciwnikiem. Sędzia prze-

dłużył jednak spotkanie o 5 min.  
i z tego prezentu skorzystali pił-
karze Sieradza, którzy niemal  
w ostatniej akcji zdobyli zwycię-
skiego gola autorstwa rezerwowe-
go Piotra Bartłoszewskiego. 

Chwilę później zabrzmiał ostat-
ni gwizdek, a kibice i piłkarze 
Strykowa nie mogli zrozumieć 

dlaczego sędzia wydłużył poje-
dynek.

Porażka stała się jednak fak-
tem. Podopieczni trenera Łukasza 
Wijaty zajmują, niezłe, 6. miejsce 
w tabeli, ale poprzedzająca piąt-
ka odjechała już strykowianom 
na kilka punktów. W czubie pa-
nuje mocny ścisk, a liderem po-
został beniaminek RKS Radom-
sko, który doznał drugiej porażki 
w sezonie, przegrywając na wła-
snym terenie z Orkanem Buczek 
0:1. Pierwsze zwycięstwo w sezo-
nie odniósł z kolei Boruta Zgierz, 
który wygrał u siebie z rezerwami 
Pelikana Łowicz 2:0, ale nadal jest 
na ostatnim miejscu w tabeli. 

W kolejnym meczu Zjednocze-
ni Stryków pojadą do Kleszczowa, 
gdzie w sobotę, 20 października,  
o godz. 15.00 zmierzą się z miej-
scową Omegą.  wp

 12. kolejka: RKS Radomsko 
– Orkan Buczek 0:1, LKS Kwiat-
kowice – Warta Działoszyn 3:2,  
Boruta zgierz – Pelikan II Łowicz 2:0,  
Stal Niewiadów – KS Sand Bus 
Kutno 0:1, Andrespolia Wiśniowa 
Góra – Pogoń zduńska Wola 2:0, 
Pilica Przedbórz – Termy Ner Pod-
dębice 3:2, zjednoczeni Stryków 
– Warta Sieradz 2:3, ceramika 

Opoczno – Włókniarz zelów 2:0, 
Omega Kleszczów – pauza.

1. RKS Radomsko 11 27 31-10

2. KS Sand Bus Kutno 11 27 26-11

3. Warta Sieradz 11 26 28-13

4. Orkan Buczek 11 24 24-5

5. LKS Kwiatkowice 11 24 20-13

6. Zjednoczeni Stryków 12 19 19-18

7. ceramika Opoczno 11 19 14-13

8. Włókniarz zelów 11 16 15-15

9. Termy Ner Poddębice 12 15 19-26

10. Andrespolia Wiśniowa Góra 11 15 19-21

11. Pogoń zduńska Wola 11 12 14-16

12. Omega Kleszczów 11 11 21-24

13. Pilica Przedbórz 12 10 20-28

14. Pelikan II Łowicz 12 10 15-33

15. Warta Działoszyn 11 10 20-25

16. Stal Niewiadów 11 5 7-23

17. Boruta zgierz 12 5 10-28

 Następna, 13. kolejka odbędzie 
się w dniach 20-21 października: 
Orkan Buczek – Pilica Przedbórz, 
Warta Sieradz – Stal Niewiadów, 
Omega Kleszczów – zjednoczeni 
Stryków, KS Sand Bus Kutno –  
ceramika Opoczno, Włókniarz 
zelów – Andrespolia Wiśniowa 
Góra, Pogoń zduńska Wola – LKS 
Kwiatkowice, Warta Działoszyn –  
RKS Radomsko, Termy Ner Pod-
dębice – Boruta zgierz, Pelikan II 
Łowicz – pauza.

Adam Patora reprezentuje barwy Warty Sieradz, ale w przeszłości 
grał w koszulce zjednoczonych Stryków.

Piłka nożna | 10. kolejka I Ligi c1

Widzew zbyt mocny dla strykowian
Piłkarze Zjednoczonych 
rocznika 2004 kontynuują 
rywalizację w I Lidze 
Wojewódzkiej C1 
Trampkarz.

W sobotę, 14 października na 
boisku w Strykowie pojawił się 
wicelider tabeli RTS Widzew 
Łódź. Podopieczni trenerów Prze-
mysława Fortuny i Wiktora Wi-
śniewskiego nie mieli większych 
szans z rozpędzoną łódzką loko-
motywą i przegrali niestety aż 0:8. 
Była to siódma porażka stryko-
wian w tym sezonie.

Zjednoczeni zajmują 6. miejsce 
w tabeli, mając na koncie 9 pkt. po 

zwycięstwach 3:0 z WKS Siatka-
rzem Wieluń, 4:0 z MGKS Drze-
wicą oraz 2:0 z Pogonią Zduńska 
Wola. 

W następnej kolejce w sobo-
tę, 20 października o godz. 10:00 
młodzi piłkarze Strykowa z rocz-
nika 2004 pojadą do Skierniewic, 
gdzie zagrają z czwartym w roz-
grywkach Widokiem.  wp

 10. kolejka: MKS zjednoczeni 
Stryków – RTS Widzew Łódź 0:8, 
ŁKS Łódź – Widok Skierniewice 
5:0, AKS SMS Łódź – Wieluński 
Klub Sportowy Siatkarz 9:0, MKS 
Pogoń zduńska Wola – MGKS 
Drzewica 9:0.

 Następna, 11. kolejka odbędzie 
się w dniach 20-21 października: 
RTS Widzew Łódź – Wieluński 
Klub Sportowy Siatkarz, MGKS 
Drzewica – ŁKS Łódź, Widok Skier-
niewice – zjednoczeni Stryków, 
Pogoń zduńska Wola – AKS SMS 
Łódź.

tabela:
1. AKS SMS Łódź 10 25 39-3

2. RTS Widzew Łódź 10 25 40-9

3. ŁKS Łódź 10 21 29-10

4. Widok Skierniewice 9 18 24-17

5. Pogoń zduńska Wola 9 12 25-10

6. Zjednoczeni Stryków 10 9 12-29

7. WKS Siatkarz Wieluń 10 6 11-26

8. MGKS Drzewica 10 0 2-78

Piłka nożna | 7. kolejka D1 Młodzik, gr. II

Zjednoczeni gonią lidera, Stal na podium
Za nami siódma kolejka 
rozgrywek Ligi D1 
Młodzik, grupa II.  
Nadal bardzo dobrze 
sprawują się w niej zespoły 
Zjednoczonych Stryków 
i Stali Głowno 
rocznika 2006/2007.

Strykowianie pod wodzą trene-
ra Rafał Sadeckiego w minionej 
kolejce rozgromili LZS Justynów 
aż 10:0. Bramki dla Zjednoczo-
nych zdobywali Mikołaj Kielak, 
Dawid Sławiński, Michał Flor-
czak 2, Mateusz Przybysz 3, Piotr 
Kaczmarek oraz Mikołaj Sowiń-
ski 2. Dotychczas Zjednoczeni 
zdobyli 13 pkt. i zajmują wysokie 
2. miejsce w tabeli za RTS Widze-

wem Łódź, który zanotował kom-
plet zwycięstw i o 2 wyprzedza 
strykowski zespół, mając jeszcze 
mecz zaległy.

Podium uzupełnia Stal pod wo-
dzą trenera Przemysław Borkow-
skiego. Głownianie w minionej 
kolejce po zaciętym boju skrom-
nie pokonali Start Brzeziny 1:0,  
a zwycięskiego gola zdobył Kac-
per Witczak. Stal będzie chciała 
podtrzymać dobrą serię i spróbuje 
gonić uciekających łodzian i stry-
kowian, choć po piętach depcze jej 
jeszcze drużyna SAP II Andrespo-
lia Wiśniowa Góra.  wp 

 7. kolejka: Łódzka Akademia 
Futbolu II – Milan club Polonia 
Łódź 1:4, Stal Głowno – Start 
Brzeziny 1:0, zjednoczeni Stryków 

– LzS justynów 10:0, SAP II An-
drespolia Wiśniowa Góra – pauza, 
RTS Widzew Łódź – pauza.

1. RTS Widzew Łódź 5 15 36-1

2. Zjednoczeni Stryków 6 13 25-9

3. Stal Głowno 6 10 16-7

4. SAP II Andrespolia 5 7 7-12

5. Start Brzeziny 6 6 8-9

6. Milan club Polonia 5 5 12-14

7. LzS justynów 6 4 11-40

8. Łódzka Akademia Futbolu II 5 1 5-28

 Następna, 8. kolejka odbędzie 
się w dniach 20-21 października: 
Start Brzeziny – zjednoczeni Stry-
ków, RTS Widzew Łódź – Milan 
club Polonia Łódź, SAP II Andre-
spolia Wiśniowa Góra – Łódzka 
Akademia Futbolu II, LzS justy-
nów – pauza, Stal Głowno – pauza.Zjednoczeni trzymają się razem w każdej sytuacji. Po porażkach solidarność w drużynie jest jeszcze większa.

Zjednoczeni Stryków (żółto-niebieskie stroje) i Stal Głowno z powodzeniem rywalizują w gr. II D1 Młodzika.
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Kolarstwo | Mistrzostwa Polski juniorów i juniorek Młodszych

Basia Gorzkiewicz 
wysoko na torze
W dniach 11-14 października na drewnianym 
torze w Pruszkowie odbyły się Mistrzostwa Polski 
Juniorów i Juniorek Młodszych w konkurencjach 
nieolimpijskich, w których z dobrej strony 
pokazała się zawodniczka LUKS Dwójki Danielo 
Sportswear Stryków Barbara Gorzkiewicza.

Impreza do ostatniej chwili sta-
ła pod wielkim znakiem zapyta-
nia. Kłopoty finansowe Polskie-
go Związku Kolarskiego sprawiły, 
że w pewnym momencie zawody 
zostały nawet odwołane nie tylko 
dla młodzieży trenującej kolar-
stwo torowe, ale także dla startują-
cej w tych dniach elity. Na szczę-
ście zmagania odbyły się i z dobrej 
strony wypadła w nich jedyna re-

prezentantka klubu ze Strykowa 
Barbara Gorzkiewicz. 16-letnia 
mieszkanka Głowna wystartowa-
ła w dwóch konkurencjach grupo-
wych: scratch (na kreskę) oraz wy-
ścigu eliminacyjnym (co drugie 
okrążenie odpada ostatnia osoba).

Zawodniczka LUKS Dwójki  
w wyścigu scratch na dystansie  
20 okrążeń zajęła 13. miejsce 
i była najwyżej sklasyfikowa-

ną kolarką z woj. łódzkiego. Wy-
grała Nikola Wielowska z LUKS 
JF Duet Goleniów. W kolejnym 
starcie w wyścigu eliminacyjnym 
Gorzkiewicz pojechała jeszcze le-
piej i zdołała wskoczyć do pierw-
szej dziesiątki, będąc ponownie 
najlepszą zawodniczką z łódzkie-
go. Tym razem złoto powędrowa-
ło do Sylwii Kulczyk z ALKS Stal 
Intermax-Huge Grudziądz.

Barbara Gorzkiewicz szykuje 
się teraz do kolejnych torowych 
startów. W dniach 20-21 paździer-
nika ponownie w Pruszkowie od-
będą się tym razem Mistrzostwa 
Polski Krajowego Zrzeszenia 
LZS, gdzie wystartuje w trzech 
konkurencjach: wyścigu punkto-
wym, scratch i keirinie.  wp

Barbara Gorzkiewicz podczas swoich startów wielokrotnie zdobywała medale na torze.

Piłka nożna | 7. kolejka B-klasy

Kolejne zwycięstwa Powstańca, Strugi, Sokoła i Huraganu
Udany weekend 
dla drużyn 
reprezentujących nasz 
region. W rozgrywkach 
B-klasy grupy I  
i grupy III wszystkie 
cztery zespoły odniosły 
zwycięstwa.

Z kryzysu wyszedł Powsta-
niec Dobra, który wygrał drugi 
mecz z rzędu, pokonując na wła-
snym boisku Polonię Andrzejów 
2:1 po golach Mateusza Kusego 
i Hovhannesa Karapetyana. Pod-
opieczni trenera Andrzeja Łaski 
awansowali na 7. miejsce w ta-
beli, choć jeszcze dwa tygodnie 
temu zajmowali ostatnią pozy-
cję. Na prowadzeniu pozostał ze-
spół Husarii Gealan Rzgów, któ-
ry nie dał szans rezerwom KKS 
Koluszki i wygrał na wyjeździe 
aż 5:2. W następnym meczu Po-
wstaniec czeka prawdziwy test  
z liderem B-klasy, gr. I.

Komplet punktów w tym se-
zonie ma na swoim koncie lider 

gr. III Struga Dobieszków. Pod-
opieczni trenera Piotra Pożarlika 
tym razem nie musieli nawet kop-
nąć piłki by wygrać, bowiem go-

spodarze niedzielnego pojedynku 
LKS Gieczno nie wyszli na bo-
isko i oddali w ten sposób mecz 
walkowerem. Mimo samych 

zwycięstw dobieszkowianie nie 
mogą odpuszczać, bowiem inne 
drużyny punktują regularnie. Na  
3. miejscu, z 3 pkt. straty, jest So-

kół Popów, który rozgromił na wy-
jeździe Błękitnych Ciosny aż 7:2. 
Okazałe zwycięstwo odniósł także 
Huragan Swędów, pokonując 6:1  
KP Byszewy.  wp

 7. kolejka B-klasy, gr. I:  
Ner Łódzki – Victoria Łódź 0:1,  
KKS II Koluszki – husaria Gealan 
Rzgów 2:5, LKS II Gałkówek –  
Kolejarz Łódź (przełożony), Po-
wstaniec Dobra – Polonia An-
drzejów 2:1, Metalowiec Łódź –  
jagiellonia II Tuszyn 12:1.

1. husaria Gealan Rzgów 7 16 23-7

2. LKS II Gałkówek 6 13 23-11

3. Victoria Łódź 7 12 24-11

4. Metalowiec Łódź 7 11 25-17

5. Ner Łódzki 6 10 10-8

6. Polonia Andrzejów 7 10 16-17

7. Powstaniec Dobra 6 7 6-7

8. KKS II Koluszki 7 6 10-15

9. Kolejarz II Łódź 6 5 5-12

10. jagiellonia II Tuszyn 7 2 7-44

 Następna, 8. kolejka B-klasy, 
gr. I odbędzie się w dniach 20-21 
października: Victoria Łódź – KKS 
II Koluszki, Polonia Andrzejów – 
LKS II Gałkówek, jagiellonia II 

Tuszyn – Kolejarz II Łódź, Metalo-
wiec Łódź – Ner Łódzki, husaria 
Gealan Rzgów – Powstaniec Do-
bra.

 7. kolejka B-klasy, gr. III: Olim-
pia Oporów – Iskra Góra św. 
Małgorzaty 3:1, KP Byszewy –  
huragan Swędów 1:6, LKS Giecz-
no – Struga Dobieszków 0:3 (wo), 
GKS Byszew – KS żychlin 1:7,  
Błękitni ciosny – Sokół Popów 3:7.

1. Struga Dobieszków 6 18 35-5

2. KS żychlin 7 18 29-7

3. Sokół Popów 6 15 21-9

4. Olimpia Oporów 7 13 23-14

5. Huragan Swędów 6 9 22-18

6. Błękitni ciosny 7 9 28-27

7. KP Byszewy 7 7 10-15

8. LKS Gieczno 6 4 6-24

9. GKS Byszew 7 3 10-34

10. Góra św. Małgorzaty 7 1 7-38

 Następna, 8. kolejka B-klasy, 
gr. III odbędzie 20-21 X: Sokół Po-
pów – Olimpia Oporów, KS żychlin 
– LKS Gieczno, Struga Dobiesz-
ków – Błękitni ciosny, huragan 
Swędów – Iskra Góra św. Małgo-
rzaty, KP Byszewy – GKS Byszew.

Kolarstwo | MTB

Stefański na podium Poland Bike
Łagodna październikowa 
aura sprzyjała rywalizacji  
młodych kolarzy 
Szkółki Kolarskiej Logo 
Service Stryków na 
mazowieckich trasach 
kolarstwa górskiego.

W sobotę, 6 października na 
warszawskim Ursynowie amato-
rzy jazdy na rowerach górskich 
zdobywali kultową Górę Kazu-
ry, czyli Wzgórze Trzech Szczy-
tów. Tu przed rokiem odbyły się 
Mistrzostwa Polski w kolarstwie 
górskim, organizowane przez eki-
pę Poland Bike. Tym razem Góra 
Kazury była areną rywalizacji  
w zawodach Poland Bike XC. 

Na starcie stawiło się ponad 
120 kolarzy. Na młodzieżowej 
trasie Fan Stryków reprezentował 
Maciej Stefański, dla którego, jak 
stwierdził, były to najtrudniejsze 
zawody na jakich startował. Nie-
zwykle techniczną trasę na dy-
stansie ok. 6 km w trakcie 3 rund 
Maciej pokonał w 35 min. To dało 
mu wysokie 3. miejsce na podium 
i duże doświadczenie w pokony-
waniu trudnych przeszkód.

Dzień później w niedzielę,  
7 października w podwarszaw-
skim Celestynowie odbył się finał 
Małej Ligi XC. Na ten cykl skła-
dało się aż 9 zawodów, w których 
Maciej uzyskał łącznie równe 100 
pkt. i zakończył sezon na 4. miej-
scu w kategorii chłopców roczni-
ka 2009-2008. Strykowski zawod-
nik odebrał również pamiątkową 
nagrodę za start we wszystkich 
edycjach cyklu. Wraz z Maćkiem 
w Celestynowie startowała także 
druga zawodniczka Szkółki Kolar-
skiej Logo Service LUKS Dwójki 
Stryków – Weronika Skrzyńska. 
Utalentowana 11-latka ze stry-
kowskiego klubu wygrała klasy-
fikację generalną całego cyklu  
o czym pisaliśmy w poprzednim 
wydaniu Wieści.

Zawodnicy zgodnie przyznają, 
że starty w Małej Lidze XC dały 
im dużo pewności siebie w poko-
nywaniu przeszkód terenowych  

i uczyły techniki potrzebnej  
w startach w zawodach MTB  
w trakcie całego sezonu.

W tym roku przed Stefańskim 
już ostatnie starty w kolarstwie 
górskim w Wyścigu Niepodległo-
ści w Łodzi i Wieruszowie, któ-
re tradycyjnie odbędą się w listo-
padzie oraz Mistrzostwa Polski 
Szkółek Kolarskich na drewnia-
nym torze w Pruszkowie na po-
czątku grudnia.  wp

maciej Stefański podczas zawodów na kultowej Górze Kazury  
zajął wysokie 3. miejsce.

Maciej Stefański  
miał udany sezon 
i wielokrotnie plasował 
się w czołówce 
ogólnopolskich imprez 
w kolarstwie mtb.

Powstaniec Dobra (żółte koszulki) wraca na właściwe tory. Podopieczni trenera Andrzeja Łaski wygrali 
drugie spotkanie z rzędu.
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Piłka nożna | 10. kolejka V ligi

Głownianie nie złamali rzgowian
Piłkarze Stali Głowno, w meczu z trzecią drużyną 
w tabeli, prowadzili już 2:0, ale ostatecznie 
zapisali na swoje konto tylko jeden punkt.

Stal GłOwnO  2 (2)
zawiSza rzGów 2 (0)

Bramki dla Stali: Radosław Kuciń-
ski (w 10. min.) oraz Antoni Waśkie-
wicz (w 24. min.)

Meczem na własnym bo-
isku z Zawiszą Rzgów w sobotę,  
13 października, głowieńscy pił-
karze zakończyli niejako bardzo 
intensywny okres w pierwszej 
części sezonu. Od połowy wrze-
śnia przez miesiąc głownianie ro-
zegrali aż siedem spotkań i w tym 
ostatnim zremisowali 2:2, choć  
do przerwy prowadzili już 2:0.

Podopieczni trenera Tomasza 
Szcześniaka ostatnie tygodnie 
mieli bardzo pracowite. Kolejno 
były to: porażka 2:6 z Widzewem 
II Łódź, wygrana 3:2 z GLKS 
Sarnów, zwycięstwo 5:1 z LKS 
Rosanów, odpadnięcie z PPOŁ 
2:4 z AKS SMS Łódź, wygra-
na 2:1 z Włókniarzem Konstan-
tynów Łódzki i porażka 0:3 z li-
derem V ligi ŁKS-em II Łódź.  
Po tych wszystkich spotkaniach 
przyszedł czas na kolejny trudny 
test i mecz z trzecią drużyną tabeli 
Zawiszą Rzgów. 

Sobotni mecz zaczął się świet-
nie dla gospodarzy, którzy po nie-
spełna pół godzinie gry prowadzi-
li już 2:0 po bramkach Radosława 
Kucińskiego i Antoniego Waśkie-
wicza. Pewne prowadzenie i kom-
fortowa sytuacja w drugiej poło-
wie uśpiła czujność miejscowych. 
W ciągu pięciu minut głownianie 
stracili to, na co pracowali całe 
spotkanie. Ten sam zawodnik – 
Przemysław Różycki praktycznie  
w pojedynkę doprowadził do re-
misu, strzelając Stali dwa gole.  
W ostatnich minutach podopiecz-
ni trenera Tomasza Szcześniaka 
szukali zwycięskiej bramki, ale 
nie starczyło im na to już czasu  
i ostatecznie mecz zakończył się 
emocjonującym remisem 2:2.

Stal spadła przez to na 7. miej-
sce w tabeli Łódzkiej Klasy Okrę-
gowej. Liderem pozostał ŁKS II 
Łódź, który rozgromił u siebie 
Bzurę Ozorków aż 10:0. Ozorko-
wianie będą mieli ciężkie zadanie, 
by podnieść się po tej klęsce, a na-
stroje w tym klubie nie są najlep-
sze od początku sezonu, bowiem 
Bzura okupuje ostatnie miejsce  
w tabeli, bez żadnej zdobyczy 
punktowej. Głownianie będą 
chcieli, by taki stan utrzymał się 

przynajmniej jeszcze po następnej 
kolejce, kiedy to oni podejmą na 
wyjeździe Bzurę. Spotkanie przy 
ul. Łęczyckiej, w Ozorkowie za-
planowano na godz. 15, 20. X. wp

 10. kolejka: Sokół II Aleksan-
drów Łódzki – uKS SMS Łódź 1:3, 
GKS Ksawerów – PTc Pabianice 
0:1, Start Brzeziny – GLKS Sarnów 
1:1, Stal Głowno – zawisza Rzgów 
2:2, ŁKS II Łódź – Bzura Ozorków 
10:0, Włókniarz Pabianice – RTS 
Widzew II Łódź 0:3, LKS Rosa-
nów – Orzeł Parzęczew 2:3, Termy 
uniejów – Włókniarz Konstantynów 
Łódzki 3:1.

1. ŁKS II Łódź 10 30 50-6

2. RTS Widzew II Łódź 10 28 49-7

3. zawisza Rzgów 10 23 23-14

4. Termy uniejów 10 21 28-22

5. GKS Ksawerów 10 19 23-21

6. Orzeł Parzęczew 10 18 26-15

7. Stal Głowno 10 17 26-24

8. Start Brzeziny 10 16 26-21

9. Włókniarz Pabianice 10 15 14-13

10. LKS Rosanów 10 12 20-26

11. uKS SMS Łódź 10 11 21-29

12. Sokół II Aleksandrów Ł. 10 7 15-24

13. Wł. Konstantynów Ł. 10 7 13-33

14. PTc Pabianice 10 6 7-34

15. GLKS Sarnów 10 4 15-30

16. Bzura Ozorków 10 0 3-40

 11. kolejka, 20-21 października: 
uKS SMS Łódź – LKS Rosanów, 
RTS Widzew II Łódź – GKS Ksawe-
rów, Bzura Ozorków – Stal Głow-
no, Orzeł Parzęczew – ŁKS II Łódź, 
Włókniarz Konstantynów Łódzki – 
Włókniarz Pabianice, PTc Pabiani-
ce – Start Brzeziny, zawisza Rzgów 
– Termy uniejów, GLKS Sarnów – 
Sokół II Aleksandrów Łódzki.Piłkarze Stali Głowno (żółto-niebieskie stroje) mieli w garści rywali ze Rzgowa, ale wypuścili zwycięstwo.

Lekkoatletyka | zgrupowanie

Pająk na zapleczu kadry
Koniec startów dla lekkoatle-

tów w tym sezonie na otwartych 
obiektach nie jest początkiem bez-
czynności. Przedstawiciele kró-
lowej sportu już myślą o startach  
w sezonie halowym oraz impre-
zach docelowych w 2019 roku.

Jedną z takich osób jest łowic-
ki lekkoatleta Jakub Pająk z UKS 
Błyskawica Domaniewice, który 
został zaproszony przez przedsta-
wicieli Polskiego Związku Lek-
kiej Atletyki na Konsultację Se-
lekcyjno-Diagnostyczną Zaplecza 
Kadry Narodowej. Wicemistrz 
Polski juniorów młodszych w sko-
ku wzwyż w dniach 3-6 paździer-
nika przebywał na terenie Cen-
tralnego Ośrodka Sportu w Spale, 
gdzie brał udział w szeregu zajęć 
teoretycznych i praktycznych, któ-
re odbyły się pod okiem najwyż-
szej klasy polskich trenerów, fi-
zjoterapeutów, dietetyków czy też 
przedstawicieli Polskiej Agencji 
Antydopingowej. 

– W dniach 18-21 lipca 2019 r. 
w szwedzkim Boras odbędą się 
Mistrzostwa Europy Juniorów. 
Już teraz razem z Kubą o tym my-
ślimy i rozpoczęliśmy przygoto-

wania, aby się do tej imprezy za-
kwalifikować. To nie będzie wcale 
takie proste, bo uważam, że nasz 
w tej chwili najlepszy zawodnik 
będzie musiał skoczyć ponad 210 
cm. Sądzę, że jest to jednak real-
ne choć wymaga dużej ilości pra-
cy i ważne, aby odbywała się ona 
na wysokim poziomie. W Spale 
zajęcia Kuby ukierunkowane były 
głównie na naukę poprawnego 
wykonywania ćwiczeń siłowych, 
kształtowania siły specjalnej i tre-
ningu mocy w skoku wzwyż, 
jak też ćwiczeń specjalnych i ele-
mentów techniki w zależności od 
okresu przygotowawczego. Miały 
miejsce też inne ciekawe zajęcia, 
które na pewno były nowością dla 
Kuby. Pracownicy Polskiej Agen-
cji Antydopingowej mający akre-
dytacje Światowej Agencji Anty-
dopingowej poruszali też kwestie 
związane z niebezpieczeństwem 
dopingu w sporcie. Na pewno 
Kuba z tego wszystkiego wiele dla 
siebie wyniósł i myślę, że to za-
procentuje w przyszłości – powie-
dział trener w klubie UKS Błyska-
wica Domaniewice Mieczysław 
Szymajda.  opr. wp

Lekkoatletyka | czwartki Lekkoatletyczne

Nasi lekkoatleci na medal w Łowiczu
Za nami kolejna edycja Łowickich Czwartków 
Lekkoatletycznych. W miniony czwartek, 
11 października na stadionie OSiR odbyła się kolejna 
edycja tych zawodów na szczeblu powiatowym.

W biegu na 600 m dziewcząt 
z rocznika 2006, z bardzo dobrej 
strony zaprezentowała się głow-
nianka Michalina Leszkiewicz, 
która odniosła cenne zwycięstwo 
z wynikiem 1 minuta 59 i 72 setne  
sekundy. Z kolei w rzucie piłecz-

ką palantową ta sama zawodnicz-
ka zajęła 4. miejsce z rezultatem 
35,00 m. O dobrym występie 
może mówić Roksana Jagodziń-
ska (też 2006 rocznik), która  
w konkursie skoku wzwyż uzy-
skała rezultat 120 cm. 

– Można tylko ubolewać, że 
startowała sama w konkursie, bo 
na pewno jej wynik byłby dużo 
lepszy – powiedział trener w klu-
bie UKS Błyskawica Domanie-
wice Mieczysław Szymajda. Ja-
godzińska pobiegła również na 
dystansie 60 m, gdzie z wyni-
kiem 10,46 sek. uplasowała się  
na 8. miejscu.

Zawody w Łowiczu przebie-
gły dla trenera Szymajdy po dość 
nerwowym poprzednim dniu.  

W trakcie środowych treningów 
biegowych na 60 m przez płotki 
doszło do niebezpiecznego upad-
ku z udziałem jednej z najbardziej 
utalentowanych lekkoatletek klu-
bu z Domaniewic Małgorzaty Ja-
kóbiec. W wyniku tego zdarzenia 
głownianka została przewieziona 
do Szpitala Klinicznego nr 4 im. 
Marii Konopnickiej w Łodzi. 

– Wszystko wyglądało bardzo 
groźnie i wydawało się, że Gosia 
będzie miała przerwę w startach 
przez kilka miesięcy. Byliśmy nie-
co zatrwożeni i drżeliśmy z tego 
powodu, ale ostatecznie okazało 
się, że dzięki dużym umiejętno-
ściom akrobatycznym i gimna-
stycznym Gosia świetnie zamor-
tyzowała upadek. Doznała jedynie 
urazu prawego przedramienia, 
który nie wymagał założenia 
gipsu i ograniczył się do włoże-
nia ortezy. Można powiedzieć, 
że mieliśmy też trochę szczęścia 
w nieszczęściu, bo akurat dyżur 
w szpitalu pełnili wtedy lekarze 
sportowi z Centrum Przygoto-
wań Olimpijskich w Spale zajmu-
jący się m.in. tego typu urazami 
i wszystko przebiegło wyjątko-
wo sprawnie. – powiedział trener 
Mieczysław Szymajda.

Przerwa w startach Małgorza-
ty Jakóbiec nie będzie zatem dłu-
ga i po kilku tygodnia powinna 
ona wrócić do treningów. W tym 
momencie różnorodność startów 
Gosi wynika z faktu, że jest przy-
mierzana do startów w zawodach 
wielobojowych.

 Jak uważają szkoleniowcy  
w tak młodym wieku wszech-
stronność i brak przedwczesnej 
specjalizacji lekkoatletycznej jest 
uczennicy Szkoły Podstawowej  
w Bratoszewicach bardzo po-
trzebny.  wpGłownianka michalina Leszkiewicz (w środku) wygrała kolejny bieg.

Jakub Pająk skakał świetnie w minionym sezonie na otwartym terenie.
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Piłka nożna | 8. kolejka A-klasy

Błękitni punkt za liderem, 
Iskra nadal bez energii
To był udany weekend 
dla piłkarzy A-klasowej 
drużyny Błękitnych 
Dmosin. Podopieczni 
grającego trenera 
Dawida Ślązaka  
w 8. kolejce gr. II 
pewnie pokonali 
na własnym boisku 
rezerwy Boruty Zgierz  
i zbliżyli się do lidera  
na odległość tylko 1 pkt.

Dmosinianie mogli obawiać się 
nieco spotkania ze zgierskim ze-
społem, który w tabeli zajmował 
wysokie 4. miejsce i sprawiał wie-
lu rywalom problemy. Błękitni ro-
zegrali jednak bardzo dobry mecz 
i zasłużenie wygrali 3:0 po bram-
kach Piotra Błaszczyka, Cypria-
na Kotlarka i Michała Suchenka. 
Dzięki temu zwycięstwu drużyna 
prowadzona przez trenera Dawida 
Ślązaka przesunęła się na pozy-
cję wicelidera i ma aktualnie tyl-
ko punkt straty do prowadzącego 
KKS Koluszki, który w miniony 
weekend jedynie zremisował na 
wyjeździe z LKS Gałkówek 1:1.

W rozgrywkach A-klasy, gr. 
III nadal nie wiedzie się najlepiej 
głowieńskiej Iskrze. Podopiecz-
ni trenera Romana Włodarczyka 
w dotychczasowych pojedynkach 
zdobyli tylko 3 pkt. po zwycię-
stwie w Dąbrowicach 2:1. Piłka-
rze Głowna tym razem udali się 
do Pęczniewa, gdzie rywalizowali 
z dobrze sobie znanym Sazanem. 
Do 80 min. na tablicy wyników 
mieliśmy bezbramkowy remis, 
ale w końcówce głownianie dali 
sobie wbić dwa gole i ostatecznie 
przegrali 0:2, przegrywając po raz 
siódmy w tym sezonie. OSP Iskra 
zajmuje przedostatnie miejsce  
w tabeli, razem z Maliną Piątek, 
która także ma na swoim koncie 
jedynie 3 pkt. Następne spotka-

nia w ramach A-klasy rozegra-
ne zostaną w najbliższy weekend  
w dniach 20-21 października. wp

 8. kolejka A-klasy, gr. II: Więcej 
Niż Sport Łódź – Włókniarz zgierz 
1:5, czarni Smardzew – zamek 
Skotniki 0:2, Sport Perfect Łódź – 
LKS Kalonka 5:2, LKS Gałkówek – 
KKS Koluszki 1:1, Błękitni Dmosin 
– Boruta II zgierz 3:0, Milan club 
Polonia Łódź – LzS justynów 1:5, 
LKS Różyca – pauza.

 Następna, 9. kolejka A-klasy, 
gr. II odbędzie się w dniach 20-21 
października: LzS justynów – Wię-
cej Niż Sport Łódź, LKS Kalonka 
– LKS Gałkówek, MKP Boruta II 
zgierz – LKS Różyca, zamek Skot-
niki – Milan club Polonia Łódź, 
KKS Koluszki – czarni Smardzew, 
zKS Włókniarz zgierz – Błękitni 
Dmosin, Sport Perfect Łódź – pau-
za.

1. KKS Koluszki 7 19 33-2

2. Błękitni Dmosin 7 18 24-5

3. LKS Różyca 7 16 23-7

4. Boruta II zgierz 8 16 19-13

5. LzS justynów 8 14 30-9

6. Włókniarz zgierz 8 14 31-22

7. Milan club Polonia Łódź 7 11 14-12

8. Sport Perfect Łódź 8 9 23-23

9. LKS Gałkówek 7 7 20-17

10. LKS Kalonka 7 3 10-47

11. zamek Skotniki 8 3 12-52

12. czarni Smardzew 7 2 8-22

13. Więcej Niż Sport Łódź 7 1 5-27

 8. kolejka A-klasy, gr. III: Ko-
bra Leźnica Wielka – LKS świnice 
Warckie 1:1, MKS Mianów – KS 
Bzura Młogoszyn 0:2, KS Ostrovia 
Ostrowy – Dąbrowianka Dąbro-
wice 3:1, Sazan Pęczniew – OSP 
Iskra Głowno 2:0, KS Kotan Ozor-
ków – KS II Kutno 0:2, LKS Magnat 
Sierpów – Witonianka Witonia 0:4, 
KS Victoria Rąbień – Malina Piątek 
7:2.

 Następna, 9. kolejka A-klasy, 
gr. III odbędzie się w dniach 20-21 
października: Malina Piątek – Ma-
gnat Sierpów, Witonianka Witonia 
– Sazan Pęczniew, Dąbrowianka 
– Kotan Ozorków, KS II Kutno – Ko-
bra Leźnica Wielka, Iskra Głowno – 
Ostrovia Ostrowy, świnice Warckie 
– MKS Mianów, Bzura Młogoszyn 
– Victoria Rąbień.

1. Witonianka Witonia 8 19 30-10

2. Victoria Rąbień 8 19 33-12

3. KS II Kutno 8 18 22-7

4. Sazan Pęczniew 8 17 28-16

5. Ostrovia Ostrowy 8 16 24-18

6. Bzura Młogoszyn 8 13 21-15

7. MKS Mianów 8 12 15-17

8. Kotan Ozorków 8 10 16-24

9. Kobra Leźnica Wielka 8 9 15-19

10. świnice Warckie 8 8 11-22

11. Dąbrowianka Dąbrowice 8 7 16-19

12. Magnat Sierpów 8 7 15-27

13. OSP Iskra Głowno 8 3 7-25

14. Malina Piątek 8 3 15-37

Piłka nożna | 7. kolejka c1 Trampkarz

Iskra kończy na podium
Za nami koniec 
pierwszej części sezonu 
w rozgrywkach Ligi 
C1 Trampkarz, gr. I. 

Drużyna głowieńskiej Iskry  
w rundzie jesiennej uplasowała 
się na 3. miejscu. W ostatniej ko-
lejce głownianie zmierzyli się na 
własnym boisku z wiceliderem 
Bzurą Ozorków i po niezwykle 
emocjonującym spotkaniu wy-
grali 4:2. Dla ozorkowian była to 
dopiero druga porażka w tym se-
zonie. Liderem i mistrzem jesieni 
został Sokół Aleksandrów Łódz-
ki, który zdobył komplet punktów  
i w minionej kolejce odprawił  
z kwitkiem ostatnią w tabeli Aka-
demię ABI z Krośniewic aż 8:0. wp

 7. kolejka: Akademia ABI Kro-
śniewice – Sokół Aleksandrów 
Łódzki 0:8, Iskra Dobroń – Włók-
niarz Pabianice 2:2, OSP Iskra 
Głowno – Bzura Ozorków 4:2, za-
wisza Rzgów – pauza.

 Następna, 8. kolejka odbędzie 
się w rundzie wiosennej: Włókniarz 

Pabianice – zawisza Rzgów, Aka-
demia ABI Krośniewice – Iskra Do-
broń, OSP Iskra Głowno – Sokół 
Aleksandrów Łódzki, Bzura Ozor-
ków – pauza.

 mecze zaległe: 1. kolejka, zawi-
sza Rzgów – Włókniarz Pabianice 
(21 października).

1. Sokół Aleksandrów Ł.  6 18 33-5

2. Bzura Ozorków 6 12 27-11

3. OSP Iskra Głowno 6 9 17-21

4. Iskra Dobroń 6 7 30-20

5. Włókniarz Pabianice 5 7 16-16

6. zawisza Rzgów 5 6 11-28

7. Akademia ABI Krośniewice 6 0 11-44

Piłka nożna | III Runda PPOŁ

Koniec pucharowej walki 
dla Zjednoczonych
Piłkarze Strykowa 
odpadli z Pucharu 
Polski Okręgu 
Łódzkiego. 

W III rundzie tych rozgry-
wek podopieczni trenera Łuka-
sza Wijaty przegrali po rzutach 
karnych z KS Sand Bus Kutno. 
Przełożone spotkanie odbyło się 
w środę, 10 października na sta-
dionie w Strykowie i zamyka-
ło trzecią fazę pucharowej rywa-
lizacji. Na zwycięzcę pojedynku 
czekał już w ćwierćfinale zespół 
Term Neru Poddębice. Kilka dni 
wcześniej Zjednoczeni podejmo-
wali kutnowski zespół w ramach 
IV-ligowych rozgrywek i nieste-
ty przegrali na wyjeździe po wy-
równanym meczu 1:2. Tym razem 
strykowianie chcieli zrewanżować 
się KS Sand Bus i już przed wła-
sną publicznością awansować do 
kolejnej fazy.

Mecz stał na wysokim pozio-
mie i miał dramatyczny przebieg. 
Podopieczni trenera Łukasza Wi-

jaty nie mieli szczęścia w sytu-
acjach podbramkowych i w regu-
laminowym czasie gry był remis 
0:0. Sędzia zarządził dogrywkę,  
a i ta nie przyniosła rozstrzygnię-
cia i bramek. O losach awansu do 
IV Rundy PPOŁ decydować mia-
ły rzuty karne. Bezbłędni w tym 
elemencie byli niestety goście,  
a dodatkowo bramkarz Kutna 
obronił dwa strzały, dzięki czemu 
to rywale w stosunku 4:2 wygra-
li konkurs jedenastek i w kolej-
nej fazie zagrają w Poddębicach  
o awans do półfinału.

Puchar Polski w niższych li-
gach ma potrwać do końca roku, 
a z okręgów łódzkiego, piotr-
kowskiego i skierniewickiego na 
szczebel wojewódzki awansują po 
dwie najlepsze drużyny.  wp

 ćwierćfinał PPOŁ odbędzie się 
w środę, 24 października: Termy 
Ner Poddębice – zjednoczeni Stry-
ków, Start Brzeziny – Sokół Alek-
sandrów Łódzki, AKS SMS Łódź – 
GLKS Sarnów, KKS Koluszki – ŁKS 
II Łódź.

Zjednoczeni Stryków walczyli do końca, ale odpadli.

Błękitni Dmosin mają ostatnio wiele powodów do radości. Podopieczni grającego trenera Dawida ślązaka  
z roku na rok coraz mocniej dobijają się do drzwi Łódzkiej Klasy Okręgowej.

Iskra (czerwone koszulki) walczy o podium w swoich rozgrywkach.

Głownianie zagrali  
na zakończenie rundy 
jesiennej z Bzurą 
Ozorków i pokonali 
wicelidera po świetnym 
widowisku 4:2.
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PROGNOZA POGODY | 18.10.2018 – 24.10.2018

SYtuACJA  SYNOPtYCZNA: 
Pogodę kształtuje układ wyżowy.
z południa napływa ciepłe powietrze, 
ale od piątku z północnego-zachodu 
zacznie napływać chłodna masa powietrza 
polarno-morskiego.

CZWARtEK: 
Słonecznie, zachmurzenie małe, bez opadów 
oraz ciepło. Widzialność dobra.
Wiatr południowo-wschodni, słaby, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 18 st. c do + 19 st. c.
Temp. min w nocy: + 7 st. c do  + 6 st. c.

PIątEK - SOBOtA - NIEDZIELA: 
zachmurzenie umiarkowane, okresami duże, 
ale bez opadów, chłodniej. Widzialność dobra.
Wiatr północno-zachodni i zachodni, 
słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 13 st. c do  + 15 st. c.
Temp. min w nocy:  + 5 st. c do  + 4 st. c.

PONIEDZIAŁEK - WtOREK - śRODA: 
zachmurzenie umiarkowane, okresami duże, 
przelotne opady deszczu, chłodno.
Widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana. Wiatr zachodni, 
słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 13 st. c do  + 11 st. c.
Temp. min w nocy:  + 5 st. c do + 4 st. c.

BIuRO MeTeOROLOGIczNe cuMuLuS

PROGNOZA BIOmEtEOROLOGICZNA 
Pogoda korzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie, ale od piątku pogorszenie.
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WYDAWCA: 
Oficyna Wydawnicza „Nowy Łowiczanin”
Waligórscy s.c. w Łowiczu
99-400 Łowicz, ul. Pijarska 3a, 
tel./fax 46 837-46-57, 46 837-37-51
e-mail: wiesci@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 Łowicz, skrytka pocztowa 68. 

REDAKCJA W GŁOWNIE: 
ul. Łowicka 40, tel./fax 42 710-82-55
Redaktor naczelny: Wojciech Waligórski 
Dyrektor zarządzający: ewa Mrzygłód-Waligórska

Dziennikarze: Lilianna jóźwiak-Staszewska, 
elżbieta Woldan-Romanowicz, Agnieszka Wojcieszek,
Wojciech Pożarlik (sport) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania nadesła-
nych tekstów, zmiany ich tytułów, dodawania śródtytu-
łów. Nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

Skład tekstu własny. 

Ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem:  
42 710-82-55 w Głownie;  
46 837-37-51, 46 830-34-08 w Łowiczu, 
 e-mailem: reklama@lowiczanin.info lub osobiście  
w biurze ogłoszeń w Głownie: ul. Łowicka 40  
od poniedziałku do piątku w godz. 8.30-15.30  
lub w Łowiczu: ul. Pijarska 3a w pon., wt. i pt.  
w godz. 7.30-18.00, śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
sob. w godz. 8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane są osobiście 
w biurze ogłoszeń, punktach wymienionych  
na stronie 44, a także przez stronę internetową:  
www.lowiczanin.info

Druk: SeReGNI PRINTING GROuP Sp. z o.o.  
03-796 Warszawa, ul. Rzymska 18a.

Nakład kontrolowany Wieści z Głowna i Strykowa  
2.250 egz. 
Nakład kontrolowany wraz z wydaniem głównym 
(Nowy Łowiczanin): 10.200 egz.

100%
własności polskiej

KALENDARZ
ImPREZ 
SPORtOWYCH

Kolarstwo | Downhill

Starus na podium Local Series of Downhill
Pochodzący  
z Bratoszewic 
downhillowiec 
Łukasz Starus 
stanął na podium 
klasyfikacji generalnej 
prestiżowych zawodów 
LSD, które odbywały 
się w trakcie całego 
roku się na terenie 
Polski i Słowacji.

Downhill, czyli zjazd na rowe-
rze górskim to jedna z bardziej 
ekscytujących odmian kolarstwa 
górskiego, wymagająca nie tyl-
ko odpowiedniego przygotowa-
nia fizycznego, ale również profe-
sjonalnego sprzętu i wielu godzin 
ekstremalnych treningów. Spo-
re sukcesy w tej odmianie kolar-
stwa odnosi mieszkaniec gminy 
Stryków Łukasz Starus. Bratosze-
wiczanin z klubu Makula Team  
w zakończonym niedawno sezo-
nie Local Series of Downhill upla-
sował się na wysokim 3. miejscu 
w klasyfikacji generalnej w gronie 
169 zawodników w kategorii Full.

Sezon zaczął się w kwietniu 
podczas zawodów w Ustroniu-
-Palenicy, gdzie Starus zajął 15. 
miejsce. Później było jeszcze le-
piej i 9. pozycja w rozgrywanych 
w sierpniu zawodach w słowac-
kiej miejscowości Sihelné-Grúni-
ky oraz dziesiąta lokata w finało-
wej imprezie w zacisznej górskiej 
miejscowości Brenna na Śląsku 
Cieszyńskim. Suma punktów ze 
wszystkich edycji LSD dała Sta-

rusowi trzecią pozycję w klasyfi-
kacji generalnej. Zwycięstwo od-
niósł Mateusz Kostusiak z Mitko 
MTB przed Arturem Miśkiewi-
czem z Go Ride – obaj zawodnicy 
pochodzą ze Zgierza.

Łukaszu Starus od kilkunastu 
lat trenuje ekstremalne kolarstwo 
górskie, natomiast dopiero od po-
nad trzech startuje w zawodach. 
Z powodzeniem bierze udział  
w imprezach rowerowych odby-

wających się na terenie Polski, jak 
i Słowacji, a prywatnie studiuje in-
formatykę na Politechnice Łódz-
kiej oraz pracuje jako trener perso-
nalny na jednej z łódzkich siłowni. 
Starus pokazuje, że dzięki cięż-
kiej pracy, uporowi i determina-
cji, młody chłopak z niewielkich 
Bratoszewic, nie mający żadnej 
bazy treningowej w okolicy, potra-
fi osiągnąć sukces w bardzo trud-
nej dyscyplinie kolarstwa górskie-

go, jaką z pewnością jest downhill.  
W mijającym sezonie nazwisko 
bratoszewickiego zawodnika po-
jawiało się w pierwszej 10-tce 
zawodów Pucharu Polski, Mi-
strzostw Polski czy też wspomnia-
nych już Local Series of Downhill 
(LSD). Warto również podkreślić, 
iż Łukasz nie posiada sponsora  
i z własnej kieszeni, finansuje wy-
jazdy na zawody, treningi oraz 
sprzęt i jego serwis. Downhill to 

bardzo kosztowny sport, dlatego 
znalezienie sponsora będzie klu-
czowe dla dalszego rozwoju spor-
towego Starusa i kontynuowaniu 
realizacji jego pasji.  wp

 Klasyfikacja końcowa Full LSD 2018:

1. Kostusiak M. Mitko MTB 800 pkt.

2. Miśkiewicz A. Go Ride 540 pkt.

3. Starus Ł. makula team 380 pkt.

4. Kołkowski D. high Five 325 pkt.

5. Ferfecki D.  Brenna 309 pkt.

Łukasz Starus uprawia niezwykle niebezpieczną, ale także bardzo widowiskową dyscyplinę, jaką jest downhill.

CZWARtEK, 
18 PAźDZIERNIKA:
 15.00 – Stadion OSiR im. 10 Puł-
ku Piechoty w Łowiczu, ul. jana 
Pawła II 3; XXV edycja Czwart-
ków Lekkoatletycznych;

PIątEK, 
19 PAźDZIERNIKA:
 9.00 – Boisko Orlik przy SP nr 2  
w Strykowie, ul. Targowa 21; tur-
niej Piłki Nożnej u-12, u-10 
i u-8 lat – O Puchar tymbarku 
„Z Podwórka na Stadion”;
 19.30 – Boisko chKS w Łodzi, 
ul. Kosynierów Gdyńskich 18; 
8. kolejka o mistrzostwo B-kla-
sy, gr. I: Husaria Gealan Rzgów 
– Powstaniec Dobra;

SOBOtA, 
20 PAźDZIERNIKA:
 13.00 – Stadion im. 10 Pułku 
Piechoty w Łowiczu, ul. jana 
Pawła II 3; 11. kolejka II ligi wo-
jewódzkiej piłki nożnej młodzi-
ków D1: muKS Pelikan-2006 
Łowicz – RAP Radomsko;
 15.00 – Stadion w Kleszczowie, 
ul. Sportowa 3; 13. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo IV ligi: 
Omega Kleszczów – Zjedno-
czeni Stryków;
 15.00 – Stadion w Ozorkowie, 
ul. Łęczycka 2; 11. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo Łódzkiej 
Klasy Okręgowej: Bzura Ozor-
ków – Stal Głowno;
 15.00 – Stadion zKS w zgierzu, 
ul. Musierowicza 1/3; 9. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo A-kla-
sy, gr. II: Włókniarz Zgierz – Błę-
kitni Dmosin;

NIEDZIELA, 
21 PAźDZIERNIKA:
 11.00 – Boisko w Głownie, 
ul. żwirki 1; 9. kolejka o mistrzo-
stwo A-klasy, gr. III: OSP Iskra 
Głowno – Ostrovia Ostrowy;
 11.00 – Boisko sportowe 
w Dobieszkowie 63a; 8. kolejka  
o mistrzostwo B-klasy, gr. III: 
LKS Struga Dobieszków – Błę-
kitni Ciosny;
 11.00 – Stadion Miejski im. 10 
Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. 
jana Pawła II nr 3; 11. kolejka 
I ligi wojewódzkiej piłki nożnej 
juniorów młodszych B2: muKS 
Pelikan-2003 Łowicz – GLKS 
Andrespolia Wiśniowa Góra;
 12.00 – Boisko sportowe w Swę-
dowie, ul. Główna 31; 8. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo B-kla-
sy, gr. III: Huragan Swędów – 
Iskra Góra św. małgorzaty;
 14.00 – Boisko sportowe w Po-
powie Głowieńskim; 8. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo B-kla-
sy,  gr. III: Sokół Popów – Olim-
pia Oporów;
 15.00 – Stadion Miejski im. 10 
Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. 
jana Pawła II nr 3; 11. kolejka II 
ligi wojewódzkiej piłki nożnej 
juniorów młodszych B1: muKS 
Pelikan-2002 Łowicz – LKS Ce-
ramika Opoczno.

Rajdy samochodowe | VI Nocne Grand Prix

Łukasz Konarzewski za podium, ale z mistrzostwem
Świetny wynik osiągnął Łukasz Konarzewski, 
który dzięki zajęciu 4. miejsca w sobotnich 
zawodach w Tomaszowie Mazowieckim  
zdobył Mistrzostwo Okręgu Łódzkiego  
w klasie II w Super Sprint.

Organizatorem zawodów, któ-
re odbyły się 6 października  
w Tomaszowie Mazowieckim 
był Automobilklub Tomaszow-
ski. Impreza dla sympatyków 
sportów samochodowych obej-
mowała VI Nocne Grand Prix  
o Puchar Prezydenta Miasta To-
maszowa Mazowieckiego, VI 
Rundę Mistrzostw Okręgu Łódz-
kiego Super Sprint oraz V Run-
dę Międzyklubowego Pucharu 
Super Sprintów. Kryterium ulicz-
ne to przede wszystkim legalny 
sposób na poczucie adrenaliny 
nocnego ścigania, skonfrontowa-
nie z rzeczywistością wyobrażeń  
o swoich umiejętnościach na za-
bezpieczonej trasie i możliwość 
zobaczenia na własne oczy efek-
townej jazdy szybkich i zwrot-

nych samochodów rajdowych. 
Łukasz Konarzewski pojechał do 
Tomaszowa Maz. z pewnym ce-
lem i udało mu się zrealizować 
plan minimum. Wraz z pilotem 
Konradem Kociołczykiem jadą-
cy Toyotą Yaris głownianin zajął  
4. miejsce w zawodach. Nieofi-
cjalnie dało mu to Mistrzostwo 
Okręgu Łódzkiego w klasie II. 

Polski Związek Motorowy nie 
podał jeszcze ostatecznych kla-
syfikacji, ale sumując wszyst-
kie punkty jasne jest, że Kona-
rzewski musi być pierwszy. Start  
w Tomaszowie Maz. nie był jed-
nak ostatnim dla załogi z Głow-
na, która szykuje się do ostatniej 
rundy KJS w Czarnocinie, gdzie  
w ramach III Rajdu Niepodległo-
ści w niedzielę, 11 listopada od-

będzie się także trzecia i ostatnia 
runda Rajdowego Pucharu Łódz-
kiego Związku Motorowego.  wp

 VI Nocne Grand Prix – Klasa II:

1.Lesiak T Nissan Micra

2. Białek D. Fiat cinquecento

3. Pruszek R. Fiat Seicento

4. Konarzewski Ł. toyota Yaris

5. Kubacki P. Nissan Micra

Łukasz Konarzewski za kierownicą toyoty Yaris osiąga w tym sezonie sporo sukcesów.
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WIELKIE
OTWARCIE

Suszarka 
Remington 
PROtect D8700
2100 Watt

Plecak Under 
Armour

25.10. i 26.10.2018 

10 % NA WSZYSTKO*

CZEKAMY 
NA 

CIEBIE!

OFERTA SPECJALNA | TYLKO NA OTWARCIE +++ OFERTA SPECJALNA | TYLKO NA OTWARCIE

Godziny otwarcia: 

pon.-sob. 09.00 - 20.00  
niedz. 10.00 - 18.00

www.kik.pl


